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WYDALENIE 54 STU- 
DENTÓW_ŻYDOWSKICH
Warszawa, 13. marca. (Mię- 

dzyn; Ob. Prasowa). — Z powo­
du odmowy zajęcia wyznaczo­
nego oddzielnie miejsca w kla­
sach, 54-ch studentów żydow­
skich zostało wczoraj wydalo­
nych z uniwersytetu w Wilnie.

Knrs Dolarów w Polsce

Warszawa, 13. marca. (P.A. 
T.) — Giełda warszawska no­
towała wczoraj dolary amery­
kańskie po 5 złotych, 27 groszy; 
akcje Bąnku Polskiego 100 zło­
tych, 50 groszy.

PAKT Z UNIA W GENERAL MOTORS PODPISANY
“DEADLOCK” W FABRYKACH 

CHRYSLERA TRWA DALEJ
Gubernator Murphy Czyni Zabiegi o Powstrzymanie Fali 

Strajków Siadanych

Detroit, Mich., 13 marca. — 
Korporacja General Motors i li­
nia Zjednoczonych Robotników 
Automobilowych doszły wczo 
raj do ostatecznej ugody i pod­
pisania paktu w sprawie skali 
płac, godzin i warunków pracy.

Oznajmienie ostatecznego za­
kończenia sporu, dotyczącego 
235,000 robotników, podał do 
publicznej wiadomości William
S. Knudsen, wykonawczy wice­
prezes korporacji.

Unia ustąpiła ze swego żąda­
nia uznania jej za wyłącznego 
agenta do reprezentowania 
wszystkich robotników korpo­
racji.

Warunki ugody
Podpisana ugoda zawiera na­

stępujące prowizje:
1. Ustanowienie procedury, 

przez którą będą załatwiane 
skargi i zażalenia robotników.

2. Korporacja godzi się na 
stosowanie praw starszeństwa 
robotników, jak tego żądała u- 
nia.

3. Rozważanie i załatwianie 
użaleń na przyspieszanie robót 
przez zarząd.

4. Zatrzymanie 40-godzinne- 
go tygodnia i ośmiogodzinnego 
dnia pracy, będącego obecnie 
w mocy.

5. Rozpatrzenie spraw robot­
ników, którzy zostali wydaleni 
z pracy na podstawie rzekomo 
ich czynności unijnych, jak za­
rzucają robotnicy.

6. Tydzień pracy może być o- 
graniczony na wypadek zmniej­
szenia produkcji, nim ktokol­
wiek z robotników zostanie od­
łożony. Odkładanie robotników 
ma się stosować na podstawie 
starszeństwa w pracy.

Umowa nie przewiduje usta­
nowienia minimalnej skali płac.

Umowa może być zakończo­
na przez obie strony przez u- 
przednie 60-dniowe przed cza­
sem zawiadomienie, po dniu 
11 czerwca, 1937.

Nie będzie zawieszenia pracy.
Umowa zawiera także nastę­

pujące zastrzeżenie:
“Gdyby powstały jakiekol­

wiek różnice z powodu krzywd 
jakichkolwiek, nie ma być z po­
wodu tego żadnego zawieszenia

(Dokończenie na str. 2-ej)

Protest Stanów Zjednoczonych w Berlinie
OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ
—O urząd Zarządcy Miasta 
—Niepowodzenia Teatralne 
—Amator Urzędu Sędziow­

skiego.

AMBASADOR DODD PRZESTRZEGŁ 
NIEMCY W OSTRYM TONIE
“Język Użyty Przez Prasę Niemiecką Jest Może Bez Po­

równania W strząsający Przyzwoitymi Umysłami”

Kilku naszych czytelników 
czuło się ostatnio urażonych 
naszemi notatkami, zamiesz­
czonymi w tej kolumnie, w któ­
rej zaznaczyliśmy, że kampania 
prowadzona za zmianą systemu 
administracyjnego miasta jest 
skierowana przeciw Polakom w 
Chicago i że Polonia Chicago- 
ska wyjdzie na tern najgorzej. 
Kampania ta jak wiadomo, dą­
ży do zniesienia urzędu mayora 
a zastąpienia go urzędem za­
rządcy.

Nie kijem, to pałką! Żyjemy 
w demokratycznym kraju. Po- 
cóż zmieniać ustrój. Łatwiej o- 
soby. Jeżeli mayor nie jest do­
bry, to ogół może go zrzucić z 
urzędu i wybrać innego. Pocóż 
znosić urząd! Jeżeli większość 
jest zadowolona z obecnego 
mayora, to mniejszość niema 
prawa narzucać miastu zarząd­
cy! mianowanie zarządcy od­
bywałoby się za pośrednictwem 
tajnych kaukusów i zakuliso­
wych posunięć klik szowi­
nistów tutejszych, którzy obcię­
liby rządzić miastem, mimo, że 
s i w mniejszości i odsunąć od 
-zadów reprezentację ludu a re- 

.zentację większości. O to 
c..3dsi. Zastawianie się zarząd­
cą jest propagandą, przezna­
czoną dla naiwnych.

Nietylko w Chicago nie po­
wiodło się ostatnio kilka pol­
skich przedstawień teatralnych. 
W New Yorku odbyło się orjeg- 
daj przedstawienie polskie, pod 
tytułem “Muzykanci z podwór­
ka” i spotkało się z zupełnem 
niepowodzeniem. Na scenie był 
wprawdzie sukcec artystyczny, 
ale w kasie przeraźliwe pustki.

Koncerty nowoyorskiej or­
kiestry symfonicznej pod batu­
tą Rodzińskiego spotykają się z 
ogromnem uznaniem najwybit­
niejszych krytyków muzycz­
nych New Yorku, chwalących 
pod niebiosy artyzm Rodziń­
skiego.

Nasza młodzież może najle­
piej teraz stwierdzić że w Ame­
ryce można mieć nazwisko koń­
czące się na “ski” i być wielkim, 
cenionym i chwalonym przez 
“rdzennych”.

Bowiem człowiek zdobi suk­
nię, a nie suknia człowieka, — 
jak mówi stare przysłowie.

Nowoyorskie stacje radiowe 
raz kiedyś transmitują muzycz­
ne programy artystyczne otrzy­
mane z Polski i dlatego to ogół 
polski, na wschodzie kraju za­
mieszkały ma raz kiedyś spo­
sobność usłyszenia słowa i mu­
zyki z Polski. Nasze wielkie 
stacje w Chicago i okolicy są 
tak “rozjazzowane”, że wielo­
krotnie na porządny program z 
Polski nie mają czasu.

Prasa nowoyorska rozpisy­
wała się ostatnio o dwóch Par- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Berlin, 13 marca. — William 
E. Dodd, ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Berlinie, za­
łożył w imieniu swego rządu o- 
stry protest w ministerium 
spraw zagranicznych przeciw­
ko napaściom prasy nazistow­
skiej na kobiety i instytucje a- 
merykańskie, przestrzegając 
zarazem Hitlera, iż tego ro­
dzaju anty-amerykańska kam­
pania przedstawia p o wa ż n e 
niebezpieczeństwo dla obec­
nych stosunków między obu 
państwami.

Amb. Dodd zaprotestował 
bezpośrednio u barona von 
Neuratha, ministra spraw za­
granicznych, używszy ostrego 
tonu, w jakim jeszcze nigdy nie 
przyszło mu przedstawiać do 
przedstawicieli reżymu Hit­
lera.

“Miotanie obelżywych i nie­
uzasadnionych napaści na ko­

biety amerykańskie i amery­
kańskie instytucje. Język użyty 
przez prasę niemiecką prawdo­
podobnie nie znajduje sobie ró­
wnego i wstrząsa wszystkimi 
przyzwoitymi umysłami”— po­
wiedział między innymi amba­
sador Dodd.

Min. von Neurath w odpowie­
dzi wyraził swoje osobiste ubo­
lewanie, zaznaczywszy dyplo­
matycznymi o g ó In ikami, iż 
prasa niemiecka nie miała za­
miaru obrażać kobiet i instytu­
cji amerykańskich. Przy tym 
dał jednak jasno do zrozunfie- 
nia, iż wszelkie jego osobiste 
“ubolewania” są li tylko osobi­
ste, i że nie może bezzwłocznie 
podjąć żadnych kroków w po­
łożeniu kresu kampanii praso­
wej i przeprosić za to, co prasa 
niemiecka napisała. W końcu 
von Neurath zastrzegł sobie

(Dokończenie na str. 2-ej)

GILDA ADWOKACKA POPIERA
PLAN PREZYDENTA ROOSEVELTAI
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Wypowiedziała Się za Powiększeniem Liczby Sędziów 
Sądu Najwyższego

Washington, 13-go marca. — 
John P. Devaney, prezes nowo- 
zorganizowanej krajowej orga­
nizacji prawniczej, National 
Laywers’ Guild, zwrócił uwagę 
kraju na podział opinii wśród 
prawników co do proponowa­
nego przez Prezydenta Roose- 
velta planu powiększenia liczby 
sędziów Sądu Najwyższego. 
Devaney zeznawał w tej spra­
wie przed senackim komitetem 
prawniczym i wypowiedział się 
za przyjęciem planu Prezyden­
ta.

P. Devaney zrezygnował ze­
szłego miesiąca ze stanowiska 
szefa Sądu Najwyższego stanu 
Minnesota i przybył do stolicy 
prawie w czasie, gdy Krajowe 
Stowarzyszenie Prawników (A- 
merican Bar Associotion) o- 
znajmiło, że w przeprowadzo­
nym wśród jego członkostwa 
głosowaniu 15,132 prawników 
wypowiedziało się przeciw pla­
nowi Prezydenta, a 2,563 za 
planem.

Stowarzyszenie Prawników 
wypowiedziało się także prze­
ciw powiększeniu liczby sę­
dziów w niższych sądach fede­
ralnych w proporcji 14,401 do 
4,049.

Większość atoli wypowiedzia­
ła się za propozycją Prezydenta 
stworzenia w Sądzie Najwyż­
szym urzędu “proctora”, za 
przenoszeniem sędziów z niż­
szych sądów federalnych i za 
przyspieszeniem akcji w kwe­
stiach, konstytucyjnych.

Nowa zaś organizacja adwo­
kacka, The National Lawyers’ 
Guild, po zorganizowaniu się 
zeszłego miesiąca jako organi­
zacja rywalizująca z American 
Bar Association, wydała nastę­
pujące oświadczenie:

“Sąd Najwysżzy Stanów Zje­
dnoczonych pozostał daleko w 
tyle poza potrzebami czasu, po­
wstrzymywał postęp i obecnie 
jest Jv dysharmonii z pilnymi 
społecznymi i ekonomicznymi 
wymaganiami ludności”.

Dziwnie Wyglądają Alarmy Szerzone 
Przez Żydów w Stanach Zjednoczonych
Oto co Podaje “Nasz Przegląd”, Dziennik Żydowski w Ję­

zyku Polskim, Wychodzący w Warszawie

Warszawa, 13-go marca. — 
“Nasz Przegląd” donosi, że do 
Warszawy przybył z Przytyka 
(miasta między Radomiem i O- 
drzy wolem) jeden z tamtej­
szych działaczy żydowskich 
stwierdził, że:

“po burzliwych i pamiętnych 
zajściech, zapanował całkowity 
spokój.. Życie zaczyna powoli 
wracać do normy, ku zupełne­
mu zadowoleniu całej ludności 
chrześcijańskiej i żydowskiej. 
Chłopi w dalszym ciągu zaku­
pują u Żydów, Żydzi kupują

produkty rolne u chłopów. Na­
stąpiło poważne odprężenie i u- 
spokojenie i gdyby nie pewna 
jeszcze “akcja” inteligentów, 
mieszkających w samym Przy­
tyku, snąć niezadowolonych z 
takiego, jak obecnie obrotu rze­
czy, stosunki byłyby zupełnie 
normalne”.

Wobec takiego nastawienia 
sprawy przez dziennik żydow­
ski, jak dziwnie wyglądają sze­
rzone alarmy przez Żydów za­
granicą, jak na przykład ostat­
nie w Ameryce.

Budżet Państwa Polskiego Ustalony
Na Poziomie 2,31,000,000 Złotych

Wczoraj Doszło w Senacie Do Ostatecznej Aprobaty Po 
Trzymiesięcznych Dyskusjach

Warszawa, 13 marca. (PAT.) 
— Senat zakończył wczoraj o- 
statnie prace nad budżetem 
państwa, skutkiem czego trwa­
jące od trzech miesięcy dysku­
sje parlamentarne w zakresie 
budżetu został zakończone. 

Uchwalony przez obie izby 
budżet, oraz ustawa skarbowa, 
jako przepis wykonawczy, prze­
widuje zrównoważone dochody 
i wydatki na poziomie 2,316,- 
000,000 złotych.

BRYZNĘŁA BŁOTEM
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Zreformować Sad Dla Zachowania Jego 
Władzy Veta, Nawołuje Senator Morris 

--------------------------- ❖-----------

BYŁY SZEF SĄDU NAJWYŻSZEGO MINNESOTA ZA 
REFORMĄ TRYBUNAŁU

■n . .................. ■ *

Senator z Nebraski Dowodzi, że Należy Działać, Aby Za- 
pobiedz Całkowitemu Odebraniu Władzy Sądowi 

w Sprawach Konstytucyjnych

Washington, 13-go marca. — 
Senator George W. Norris (nie­
zależny z Nebraski) ostrzegł 
wczoraj senat, że jakaś reforma 
Sądu Najwyższego jest konie­
czną, czy to przez powiększenie 
liczby sędziów, jak tego chce 
Prezydent, czy też przez popra­
wkę do konstytucji, — coś mu­
si być zrobione, jeżeli chce się 
uchronić Sąd Najwyższy od po­
zbawienia go zupełnego władzy 
wydawania orzeczeń o konsty­
tucyjności uchwalonych przez 
kongres praw.

Senator Norris nalegał, aby 
w dodatku do propozycji Pre­
zydenta w sprawie powiększe­
nia liczby sędziów Sądu Naj­
wyższego równocześnie rozpo­
częto ruch za przeprowadze­
niem korektywnej poprawki do 
konstytucji.

Senator Norris ostrzega, że 
obecna nieznośna sytuacja nie 
może trwać długo i coś musi 
być powzięte w tę lub w ową 
stronę, aby przyprowadzić 
sprawy do stanu normalnego.

W czasie, gdy senator Nor­
ris przemawiał, wniesiona zo­
stała nowa kompromisowa pro­
pozycja. Jest to propozycja po­
prawki do konstytucji, wniesio­
na przez senatora Charlesa C. 
Andrews (demokratę z Florida) 
Poprawka ta przewiduje dobro­
wolne wycofanie się sędziów w 
wieku 70 lat a przymusowe wy­
cofanie się po dojściu do 75 lat.

Senator Norris, ostrzegając, 
aby przedsięwzięto jakąś akcję 
natychmiast, aby zapobiedz na 
czas przechylenia się wahadła 
w przeciwną stronę — może 
znacznie dalej niż liberali w tej 
chwili polecają, nie wypowie­
dział się za propozycją Prezy­
denta Roosevelta bezpośrednio. 
Wypowiada się on za planem 
Prezydenta tylko jako za ostat­
nią ucieczką. Poleca on roz­
wiązanie kwestii zarówno przez 
poprawkę konstytucyjną 1 przez

korektywną akcję ustawodaw­
czą.

Ostrzeżenie senatora Norrisa 
nastąpiło po wypowiedzeniu się 
byłego szefa Sądu Najwyższego 
stanu Minnesota, Johna Patri­
cka Devaney, który wystąpił z 
poparciem planu Prezydenta 
przed senackim komitetem pra­
wniczym. Wypowiedział on się 
przeciw proponowanej popraw­
ce do konstytucji, która wyma­
gałaby dwóch trzecich głosów 
Sądu Najwyższego w decydo­
waniu kwestii konstytucyjnych.

Devaney ostrzegł, że taka 
poprawka dałaby w ręce mniej­
szości władzę orzekania, czy 
statuty zagrażające osobistej 
lub religijnej wolności są kon­
stytucyjne czy nie.

WŁOCHY CHCA 
“STAREGOLOCARŃO”

Rzym, 13-go marca. — Rząd 
włoski po konsultacji z Niem­
cami, oznajmił wczoraj, że Wło­
chy godzą się na zawarcie no­
wego paktu bezpieczeństwa na 
zachodzie w duchu i na warun­
kach dawnego “Locarno”. — 
Niemcy również godzą się na 
wejście do takiego paktu, któ­
ryby wykluczał gwarancje gra- 
nich państw wschodnich.

Niemcy Spłacili
Już 50 Milionów

Warszawa, 13 marca. (PAT.) 
— Likwidacja zaległych należ­
ności niemieckich wobec kolei 
polskich za tranzyt przez Po­
morze, postępuję szybko na­
przód. Z ogólnej sumy 97,000,- 
000 złotych uzyskano dotąd 
zwrot 50,000,000 częściowo w 
gotówce, częściowo w towa­
rach.

STRAJK HOTELOWY 
POWSTRZYMAŁ 

UKŁADY GÓRNICZE

New York, 13 marca. — U- 
stanowienie linii pikietniczej 
przed hotelem Biltmore, w któ­
rym odbywały się układy mię­
dzy właścicielami kopalń a 
przedstawicielami unii Zjedno­
czonych Górników, spowodo­
wało nagłe odroczenie konfe­
rencji.

Linia pikietnicza została po­
stawiona koło hotelu przez 
miejscowy lokal “tępicieli” (ex­
terminators) szczurów i owa­
dów. Urzędnicy unijni nie chcie- 
li przechodzić przez pikiety 
strajkowe. Lewis oznajmił, że 
dalsze układy będą się odbywać 
w ubikacjach Engineers Club.

KATASTROFA SAMO­
LOTU NIEMIECKIEGO

Bathurst, Zachodnia Afryka, 
13-go marca. — Trzech człon­
ków załogi i jeden pasażer, 
pierwszy urzędnik kompanii 
Luthansa, zginęli, gdy niemiec­
ki samolot pocztowy tego przed­
siębiorstwa zmylił kierunek w 
pobliżu lotniska i wpadł w nur­
ty rzeki Cambia. Samolot znaj­
dował się w drodze z Las Pal­
mas na wyspach Kanaryjskich 
do Bathurst.

ZNOWU TAJEMNICZY P0- 
ŻARW WOJENNYM WAR­

SZTACIE OKRĘTOWYM

Washington, 13-go marca. — 
Nieznanego pochodzenia pożar 
zniszczył tu ekwipaż i materia­
ły do wypróbowywania nurko­
wania w głębinach morskich w 
budynku modelowania okręto­
wego w tutejszym warsztacie 
okrętowym.

Większość straży pożarnych 
stolicy była zajętą zwalczaniem 
pożaru. Tutejsze warsztaty za­
wierają największą fabrykę od­
lewu armat floty amerykań­
skiej.

WILLIAM GREEN ZDEKLAROWAŁ 
WOJNĘ Z UNIAMI LEWISA

Wydał Rozporządzenie Prowadzenia Kamnanii za Zdoby- i 
waniem Członkostwa i Wyrzuceniem Unu C.

Washington, 13-go marca. — 
William Green, prezes Amery­
kańskiej Federacji Pracy, wydał 
osobiste rozkazy do wszystkich 
organizatorów federacyjnych, 
by spotęgowali akcję organiza­
cyjną za zdobywaniem nowych 
członków i wyrzucili członków 
Komitetu dla Organizacji Prze­
mysłowej ze stanowych i cen­
tralnych organizacji robotni­
czych.

Ten ostatni list Green’a na­
stąpił wkrótce po poprzednim 
liście, w którym dawał polece­
nie stanowym i miejskim Fede­
racjom Pracy wyrzucania z po­
między siebie lokalnych unii C. 
I. O.

List ten Green’a uważany 
jest za istotną deklarację woj­

ny przeciw Lewisowi i jego gru­
pie unii przemysłowych C. I. O. 
Wyjawiono także, że Green w 
swoim liście wzywa organizato­
rów do rozpoczęcia szerokiej 
akcji organizacyjnej w przemy­
słach, w których Lewis wyka­
zuje wielką czynność i aby orga 
nizowali unie zawodowe i prze­
mysłowe, jeśli się inaczej nie da. 
lecz niech te unie będą organi­
zowane pod sztandarem Ame­
rykańskiej Federacji Pracy. Na 
pierwszy ogień ma pójść orga­
nizowanie unii Hod-Carriers 
and Common Laborers, która 
ma zawierać w sobie wszystkie 
klasy robotników, nie mogą­
cych być klasyfikowanymi ja­
ko robotnicy “zawodowi” albo 
“ukwalifikowani”.

KOMITET DLA ORGANIZACJI 
PRZEMYSŁOWEJPRZY ROBOCIE

Organizuje Trzy Przemysły w Nowej Anglii — Skórzany, 
Tkacki i Składy Detaliczne

Boston, Mass., 13-go marca. 
— Komitet dla Organizacji 
Przemysłowej prowadzi wytę­
żoną działalność organizacyjną 
na terenie Nowej Anglii w 3-ech 
przemysłach — w fabrykach o- 
buwia, w fabrykach tkackich i 
w składach sprzedaży detalicz­
nej.

Powers Hapgood, sekretarz 
C. I. O. na Nową Anglię i czło­
nek komitetu organizacyjnego1 
w przemyśle obuwia dla unii U- 
nited Shoe Workers of Ameri­

ca, jest bardzo czynny i powia­
da, że robota organizacyjna po­
stępuje naprzód bardzo zachę­
cająco.

W Salem prowadzone są u- 
kłady między przedstawicielami 
unii i zarządami trzech fabryk 
o zakończenie strajków w tych 
fabrykach. Unia żąda 15-pro- 
centowej podwyżki w płacach. 
Podobne układy o zakończenie 
strajku toczą się w Lowell, 
Mass., gdzie od dziesięciu dni 
trwa strajk w fabryce Phyllis 
Shoe Company.

Polska Wchodzi Do Komitetu Blokady 
Jako Reprezentantka Bałtyku

Na Czele Komitetu Kontroli Granic i Wód Hiszpańskich 
Znajduje Się Admirał Van Dulm

Londyn, 13 marca. (PAT.) —
Komitet nie-interwencji w7 

Hiszpanii, urzędujący w Londy­
nie pod przewodnictwem bry­
tyjskiego parlamentarnego pod­
sekretarza stanu Lorda Ply­
mouth, dokonał wczoraj wybo­
ru trzech członków do zarządu 
głównego organu kontroli, któ­
ry utworzony będzie w Londy­
nie z holenderskim admirałem 
Van Dulm na czele.

Kryterium wyboru było, aby 
poza zasiadającymi w zarządzie

przedstawicielami pięciu wiel­
kich mocarstw: Wielkiej Bryta­
nii,' Francji, Niemiec, Włoch i 
Rosji, w zarządzie tym zasiada­
li również jeden przedstawiciel 
państw Morza Bałtyckiego, je­
den Morza Północnego i jeden 
Morza Śródziemnego.

Komitet 27 państw europej­
skich, reprezentowanych w po­
rozumieniu nieinterwencyjnyili, 
jednomyślnie wybrał Polskę ja­
ko przedstawiciela państw Mo­
rza Bałtyckiego.
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Międzynarodowa Kontrola Wojny Hiszpań­
skiej Zacznie Sie Dzisiaj o Północy
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Jeżeli więc jeszcze nie bierzecie |

Wzory Laury Wheeler
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Londyn, 13 marca. — Komi­
sja paktu nie-interwencyjnego 
osiągnęła ostateczną zgodę 27 
państw na zasusowanie bloka­
dy wojny hiszpańskiej przed 
napływem ochotników i mate, 
riałów wojennych z innych 
państw. Patrolowanie granic i 
wód hiszpańskich rozpocznie 
się dzisiaj o północy. Będzie to 
wstępna faza do ścisłej izolacji, 
jaka będzie zastosowana za ty­
dzień.

Naczelne kierownictwo blo­
kady zostało powierzone admi­
rałowi M. H. van Dulm, Holen­
drowi, byłemu dowódcy foty 
holenderskiej w Indiach Wscho­
dnich.

Na granicy francusko - hi- 
szkańskiej będzie rozstawio­
nych 130 obserwatorów i takaż 
liczba na granicy hiszpańsko - 
portuga’skiej. Na granicy mię­
dzy Hiszpanią i Gibraltarem bę­
dzie 5-ciu kontrolerów. Na mo-

SEKR. ICKES KRYTYKUJE 
SĄD NAJWYŻSZY

Hofmann Na Programie 
General Motors

Raleigh, N. C., 13 marca. — 
Sekretarz spraw wewnętrznych 
Ickes, przemawiając tu ubie­
głej nocy, powiedział, że Sąd 
Najwyższy “został zapakowany 
nominatami starego ładu” i że 
“uzurpował sobie władze od u- 
stawodawczej i wykonawczej 
gałęzi rządu”.

Sekretarz przemawiał na 
drugim "obiedzie zwycięstwa” 
w stanie North Carolina, na 
który przybyło przeszło 2,000 
osób.

BĘDZIE TO WSTĘP DO ŚCISŁEJ IZOLACJI, JAKA BĘ­
DZIE ZASTOSOWANA ZA TYDZIEŃ

rzu będą patrolowały statki wo­
jenne.
Ofensywa na Madryt w zastoju

Madryt, 13 marca. — Na 
froncie pod Guadalajara, gdzie 
dywizje włoskie podjęły przed 
paroma dniami ofensywę w ce­
lu odcięcia Madrytu od tyłów 
od strony północno - wschod­
niej, panował zastój w opera­
cjach, po zaciekłych wa’kach 
dnia poprzedniego. W dolinie 
rzeki Jarama doszło tylko do 
drobnych utarczek.

Na froncie południowym pod 
Granadą, gdzie komunikaty 
rządowe podały o utraceniu 
przez rewolucjonistów 1,000 lu­
dzi w zabitych i rannych, pano­
wał wczoraj także spokój. Obie 
strony wykorzystywały niepo­
godę, umacniając swe pozycje. 
Dowódca batalionu amerykań­

skiego ranny.
Walencia, 13 marca. — Ro­

bert Meriman, były instruktor

W ubiegłym miesiącu ukazało się 
w Dzienniku Związkowym zawiado­
mienie o konteście Old Gold papie­
rosów, w którym zostaną wyznaczo­
ne nagrody na ogólną sumę $200,000. 
Ucieszyło nas to zawiadomienie do­
wodzące, że wytwórcy Old Gold pa­
pierosów nie zapomnieli także O 
czytelnikach naszego pisma.

Wiemy, że żaden kontest jaki kie­
dy ogłaszano w naszym piśmie nie 
wzbudził takiego zainteresowania 
wśród naszych czytelników, jak o- 
becny Old Gold kontest. Wszędzie, 
w całym kraju ludzie rozwiązują 
Old Gold obrazkowe łamigłówki.

udziału w tym’konteście, przystąp­
cie do niego teraz. Może właśnie wy 
dostaniecie nagrodę. Taka sposob­
ność dostania majątku trafia się tyl­
ko raz w życiu. Nadto odniesiecie tę 
korzyść, że poznacie Podwójnie Ła­
godne Old Gold papierosy — zrobio­
ne z najlepszych tytoni i zawsze 
ś ieże. (R.M.)

Paryż, 13 marca. — W ręce 
policji francuskiej wpadł pono­
wnie Hendrik van Wallenstein, 
notoryczny szpieg wojenny 
który zdołał zbiec z Diabelskiej 
Wyspy, kolonii karnej na Fran­
cuskiej Gujanie, dokąd był ze­
słany na całe życie. Wczoraj a- 
resztowano go jako włóczęgę 
bez dokumentów osobistych. — 
Z początku zapierał się swej 
tożsamości, lecz władze śledcze 
wykryły wnet kim jest.

Wallenstein jest obecnie czę­
ściowo sparaliżowany po wy­
padku automobilowym w Ru­
munii. Prawdopodobnie władze 

ue hit O^C'7-4 go z po­
wrotni na Wyspę Diabe’ską, j 
ponieważ rząd premiera Bluma 
zniósł tę kolonię karną i od pe­
wnego czasu więźniowie nie są 
tam odsyłani, a okręt więzien­
ny został sprzedany w tych 
dniach.

Według zeznań Wallensteina, 
stwierdzonych dochodzeniami, 
był on studentem medycyny na 
uniwersytecie w Hadze, w Ho­
landii, w roku 1920-tym, kiedy 
pewien Turek nakłonił go do 
wstąpienia do tureckiej służby 
szpiegowskiej. W roli szpiega 
Wa'lenstein zaciągnął się do 
francuskiej Legli Cudzoziem­
skiej i był wysłany do Syrii, 
gdzie gen. Henri Gouraud pro­
wadził wojnę z buntowniczymi 
Kurdami. Tam otrzymał pole-

ekonomii na Uniwersytecie Ka- 
ifornijskim w Berkley, obecnie 
komendant batalionu imienia 
Abrahama Lincolna na odcinku 
madryckim, znajduje się w kry­
tycznym stanie w szpitalu, ran­
ny dwukrotnie na pozycji w do­
linie rzeki Jarama, gdzie wal­
czą ochotnicy amerykańscy. 
Meriman ma przestrzeloną pra­
wą łopatkę kulą karabinową, a 
'ewe ramię zdruzgotane odłam­
kiem pociska. Pierwszą pomoc 
otrzymał w szpitalu polowym 
dr-a Edwarda Barskiego z New 
Yorku, następnie odesłany zo­
stał do szpitala w Murcia na 
wybrzeżu Morza Śródziemnego.

Ambasada Stanów Zjedno­
czonych w Walencji nie wie do­
kładnie, jakie straty ponieśli A- 
merykanle pod Madrytem. Do­
tąd jedynie dwóch zgłosiło się 
z prośbą o odesłanie ich do A- 
meryki. Meriman ostatnie dwa 
lata przebywał na studiach w 
Europie.
Flotyla niemieckich statków ry­
backich uda się do Hiszpanii.

• Berlin, 13 marca. — Rząd 
niemiecki rekrutuje parowce 
rybackie i trawlery do wzmoc­
nienia służby patrolowej swych 
okrętów wojennych na wyzna­
czonym sobie odcinku wód hi­
szpańskich. Statki pomocnicze 
będą oddane pod rozkazy admi­
ralicji. Patrolowanie rozpoczy­
na się dziś o godz. 12-tej w no­
cy. Na wodach hiszpańskich 
Niemcy posiadała obecnie dwa 

. pancerniki — “Deutschland” i 
“Admiral Graf Spee”, oraz krą­
żowniki — “Leipzig” i “Colo­
gne”. W tych dniach ma przy­
łączyć się do 4-ch wymienio­
nych jeszcze pancernik “Admi­
ral Scheer”.
Odparcie ataku załogi rewolu­

cyjnej z klasztoru.
Andujar, Hiszpania, 13 mar­

ca. — Około 300-tu rewolucjo­
nistów, w tym pewna liczba ko­
biet i dzieci, obieganych w kla­
sztorze na szczycie niedostęp­
nej góry, wykonało wczoraj wy­
pad w celu zdobycia żywności. 
Dwóch milicjantów lojalnych 
zostało rannych w stoczonej 
walce. Atak został odparty. 
Oblęgani muszą cierpieć głód, 
ponieważ samoloty rewolucyj­
ne nie dostarczają im żywności 
od wielu dni.

Na Froncie Południowym Rewolucjoniści Stracili 1,000 
Ludzi w Zabitych i Rannych, Na Innych Odcinkach 

Bez Zmian

CHILD’S CROCHETED DRESS PATTERN 1134
SZYDEŁKOWANA SUKIENKA — Modelko Nr. 1134

Wyszydełkujcie tę sukienkę dla małej dziewczynki, używając pro­
stego, łatwego ściegu. Zrobicie ją prędko, a dziewczynka będzie w niej 
wyglądać ślicznie. Modelko Nr. 1134 zawierające dokładne przepisy 
zrobienia tej sukienki w wielkościach od 4 do 8, wraz z ilustracjami 
ściegów, kosztuje tylko 10 centów. Naleźytość uprasza się przysłać 
znaczkami pocztowymi w liście.

Uciekł z Diabelskiej Wyspy, Dokąd Był Zesłany; Do 
Służby Szpiegowskiej Zaangażowali Go Turcy

dżiny 10 do 11 wieczorem wschodni 
czas (EST) przez wszystkie stacje 
radiowe NBC-WEAF.

Program tego koncertu jest nastę­
pujący:
1. “Russian Sailors’ Dance” from “The

Red Poppy” GLIERE
General Motors Symphony Orchestra |

2. Concerto in D minor —First move­
ment RUBINSTEIN

Josef Hofmann
3. “La Fete du Houblon” from “Henry '

VIII” SAINT-SAENS I
General Motors Symphony Orchestra

4. (a) “In the Spinning Room” from "The
Bohemian Woods" DVORAK 

(b) “March des petits faunes” from 
"Cydalise et le Chevre-Pied” 

PIERNE 
General Motors Symphony Orchestra

5. "Rondo Capriccioso in E major
MENDELSSOHN Josef Hofmann

6. “Caprlccio Italien" TSCHAIKOWSKY 
General Motors Symphony Orchestra

Podczas jutrzejszego koncertu ra­
diowego General Motors Orkiestry 

i Symfonicznej pod kierownictwem 
Erno Rapee, wystąpi jako solista ■ 
słynny pianista Józef Hofmann. 

I Koncert ten będzie nadany od go-

Niedoszły Zabójca Gen. Gourauda 
Znalazł Sie w Granicach Francji

Na Zaziębienia
NA BÓLE

Reumatyczne
Zwichnięcia, bóle w stawach, karku, 
plecach, nogach, nadwyrężenia mięśni 
muskularnych 1 t. p. używajcie 

Prawdziwą Starokrajską
Maść Zy-woxosio-wa

MIRROS
Nr. 1, łagodna uśmierzająca. Nr. _ 
silnie rozgrzewająca. Cena za duży 
słoik $1.00. Do nabycia we wszystkich 
polskich aptekach. PAMIĘTAJCIE, że 
jest tylko jedna prawdziwa mnść 
ŻY-WOKOSTO-WA wyrabiana od lat 
25. Registrowana w U. S. Patent Of­
fice, Washington, D. C. Naśladowcy 
odpowiadać będą sądownie.

Przeciw
ZATWARDZENIU

i innym dolegliwościom żołądka, ki­
szek, nerek i wątroby spróbujcie raz 

HERBATĘ ZIOŁOWĄ

Złote RUNO
Działa ona wzmacniająco, doskonale 
i bezboleśnie przeczyszcza. Cena za 
dużą $1.25 paczkę teraz tylko 75c. 
Pocztą wyślijcie money order — 85c.
SPECJALNA OFERTA: Jeżeli zamó­
wicie maść i herbatę razem to otrzy­
macie te dwa artykuły za tylko $1.50. 
Pocztą wyślijcie money order $1.50.

MIRROS MEDICINE CO.
2048 W'. Division St., Chicago, III.

cenie zamordowania gen. Gou­
rauda. Zamach jednak nie po­
wiódł się, był schwytany i uwię­
ziony na Wyśnię Djabelskiej. 
Stamtąd uciekał dwa razy. O- 
statni raz dostał się do Brazylii, 
skąd wrócił do Europy i włóczył 
się po wszystkich krajach, aż 
wpadł znów w ręce policji fran­
cuskiej.

Przyp. Red. — Generał Gou­
raud, znany w Ameryce, dowo­
dził w roku 1918-tym czwartą 
armią francuską w Szampanii, 
w której skład wchodziła pierw­
sza dywizja Armii Polskiej we 
Francji.
BtOZIEĆlEH&MWDZięCZHl

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Protes Stanów Zjednocz, w Berlinie
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Pakt z Unią w Gen. Motors Podpisany
(Dokończenie ze str. 1-ej)

wojenni”, pi-

przes ępstwo i posiany na

więc naprawdę ma do-

ZBIÓR PIEŚNI WIELKANOCNYCH

na nieszczęś- 
jest burmis-

Washington, 13-go marca. — 
Działające ze zgodą Prezydenta 
Roosevelta, departament poczty 
wniósł prośbę do kongresu o 
przedłużenie 3-centowej marki 
na listy na dalsze dwa lata. — 
Urząd pocztowy oblicza, że po­
wrót do 2-centowej marki przy­
niósłby poczcie deficyt wyno­
szący około $100,000,000.

Salida, Colo., 13 marca. — 
Jedenastu pasażerów na auto­
busie kompanii Denver Rio 
Grande Trailways uszło śmier­
ci, gdy autobus się wywrócił w 
pobliżu Cotopaxi, dwadzieścia 
osiem mil na wschód od tutej­
szej miejscowości, i spalił się. 
Virginia Guilfoil z Colorado 
Springs została ciężko ranną, a 
sześcioro innych lżej.

SIEDMIU RANNYCH
W ROZBICIU SIĘ I SPA­

LENIU AUTOBUSA

się na ochotnika, ale nie do Hi­
szpanii, lecz do Etiopii. Tym­
czasem kiedy załadowano ich 
na okręt, statek ich podążył nie 
ku kanałowi Sueskiemu, ale ku 
Hiszpanii. Z Włoch odpłynęli 
31-go stycznia, z portu Gaeta, 
wylądowali zaś w porcie rewo­
lucjonistów w .Cadiz, 6-go lute­
go. Wszystkich ochotników na 
ich okręcie “Sicilia” było 2,500 
— powiadają. Takaż liczba od­
płynęła prawie równocześnie na 
innym parowcu.

Czterej zabrani do niewoli o- 
ficerowie zostali wczoraj ode­
słani do Walencji, siedziby rzą­
du hiszpańskiego. Jednym z 
nich jest major Luciano Anto­
nio dTnino. W Madrycie przy­
znał się, że był dowódcą kom- 
paii karabinów maszynowych, 
która dostała się do niewoli o- 
negdaj. Major dTnino, jak wy­
gląda, służył na froncie w cza­
sie wojny światowej, następnie 
w Libii, Albanii, Włoskiej So­
malii i w Etiopii.

“Udzielanie poparcia faszy­
zmowi w Hiszpanii”, — powie­
dział on — jest w myśl polityki 
włoskiej, dążącej do utworzenia 
ligi państw faszystowskich w 
Europie”.

danie odpowiedzi na protest po 
“dalszym rozważeniu” tej spra­
wy przez rząd niemiecki.

Amb. Dodd przy swym pro- 
teeście załączył wycinki prasy 
niemieckiej zawierające naj­
bardziej obelżywe napaści na 
Amerykan:w i ustrój amery­
kański.

Organ oficjalny wyborowej 
gwardii Hitlera, tak zwanych 

Niemczech czarnokoszulow- 
ców, ponowił wczoraj napaści 
na burmistrza LaGuardia, pi- 
sząc: “nawet chociażby jadowi­
te, kłamliwe wysłowienia z bru­
dnej, kłamliwej mordy żydow­
skiego parweniusza nie doty­
kały wzniosłej mocy naszego 
wodza, jeszcze powinny być

Madryt, 13-go marca. — 
Wzięci do niewoli jeńcy włoscy 
na froncie pod Guadalajara, 
dostarczyli wczoraj dodatko­
wych rewelacyjnych informacji 
w jaki sposób zmobilizowano 
ich we Włoszech i podstępnie 
odesłano do Hiszpanii.

Wszyscy jeńcy, w liczbie 40 
kilku, znajdowali się wczoraj w 
gmachu ministerium spraw 
wojskowych w Madrycie, gdzie 
straże hiszpańskie pozostawiły 
<m dużo swobody, żołnierze 
Mussoliniego przyswoili sobie 
też wnet lewicowy sposób salu­
towania, wykonując to zgrab­
nie, gdy kto do nich się zwracał 
po informacje. Odziani są w 
szare spodnie i bluzy z biało- 
czerwonymi naszywkami na 
kołnierzach, oznakami kompa­
nii karabinów maszynowych 
dywizji z Littorio, we Włoszech. 
Pod mundurami noszą zielone 
koszule regularnej armii wło­
skiej.

Wielu pochodzi z wyspy Sar­
dynii. Zapytani przez korespon­
dentów pism zagranicznych, 
odpowiedzieli oni, że zaciągnęli 
się na kolonistów w Etiopii.

“Wypełniliśmy i podpisaliśmy 
we Włoszech formularze, aby 
udać się do Etiopii”, — oświad­
czył jeden z nich”. We Wło­
szech trudno znaleźć jakąkol­
wiek pracę zarobkową. Każdy 
z nas otrzymał karabin i powie­
dziano nam, iż pionierzy włoscy 
w Etiopii muszą być uzbrojeni 
na wszelki wypadek przed na­
padami krajowców”.

Paru innych oświadczyło, że 
pochodzą z Calabria, że zapisali

aż 
wy- 
wy- 
pro-

Pani Weronika Kasprzak, Paterson, N. J.: 
“Dra. Piotra Olejo Liniment jest 

dla mnie najlepszym linimentem. 
Pomógł mi on bardzo na bóle w no­
gach.” Codziennie piszą nam ludzie, 
aby nam powiedzieć jak wiele Dra. 
Piotra Olejo Liniment im pomógł. 
Pomocnik rodzinny w tysiącach do­
mów przez ostatnie 50 lat. Antysep- 
tyczny. Łagodzący. Rozgrzewający. 
Ekonomiczny. Nie można go nabyć 
w aptekach, lecz tylko od upoważ­
nionych agentów miejscowych. Pisz- 
cie dzisiaj, albo przyślijcie jednego 
dolara na dwie duże (3% unc.) bu­
telki do Dr. Peter Fahmey & Sons 
Co., Dept. R60710, 2501 Washington 
Blvd., Chicago, 111.

Fala strajków siadanych za­
lała Detroit w tym tygodniu, 
gdy ośm fabryk Chryslera 1 trzy 
Hudsona zostały zajęte przez 
robotników.

Objętych też jest strajkiem 
siadanym sześć składów depar­
tamentowych.

Urzędnicy fabryki Reo w 
Lansing, która została zam­
knięta przez strajk siadany, od­
mówili dalszego układania się z 
unią Zjednoczonych Robotni­
ków Automobilowych.

Fabryka w Evansville 
zamknięta

Evansville, Ind., 13 marca. — 
Tutejsza fabryka Chryslera, za- 
trudniapąca 1,200 ludzi, zosta- j 
ła zamknięta wczoraj na czas; 
nieograniczony. Joseph Eggert, 
zarządca fabryki, oznajmił, że 
powodem zamknięcia jest nie­
możność otrzymania potrzeb­
nych do fabrykacji materiałów. 
W rzeczywistości powodem ma 
być obawa strajku siadanego. -

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ

Zgłoszenie kandydatu­
ry przez Cichonia wywołało o- 
gromną sensację. Prokurator 
dystryktowy William Freytag 
zamierza odbyć konferencję z 
generalnym prokuratorem w 
Madison i zasięgnąć jego infor­
macji, czy niema jakiego sposo­
bu na wstrzymanie Cichonia w 
jego kampanii o urząd sędziego. 
Powiatowi urzędnicy utrzymu­
ją, że kandydat na sędziego p-o- 
Aiatowego, musi złożyć egza­
min prawniczy. Zwolennicy Ci- 
shonia powiadają, że jest to 
zbyteczne, gdyż Cichoń posia­
da “praktyczne sądowe do­
świadczenie”.

Na Głosy Mieszane i Fortepian /f
Tylko............................................. 1UV ,

Dziennik Związkowy
1406 WEST DIVISION STREET

Na temat związkowy pisze 
“Pittsburczanin” tak:

“Nie pojmujemy braku kon­
sekwencji, jaką się spotyka u 
niektórych pism, patrzących ze­
zem na obecny zarząd Z. N. P.

“Oto na jednej stronie, po­
chwala się harcerstwo i zasługi 
Związku dla podniesienia tego 
szlachetnego zespołu, a na dru­
giej stronie — widzi się obrzy­
dliwe napaści na urzędników 
Związku.

“Biedni ci czytelnicy”.
Tak, bardzo biedni!

WŁOCHY TWORZĄ FASZYSTOW­
SKA LIGĘ PAŃSTW W EUROPIE

lub zatrzymania pracy, 
wszystkie zabiegi zostaną 
czerpane w kierunku ich 
równania przez regularną 
cedurę rozpatrzenia i w żadnym 
wypadku bez zgody urzędników 
międzynarodowej unii”.

Ugoda ta będzie przedstawio­
na dziś przeszło dwustu lokal­
nym uniom we fabrykach Ge­
neral Motors w całym kraju.
Układy u Chryslera w martwym 

punkcie
W kontraście do pomyślnego 

wyniku układów w General 
Motors, konferencja między u- 
rzędnikami korporacji Chrysle­
ra a przedstawicielami unii 
utkwiła w martwym punkcie 1 
nie może ruszyć z miejsca i zo­
stała wczoraj wieczór odroczo­
ną do poniedziałku. Powodem 
niezgody jest żądanie unii, aby 
uznano ją za wyłączną przed­
stawicielkę wszystkich robotni­
ków w fabrykach tej korpora­
cji.

Gubernator Murphy oznajmił 
ubiegłej nocy, że zwoła konfe­
rencję w Detroit d'a rozważenia 
sprawy epidemii stra'kow sia­
danych, które wywołały chaos 
byznesowy w mieście i pozba­
wiły pracy przeszło 100,000 ro­
botników.

Gubernator konferował ubie­
głej nocy także z urzędnikami 
unii automobilowej.

kerach, kryjących za sobą pol­
skie nazwiska.

Jednym był Frank Parker, 
nazywający się właściwie Paj- 
kowski, który zdobył onegdaj 
mistrzostwo tenisowe Stanów 
Zjednoczonych w grze pojedyn­
czej i podwójnej.

Drugie nazwisko Parker, to 
panny Normy Parker, a właści­
wie Gutowskiej, oskarżonej o 
nap-ady bandyckie z imitacją re­
wolweru w ręku.

O ile szkoda, że Pajkowski 
przezwał się Parker, to znowu 
mądrze zrobiła panna Gutow­
ska, że ze wstydu przyjęła sobie 
nazwisko inne.

odrzucone, gdyż 
cie kreatura ta 
trzem miasta New Yorku”.

Najprawdopodobniej w zwią­
zku z prowadzoną kampanią 
anty - amerykańską, Borys 
Smolar, korespondent Żydow­
skiej Agencji Telegraficznej w 
Berlinie, otrzymał wczoraj na­
kaz aby opuścił granice Rzeszy 
w ciągu trzech dni czasu. Smo­
lar jest 17-ym z rzędu człon­
kiem Klubu Korespondentów 
Zagranicznych w Berlinie, wy-i 
dalonym z Niemiec. Dziś maI 
on udać się do kwatery po­
licji i żądać podania powodów, 
gdyż uważa, iż pisał zawsze a- 
kuratnie, co potwierdza kon­
sulat Stanów Zjednoczonych w 
Berlinie.

Wyleczone bez operacji, bez bólu, bez 
straty czasu. Tysiące wyleczonych. — 
Przyjdźcie po Bezpłatną Egzaminację.
Dr. P. Szymański, Specjalista 

Od 17 Lat
1859 N. DAMEN AVE., 

Armitage 8200 

Ulga na Bóle w Nogach

Rewelacyjne Zeznania Jeńców Włoskich w Hiszpanii 
Czterech Oficerów Odesłanych do Walencji

RUPTURA
Wyleczona

NIE NOŚCIE PASA
Pocóż macie znosić katusze 

cielesne, nosząc pas rupturowy 
B w porze letniej?!
K Moja nalncwsza metoda wyle- 
j czy Was z RUPTYRY bez dotkli- 
I wej OPERACJI.
ł Wyleczę bez nela, bez bólu, 

bez szpitala i bez straty czasu
!. potrzebnego do pracy.
i Uwolnijcie się od tortur ruptu- 
£ ry. Przyjdźcie do Northwest 
U Health Center a będziecie wyle- 
' czeni, tak jak wielu innych wy- 
t leczyłem. Porada 1 egzamlnacla 

darmo.
»«. H. B. SHEK, Lekarz Naczelny 

Koi tiiwest lie a. th Csn er
’ 1032 MILWAUKEE AVE. 

blisko Irving Park Blvd.
Godziny od 10 rano do 8 wie­

czorem. w niedzielę od 10 rano 
■ do 1 po południu.

Cichonia poraź drugi wyrzu­
cono z domu rok temu. Swego 
czasu był on uznany winnym 
znieważenia sądu i skazany na 
więzienie.

W jakiś czas później był on 
sądzony w Milwaukee za takie 
samo 
sześć miesięcy do domu popra­
wy.

A ! \ 
świadczenie sądowe!

Stan Wisconsin ma kłopot. 
Ma amatora na sędziego, a nie 
chce, by ów nasz rodak kandy­
dował. Mianowicie Maksymi­
lian Cichoń, weteran kilku walk 
walk z prawem i samo­
zwańczy “emancypator” far­
merów, przedłożył onegdaj no­
minacyjne papiery na sędziego 
powiatowego.

Nazwisko Cichonia stało się 
głośnem w roku 1932, gdy cała 
armia deputowanych obiegła je­
go dom i ogniem karabinowym, 
oraz bombami gazowemi wypę­
dziła go z całą rodziną z domu, 
zabranego mu za dług hipote­
czny. Dom Cichonia był praw­
dziwą obleganą fortecą, ostrze­
liwaną ze wszystkich stron, 
przyczem byli obecni nawet 
“korespondenci 
szący raporty z “pola bitwy”.

Ubiegając się o urząd sędzie­
go, chce on zwalić z posady o- 
becnego sędziego na powiat 
Walworth, Roscoe L. Luce, któ­
ry dwukrotnie posłał go do wię­
zienia za znieważenie sądu.

Pani Kasprzak Używała Dra. Piotra 
Olejo Liniment, aby ulżyć 

bólom w nogach.

»►►►►►
30 Lat Miłości

Romans Historyczny_____________

(Ciąg dalszy)
Jeszcze poprzedniego dnia rządziła w całej wsi, patrzyła 

zgóry na wszystkich włościan, uważając ich za swych niewol­
ników. A teraz ci sami włościanie przeklinali ją głośno i szy­
dzili z niej, prowadząc ją na sąd do zamku.

Twarz Adelajdy, wykrzywiona ze złości, przypominała 
twarz Meduzy, pod której spojrzeniem — jak mówiono — 
wszystko zamieniało się w kamień.

Sołtys stwierdził, iż podczas walki zabito czterech wło­
ścian, pięciu odniosło ciężkie rany.

Śmierć tych ludzi, jeszcze bardziej rozpaliła umysły chło­
pów przeciwko Batjaniemu. Gdyby go teraz mieli w pobliżu, 
to z pewnością rozerwaliby go na sztuki.

Sługa hrabiego, Rigo, ciężko ranny, leżał na ziemi w ka­
łuży krwi.

Lora uderzeniem rękojeści strzelby zadała mu cios stra­
szny. Leżał teraz nieprzytomny i oczy miał nieruchome jak 
trup.

Chłopi mieli ochotę dobić go, właśnie zamierzali powiesić 
go na jednem z drzew, ale Jadwiga powstrzymała ich w porę, 
rozkazawszy cygana wraz z pozostałymi rannymi zawieźć do 
zamku.

Sprowadzono wóz, na który ułożono rannych i trupy.
Sołtys siadł na koźle i ruszył w drogę.
Tymczasem Leichtweis wrócił do swoich towarzyszów.
Ku wielkiej swej radości przekonał się, że nikt nie odniósł 

żadnego szwanku.
Tylko Otto był lekko ranny w lewą rękę, a Zlgrist otrzymał 

cięcie szablą w prawy policzek.
— Ta szrama będzie twoją ozdobą, — rzekł Leichtweis, — 

ściskając rękę Zigrista, — a wam wszystkim, moi przyjaciele 
dziękuję z głębi serca za pomoc, którą okazaliście mi w chwili 
największego niebezpieczeństwa. Naszem hasłem pozostanie 
i nadal: “Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego”. W tej 
chwili wam zawdzięczam życie, a teraz jestem gotów w każdej 
chwili stanąć w waszej obronie.

Tymczasem Jadwiga rozmawiała z Lorą.
Gdy Leichtweis powrócił do nich, ujrzał cudowny obrazek.
Lora i Jadwiga siedziały obok siebie — jak dwie przyja­

ciółki.
Lechtweis poznał, że jego siostra, ta szlachetna, czysta 

dziewczyna, nie pogardza jego żoną, chociaż wie, że ona jest 
żoną rozbójnika.

Zbliżył się do Jadwigi, chcąc ją pocałować w rękę.
Ale młoda hrabianka nie pozwoliła na to. Wstała, oplotła 

rękoma szyję Leichtweisa ze smutnym uśmiechem rzekła:
— Loro, dotychczas nie pozwoliłaś ani jednej kobiecie, ab. 

pocałowała twego męża, ale w tej chwili mnie udzielisz na to 
pozwolenia. To jest pocałunek siostrzany, nie będziesz o niego 
zazdrosna.

— Siostro moja, —rzekł wzruszony Leichtweis, ocierają 
łzy, jak mam ci podziękować za to, co dla mnie Ucąf nlłaśJ-tj 
ty ocaliłaś Lorę z rąk niegodziwca! Nigdy tego nie za^bmn 
moja droga siostro, możesz być pewną, że póki będę żył, zawsze 
możesz liczyć na moją obronę.

— Spełniłam tylko mój obowiązek, — odpowiedziała Ja­
dwiga, — a teraz będę dumną, że uratowałam was z tego nie­
bezpieczeństwa, moi drodzy. Jest mi niewymownie przykro, że 
nie możemy nadal pozostać razem, że nie możesz otrzymać na­
zwiska swego ojca. A teraz żegnajcie! Muszę wrócić do zam­
ku, aby uspokoić ojca, nie wie co się z wami stało! Niech Bóg 
was chroni przed nieszczęściami.

Jadwiga objęła Lorę na pożegnanie, pocałowała ją i wrę­
czyła jej mały złoty krzyżyk, ozdobiony pięcioma wspaniałymi 
brylantami.

— Ten krzyżyk, — rzekła — podarowała mi moja biedna 
matka i dotychczas miałam go zawsze na sercu. Tobie, moja 
najdroższa Loro, chętnie go powierzę! Miej go zawsze przy 
sobie, on obroni cię przed niebezpieczeństwem.

Lora wzięła krzyżyk i odpowiedziała:
W tej chwili nic nie posiadam, czem mogłabym ci się od­

wdzięczyć za tak drogi podarunek. Słuchaj, Leichtweisie, daj 
mi twój klndżał. Podaruję Jadwidze mniej cenny, ale również 
drogi upominek.

Wzięła z rąk Leichtweisa ostry kindżał i odcięła lok swoich 
cudnych złocistych włosów.

— Weź ten lok, — zwróciła się do Jadwigi, składam na nim 
pocałunek i błagam Boga, aby cię strzegł, abyś zachowała twą 
niewinność i szlachetność duszy. Jednocześnie proszę też Bo­
ga, abyś nigdy nie zapominała swego brata Henryka Antoniego, 
rozbójnika i kłusownika, oraz jego żony, która jest dumną, że 
została dozgonną towarzyszką Leichtweisa.

Jadwiga wzięła do rąk lok i ukryła go na sercu.
Następnie jeszcze raz uścisnęła rękę Leichtweisa. jeszcze 

raz pożegnała się z Lorą i skoczyła na konia i puściła się w 
drogę.

Leichtweis i Lora długo stali na tern samem miejscu, do­
póki Jadwiga nie zniknęła im z oczu.

Leichtweis przygarnął ją do siebie i drżącym głosem rzeki;
— Znowu pozostaliśmy sami, moja Loro. Ten pobyt w ro­

dzinnym domu zdaje mi się być snem! Rodzony ojciec ukazał 
mi się na chwilę i znowu go straciłem, —- żegnaj ojcze, żegnaj 
siostro. Znowu oczekuje nas walka, znowu nas otoczą nie­
bezpieczeństwa i przestępstwa! Sami obraliśmy tę ciernistą 
drogę, Loro, nie wolno nam narzekać na los, bo z własnej woli 
zerwaliśmy ze społeczeństwem. Mam tylko ciebie jedną, — 
poza tobą nikt dla mnie na świecie nie istnieje.

Lora przytu iła się do męża i rzekła:
— Ale nas nikt nie rozdzieli, należymy do siebie niepo­

dzielnie, to jest nasze wielkie bogactwo. Niech nas ludzie szka­
lują, nienawidzą, prześladują, niech się litują nademną, że 
wspaniały zamek zamieniłam na rozbójniczą jaskinię. Przecież 
ludzie nie wiedzą, ile szczęścia, ile radości i rozkoszy dozna­
łam razem z tobą w tej ciemnej pieczarze, mój drogi, mój jedy­
ny!

Znowu przytuliła głowę do piersi Leichtweisa, a słońce ja­
snymi promieniami oświetlało tę szczęśliwą parę.

Wtem Lora się zerwała.
Rozbójnicy przygotowali już karawan i ruszyli w dalszą 

drogę.
Wkrótce rozbójnicy opuścili to miejsce. Zlgrist, Otto i 

Bruno szli pieszo, jako karawaniarze. Rorbek siedział na ko­
źle jako woźnica, a Leichtweis jechał obok konno.

Rudą Adelajdę sprowadzono do zamku.
Przez całą drogę włościanie znęcali się nad nią w niemiło­

sierny sposób, obsypywali ją drwinami i ciągnęli za powrozy, 
którymi była związana.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dziś i jutro w Chicago i oko­
licy śnieg i niezbyt wielka 
zmiana w temperaturze; przez 
dzień dzisiejszy wiać będą, u- 
miarkowane wiatry z północy 
ku północnemu wschodowi.

W stanie Illinois dziś i jutro 
ha północy śnieg, a na połud­
niu deszcz i mała zmiana w 
temperaturze.

Najwyższa temperatura była 
wczoraj o godz. 11:20 rano — 
35 stopni; najniższa o godz. 
6-ej rano — 26 stopni.

Wschód słońca o godz. 6:05; 
zachód o godz. 5:54. Wschód 
księżyca o godz. 7:24 wieczo­
rem.

Kalendarzyk
Dziś sobota, 13-go marca — 

Krystyny, Niecisława.

Jutro niedziela, 14-go marca 
i— Matyldy, Bożeny.

Pojutrze poniedziałek, 15-go 
marca — Klemensa, Długomi- 
ra.

Interesowanym podajemy do wia­
domości, iż Podręcznik Języka Pol­
skiego dla szkół amerykańskich w 
opracowaniu Dra Pawła Fox’a jest 
do nabycia w Wydziale Oświaty Z. 
N. P., 1200 N. Ashland Ave. i w biu­
rze Wydawnictw, 1406-8 W. Divi­
sion St., Chicago, III. Cena $1.40.

Pięćdziesięciu dziewięciu dy­
rektorów i instruktorów wy­
chowania fizycznego przy róż­
nych boiskach zabaw w Chica­
go wniosło wczoraj skargę do 
Sądu Obwodowego przeciw 
miastu, żądając zwrotu $92,491, 
jakie im zostały odciągnięte od 
ich regularnych płac w latach 
“ekonomicznych” od 1932 do 
1936.

iest “dik-dik” z Afryki. Jest ona 
wielkości królika, podczas gdy 
niektóre większe antylopy są 
wysokie na sześć stóp, a ważą 
do 1,500 funtów.

Clint Wright, lat 37, 0243 
Southport ave., muzykant, za­
trudniony w jednej z tawern, 
skazany został przez sędziego 
Bonelli na $5.00 i koszta za wy­
zywanie najgorszymi słowami 
wszystkich narodowości, siebie 
uznając jedynie za prawdziwe­
go Amerykanina. Sędzia po­
uczył go, że jedynymi Ameryka- 
ninami byli Indianie, a cywiliza­
cję i kulturę amerykańską bu­
dowały napływowe obce ele­
menty. Wrighta aresztował po­
licjant Jan Landowski, którego 
również zelżył Wright.

Święta nadchodzą, czas pomyśleć 
o ubraniu; najpiękniejsze materiały 
znajdziecie u krawca Makowskie-

| go, 1133 Milwaukee ave., Telefon 
Armitage 3476, który zadowolił set­
ki swych klientów i was zadowoli.

George Baker, lat 45, zacza­
dził się wczoraj od gazu w swo­
im mieszkaniu pn. 17 North 
Racine avenue.

Edward Strobel, lat 35, in­
spektor wychowania fizycznego 

I dla szkoły elementarnej Dar- 
j win, przekazany został wczoraj 
wielkiej ławie sędziów przysię- 

! głych pod oskarżeniem zaata- 
i kowania 16-letniej uczennicy. 
Na Strobla nałożona została 
kaucja w wysokości $5,000.

Ponieważ ma’ka zagroziła 
mu, że dostanie rżnięcie, jeżeli 
bawił się będzie w opuszczo­
nym budynku, Robert Oliver, 
]at 12, 7252 Yates ave. zbiegł 
onegdaj z domu, zabierając ze 
sobą swojego towarzysza, Je- 
rolda Schwartza, lat 9, 7254 Ya­
tes ave. Rodzice powiadomili 
o zniknięciu dzieci policję, gdy 
dzieci nie pokazały się na noc 
do domów.

Trzydziestu pięciu strajkują­
cych kierowców taksówek 
wniosło prośby o zapomogi. 
Wiadze zapomogowe powie­
działy im, że muszą wnieść a- 
plikacje jak zwykle, a wówczas 
przeprowadzone zostaną inwe- 
stygacje, czy mogą otrzymać 
zapomogę czy nie. Może to za­
brać kilka tygodni czasu. Wię­
kszość strajkierów zrzekla się 
tego rodzaju “łaski” i oświad­
czyła, że zanim strajk się skoń-1 
czy wezmą się do innej pracy, a i 

’‘nie będą czekać na zapomogi.

Pani Cornelia Touranjo, lat 
75, z pn. 3308 SSouth Oakley 
avenue, zmarła wczoraj w swo­
im domu wskutek pęknięcia le­
wego biodra, którego doznała, 
gdy w dniu 24-go lutego pośli­
zgnęła się i upadła na chodnik.

Piękne koszule, krawaty, kapelu­
sze i wszelką galanterię męską naj­
taniej można kupić w składzie B. M. 
Piecucha, 1818 W. Chicago Ave.

Max Falkin, lat 50, właściciel 
sklepu pn. 706 West 13-ta uli­
ca, zmarł wczoraj nagle na atak 
serca, gdy szedł ulicą South 
Union w bloku 1300.

Najmniejsza w świecie anty­
lopa została ostatnio sprowa­
dzona do muzeum Fielda wraz 
z innymi okazami rodziny anty­
lopiej. Tą lilipucią antylopą

Pani Anna Gadek, lat 48, 
4544 Joliet avenue, Lyon, zna- 
’eziona została wczoraj bez ży­
cia na skutek zaczadzenia się 
gazem. Zimne już ciało matki 
pierwsza odnalazła córka, Blan­
che, lat 14, gdy wróciła wieczo­
rem do domu. Od kurka z pie­
ca gazowego przeciągnęła wę­
ża gumowego i siedząc w krze­
śle trzymała drugi koniec węża 
w ustach.

Robert Lemieux, 1120 North 
Clark ulica, właściciel składu 
książek i magazynów pod tym 
samym adresem, zmarł nag’e 
przechadzając się przed skle­
pem, najwidoczniej na skutek 
ataku apopleksji.

Bezpłatne Lekcje Mazy ki

Udzielane są w Warszawskiem 
Konserwatorium Muzycznem, 2738 
W. Thomas ul. Kto ma życzenie wy­
uczyć się gry na skrzypcach, forte­
pianie, klarnecie, kornecie oraz i in­
nych orkiestralnych instrumentach 
bezpłatnie jest proszony każdego 
dnia od 3ej do 9ej wieczorem lub 
w niedzielę rano od lOej do 2ej po 
południu po bliższe informacje lub 
wprost na praktykę. (R.M.)

Atlas Świata, czyli mapy wszystkich 
krajów i opis o każdym kraju $2.50 

Dziennik Związkowy, 
1406-08 W. Division St., Chicago, Dl.

KUCHENNE ŚCIERECZK1

MODELKO Nr. 279

127$

Filiżanki, talerze i szklanki wyszyte prostym i łatwym ściegiem 
ozdobią kuchenne ściereczki i uprzyjemnią niemiłą pracę mycia naczyń. 
Modelko Nr. 279 zawierające wzcrki, sugestje kolorów i kompletne prze­
pisy wyszycia i wykończenia ściereczek, wraz z próbką nici nadających 
się do wyszywania, kosztuje tylko 10 centów. Należytość uprasza się 
przysłać znaczkami pocztowymi.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 1406 West Division St„ Chicago. 111.

Imię i Nazwisko .................  ..........

Adres

Miasto Stan ..................... .............

Mayfair Modelko Nr Rozmiar....

Z Wieczorku Werbunkowo-Agitacyj- 
nego Grup Gminy 79e j Zw. Nar. Pol.

Urządzeniem Jego Zajęła Się p. M. Jabłońska, Kasjerka 
Wydziału Kobiet Okręgu Xllgo.—Funkcje Przewodni­
czącej Pełniła Wiceprezeska ZNP. p. F. Dymek.— 
Obszerną Mowę Wygłosił Skarbnik ZNP. p. F. Spiker

W czwartek, 11-go marca b. r. 
odbył się piękny wieczorek 
werbunkowo - agitacyjny grup 
Gminy nr. 79 ZNP. w Sokolni 
przy 23ciej i S. Whipple ul., u- 
rządzony staraniem wicepreze­
ski Gminy 79 tej i kasjerki Wy­
działu Kobiet Okręgu Xllgo 
ZNP., p. M. Jabłońskiej, celem 
jakiego było wzmożenie akcji 
werbunkowej podczas odbywa­
jących się kontestów, wyda« 
nych tak przez Zarząd Central­
ny ZNP. jak i przez Wydział 
Kobiet Okięgu Xllgo ZNP.

Zarząd Centramy ZNP. był 
reprezentowany przez wice­
prezeskę p. Franciszkę Dymek 
i skarbmaa ZNP. p. F. Spikera, 
Okręg Xllty przez konusarkę 
p. M. Majka i komisarza p. J. 
Juszczyka, Gmina 79ta przez 
swego prezesa p. Skibickiego, 
pozacem brali udział przedsta­
wiciele i przedstawicielki tak 
grup mieszanych jak i żeń­
skich, oraz dyrektorki W. K. 
Okt. Xllgo; m.łym gościem zaś 
oyła komisarka Okręgu Xlligo 
drowa Jadwiga T. bzumkow- 
ska.

Zebranie zagaiła stosownem 
przemówieniem wiceprezeska 
Gminy p. Maria J. Jabłońska, 
Która w sprawie kontestu nie­
zmordowanie pracuje, pragnąc 
nietylko spełnić swe obowiązKi 
wobec organizacji, ale także 
zdobyć jak najlepszy rekord 
dla swojej Gmmy, poczem na 
przewodniczącą poprosiła wi­
ceprezeskę ZC. ZNP. p. Fran­
ciszkę Dymek.

Przewód nicząca, zanim 
przystąpiła do porządku pro­
gramu, w dłuższem i doskona­
le ujętem przemówieniu, wy­
tłumaczyła cel zebrania. Trzy­
mając niejako dłoń na pulsie 
eneigicznego tętna pracy ko- 
biet-Związuowczyń, oddała im 
uznanie za podjęcie trudów, za 
niezrażanie się żadnymi prze­
szkodami, lecz śmiało dążącymi 
do zakreślonego celu, by Zwią­
zek Nar. Polski był nadal przo­
downiczą organizacją na wy- 
chodztwie i pod swym sztanda­
rem zgromadził jak największe 
szeregi przede wszystkiem mło­
dzieży polskiej.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia określiła pani 
Wiceprezeska rodzaje nagród 
Kontestu Werbunkowego Wy­
działu Kobiet, zachęcając zgro­
madzone ZWiązkcwczynie, by 
dalej rozpoczętą pracę prowa­
dziły i życząc im jak najlepsze­
go sukcesu.

1 zes i K. Ś’iwa sekr.; gr. nr. 531 
' —J. Dziubakiewicz i H. Cho- 
rzempa; gr. nr. 736—J. Gajda 
sekr.; gr. nr. 871—M. A. Ku- 
flewska prezeska i M. Lackow- 
ska sekretarka; gr. nr. 1189— 
H. Wasielewska prezeska i Z. 
Kraśniewska sekr.; gr. nr. 1515 
—J. Zychowicz prezes; gr. nr. 
Majewska, dyr. Wydz. Kobiet 
2095—Anna Dyman kasjerka i 
M. Kałuża; p. Faltyński; p. W. 
Okr. Xllgo; Antoni Dudek, wi­
ceprezes Gminy 79tej; J. Ja­
sińska, A. Krypston, A. Nowo­
grodzka, p. Buczko, pani Re- 
czek, R. Kopicka, K. Gogola, A. 
Dziubakiewicz i innych, któ­
rych nazwisk nie można by­
ło spisać.

Piękny Program.
Program był upiększony wy­

stępami naszej dziarskiej mło­
dzieży harcerskiej i związko­
wej, jakie ogromnie się podo­
bały zebranej publiczności i by­
ły też gorąco oklaskiwane.

A więc ze śpiewem piosenek 
polskich wystąpiły harcerki: 
Mania Wiktor, młodziutka 
członkini gr. nr. 871 ZNP. pięk­
nie deklamowała; taniec kla­
syczny wykonały panienki Do­
rothy i June Nowak przy akom­
paniamencie ich mamusi, p. 
Walerii Nowak, z gr. nr. 531 
ZNP.

Po programie podana była 
smaczna kawka z jeszcze 
s m a c z niejszymi ciastkami, 
przyczem toczyła się miła po­
gawędka towarzyska.

Dobry Rezultat.
Naprzód już można powie­

dzieć, że ten wieczorek agita- 
cyjno-werbunkowy osiągnie do­
skonały rezultat.

Na skutek jasnych i treści­
wych wywodów i serdecznegó 
apelu wiceprezeski p. Dymek i 
skarbnika p. J. Spikera, zaraz 
na miejscu wypisanych zostało 
kilkanaście aplikacji, a wiele o- 
sób zabrało ze sobą aplikacje, 
przyrzekając należycie wypeł­
nione przynieść je na najbliż­
sze posiedzenia swoich grup.

Idzie więc żywo akcja wer­
bunkowa, ą jeżeli powiemy, że 
prym w niej wiodą nasze dziel­
ne Związkowczynie, nie będzie 
to żadnym zdawkowym kom­
plementem, lecz tylko stwier­
dzeniem rzeczywistego faktu.—.------------ - _ _,

Z Podróż-y
Po Meksyku

W przyszłą niedzielę 14-go marca 
w Kole Odczytowym im. Marsz. Jó-

źy po Meksyku”. Dr. Majchrowicz 
kilka tygodni temu powrócił z Mek­
syku, naszej sąsiedniej krainy roz-

Odczyt dr. M. W. Majchrowicza w 
Kole Odczytowym im. Marsz J. 

Piłsudskiego .

zasobów finansowych. Jednym 
słowem, dał bardzo dobitny o- 
braz, czem jest Związek Nar. 
Polski dla Polaków na wy- 
chodztwie, czem jest on dla 
Macierzy przodków naszych, 
jaką rolę odgrywa w życiu 
Polaków, jako obywateli tego 
kraju.

Zgromadzeni wysłuchali w 
skupieniu przemówienia wice­
prezeski p. Dymek jak i skarb­
nika p. Spikera, gdyż były one 
zarazem jakby • lekcją i wska­
zówkami, jak postępować po­
winna praca wszystkich człon­
ków i członkiń ZNP.

Bardzo interesująco przema­
wiali następnie: komisarka O- 
kręgu Xlligo p. Jadwiga T. 
Szumkowska, p. Maria Majka, 
komisarka Okręgu Xllgo ZNP.; 
p. Maria Lisowska, wicepreze­
ska Wydziału Kobiet Okręgu 
Xllgo, p. J.Juszczyk, kom. Okr. 
Xllgo i p. Skibicki, prezes Gmi­
ny 79tej ZNP.

Z koleji przewodnicząca, wi­
ceprezeska ZNP. p. Dymek 
przedstawiła reprezentacje po­
szczególnych grup jak następu­
je: gr. 208 — Karol Miller pre­
zes; gr. nr. 406—J. Grabiec pre­
zes; gr. nr. 406.—J. Reczek 
sekr.; gr. nr. 418—Buczko pre-

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodź, 
twa oraz wszystkich swych 
członków. Zapisz się więc dc 
niego jaknajprędzej.

Mowa Skarbnika Z. N. P.
J. Spikera.

Główną mowę wypowiedział 
skarbnik ZNP. p. Józef Spiker, 
w jakiej streścił cel i zadania 
Związku Nar. Polskiego, jego 
długoletnią a tak owocną dzia-; zefa Piłsudskiego p. dr. M. W. Maj- 
ialność. Szczegółowo wyliczył1 chrowicz wygłosi bardzo interesu- 
korzyści, jakie przynależność jący odczyt pod tytułem “Z podró- 
do Związku Nar. Poiskiego da- 
je członkom pełnoletnim i mło­
dzieży; cyfrowo wykazał wzrost 
pod względem członkostwa i legającej się wzdłuż południowo- 

zachodnich granic Stanów Zjedno­
czonych, gdzie spędzając swe wa­
kacje i podróżując prelegent nasz 
poznawał tą zupełnie różniącą się 
od naszej krainę.

Ilu to z nas chciałoby mieć oka­
zję wybrania się w podróż do tego 
tak tu nas popularnego kraju, aby 
zobaczyć tę prastarą kulturę aztec­
ką, pełną pamiątek i zabytków, 
krainę lazurowego nieba, piekącego 
słońca w dolinach a cudownego i 
łagodnego klimatu na wyżynach, na 
których położona jest piękna stoli­
ca tego państwa Mexico-City.

Dr. Majchrowicz opowie nam o 
tym kraju, a także pokaźe przezro­
cza i filmy, które on porobił w cza­
sie swych wędrówek. Ze względu 
na popularność prelegenta i inte­
resującego tematu prosimy czytel­
ników o przybycie w przyszłą nie­
dzielę o godz. 2:30 po poł. do sali 
Kupców i Przemysłowców miesz­
czącej się przy ulicy Ashland bli­
sko Division. Będzie wyświetlany 
również film z podróży naokoło 
świata. — W. Kaczmarek, sekr.

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóżno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom. meble, automobil 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura. — Nie obawiajcie się. — Polscy reprezentanci roz­
mówią się z Wami po polsku.

“Jesteśmy członkami Klasy pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

O'MALLEY & McKAY, Inc.
GENERALNI AGENCI

Bankers Indemnity Ins. Co. 
Columbia Fire Ins. Co.
Michigan Fire & Marine Ins. Co. 
Sentinel Fire Ins. Co.

222 W. ADAMS 'JL.
Pokój 1517, 1519, 1521 

Telefon CENTRAL 5208 
Telefon CENTRAL 5209 

CHICAGO

NOWY CHEVROLET
jest nowoczesnym samochodem posiadającym
ULEPSZONE HYDRAULICZNE HAMULCE

Chevrolet Ulepszone Hydraulicz­
ne Hamulce działają nadzwyczaj 
lekko i łatwo — zawsze są nieza­
wodne — zawsze działają bezpiecz­
nie i stanowczo.

Wyłączne Chevrolet podwójne po­
łączenie płyt hamulczych zapewnią 
dokładne przyleganie ich do bębna 
gdy zastosuje się hamulce.

Wypróbowane pod ciśnieniem rurki 
i grubo opancerzone rury przenoszą 
ciśnienie z głównego cy.indra do 
czterech cylindrów w kołach, które 
ciśnieniem swym rozszerzają dwie 
płyty hamulcze — zapewniając 
zrównoważone hamowanie.

Żądajcie
w swym nowym samochodzie 
Ulepszonych Hydraulicznych 

Hamulców
DLA EKONOMICZNEJ TRANSPORTACH

CHEVROLET^

GENERAL MOTORS PLAN SPŁAT— 
UMIARKOWANE MIESIĘCZNE SPŁATY

Chevrolet bębny hamulców z kom­
pozycji lanego żelaza i stali, jedno- 
sztukowe płyty hamulcze o wielkiej 
powierzchni i nieprzemakalne opie­
czętowanie są zrobione tak by długo 
trwały.

CHEVROLET MOTOR DIVISION, General Motors Sales Corporation. DETROIT, MICHIGAN

JEDYNY KOMPLETNY SAMOCHÓD-ZA TAK NISKĄ CENĘ

Piekarnia Ward Baking Co. Zaczęła Już Jutro “W Szponach Zbrodni”
Wielką Kampanię Ogłoszeniową! - w Sali Marshall Square BksfruOm*

1Przekazy do Europy

DEARBORN. MONROE I CLARK STREETS

Krewni i przyjaciele w Europie zawsze są 
wdzięczni za nadesłane im pieniądze. Nasz 
Dział Zagraniczny jest należycie wyposażony 
do załatwiania tego rodzaju przesyłek.
Prosimy także korzystać z naszych “Money­
grams”—zapewniających tanią obsługę kablo­
wą—stanowiącą bezpieczny sposób prędkiego 
przesyłania pieniędzy do Europy.

The First National Bank 
of Chicago

Członek Federal Deposit Insurance Corporation

Znakomite wyroby tej piekarni są do nabycia w setkach Całe Kazimierzowo i Polonia z Okolicznych Dzielnic Wy­
biera Się Na To Przedstawienie

Zainteresowanie tym procesem 
jest wielkie, ponieważ Węglicki

matki trudno 
jego, pijaczy- 
teraz trzeźwy 
nam, że na-

skorzystali z tych ogłoszeń Ward 
Co. dostarcza do składów materiały i 
ogłoszeniowe i radzi je rozmieścić j 
w widocznym miejscu obok półek

L. A. Williamscn, dystryktowy 
zarządca Ward Baking Co., znanej 
w całym kraju od 85 lat, zapowia­
da największą kampanię ogłoszenio­
wą chleba, jaką kiedy urządzono w 
Chicago. Pierwsze ogłoszenie uka­
zało się równocześnie w pięciu 
dziennikach w Chicago, ą następne 
ogłoszenia będą się ukazywać regu­
larnie co tygodnia przez cztery mie­
siące w następujących pismach.— 
Chicago American, Chicago Daily 
News, Abendpost, Dziennik Związ­
kowy, Denni Hlasatel i Chicago De­
fender.

Firma ta ma w Chicago trzy na­
leżycie urządzone zakłady piekar­
skie, jeden pod num. 2608 W. Lex­
ington street, drugi pod num. 5659 
South La Salle street, a trzeci, w 
którym wypieka tylko ciestka, pcd 
num. 114 South Racine avenue. 
Wiele wybitnych osób z Chicago 
oświadczyło, że Wards chleb jest 
doskonały, a oświadczenia te będą 
w interesujący sposób przedstawio­
ne w ogłoszeniach.

Obsługa dla Składów
Ażeby grosernicy jak najwięcej

polskich składów. — Firma ta nie sprzedaje składom 
łańcuchowym.—Ogłasza się w Dz. Związkowym

Boleść i strapienie 
cpisać. Nawet ojciec 

i sko niezmierne, jest 
jak sędzia. Donoszą 
wet ks. proboszcz Wiśniowiecki od­
wiedził Stasia w szpitalu więzien­
nym. Jednym słowem zainteresowa­
nie procesem Stanisława jest wielkie. 
Wszyscy zatem idźmy do sali Mar­
shall Square Ballroom, 3113 West 
Cermak Road, w niedzielę, 14-go 
marca, o godzinie 8-ej wieczorem na 
przedstawienie “W Szponach Zbrod­
ni”. Osoby dramatu: Pani Węglic- 
ka, Magdalena Cichoń; pani Garbar­
ska, Franciszka Daniel; pielęgniarka, 
Wanda Wiśniowicz; Węglicki, Anto­
ni Gulczyński; Stan. Węglicki, Mie­
czysław Gos; Karol Garbarski, F. L. 
Tadda; sędzia, And. Demko; proku­
rator, Adolf Kozik; adwokat, S. Du- 
deck; ksiądz, F. Dziekanowski; de­
tektywi: Bruno Dziekanowski i Fr. 
Owczarek; policjant, Edw. Poncz- 
kowski; woźny, Ant. Marchlewski.

jakość z której Ward Company sły- i 
nie w całym kraju.
Inspekcja Zapewnia Dobrą Jakość

Składniki używane do wyrobu 
chleba i innych wyrobów Ward 
Baking Company, są wybierane i 
badane w każdym departamencie, 
od surowych materiałów aż do do­
stawy pieczywa. Departament do­
stawy pilnuje czystości i sanitarno- 
ści warunków na trokach używa­
nych do przewozu Ward pieczywa.

(R.M.)

Temat: Zawód Prawniczy—Jego Wymagania i Odpowie­
dzialności—Jego Problemy, Oraz Jego Zastoso­

wanie w Życiu Codziennym

Proces sądowy Stanisława Węglic-j znany wszędzie jako chłopak do- 
kiego i Karola Garbarskiego nad-' bry, pracowity i bogobojny, wplą- 

; chcdzi. Sędzia Demko wyznaczył, tany został w tę szajkę bandycką, 
dzień 14-go marca jako dzień roz-' Chociaż ciągle badany i nagabywa- 
prawy. Od dłuższego czasu krążyły

Odczyt Profesora Dr. W. F. Clarke 
w Polskim Uniwersytecie Ludowym

Obecnie siedzi za kratami wię­
ziennymi Stanisław Węglicki, któ­
ry przed kilku dniami po krwawej

Baking Company wyroby swe sprze-! wa Węglickiego i o poszukiwaniu 
daje wyłącznie niezależnym skła-

dzielnicowych groserników, ponie- i 
waż wcale nie dostarcza swych Wy­
robów składom łańcuchcwym.

Urządzenia zakładów piekarskich
Ward Baking Company w Chicago „ żwawej
są zupełnie nowoczesne, a wyszko- , walce z policją raniony, został wkoń- 
leni inspektorzy dozorują każdą fa- | cu schwytany. Matka jego również 
zę producji, co zapewnia doskonałą ranna, gdy chciała własną piersią 

zasłonić syna przed kulami poli­
cyjnymi, przychodzi do zdrowia w 
szpitalu powiatowym. Karol Gar­
barski, przewódca szajki, znanej z 
różnych napadów, jeszcze jest na 
wolności i policja nie może wyśle­
dzić jego kryjówki. Prokurator sta­
nowy dokłada wszelkich sił, aby 
śmierć Wrighta i napad na bank 
był sprawiedliwie ukarany. Adwo­
kat Kirski zajmuje się obroną .Wę­
glickiego. Apolonia Garbarska, zwy­
kle wszędzie widziana, jakoś za­
milkła i z domu nie wychodzi, chcąc 
uniknąć ludzkiego oka i języka.

ny przez policję i prokuratora, Wę- 
z chleVem'i'na wystawach? Ward pogłoski 0 zaaresztowaniu Stanisła- glicki stale twierdzi, że jest nie- 

--------- wjnny. Ponieważ jednak znalezio-
_ J Karola Garbarskiego w sprawie ra- no jego roboczą rękawicę na miej- 

dom i ćieszy się wielkim popar'ciem bunku na bank w śródmieściu i o ścu zbrodni, wszystko wskazuje na 
zamordowaniu stróża nocnego ban- jego winę.
ku, John’a Wrighta.

Dr. W. F. Clark, który jest rekto­
rem Wydziału Prawnego w Uniwer­
sytecie De Paul, omówi wszystkie 
problemy związane z wyborem za­
wodu “prawnika”.

Powyższy temat, jako bardzo ak­
tualny, ze względu na szerokie masy 
naszej młodzieży studiującej na uni­
wersytetach, zawiera cały szereg 
•praktycznych wskazówek i rozwią­
zań dla nie wtajemniczonych w mi­
steria edukacji prawniczej i później- 
-zego wykonywania samejże pro­
fesji.

Odczyt będzie dany w języku an­
gielskim. Powodem ku temu jest sam 
prelegent, oraz chęć uprzystępnienia 
-.zerszemu ogółowi młodzieży sko- 
-zystania i lepszego zrozumienia od­
czytu w Polskim Uniwersytecie Lu­
dowym.

Każdy sobie zdaje sprawę z waż­
ności wyboru zawodu ((profesji), 
gdyż takowy wpływa decydująco na 
całe dalsze życie młodego, a potem 
już dojrzałego człowieka.

Obecny okres charakteryzuje się, 
iak to niektórzy twierdzą, przero­
stem profesjonalistów. Wierzymy,

że tak nie jest. Sądzimy, że to samo 
wypowie i prof. Clarke. Wszystko 
sależy od zrozumienia samej profe­
sji i jej umiejętnego wykorzystania. 
W sprawie tej kwestji oddajemy 
•’łos prof. Cla-k’owi, który w na­
stępną niedzielę, dnia 14-^go b. m. o 
godz. 3-ciej popoł. omówi i wytłóma- 
szy wszystkie szczegóły tego zawi- 
kłanego problemu — w Domu Spo- 
'ecznym Lairda, 1838 W. Division 
"it. Prosimy tak młodzież, jak i star­
szych — o liczne przybycie. — Dr. 
Paweł Fox, prezes; Paweł P. Miczko, 
sekretarz.

Klinika Na Choroby Nóg
W poniedziałek i wtorek odbędzie 

się w kancelarii Dra. A. Błaszczyń- 
skiego, pnr. 1200 N. Ashland avenue, 
na 3em piętrze, pokój nr. 306, Kli­
nika dla cierpiących na wszelkie 
choroby nóg.

Klinika odbywać się będzie od go­
dziny lOej rano do godziny 2ej po 
południu.

W tych dniach Dr. Błaszczyński 
udzieli egzaminacji i porady zupeł­
nie bezpłatnie. (13-15 R.M.)
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NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodztwa!

ŻNIWO ŚMIERCI
Gorszy się nieraz spokojny czytelnik, prze­

glądający dziennik po wieczerzy, straszliwością 
wojny domowej w Hiszpanii, gdzie tysiące ludzi 
idzie na pewną rzeź. Niedawno temu gorszył 
się krwawą wojną w Etiopii. Przed kilkunastu 
laty drżał na myśl o krwawych zmaganiach w 
czasie wojny światowej.

Ale cyfry ofiar wojny nie powinny przerażać 
tyle, ile cyfry wskazujące, ile osób ginie w nie­
szczęśliwych wypadkach.

Dopiero co zestawione i ogłoszone dane sta- 
tyctyczne za rok ubiegły wykazują, że w Sta­
nach Zjednoczonych zginęło w rozmaitych wy­
padkach 111,000 osób. A więc więcej, aniżeli w 
wojnie światowej zginęło amerykańskich żoł­
nierzy. Ale to nie wszystko.

W roku ubiegłym w wypadkach straciło mo­
żność zupełną zarobkowania 400,000 osób, zaś 
10 milionów osób odniosło pokaleczenia, pora­
nienia i potłuczenia.

Cyfry te obejmują wypadki we wszystkich 
dziedzinach życia. Samych nieszczęśliwych wy­
padków w domu było w r. ub. w Stanach Zjed­
noczonych 39,000; wypadków przy pr:acy 18,- 
000; rozmaitych wypadków ulicznych, nie au­
tomobilowych było 19,000.

śmiertelnych wypadków automobilowych by­
ło w całej Ameryce w roku ubiegłym 38,500.

..Istnieją ligi dla zapobiegania wojnom, ale po­
winny powstać Ligi dla zapobiegania nieszczę­
śliwym wypadkom. Jest tych tragedii coraz 
więcej, coraz są częstsze i dotkliwsze, przyno­
sząc rodzinom i krajowi niepowetowaną

SKLEPY NIEZALEŻNE, A SKLEPY 
ŁAŃCUCHOWE

Jak wykazują ostatnie statystyki handlowe 
składy łańcuchowe nie są widać takim znowu 
strasznym konkurentem dla składów niezależ­
nych skoro w ostatnich latach ilość prowadzo­
nego w jednych i drugich handlu zaczyna wy­
kazywać, że sklepy niezależne zaczynają brać 
górę nad łańcuchowymi.

Mamy przed sobą wykresy statystyczne z lat 
1929, 1933 i 1935. Otóż z tych wykresów do­
wiadujemy się, że w roku 1929-ym składy nie­
zależne miały 77.5 procent byznesu sprzedaży 
dokonanych we wszystkich detalicznych skła­
dach handlowych. Na składy łańcuchowe przy­
padało 20 procent. Na wszystkie inne zaś ro­
dzaje składów przypadało 2.5 procent.

Rok 1933-ci wykazał najniższe obniżenie się 
sprzedaży w składach niezależnych, które mia­
ły 71.3 procent ogółu sprzedaży, składy łańcu­
chowe podniosły swoje obroty do 25.4 procent, 
a różne inne rodzaje sklepów do 3.3 procent.

Atoli rok 1935 wykazuje już zmianę na ko­
rzyść składów niezależnych, których obrót pod­
niósł się do 73.1 procent, interes składów łań­
cuchowych obniżył się do 22.8 procent, a in­
nych składów podniósł się do 4.1 procent.

Jak widzimy z powyższego, rywalizacja skła­
dów łańcuchowych nie jest znowu tak strasz­
ną dla składów niezależnych, skoro te ostatnie 
w ostatnich latach zaczęły zyskiwać, zamiast 
tracić.

Składy łańcuchowe w rzeczywistości wyszły 
na dobre dla składów niezależnych i dla ogółu 
konsumentów. Konkurencja ich zmusiła nieza­
leżnych kupców do myślenia i akcji, do ulep­
szania swoich własnych składów i do konkuro­
wania z nimi ich własną metodą. ‘

.Wielu niezależnych kupców poszło po rozum 
do> głowy i zaczęło się wiązać razem w systemy 
kooperatywne dla wspólnego kupowania, sprze­
dawania i ogłaszania się. Kooperatywne pro­
wadzenie handlu okazało się korzystne, tań- 
szfe, bardziej zyskowne. Nauczyło też członków 
kooperatyw handlowych lepszych, postępow- 
szych metod handlowania. Zapytajcie dzisiaj 
któregokolwiek z członków polskiej koopera­
tywy handlowej Midwest Stores czy żałuje, że 
do niej przystąpił, lub czy by z niej wystąpił, 
a dowiecie się niezawodnie pouczających rze­
czy.

Wolna konkurencja jest potrzebą i warun­
kiem postępu, pobudza umysł do myślenia i 
wypędza lenistwo z człowieka. W pomysłach 
konkurencyjnych jest zawsze jakiś postęp na- 
j>rzód, z którego wszyscy korzystają. Tak na- 
pfrzykład ostatnio groseryjne składy łańcucho­
we wpadły na pomysł nabywania i sprzedawa­
nia konsumentom po takich cenach nadwyż­
kowe plony cytrusowe i pomarańczowe ze sta­
nów Ary zona, Texas, Kalifornia i Floryda.

• System sklepów łańcuchowych posiada w 
sobie 37,000 indywidualnych składów. Między 
100,000 a 150,000 osób jest zatrudnionych w 
tych składach. Każda z tych osób weźmie 
udział w' kampanii przez osobiste polecanie ko- 
stumerom, aby zakupywali owoce cytrusowe w 
sżania—radio, gazety, rozrzutki i t. p.

W ten sposób składy łańcuchowe przychodzą 
z pomocą hodowcom tych owoców. Kampania 
przyczynia się do popularyzowania ich i do 
większego zbytu po cenach rzeczywiście bardzo 
dostępnych.*

Tak więc składy łańcuchowe próbują nowe­
go eksperymentu i wskazują drogę innym skła­
dom, jak należy popularyzować pewne sprze­
daże, powiększać byznes i równocześnie przy­
czyniać się do powiększania byznesu tych, z 
którymi oni prowadzą interesy.

Bo ręka rękę myje ... ’

PRZYRODA DRWI SOBIE Z EKSPERTÓW
Niebezpieczeństwo wszelkich planów, bez 

względu na to jak dobrą jest ich intencja, zmie­
rzających do sztucznego ograniczania produk­
cji podstawowych plonów, uwidacznia się w 
bieżących widokach na następny plon pszenicz­
ny. Poczynione dokładne obliczenia wykazują, 
że światowe zbiory pszenicy w tym roku będą 
prawie niebezpieczne małe. A u nas w Ameryce 
wiele z gruntów obsiewanych pszenicą zostało 
rozmyślnie wycofanych z pod uprawy.

Nic dziwnego, że koszt życia coraz większy, 
że zapowiadają podniesienie się go dalsze na 
wiosnę i następnie znowu w jesieni. Jeżeli 
mamy obecnie falę strajków w przemysłach o 
wyższe płace, to dlatego, że robotnicy domaga­
ją się dostosowywania swych zarobków do pod­
noszącej się drożyzny.

Przyroda pokrzyżowała plany ekspertów pio­
nowych, jak to czyniła już wiele razy w prze­
szłości.

Staje się coraz widoczniejszym, że posunięcia 
i wydarzenia, które rzeczywiście pomagają rol­
nikom—nie mówiąc już o ogóle ludności kraju 
—pochodzą mniej od rządowych programów 
rolnych a zależą więcej od samych farmerów. 
Podczas gdy rządowe programy pomocy dla 
rolnictwa zmieniały się od czasu do czasu, a 
urzędnicy rządowi przychodzili i odchodzili, by 
ustąpić miejsca innym, na farmach działał 
i działa w coraz większym stopniu czynnik, 
który najwięcej bodaj przyczynia się do popra­
wy bytu ludu rolnego. Tym czynnikiem są 
kooperatywy dla ulepszenia metod produkcyj­
nych, dystrybucyjnych i rynkowych. Ruch 
ten z każdym rokiem zdobywa coraz większe 
pola dokonań.

Kooperatywy farmerskie mają trwałe, nie­
polityczne programy, oparte na zdrowych wy­
próbowanych zasadach ekonomicznych i współ- 
dzielczości w wielkiej gromadzie, które stoją 
w kontraście do programów rządowych, będą­
cych z konieczności przemijającymi, a zazwy­
czaj zarażonymi polityką.

Dlatego to na kooperatywy farmerskie nale­
ży zwrócić baczniejszą uwagę jako na rzeczy­
wistą podstawę polepszenia bytu ludu rolnego 
i trzeba zachęcać farmerów do przystępowania 
do nich i pracowania w nich dla lepszej przy­
szłości.

A PODATKI ROSNĄ!
Przed paru dniami gubernator Horner przed­

stawił legislature preliminarne obliczenia bud­
żetowe na następne dwa lata fiskalne, rozpo­
czynające się z dniem 1 lipca. Przedstawiony 
przez gubernatora budżet będzie największym 
w historii stanu Illinois, gdyż wynosi przeszło 
ćwierć biliona dolarów.

statystyki, budżet stanu Illi­
nois prawie podwoił się w ostatnich dziesięciu 
latach—mimo, że były to lata depresji. Rosną 
coraz bardziej wydatki publiczne i rosną stale 
podatki—federalne, stanowe, powiatowe, miej­
skie, szkolne i wiele innych. Ciężar podatkowy 
ludności amerykańskiej staje się coraz większy 
z biegiem lat. Byłaby to rzecz naturalna, gdyby 
ten ciężar się powiększał w proporcji do po­
większania się ludności kraju i zwiększania się 
potrzeb jego cywilizacyjnych, lecz rosnące po­
datki nie są w żadnej proporcji do przyrostu 
ludności.

Powodem rosnących nadmiernie podatków 
jest wzmagająca się coraz bardziej w naszym 
demokratycznym wielce systemie biurokracja. 
Pysznimy się słusznie naszą demokracją i jej 
bie sprawy z niebezpieczeństwa czyhającego 
wśród nas i z winy nas samych na nasz system 
demokratyczny.

Nasz ustrój demokratyczny jest ogromnie 
kosztowny. Mamy do utrzymania, oprócz rzą­
du federalnego, liczne rządy stanowe, mamy 
niepotrzebnie wielką liczbę powiatów, nasze ad­
ministracje miejskie są ogromnie kosztowne i 
koszty te narastają z roku na rok. Biurokra­
cja amerykańska staje się coraz kosztowniej­
sza.

Poza tern nie mamy tutaj odpowiednich sy­
stemów podatkowych stanowych, powiato­
wych i miejskich, które rodzielałyby ciężar po­
datkowy równo na stan posiadania. Pewne war­
stwy, zazwyczaj te, które najmniej mogą pła­
cić, są proporcjonalnie najbardziej obciążone 
podatkami, podczas gdy inne łatwo uchodzą 
przed powinnością płacenia odpowiednich po­
datków. Na nasze systemy opodatkowania czę­
sto działają wpływy politykierskie, “fiksujące” 
ciężary podatkowe w ten sposób, że wpływowi 
i możni uchodzą często bez żadnych podatków, 
a ciężar ich spada dodatkowo na tych, którzy 
są i tak już przeciążeni ponad siły wytrwałości 
mają głosu u “fikserów” politycznych. Opo­
datkowanie realnościowe w naszym systemie 
podatkowym jest skandaliczne i w najwyższym 
stopniu niesprawiedliwe. Na domy biedaków 
nałożone są często tak nieproporcjonalne po­
nad wszelką miarę oszacowania i tak ciężkie 
podatki, oż coraz więcej ludzi wychodzi z swych 
posiadłości, nie mogąc sobie z nimi dąć rady 
z powodu zbyt wygórowanych podatków.

Sytuacja jest bardzo niewesoła choćby w na­
szym mieście Chicago. Jak tak dalej pójdzie, 
jeśli nie przyjdzie do jakiegoś przeszacowania 
wartości realnej i nowego dostosowania do niej 
podatków—to doczekamy się niedługo tego, że 
nikt nie będzie mógł i nie będzie chciał być 
posiadaczem zadłużonego i przeciążonego po­
datkami domu.

Nic też dziwnego, że w takiej sytuacji nie 
może się rozwinąć na szerszą skalę budownic­
two. Ludzie nie chcą ryzykować pieniędzy na 
kosztowną a niepewną Inwestycję, na niepew­
ny dochód, a pewne i wysokie podatki.

Dlatego to z zadowoleniem należy powitać 
wniesienie w legislaturze stanu Illinois nowego 
prawa podatkowego, które zmierza do równiej­
szego opodatkowania posiadłości realnej, 
zwłaszcza wielkich posiadaczy ziemskich i in­
nych, którzy w obecnym systemie w wielu wy­
padkach uchodzili prawie zupełnie od powinno­
ści płacenia podatku, lub opłacali podatki tak 
małe, iż nie stały w żadnej proporcji do ich 
stanu posiadania.

Ten anormalny stan rzeczy powinien się 
skończyć jaknajprędzej 1 dlatego opinia publicz­
na powinna nalegać na legislaturę o jaknaj- 
rychlejsze wprowadzenie wniesionego w niej no­
wego bilu podatkowego.

Dlatego pierwszym przykazaniem dla na­
szych rodziców powinno być, by uczyli swe 
dzieci ostrożności w przechodzeniu ulicą, w
czasie zabawy i w czasie pracy. Uczenie ostro­
żności drugich i przestrzeganie ostrożności
samym zmniejszy liczbę nieszczęśliwych wy­
padków.
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Roztacza się bezkres daleki
I błyska szkliście, srebrzyście. 
Milczące stoją smereki, 
Białą ciężarne okiścią.

Pod lodem szumi strumień
Ze skalic w niebo wbitych.
Czerwone słońce rumieni
Krzesanic stalaktyty.

W cichym, poważnym biegu, 
Zakuci w zbroicę nart, 
Przesuną po białym śniegu 
Biali rycerze Tatr.

Zostawią za sobą pole
Przerżnięte brózd równym pasem,
Jak zmarszczki na białym czole
Zoranym lemieszem czasu.

Tedeusz Wittlin.

TO I OWO
Nowa “Demokracja
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Głosy Czytelników
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TRANZAKCJE.

pań-

Czego Uczą Niemcy? JUŻ I TAM DOTARŁO.

tor tak nisze w słowie wstęp- 
[nym: “Musimy młodzież zapo­
znać ze środkami i przeciw- 
środkami wojny chemicznej”. 
Podręcznik napisany jest nie- 
tylko dla szkół wyższych, ale 
przede/wszystkim d’a starszych 
uczniów, aby nabyli wiadomo­
ści, które im się przydarzą w 
służbie dla ojczyzny, gdy ich 
nowoła. Treść podręcznika: 1) 
Materiały fosforowane zapala­
jące, 2) Chemiczne środki gaś­
nicze, 3) Oddychanie i maska 
gazowa, 4) Chemiczne środki 
bojowe, 5) Gazy łzawiące, gazy 
żrące, fosgen i inne. Przyrzą­
dzenie trujących gazów i od-

W szkołach wyższego typu 
używa się podręcznika “Zbiór 
zadań artyleryjskich” autora 
płk. Jusdrowa, wydany we 
Frankfurcie 1935 r. Podręcznik 
ma następujące rudziały: Orga­
nizacja artylerii. Ruchy w tere­
nie i zataczanie dział, Obsługa 
dział, Zużycie amunicji i kon­
serwacja armat, Techniczna 
strona uzbrojenia i mechanika

z paszczęk wszystkich starych i no­
wych rozporządzeń skarbowo-poda- 
tkowych, wyciąga rutynowany Po- 
kątny Doradca, za opłatą zł. 10. —

głównie na celu obudzać wśród 
młodzieży ducha milltarysty- 
cznego. Tak na przykład urzę­
dowy “Państwowy Elementarz” 
zawiera we większej części 
swego nakładu opisy wojen­
nych epizodów i poezje treści 
wojennej i politycznej. W pod­
ręcznikach historii dla szkól lu­
dowych, przeważają ustępy o 
“historii wojskowości i prowa­
dzenia wojen” (Heeresgeschi- 
chte und Kriegsfuhrung).

Czasopismo p e d a gogiczne 
“Die Deutsche Schule” zesta-

n. p. może zagasić płomień i 
tragedia może być rezultatem. 
Niedawny pożar w mieście New 
York, gdzie pięć osób straciło 
życie z tej przyczyny, że męż­
czyzna zasnął w łóżku paląc 
cygaro, powinien być wielkiem 
ostrzeżeniem dla wielu osób, 
które to samo praktykują.

Różne środki do niszczenia 
szczurów, kakroci itp. powinny 
być trzymane na osobnej półce 
zdała od żywności. Jeżeli uży­
wacie różne trucizny do tych 
celów, pamiętajcie o tern, by je 
trzymać w bezpiecznem miej­
scu, hiemożliwem do sięgnię­
cia przez dzieci.

Zabezpieczenie się przed nie­
szczęśliwymi wypadkami, po­
dobnie jak i dobroczynność, na- 
'eży zacząć w domu. Używanie 
krzesła, skrzyni lub stołu za­
miast drabinki zawsze grozi 
niebezpieczeństwem. Należy 
zawsze dopilnować, by karpety 
były przymocowane i by zaba­
wki i inne tego rodzaju artyku­
ły nie leżały na podłodze. Za­
wsze wychodząc, czy wchodząc 
do wanny, trzeba zachować 
wie’ka ostrożność.

Przyczyńcie się do zmniejsze­
nia ilości nieszczęśliwych wy­
padków domowych przez za­
chowanie większej niż dotych­
czas ostrożności.

fumy według wzorów europej- dzia’a- Budowa naboju i wyko- 
skich i amerykańskiech po fan-1 rzystanle wystrzału. Artyleria,

— Szanowanie panie Kuba! Jak w 
interesie? Idzie?

— Co ma iść? Pan idziesz na spa­
cer, ale interesy wszystkie stoją

— Głupstwa pan gadasz! W osta- 
| tnich czasach robią się największe

SPECJALISTA.
Kły.

dego dolara S 1,000. Czy o tej spra­
wie wie rząd federalny, i czy ta 
sprawa jest prowadzona prawnie? 
Czy wogóle ktokolwiek mógłby mnie 
poinformować, że podobna spra.wa 
•była podana w gazetach kanadyj­
skich lub gdzieindziej.

Proszę o odpowiedź jeżeli kto 
wie w Głosie Czytelników w Dz. 
Związkowym. F. M.

bo licytacje. Prawica i lewica licy­
tują się w Hiszpanii o władzę!

— Dziękuję, ładna licytacja kto 
dc niej stanie, to zaraz potem kła­
dzie się do grobu. Idź pan z takim 
interesem do licha!

— Dziękuję, meże pójdziemy ra­
zem, ale do Lardellego?

Nieszczęśliwe wypadki do­
mowe w Stanach Zjednoczo­
nych są przyczyną śmierci 35,- 
000 osób każdego roku. Stra­
szne to żniwo. Wiele tych nie­
szczęść, ludzie mogliby unik­
nąć, gdyby używali trochę zdro­
wego rozsądku i zachowali pe­
wną ostrożność. Olbrzymią 
większość tych tragicznych wy­
padków śmierci, należy przypi­
sać jednej przyczynie — ludz­
kiej nieostrożności.

Każdego roku w całym kraju 
umiera przeciętnie 1,500 osób z 
przypadkowego zatrucia. Po­
ważne to ostrzeżenie dla nas 
wszystkich, domagające się od 
nas większej ostrożności w uży­
waniu lekarstw różnych i pły­
nów, którymi napełniamy fla- 
szeczki. Jeśliby ludzie nie trzy­
mali żadnych trucizn razem z 
lekarstwami, nie byłoby wypa­
dków zatrucia. Jeżeli ktoś mu­
si mieć jakąś truciznę w domu, 
powinien przynajmniej o to się

Na temat sławionego przez 
agitatorów komunizmu i dobro­
bytu klasy pracującej w Związ­
ku Socj. Republik Radzieckich, 
wypada dodać, że powstał 
tam pod egidą rządu pierw­
szy instytut pielęgnacji urody, 
zainicjowany przez generalną 
dyrektorkę rządowej centrali 
perfum, Szemszusznikową. 
Szemszusznikowa udała się *z 
całym sztabem współpracowni­
ków i współpracowniczek w 
podróż do Wiednia, Paryża, 
Londynu i New Yorku, gdzie 
ma studiować najnowsze me­
tody kosmetyki.

Już dzisiaj fabrykuje pierw­
szy instytut kosmetyczny w 
Moskwie wody kolońskie i per-1

Fundusz uzyskany ze sprzedaży posiadłości 
Kościuszki w Stanie Ohio został użyty na za­
łożenie szkoły dla murzynów w Newark, N. J., 
jednej z pierwszych instytucji naukowych dla 
murzynów w Ameryce.

Telegrafy budował i obsługą telegraficzną 
państwa tureckiego kierował literat i podróżnik, 
lwowianin Karol Brzozowski.

Już sporo czasu upłynęło kiedy w Stan. Zjed. 
słyszeliśmy jakieś ważniejsze dzieło muzyczne 
Karola Szymanowskiego najwięcej utalentowa­
nego z żyjących polskich kompozytorów i dla­
tego dobrą jest wiadomość dla miłośników mu­
zyki, że Szymanowskiego ziomek, Artur Ro­
dziński, który objął batutę nad filharmoniczno- 
symfoniczną orkiestrą jako kapelmistrz (dy- 
rygient) na pozostały okres tego sezonu, ma 
zamiar wkrótce zaznajomić słuchaczy koncerto­
wą wersją jednej z ostatnich kompozycji Szy-

W Ogrodzie Zoologicznym zapy­
tuje słoń lwa.

— Dlaczego kochany pan boczy 
i się na lamparta? Przecież to w sam 
i raz towarzystwo dla pana.
I — On? Raczej zadam się z hieną. 
Dowiedziałem się z pism, że to ma­
son.

5) Wojna przyszłości, 
wu następuje “uwaga”: Temat 
ten bardzo interesuje dzieci... 
trzeba dzieciom ciągle jasno o- 
powiadać, że przyszła wojna 
będzie wymagała od każdego 
żołnierza i obywatela-narodow- 
ca', większych? wysiłków co do 
charakteru, odwagi oraz wier­
ności.

W nauce georgafii podaje się 
przy każdej okazji wiadomości 
“praktyczne”, tak zwane spor- 
towo-wojskowe, obronno-pol’.- 
tyczne; a więc znajomość te­
renu, pomiaru dystansów, o- 
rientację w mapach, opisy tere­
nów pod względem obronnym 
(przedwstępne wiadomości ze 
szkół rekrutów wojskowych), 
polityczne znaczenie gra nic 
państwa i t. p. W dzia’e nauk 
matematycznych również obo- 
wiązują na przykład następują­
ce zadania: “Bomba zapalająca 
ważv 1 kilogram, bomba bojo­
wa 50 kg., bomba ekrazytowa 
eksplodująca 100 kg., ile wo­
bec tego może zabrać na po­
kład samolot bojowy, bomb wy­
mienionych gatunków, jeśli ob­
ciążenie jego może wynosić naj­
wyżej 1100 kg. i jeśli do jedne­
go ataku potrzebuje wyżej wy­
mienionych gatunków bomb w 
stosunku 100 do 1 do 4. Jaki 
będzie stosunek wagi pojedyń- 
czych sort bombowych?
Od A Do Z Wojna

manowskiego “Harnasie”, pantomimą baleto­
wą w trzech scenach na orkiestrę, chór i soli­
stów (mezzo-sopran i tenor). “Harnasie” było 
odegrane w paryjskiej operze zeszłej wiosny. 
Pan Rodziński dyrygował po raz pierwszy w 
Ameryce na koncertach orkiestry clevelandz- 
kiej od 4go do 6go lutego, 1937 r.

Jedynym znanym poszukiwaczem złota w 
St. Zjed. jest J. F. Kobylański, z Tucson, Ari­
zona. Pan Kobylański oświadcza: “Już od kilku 
lat jestem tąkim prospektorem. Z początku szło 
mi dość trudno, bo nie miałem wcale potrzeb- 
negd doświadczenia. Dziś jednak jestem w sta­
nie tu żyć i prowadzić dalej poszukiwania, pra­
cując wytrwale nad odszukaniem jakiejś bo­
gatszej żyły, która zapewni mi zupełnie nieza­
leżny byt materialny.” I dziwi się dalej temu, 
że Polacy nie gamą się do najprostszego i naj­
starszego sposobu zbogacenia się, a wolą cięż­
ko pracować w fabryce, czy na roli.

Jak było do przewidzenia, de­
mokratyczne wybory w Rosji 
Sowieckiej do parlamentu, u- 
stanowionego nową faktycznie 
demokratyczną konstytucją, 
przyjętą w końcu ubiegłego ro­
ku, nie będą tak demokratycz­
ne w praktyce, jak były przed­
stawione na papierze. Z wczo­
rajszego 9-godzinnego tłuma­
czenia i wyjaśniania radiostacji 
moskiewskiej wynika, że demo­
kracja sowiecka będzie jedynie 
płaszczem deszczowym dla o- 
becnej dyktatury.

Na przykład, w przyszłych 
wyborach do parlamentu so­
wieckiego w Moskwie i ciał 
prowincjonalnych mogą kandy­
dować wyłącznie osoby, które 
otwarcie czy skrycie nie znaj­
dują się w opozycji do dyktato­
ra Stalina. Komisariat spraw 
wewnętrznych, mający na swo­
je usługi całą armię policji 
mundurowej i tajnej, ma “zli­
kwidować” wszelkie “niepożą­
dane elementy” jeszcze przed 
odbyciem wyborów. Nikt z 
“wrogów” sowietów nie powi­
nien wejść do parlamentu, bo 
to byłoby “szkodliwe i niebez­
pieczne”. •

W innych słowach będzie to 
“demokracja na rozkaz”. A 
skoro taki parlament zbierze się 
w Moskwie, to również będzie 
miał przywilej wysłuchiwania i 
oklaskiwania odczytanych mu 
rozkazów i praw, jak się dziś 
praktykuje w Berlinie i w Rzy­
mie. Swobody obywatelskie 
mas rosyjskich pozostaną na­
dal takie, jakimi były do tej po­
ry: “małczać i rabotać” — i nie 
pytać, a kto głodny, niech sobie 
sprawi “polityczny żołądek” 
wynalazku faszystowsko - na­
zistowskiego.
I Coś Więcei

wpro-
w niższych i wyż-

wia następujący plan nauki: 
1) Ogólny pogląd na historię 
wojska, 2) Taktyka wojenna w 
historycznym rozwoju. 3) Pod­
stawowe wiadomości o prowa­
dzeniu wojen (Strategie).

Następuje “uwaga” tego ro­
dzaju: Zwraca się uwagę na­
uczycieli ludowych, aby wyja­
śniali uczniom różnicę między 
wojną, mającą na celu podbój 
i wojnę wyniszczającą z jednej 
strony, zaś z drugiej strony 
między wojną, mającą spowo­
dować znużenie i osłabienie 
wroga oraz w związku z tym 
wyjaśnić zasady wojny rucho­
mej i pozycyjnej.

4) Struktura armii nowocze­
snej.

PFojnfl Przyszłości

tastycznych cenach, dostęp­
nych tylko dla nowej sfery u- 
nrzywilejowanych to’jest po 35 
do 50 rubli za flakon perfum i 
po 14 do 35 rubli za flakon wo­
dy kolońskiej.

Wszystkie man ikurzystki, 
fryzjerki i kosmetyczki w no­
wym zakładzie zostały zaanga­
żowane przez państwo i posia­
dają tytuł “państwowych ko­
smetyczek”. Zabiegi są sza’e- 
niq, kosztowne. Za “manicure” 
na przykład płaci się dwa ruble 
50 kopiejek. Coby na to powie­
dział nieboszczyk Lenin, gdy­
by ujrzał nowe urzędniczki 
swego proletariackiego 
stwa?..

bie. Prawdziwy wynalazca już daw­
no umarł, jednak jego żona i inni 
podzielili się na kilka oddziałów i 
każdy oddział prowadzi w dalszym 
ciągu sprawę na swoją rękę, a sprą-l 
wa ta stale jest odkładana i wyrzu- ; 
cana z sądu.

Obecnie rok temu jeden ze spad­
kobierców, podobno przeniósł spra­
wę do Kanady i pewna grupka jego 
popleczników .zrobiła między naiw­
nymi rozgłos, że sprawa już wygra­
na i podobno tysiące dolarów zebra- interesy! 
Ii sprżedając ponownie te niby noty i 
i to wyłącznie pomiędzy naszymi ro- j 
dekami.

Według mego mniemania ta spra­
wa jest Wielce podejrzaną. 1) za 
każdego dolara po wygranej sprawie 
teraz kupujący ma destać $1,000 j

postarać, by ją schować w zu­
pełnie osobnem miejscu, a nie 
razem z lekarstwami. Ćo wię­
cej, każda flaszeczka z truci­
zną powinna mieć odpowiedni 
napis, aby każdego przestrzedz 
przed niebezpieczeństwem.

Bardzo wiele ludzi ryzykuje 
za wiele, o ile idzie o gabinet z 
lekarstwami. Idą do niego po 
ciemku, wyciągają lekarstwo, 
które im jest potrzebne, a są­
dząc, że butelka znajduje się 
na tem samem miejscu, gdzie 
była przedtem postawiona, za­
żywają lekarstwo — nieraz z 
zupełnie innej butelki. Gdyby 
każdy gabinet z lekarstwami 
zaopatrzony był w odpowiednią 
'ampkę elektryczną, umieszczo­
ną wewnątrz gabinetu, któraby 
się zapalała automatycznie 
przy otwieraniu drzwiczek, by­
łoby znacznie mniej pomyłek, 
które rzęsto mają fatalne sku­
tki.

Pilnujcie wrzących kotłów i 
garnków. Często wypadki nie­
szczęśliwe zdarzają się w ta­
kich chwilach. Wylewająca się 

j woda z kotła czy garnka mo- 
n/ii aj a to /TDDAU7I177 zagasić gaz. Dziecko, bawią- KTO id! NA TO ODPOWIE? jce się w drugim pokoju, może 

-— I uledz zaczadzeniu. Wrzący
Już od lat kilkunastu słyszałem o garnek nad bardzo przykręcó- 

jakimś wynalazku i patencie, nieja- nym gazem przedstawia rów- 
’,i“*"' njeż niebezpieczeństwo. Wiatr

STRZEŻCIE SIĘ PRZED NIESZCZĘŚLI­
WYMI WYPADKAMI W DOMU

wywiady i pomiary, linia wy­
strzału (baMstyka), 
nabojów itd.

W nauce chemii
sie szkoła podręcznikiem dra
Kintoffa “Schulversuche zur kiego Robinsona, który prawował 
Chemie der Kamnfstoffe”. Au- l się o uznanie tego patentu dla sie- 
4- łnlr ol/Ynrin Xt’C'rATA_ ' -ri urtr TtTirmJmnn in-ż

— Gdzie, na księżycu?
— Tu, na ziemi, zaraz pana wyli­

czę! Jaka była plajta największego 
przedsiębiorstwa?... Ligi Narodów!

— Plajty, to żadna sensacja!
____t ___- -r-,____  —Czekaj pan. Albo zarobki.Mus-

(?). 2) Podpis na tych niby notach! solini zarobił dla Włoch całą Abisy- 
jest tak zabazgrauy, że nijak tego nię! Ładny kawałek tranzakcjl, co? 
odczytać nie można. Na skolekto- \ — Takie tranzakcje, to jabym też 
wane pieniądze niedaje się żadne- i i-obiłem, ale się boje, że mnie zła- 
go poświadczenie, a dający musi j pią!
tylko wierzyć, że dostanie za każ-1 — Zaraz! Albo kupna. Kanada 

chce kupić cały półwysep Labrador 
za sto pięćdziesiąt milionów dola­
rów!

— Że chce ,to wierzę. Że za taką 
sumę, to też wierze, bo komu teraz 
robi różnicę parę zer więcej? Ale 
jednego nie rozumiem, skąd oni we­
zmą pieniędzy na kupno blankie- ! od porady. Zastać można w knajpie 
tów wekslowych na tyle milionów? na Piekiełku, narożny stolik za bu-

— Tak, to trudno zrozumieć. Al- I fetem.

Podręczniki szkolne, 
wadzone 
szych szkołach Rzeszy nie- trutek w szkolnej chemii do- 
mieckiej, są niezmiernie cha- świad.czalnej (141 opisów do- 
rakterystyczne. — Mają one świadczalnych). Recepty na 
głównie na celu obudzać wśród sporządzanie bomb wybucho- 

' wych, ogniowych, ekrazyto- 
wych, bromacetonu (str. 81), 
fosgenu (str. 91), chloropikry­
ny (str. 106), gazu musztardo­
wego, iperytu (str. Ill) itd.

Oto najogólniej sze, bez 
wchodzenia w szczegóły, stre­
szczenie “programu nauk i pod­
ręczników”, obowiązujących w 
dzisiejszej szkole Trzeciej Rze­
szy.

Jednym słowem wychowanie 
bojowe od A do Z na skalę, ja­
kiej dotąd świat nie widział.
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Zasady Zdrowia i Zabiegi Lecznicze Pracownicy w Restauracji De Mets Zastrajkowali Wczoraj

/ Używane

DLATEGO “GOODWILL” UŻYWANE SAMOCHODY SA DEZ PLAMY
NIE SPRAWIAJĄ KLOPOTOW I SA PEWNE TAK JAK DOLAR

odbę-

sprzedają tylko AUTORYZOWANE PONTIAC SKŁADY
Udajcie się do Najbliższego Pontiac Składu

Z Phoenix-Harvey, III.

ód

M.
Uczestnictwem Swym Wesprzyjcie Dobrą Sprawę!

• ZMNIEJSZA KOSZT LEPSZEGO ŻYCIA •

Ul

Udajcie Się Do Jednego z Tych Składów w Polskich Dzielnicach

MILWAUKEE AVENUE
NATIONAL BANK

POŻYCZKI
OSZCZĘDNOŚCIOWEKONTA CZEKOWE

232 SOUTH STATE ST.

Drake. Komitet wykonawczy wyna­
jął na ten wieczór trzy największe 
i najpiękniejsze sale balowe w tym 
hotelu, a mianowicie: Tower Room, 
która będzie udekorowana jak gale­
ria artystyczna; Grand Ball Room, 
w której na tle fragmentu Starego 
Miasta w Warszawie, goście będą 
tańczyć, oraz w której odbędzie się 
program przygotowany przez komi-

której 
góral-

sercom naszym,
— na akcję do-

należyta elimina- 
słowem “gorąco” 
środki jak para, 
wodzie, zanurze-

Młodzież szkół wyższych w Chi­
cago, skupiona w Federacji Pol­
skich Studentów, pracuje energicz­
nie, ażeby była liczna reprezentacja 
młodzieży na wspaniałym balu “Ncc 
w Polsce”. Bal ten urządzony sta­
raniem wszystkich polskich organi­
zacji w Chicago odbędzie się w so­
botę, 10-go kwietnia b. r. w naj­
wspanialszym w Chiicago hotelu

Osoby biorące udział:— Major, 
Antoni Bednarczyk; Rotmistrz, Teo­
fil Sawicki; Porucznik, Stefan Zie­
liński; Kapelan, Jan Repeta; Pani 
Orgonowa, Karolina Kajkowska; pa­
ni Dyndalska, Felicja Lichocka; pan­
na Aniela, Anna Brzozowska; Zofia, 
Dusia Urbanowska; Józia, Zofia Kra- 
ssowska; Fruzia, Zofia Pawłowska; 
Zuzia, Bogusia Bednarczyk; Grze­
gorz, Stanisław Kajkowski; Rembo, 
Mieczysław Kwiatkowski.

Cd publiczności jedynie zależy, aże­
by sukces materialny był godnym tej 
pracy i przyniósł zyski naszym Har­
cerzom. Zapraszamy całą Polonię w 
tę niedzielę do sali Trójcowa, przy 
Division i Cleaver ulicy, o 2:30 po 
pcł., lub o 8:15 wieczorem na pięk­
ną, pełną humoru komedię p. t. 
“Damy i Huzary”.A że będzie graną doskonale, naj­

lepszym dowodem jest dobór akto­
rów, którzy biorą udział w przed­
stawieniu. Prócz naszych sił tutej­
szych, wystąpi gościnnie znakomita 
artystka z Detroit Karolina Kajkow­
ska, kreując rolę Orgonowej.

Komitet teatralny, na którego cze­
le stci Helena Bednarczyk, czyni 
wszelkie starania, ażeby przedsta­
wienie sztuki “Damy i Huzary” by­
ło naprawdę świętem sztuki polskiej 
dla naszej Polonii. Artyści nasi po­
święcają pracę swą bezinteresownie.

Schwenk Furniture 
3701 W. 26th Si.
Chicago — Lawndale 8580

6320 Cottage Grove 
6240 S. Halsted 
4619 Broadway 
3136 L'ncoln Av.
6350 N. Clark St.

• Sprzedajemy szyfkarty na wszystkie linie okrętowe. 
Wszelkie dokumenty potrzebne wyrabiamy za darmo.

• Wysyłka pieniędzy do Polski w dolarach lub złotych.
• Wymieniamy Kupony PKO. i 5% Pożyczki Konwersyjnej.

JARMARK PLACÓWKI
9-EJSTOW.WET.A.P.

NA BRIGHTON PARK

KELVINATOR

ZABAWA NAJMILSZA W SEZONIE,
TOBALSTOW. SPOŁECZNEGO

znany komik radiowy p. Tadeusz 
Kantor w roli Bartka Biedy, jak ró­
wnież Jan Piwowarczyk w roli Ja- 
bramka i wiele innych sił ze świa­
ta artystycznego. Apelujemy do 
wszystkich towarzystw sąsiednich, 
placówek Stow. Weteranów Armii 
Polskiej, oraz całej Polonii o ła­
skawe przybycie na jarmark i zarę­
czamy, że wszyscy ubawią się do­
skonale. — J. Folczyk, prezes; B. 
Zubb, sekretarz.

Peoples Radio Store 
4817 S. Ashland Ave.
Chicag'o — Boulevard 7733

Charles Welter, Inc.
440 Washington St.
Gary, Ind. — Gary 2-6563

Home Equipment Co.
545514 Hohman Ave.
Hammond, Ind. — Hammond 5455

L. Schoenberg Hardware
714 Chicago Ave.
East Chicago — East Chicago 1664

Blenz Radio Sales
3715 Main St.
East Chicago — Indiana Harbor 842

Straight Radio & Refrigeration 
3460 Michigan Ave.
East Chicago — Indiana Harbor Ill

Western Radio & Appliance 
3837 W. 26th St.
Chicago — Lawndale 4473
60111 W. Cermak Rd.
Cicero 2298

Odbyty w miesiącu kwietniu 
ub. r. pierwszy ogólno krajowy 
zjazd kupców i przemysłowców 
po’skich z Ameryki uchwalił, że 
następny zjazd powołanej wów­
czas do życia Federacji Zrze­
szeń Kupieckich ma się odbyć 
w mieście Detroit, w miesiącu 
maju 1937 roku.

Gdy prezes Federacji pan Bo­
lesław Filipiak przygotowywał 
orędzie zwołujące zjazd do De­
troit na miesiąc maj, nadeszła 
rezolucja z Detroit od Okręgu 
I-go Federacji, z prośbą o odło­
żenie zjazdu do 1938 roku. Mo- 
tywy: 1. Krótki czas na ze­
branie funduszu na urządzenie 
zjazdu, 2. Federacja jeszcze nie 
utrwaliła się dostatecznie, by 
mogła ryzykować zmiany w za­
rządzie i siedzibie.

Zarząd nie miał władzy na 
odroczenie zjazdu do 1938 roku,

PRZECZYTAJCIE 
W DZISIEJSZYM 

DZIALE DROBNYCH 
OGŁOSZEŃ 
Specjalne 

“Goodwill” Taniości

BACZNOŚĆ WŁAŚCICIELE 
HOME BANK BONDÓW

Zebranie właścicieli bondów na Rams 
Apartments, 3329 Potomac Ave., odbę­
dzie się jutro, w’ niedzielę, o 11 rano 
w domu A. Fein, 1344 N. Kedzie Ave.» 
Tel. Belmont 3271.

INTERESUJĄCA GODZINA 
RADIOWA

CZYTAJCIE 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

i więcej występuje osób podeszłych 
wiekiem lub w średnich latach, 
mniej zaś u dzieci.

Ważną rzeczą przy leczeniu reu­
matyzmu jest gorąco, masarz i od­
poczynek, dieta i 
cja kiszek. Pod 
rozumiemy takie 
kąpiel w gorącej
nie reumatycznych części do go­
rącej wody na piętnaście minut do 
pół godziny i więcej, stosowanie go­
rących okładów, i t. p. Pod sło­
wem dieta rozumiemy dowolną 
konsumpcję soków owocowych i 
wody.

Dla przekonania się czy wasze 
zęby są w porządku udajcie się co 
jakiś czas do swego familijnego 
dentysty. Zaś z gardłem i migdała­
mi idźcie do swojego lekarza, po­
dobnie jak z innymi dolegliwościa­
mi, które — waszym zdaniem —

MILWAUKEE AVENUE 
PRZY DIVISION ULICY

WBUDOWANY TERMOMETR 
GUMOWE “GRIDS” WE 

WSZYSTKICH TACKACH 
NA LÓD

CERTYFIKAT TANIEGO 
KOSZTU DZIAŁANIA
PLAN 5-LETNIEGO
ZABEZPIECZENIA szych i jedna z nielicznych zabaw 

w krótkim sezonie wiosennym.
Zarząd Polskiego Stowarzyszenia 

Społecznego sercem apeluje do Po­
lonii w Chicago i okolicy o popar­
cie. Apeluje zaś na tej zasadzie, że 
dochód z balu jest przeznaczony na 
sprawę najbliższą 
bolesną a piekącą, 
broczynną.

Stowarzyszenie
rczległe plany na przyszłość. Dzia­
łalności sweji nie zamierza zamykać 
U tylko w ramach opieki nad dzia­
twą polską opuszczoną, zaniedba­
ną, którą zawody życia wyrzuciły 
na bruk, stawiły przed obliczem 
karzącej sprawiedliwości w sądach, 
lub skazały na tułaczekę po insty­
tucjach obcych i nieraz nam wro­
gich, — ale pragnie w przyszłości 
bliżej podać dłoń pomocną tym 
wszystkim z pcśród naszych bra- 
ci-rodaków, jakich lesy złe skazały 
na nędzę, opuszczenie, zapomnienie 
i beznadzieję w jutro jaśniejsze.

Od sukcesu tego balu w dniu 30.

Połowa Dochodu z Tej Imprezy Będzie Przzenaczona Na 
Obóz Harcerski w Yorkville

Federacja Polskich Studentów Bierze 
Udział w Przygotowaniu Nocy w Polsce

NISKIE CENY' DOPÓKI 
ZAROBKI SĄ MAŁE 

Dogodny Kredyt
PŁAĆCIE PO SI TYGODNIOWO

DR. O'CONNELL

Już jutro rozpoczyna się jarmark 
Placówki nr. 9 S.W.A.P., w sali ob. 
J. Wróbla, 3925 So. Kedzie ave. 
Jarmark rozpocznie się o godz. 2ej 
po południu wymąfszem po dzielni­
cy z udziałem tamtejszych kupców 
i przemysłowców, i potrwa przez 
cały tydzień, w każdy dzień od godz. 
7-ej wieczorem do godz. 12-ej w no­
cy. W każdy dzień wspaniały pro­
gram muzykalno wokalny. Wystąpi

JASI NA ginie prę­
dko! Łatwo jest u- 
żywaó. Próbna 1- 
iirłcjowa but e 1 k a 
25c — 8-uncjowa 
butelka

Społeczne ma

Guaranteed Electric 
2876 W. 22nd St.
Chicago—Rockwell 3333

American Radio 
6511 S. Halsted St.
Chicago — Normal 0666

Polonia Sewing Machine Co. 
1062 Milwaukee Ave.
Chicago — Humboldt 4660

Ace Utilities Co.
2630 Milwaukee Ave. 
Chicago — Albany 6111

Packman Utilities 
2403 S. 52nd St. 
Cicero — Cicero 34

Grant Works Fair 
5011 W. 14th St.
Cicero — Cicero 724

ZJAZD FEDERACJI KUPIECTWA 
POLSKIEGO ODŁOŻONY

JUTRO W “OAZIE” 
WIECZORNICA DLA

JANA SASS’A

marca zależy w wielkiej mierze dal­
szy zasięg prac przyszłych Polskie-; 
go Stowarzyszenia Spolec

Wszy;- ' bez wyjątku p<

760 Madison St. - 
3234 Madison St. 
4002 Madison St. 
2567 Milwaukee Av. 
4002 Irving Park

Wiecz. aż do 9—Zamknięte w Niedz.

0L0 LABORATORY S. H. Wojciechowski 
(Wynalazca^ 

3806 N. Sawyer Avenue. Dept. 2-A, Chicago, III., U. S. A.

będzie się w niedzielę, 14-go marca 
w sali ob. J. Szamatowicza pnr. 
15609 Halsted ul. Początek o godz. 
2-ej po południu. Ze względu, iż jest 
wiele ważnych spraw do przepro­
wadzenia a między nimi sprawa ob­
chodu 20-lecia założenia naszej 
Grupy i Towarzystwa wszyscy 
członkowie powinni się stawić. O- 

I becność każdego jest pożądana, 
i Również przypominamy, iż Tow. 
: nasze ma wspólną spowiedź w so- 
I botę, a w niedzielę wspólną Komu- 
j nię św. o godz. 8-ej rano.

Wszyscy już muszą być zebrani w 
' sali szkolnej z odznakami 15-cie 
I minut przed godziną 8-mą i stąd w 
szpalerze wyruszymy do kościoła. 
Prosimy wszystkich o wystąpienie 
jaknajliczniej. — Michał Pasek, 
prezes; Jan C. Sarna, sekr. prot.

Już Jutro Tow. Scena Polska Wystawia 
Piękną Komedię p. t. “Damy i Huzary”

PISZE DR. FRANCISZEK DE LAK
Lekarz Naczelny Z. N. P.

Jutro w sali OAZA, pod nr. 1250 
Milwaukee ave., odbędzie się o go­
dzinie 5-ej po południu wieczornica 
dla Jana Sassa, który jako “Chłop z 
nad Dunajca”dał się Polcnii poznać 
jako ludowy poeta wychodźczy.

Sass przez przeciąg lat kilkunastu 
napisał wiele wierszy, które uka­
zywały się we wszysttkich prawie 
pismach polskich w Stanach Zje­
dnoczonych.

Wieczornica jutrzejsza zaznaczy 
się wyborną kolacją, przygotowaną 
przez p. Michalskiego, a następnie 
programem mów, śpiewów, tańców 
i monologów. Mowy będą tylko 
dwie: ob. F. S. Barcia i S. Piotrowi­
cza. Mistrzem toastów będzie T. 
Boruń; program zagai W. Niedział- 
kowska. Ze śpiewem wystąpi p. Ma­
ria Piotrowicz i p. Karol Kosiński. 
P. Kosińskiemu akompaniować bę- ; 
dzie p-na Emilia Danek. Z tańcem 
wystąpi Danusia Kantor i tancerze ' 
ze Związku Klubów Małopolskich. I

Bal Odbędzie Się 10-go Kwietnia w Trzech Salach Hotelu 
Drake

Gdybyście zobaczyli jak Wasz Pontiac skład dokładnie od­
nawia używany samochód, sądzilibyście, że przygotowuje go 
do własnego użytku. Reguluje i bada motor w umiejętny 
sposób . . . starannie reguluje hamulce . . . bada opony . . . 
faktycznie wykonuje się 21 oddzielnych czynności zanim sa­
mochód otrzyma słynną “Goodwill” karteczkę. Jednak za 
“Goodwill” używany samochód nie płacicie drożej — a je­
żeli kupicie teraz, przekonacie się, że płacicie znacznie ta­
niej! Pontiac składy zniżyły do ostateczności ceny wszyst­
kich “Goodwill” używanych samochodów, by wyprzedawać 
je proporcjonalnie do nadchodzących samochodów przyję­
tych przy sprzedaży nowych samochodów. Przeczytajcie 
w dziale drobnych ogłoszeń naszego pisma okazyjne “Good­
will” taniości ogłaszane przez Pontiac składy. Wybierzcie 
samochód najodpowiedniejszy dla Was — i udajcie się zaraz 
do składu który go ogłasza! Nie zwlekajcie ani chwili, bo 
kto inny może Was wyprzedzić!

WSZYSCY CHORZY
mogą dostać Darmo Ziołowe Lekar­
stwo i $3.00 Egzaminację i przeko­
nywujący elektryczny zabieg za $1. 
Dr. P. Szymański, Specjalista 

1869 N. DAMEN AVE.,
Armitage 8200

Reguły Robertsa, jak się prowadzi 
posiedzenia. Cenny podręcznik dla 
prezesów grup i towarzystw...... 10c

Dziennik Związkowy 
1406 08 W Division St. Chicagu. IL

Z jeszcze większą popularnością 
spotkały się w ostatnich dniach so­
botnie radiowe programy nadawane' 
staraniem doktora Majchrowicza, 
który aby udoskonalić swój program 
i zrobić takowy informacyjno pou- ‘ 
czającym, dodał kontest pytań i od­
powiedzi w którym to konteście bio­
rą udział goście na stacji, dwie oso­
by co sobotę wieczór wygrywając 
gotówkę za najlepsze odpowiedzi.

Oto reguły kontestu: Każdy kon- 
testant wybiera z koperty pytanie na 
które musi dać odpowiedź jeżeli 
może. Każdy kontestant ma pięć py­
tań i osoba która poprawnie odpo­
wie na najwięcej pytań, otrzymuje 
pieniężną nagrodę. Są dwie nagrody 
pierwsza i druga. Każda osoba bio- 
rąca udział także w ten sposób do­
wiaduje się czy ma dobry głos ra­
diowy.

Oprócz pytań i odpowiedzi będą 
nadawane najnowsze wiadomości ze 
świata, wierszyk pióra p. J. Sass oraz 
polska muzyka i śpiew. Godzina 
“Polskich Wiadomości” jest nada­
wana przez doktora M. W. Majchro­
wicza znanego polskiego Optometry- 
stę, którego biuro mieści się p.n. 
4644 So. Ashland Ave. Godziny biu­
rowe od 1-ej do 8-ej dziennie, w śro­
dę od 10-ej do 1-ej, a w sobotę 
10-ej rano do 6-ej wieczorem.

R.

Amerykanin, bardzo ciekawa po- i 
wieść z czasów Kościuszki..........25c

Dziennik Związkowy,
1406-08 W. Division St., Chicago, UL |

REUMATYZM
W dziewięciu z pośród dziesięciu 

wypadków pacjent cierpiący na 
reumatyzm mógł uniknąć tej cho­
roby, gdyby był pilnie śledził stan 
swojego zdrowia. Na podstawie 
danych statystycznych okazuje się, 
że prawie każdy wypadek reuma­
tyzmu pochodzi z jakiegoś zatrucia 
w organizmie czy to wskutek nad­
gniłych migdałów, czy zepsutych zę­
bów, kiepskiej eliminacji, przeby­
wania na mrczach i t. p. Gdybyśmy 
więcej uwagi zwracali na takie rze­
czy jak migdałki lub zęby, napew- 
no-byśmy uniknęli choroby reuma­
tyzmu.

Reumatyzm czyli "fibrositis”, po­
mimo mniemania wielu osób, nie 
jest chorobą ścięgiem lub kości, ale 
jest właściwie zapaleniem musku- 
łów, błon i innych delikatnych tka­
nek Ból wskutek zapalonych tka- ...... 
nek jest nieraz nieznośny. Choroba | mogłyby być przyczyną reumaty- 
ta jest częściej chroniczną niż stałą1 zmu.

ABY WŁOSY ROSŁY
Używajcie OLO na świerzby, łupież i wypadanie włosów. 
Zamierające, zaspane komórki włosowe potrzebują do
uwolnienia się od łupieżu ’ do odżywienia ich tak by znosu dzia­
łały normalnie. Sucha, łuszcząca się, świerzbiąca i często podraż­
niona powierzchnia czaszki odzyskuje normalny stan zdrowia.

> i jest zupełnie gwarantowane.

Już w tę niedzielę, 14-go marca, 
Towarzystwo Scena Polska daje' 
wspaniałe przedstawienie, z którego 
połowa dochodu jest przeznaczona 
na obóz dla naszych Harcerzy. Za­
tem cel naprawdę godny poparcia, 
szczególnie, że sztuka wybrana na to 
przedstawienie jest godną zobacze­
nia, bo jest to prawdziwa perła pol­
skich komedii Aleksandra Fredry p. 
t. “Damy i Huzary”.

Na Uroczystość 3-go Maja
Okrętem “Manhattan” Linii Amerykańskiej 

Wyjeżdża z New Yorku 21go Kwietnia

tet i sala “French Room”, która bę­
dzie podzielona na trzy części i bę­
dzie reprezentować: 1) Kawiarnię 
Ziemiańską w Warszawie; 2) Jamę 
Michalikową w Krakowie i 3) 
Karczmę Zakopiańską, w 
przygrywać będzie orkiestra 
ska. —

W tej pięknej atmosferze
dzie się pierwsza prawdziwa “Noc 
w Polsce”, z której dochód jest 
przeznaczony na Fundację Kościu­
szkowską. Reprezentantem młodzie­
ży w komitecie wykonawczym jest 
Franciszek Sulewski, były prezes 
Federacji Polskich Studentów.

Wszyscy studenci, mający zamiar 
zarezerwować bilety na tę impre­
zę, niech się skomunikuje z p. Su- 
lewskim, pisząc na adr^s 2209 No. 
Damen ave. Członkowie i delegaci 
Federacji mogą zgłosić swoje re­
zerwacje na przysz.ym posiedzeniu 
Federacji, które się odbędzie we 
wtorek, 17-go marca o 8-ej wieczór 
w pokoju 106 Webster Hotel, 2150 
Lincoln Park West.

Do pierwszych po okresie Wiel­
kiego Postu zabaw należy bal do­
broczynny Polskiego Stowarzysze­
nia Społecznego — The Polish Wel­
fare Ass’n. Bal ten odbędzie się w 
pierwszy wtorek po Wielkanocy, tj. 
30-go marca, na wielkiej sali balo­
wej (Grand Ballroom) hotelu Sher­
man, w śródmieściu. ,

Będzie to niezawodnie jeden z 
najmilszych balów Polonii w se­
zonie wiosennym. Bo prócz zaba­
wy tanecznej przy dźwiękach do­
borowej orkiestry p. Sylwestra 
Kłosowskiego, — uczestnicy będą 
mieli przeświadczenie, że przez u- 
dział swój wspomagają wielką spra­
wę dobroczynności polskiej w Chi­
cago.

Doroczne bale dobroczynne Pol­
skiego Stowarzyszenia Społecznegc 
zawsze cieszyły się dużą frekwencją 
i mają ustaloną renomę, jako za­
bawy pierwszorzędne. Tegoroczny 
bal powinien zgromadzić daleko 
więcej uczestników, niż za lat po­
przednich.

Po pierwsze, wstęp wynosi tylko 
dolara od osoby; drugie, strój jest 
dowolny i nie potrzeba się zbytnio 
kłopotać o wieczorowe suknie balo­
we ani o garnitury “formalne”; po 
trzecie, będzie to jedna z najlep-

■GOODWILL" UZfflW S«W

„ w„. POW1K
\ ---- --- ~_ —!

telu Sherman w Giiiu 30-go mar­
ca. Za dolara wstępu spęozicie mi­
łe chwile na doskonałej zabawie w 
doborowem towarzystie i jednocze­
śnie wesprzecie wydajnie wielką 
sprawę dobroczynności Polskiego 
Stowarzyszenia Społecznego.

NIEPRZYJACIEL 
REUMATYZMU

Ból w rękach, nogach, 
krzyżach, a poza skór^ 
Jakby mrówki łaziły — 
M1ZAK słoik kosztuje $4. 
Należy tość wysyłać na 
adres: SORKO, 000 N. 
Taylor Ave.—Oak Park, 
III.
Telefon Village 5591

™ swe “Goodwill” 
OdnOW'a Samochody tak 

jak bym sam 
powozie

więc odniósł się do zrzeszeń ku­
pieckich w skład Federacji 
wchodzących z prośbą, by w 
ciągu miesiąca opowiedziały się 
do prośby Okręgu 1-go i godzą 
się na odłożenie zjazdu do 1938 
roku.

Do końca miesiąca lutego 
Stowarzyszenia Kupieckie na- ■
desłały odpowiedzi. Z wyjąt- Zawiadamiamy wszystkich człon­
kiem jednego, wszystkie inne o- I ków Tow. św. Józefa Gr. 1980 Z. 
powiedziały się za odłożeniem i n. P., iż kwartalne posiedzenie od- 
zjazdu delegatów do 1938 roku. 
Wobec czego zarząd obecny, z 
siedzibą w Cleveland, ma jesz­
cze rok czasu na pracę nad u- 
trwaleniem tej tak bardzo na 
Wychodztwie potrzebnej cen­
tralnej organizacji Stowarzy­
szeń grupujących w sobie pol­
skich kupców, przemysłowców, 
a także gdzieniegdzie profesjo- j 
nalistów.

FAKT 2
Nowy Kelvinator jest co­
dziennie w ruchu tylko
przez połowę czasu — a
podczas reszty czasu
utrzymuje niską tempera­
turę wcale nie zużywając

FAKT1
Nowy Kelvinator posiada
Większą-Siłę. Posiada dwa
razy większą zdolność
chłodzenia niż inne dobrze
znane lodowki o tej samej
wielkości.

TYLKO

Ty ogniowo Kupi
Kelvinator

Widzimy powyżej grupę pracowników zatrudnionych w restauracjach De Mets, Inc., którzy zastrajko­
wali wczoraj żądając lepszej płacy. Strajk trwał jedną godzinę. Po godzinie otrzymali wszyscy podwyżkę 
i rozpoczęli pracę na nowo zadowoleni i uśmiechnie ń.

■< <

b,.

TYLKO KELVINATOR 
DAJE WAM TE 

WSZYSTKIE KORZYŚCI

Mtprrjjład

rOLO
HAlt TOMIC

Anna Brzozowska.

Antoni Bednarczyk.

WYCIECZKA DO POLSKIDARMO! “KELVIN HOME” KS!$2KA
Zobaczcie kompletne plany — ilustracje przyrządów 
domowych—i dokładne specyfikacje Kelvin Domu, 
w tej kompletnej, 36-stronicowej, ilustrowanej książce. 
Dostaniecie ją darmo! Przyjdźcie dzisiaj po egzemplarz!

KONTA

Oj
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SPORTS
AND SOCIAL ACTIVITIES

IZZIES, FAUNTS RENEW CAGE 
CITY SERIES RIVALRY SUNDAY

Franciszek Michalski.

MOC PRZYSIĘGI

Baczność, Dobosze i Tręba-

Baczność, Grupa 1525 ZNP. Uwaga Kierowniczki

Baczność, Gmina 23 Z. N. P.
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:• Słuchajcie Codziennie!
Pięknej Nowej

“POTĘGA MIŁOŚCI”
NT TAtI o <4 It*.-, r’”* r x a Tn 1   —Nowości Dziadka Gawędy
Śpiewu Zosi Żydanowicz
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Zawiadamiam, że zbiórka druży­
ny żeńskiej biorącej udział W lidze 
“siatkowej” Okręgu XII Z. N. P. od­
będzie się w sobotę, dnia 13-go mar­
ca, w sali parkowej Bessemer, o go­
dzinie 6-ej wieczorem punktualnie

APEL DRUŻYNY HARCER­
SKIEJ GRUPY 607 Z. N. P.

On Saturday, March 6, Lewis In­
stitute Polish Club members ceased 
burning the night oil in pursuit of 
their studies and relaxed long en­
ough to colloborate with relatives 
and friends of the Kosciuch family 
to spring a surprise birthday party 
upon Edmun Kosciuch at the home 
of his parents Mr. and Mrs. Kazi­
mierz Kosciuch, 4017 Potomac ave.

Edmund Kosciuch was honored 
for his services as an officer in the 
organization and for his present ac­
tive interest in its welfare.

Tomorrow, under the guidance of 
Leon Lizak, Athletic Director, the 
L.I.P.C. is holding a roller-skating 
party at the Madison Gardens, Ma­
dison and Rockwell, at 7:30 p. m.

At the regular meeting of the 
L.I.P.C. to be held Sunday, March 
21, at the P.S.A.A. headquarters, 
the Webster Hotel, 2150 N. Lincoln 
Park West, Dr. Paul Fox will con­
duct the second ift a series of philo­
sophical discussions in the nature of 
an open forum.

do domu megp (8940 Baltimore) 
na godzinę 12-tą w południe.

Obecność i punktualność wszyst­
kich na dnie naznaczone jest stano­
wczo wymagana. — Czuwaj! Kor­
nelia Szczudło, instruktorka.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zvy. Nar. Poi.

Antoni Bednarczyk, Kierownik 

1166 Milwaukee Ave. Armitage 2603

Upłynęło znów parę miesięcy. Po 
ciężkiej, potwornej zimie przyszła 
nagle słoneczna promienna, jak uś­
miech dziecka, wiosna w królew­
skim płaszczu zieleni i światła, wio­
sna, na której wspomnienie drży 
serce harcerza.

Na ulicy Akademickiej, wmiesza­
ny w tłum, stał Jerzy. Zmęczonym 
wzrokiem obserwował przesuwają­
cy się przed jego oczyma bezmyśl­
ny tłum. Płynęła fala barwnych su­
kienek, kobiecych twarzy, uszmin- 
kowanych i ubielonych. I dziwna 
rzecz... Myśl Jerzego mimowoli po­
biegła daleko, poza mury miasta, na 
pola umiłowane i lasy. Wycieczka 
óbóz, ognisko, aromat drzew szpil­
kowych i ta ogromna radość w ser­
cu, gdy się wieczorem w szałasie 
zielonym do snu kłoni głowę...

Gdzieś w głębiach duszy, pod py­
łem szarzyzny życia, szarpnął się 
ból... Zerwał się żal, żal za życiem 
pełnem .harcerskim. Drgnął cały! 
Od placu Marjackiego dolatywał 
dźwięk trąbki harcerskiej, tak do­
brze znany Jerzemu. Obok niego 
przechodzili dwaj harcerze młodzi. 
Uszyma złowił fragment rozmowy, 
z której dowiedział się, że hufiec 
lwowski obchodzi uroczystość swego 
patrona, św. Jerzego w Miodowej 
Grocie pod Lwowem i tam to zdąża 
jedna z drużyn.
W głowie Jerzego poczęły się krzy­

żować błyskawicznie sprzeczne my­
śli i postanowienia.

Council 91 Stages Tour 
Through Morgue Tomorrow

Baczność Drużyna Doboszy 
i Trębaczy Gm. 41 Z.N.P.

St. Stanislaus B. M. To
Stage Dance On March 28

The annual Strikers and Rail­
roaders Ball of the Fauntleroy So­
ciety Bowling league will be held 
tonight, March 13, at the Oaza 
Cafeteria, 1246 Milwaukee avenue. 
Tickets are nominally priced and 
available from members. Royal 
Eddy and his orchestra will feature 
dance music during the affair.

Wycieczka dzisiaj wieczorem wszy­
stkich Druhenek (kierowniczek) do 
“Chinatown” pod kierownictwem 
Druhny Sty pińskiej. Każda Druh­
na, która by chciała zwiedzić taje­
mnicze i ciekawe miasteczko “Chi­
natown” ma przybyć w sobotę, 
dnia 13-go marca, o godzinie 5:30 
wieczorem na miejsce zbiórki — 
Damen i Armitage ulic. Zobaczymy 
się więc wszyscy na miejscu.—Czu­
waj! Druhna Jadwiga Jarmułowicz.

El Dorado Club Presents 
Frolic St. Joseph’s Day

przyrzekał po raz 
— wolę”.

Zawiadamia się Związkowców, 
Związkowczynie jak i też całą Po­
lonię z dzielnic wyżej wymienio­
nych, że Gmina 79-ta Z. N. P. urzą­
dza zabawę kostkowo-karcianą w 
czwartek, dnia 8-go kwietnia, w sa­
li Sokół Jedność Konfederatów Bar­
skich, przy 23-ej i So. Whipple ul.

Dochód z imprezy przeznaczony, 
i jest na drużynę doboszy i trębaczy 
Gminy 79-ej Z. N. P. Otóż cel bar­
dzo szlachetny i powinien doznać 
silnego poparcia od wszystkich.

Bilety można zakupić od admi­
nistracji lub też od komitetów po­
szczególnych Gminy 79-ej Z. N. P. 
— Komitet Zabaw.

An oasis in the desert, that’s what 
St. Joseph’s Day means to most of 
us pleasure lovin’ gals and boys who 
perforce must sit at home and still 
our twitching feet during Lent.

A swell chance to release pent-up 
spirits ,an opportunity to meet new 
people—dance, sing, play, eat and 
drink. Can,you wait?

The Eldorado Club promises all 
this and more on its St. Joseph’s 
Carnival Friday eve at 9 o’clock at 
the Fauntleroy Club.

Everybody is invited. Polish stu­
dents should be especially interest­
ed inasmuch as the club has pledged 
the proceeds of the dance to the 
Kościuszko Foundation.

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, o- 
worzoną dla dobra wychodź- 
:wa, oraz wszystkich swych 
członków. Zapisz się więc do 
liego jaknajprędzej!

Zawiadamiam, że następna lek­
cja drużyny doboszy i trębaczy od­
będzie się w przyszły poniedziałek 
o godz. 7-ej wieczorem w świetlicy 
harcerskiej.

Na lekcji tej wszyscy członkowie 
i członkinie tejże drużyny winni 
być obecni. — Czuwaj!

J. Kaczyński, Instruktor.

7:30;
8:30. 

przy- 
na każde lekcje

Fga. 
xLublins -- 188 

Opponents ----------- __171
xDeJeated Crescents in

Council 91 S. A. C. has arranged 
a tour through the County Morgue 
tomorrow afternoon. Anyone 
wishing to take advantage of this 
interesting tour may do so with­
out cost. We will meet in front of 
the County Hospital, Harrison and 
Polk Streets, promptly at 2:30 P. M. 
Bring your friends and join Council 
91 in an exciting afternoon at the 
Morgue.

Niniejszym zawiadamiam, iż ćwi­
czenia dziatwy harcerskiej grupy 
1525 odbywają się co czwartek w 
szkole parafialnej 123ej i Parnell 
Avenue.

Druhowie od godz. 6:30 do 
Druhsnki od godz. 7:30 do 
Uprasza się rodziców, ażeby 

syłali swe dzieci
punktualnie i razem z dziatwą przy­
byli i się zapoznali z pracą, którą 
dziatwa wykonuje na ćwiczeniach.

Czuwaj! — Józef Buchaniec, huf­
cowy; Leona Greniewicka, druży­
nowa.

LIPC. Honors Kościach;
Holds Meeting Tomorrow

Zabawa kostkowa na rzecz doboszy 
i trębaczy.

The well known and popular St. 
Stanislaus B. M. club will sponsor 
an Easter Dance on Sunday, March 
28th, at the St. Stanislaus B. M. Au­
ditorium, 2318 N. Lorel ave. En­
tree at 7:30 p. m.

Z, Kazimierzowa, Roma­
nowa i Dobrego Pasterza

Faunt Bowling League To
Stage Dance Tonight

Zawiadamiamy, że następna lek­
cja harcerska odbędzie się w środę, 

 17-go marca, o godz. 7-mej wieczór
w sali Białego Orła, 1618 W. 17-ta 
ulica.

Rodzice proszeni są o przysłanie 
swych dzieci na tą lekcję, ponieważ 
będziemy rię przygotowywali na ob­
chód źałożenia drużyny przy grupie 
607 Z. N. P. Uroczystość ta odbę­
dzie się dnia 16-go maja, b. r., Rów­
nież podajemy do wiadomości, że 
Grupa 607 Z. N. P. na swoim posie­
dzeniu przeprowadziła uchwałę, by 
zorganizować Klub Młodzieży obojga 
płci tak żeński jak i męski. Zada­
niem tego Klubu będzie uczenie się 
tańców polskich, a mianowicie Bia­
łego Mazura, Krakowiaka, Polki i 
Oberka, wystawiania sztuk polskich, 

 śpiew i deklamacja. A więc mło­
dzież należąca do grupy 607 Z. N. P., 

I jak również i ta która jeszcze nie 
cze Przy Gminie 41 Z. N. P. należy do grupy 607 Z. N. P., proszo-

--------  | na jest o przybycie do sali Białego 
Ćwiczenia doboszy i trębaczy przy J Orła w środę, 17-go marca, o godz. 

Gminie 41-ej Z. N. P. odbywają się " • ’ 
co poniedziałek w świetlicy harcer­
stwa pnr. 2028 Carver ulica. Począ­
tek o godzinie 7-ej wieczorem.

Apelujemy do was, szanowni ro­
dzice, ażebybyście przysyłał idzieci 
punktualnie na ćwiczenia. — Józef 
Kaczyński ,instruktor; Edward Ida- 
szak, przewodniczący kom.; A. Za- 
wojowska, sekretarka.

Fcja.
.38

44
.36
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— Pójdę tam także, zobaczę,przy­
pomnę sobie... Lecz nie! czas zapo­
mnieć o tej dziecinnadzie, dość go­
łych kolan... Zresztą obiecałem ko­
legom, że dziś wieczorem idziemy 
do kawiarni... No, ale wreszcie to 
nie ucieknie, a uroczystość taka w 
Miodowej Grocie raz do roku podo­
bno”...

Uszedł kilka kroków i przystanął. 
Walczył ze sobą... Wreszcie poszedł 
wolnym krokiem d- domu, by prze­
brać się do drogi.

III.
Dolinę Miodowej Groty pokry­

wał zwolna cień wieczoru. Poszar­
pane jej krawędzie ginąć poczynały 
na ciemnym tle nieba. Poczęły się 
ukazywać gwiazdy. Dolina zdawała 
się być nakrytą olbrzymim namio­
tem, utkanym perłami gwiazd.

Zapalono wielkie ognisko. Buch­
nęły wysoko płomienie, rzucając 
blask szkarłatny na twarze harce­
rzy i na ściany doliny. Hufiec har­
cerski stanął w szeregach. Na front 
wystąpili ci, którzy dzisiaj mieli 
przyrzec wierność Prawu harcer­
skiemu. Na ten właśnie moment 
nadszedł Jerzy. Stanął zdała, jakby 
zawstydzony. Nie zbliżał się do og­
niska. Cisza ogromna zaległa obóz 
w dolinie — cisza przerywana tyl­
ko trzaskiem iskier. Serce dziwnie 
uderzać mu zaczęło... Przed oczyma 
jego duszy błyskawicznie przesuwa­
ły się wspomnienia ubiegłych lat. 
Dziesięć lat temu, on też tak stał w 
szeregu na przodzie drużyny i przy­
rzekał wierność sztandarom harcer­
skim.

Ksiądz kapelan przemawiał... 
Wskazywał na wielkość przysięgi, 
której łamać harcerzowi nie wolno. 
Zagrzewał do trwania niezachwia­
nego pod sztandarem harcerskim.

W ciszy, w której słychać było 
lekki szelest sztandarów i syk og­
nia, rozległ się głos przyrzekają­
cych: “Mam — szczerą — wolę”...

Wicher żalu zerwał się w pier­
siach akademika. Ból szarpiący, 
wstyd i żal. W duszy powstał jakiś 
krzyk, w którym ból i żal mieszał 
się z tęsknotą za czemś, co tracić się 
poczęło: — “Nie .nigdy! nigdy nie 
porzucę was, bracia moi!” Uciekł 
daleko w głąb doliny, bojąc się być 
widz|inym. Łzy zac\.ły spływać 
po jego twarzy.

Tymczasem drużyny usiadły już 
wokoło ogniska i rozpoczęły się pie­
śni. Jerzy, odzyskawszy nieco spo­
kój, słuchał znanych melodyj har­
cerskich... Lecz działo się z nim coś 
niezwykłego. Coś się waliło — a na 
gruzach stawał nowy gmach.Gmach 
stalowy charakteru, budowany wo­
lą i pragnieniem ideału harcerza. 
A gdy po skończonej gawędzie w 
ciszy wieczornej rozeszła się prze­
cudna pieśń na powitanie nocy: 
Idzie noc, słońce już..., zerwał się 
Jerzy, wyprostował “na baczność”, 
a podniósłszy twarz ku gwiazdom 
i sztandarom, wyzłoconym płomie­
niem ogniska,
wtóry; “Mam — szczerą

Ćwiczenia Harcerzy
PrzyGr. 712 Z. N. P.

8-mej wieczorem po lekcji harcer­
skiej.

A więc do czynu polska młodzieży 
na Wojciechowie! Korzystajcie z tej 
okazji i przydźcie do sali Białego 
Orła 17-go marca.

Za Komitet Opiekuńczy: T. Desec- 
ki, przew.; J. Lewakowski, W. 
Strzałkowski, Irena Desecka, 
Instruktorka.

w. L.
8 2
2 s

od 3:00 do 3:30 po południa 
na programie

“DZIADKA GAWĘDY”
Sztuki

Z Draźyny Harcerstwa
Przy Tow. Wolność Ludu,

Grupy 2742 Zw. N. P.
Ćwiczenia Drużyny Harcerstwa 

przy Tow. Wolność Ludu. Grupy 
2742 Z. N. P. odbywają się co pią­
tek, w sali Pokłackiego, pnr. 2110 
N. Damen ulicy, początek o godzi­
nie 6:30 wieczorem.

Apelujemy do was szanowni ro­
dzice, ażebyście przysyłali dzieci 
punktualnie na ćwiczenia. — Czu­
waj! Feliks Raczkowski, prezes; 
Maria Przybyłowicz, drużynowa; 
Edward Idaszak, koresp.

Przyppmina się dziatwie harcer- [
skiej przy grupie 712, iż ćwiczenia1 , . . . , ...... . . , i — zaś w niedzielę,, dnia 14-go mar-odbywają się co czwartek w Eck- . . /. ... ,. 7 t, , j „ . . „ , ca, zwołuję wszystkich na zbiórkęhart Park od 6-ej do 7-ej wieczo-  /0QAn Q„,ł; ’
rem.

Regularne uczęszczanie na zbiór­
ki winno być zaletą każdego harce­
rza i harcerki.

Rodzice proszeni są o przypom­
nienie dzieciom o ich obowiązkach 
i nakłonienie ich do regularnego u- 
częszczania na zbiórki harcerskie. 
Czuwaj! — Wład. Armatys, druży­
nowa. 24, 25

Kocielska 
Ginter — 
Kalisz  
Kenned — 
Hurta __
Fulara  
Cierebi —

Z PULLMAN, ILL.
Uprzejmie zawiadamiam, że po­

siedzenie Koła Przyjaciół Harcer­
stwa przy Gminie 34-ej odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 15-go marca 
b. r., o godz. 7-ej wiecz., w sali pnr. 
32 E. 119 ul. Natomiast posiedzenie 
Komitetu Harcerstwa Gminy 34-ej 
odbędzie się w tej samej sali o go­
dzinie 8-ej. Proszę o punktualne 
przybycie. — Czuwaj! Jan Zelmań- 
ski.

I.
Harcerzem był — nie z imienia, 

nie z munduru i odznak, ale z czy­
nu. W zastępie kochany przez dru­
hów — był Jerzy wzorem pogody 
i obowiązkowości. Zastęp, którego 
był kierownikiem, był mu rodziną 
umiłowaną, prawie nieodłączną. Po 
zdaniu matury w miasteczku pro­
wincjonalnym zapisał się na wy­
dział medycyny uniwersytetu lwo­
wskiego. Duże miasto pochłonęło 
jego uwagę tak, że upłynęło parę 
miesięcy, a on nie zgłaszał się do 
pracy harcerskiej. Czuł swoją wi­
nę, zdawał sobie sprawę z zanied­
banego obowiązku...

Nagle nad duszą młodego akade­
mika zawisły ciężkie chmury, cie­
mne, złowieszcze, przepowiadające 
burzę, może katastrofalną. Szło Zło, 
za duszę chłopca wlokąc się krok 
za krokiem .Życie Wielkomiejskie, 
towarzystwo kolegów - sceptyków 
zaczęły sączyć krople w niezepsutą 
duszę harcerza. W duszy powstał 
straszny bunt, zawrzał bój okrutny. 
Bój o duszę harcerską. Lecz wróg 
był silny, a Jerzy za mało ugrunto­
wanym harcerzem. Zdjął drżącą rę­
ką krzyż z piersi i postanowił nie 
wracać w szeregi harcerskie. Była 
to chwila straszna... lecz stało się. 
Wmówili weń, że sens życia — to 
zabawienie się w gronie podchmie­
lonym i to wszystko, co życie wiel­
komiejskie przynosi...

II.

TEAM RECORDS
c. Ave. Fta. <C. Ave. Tsa. Sc. Ave. P. Tp.
39 .207 55 22 .400 243 61 .251 49 100
21 .123 63 :łl .333 234 42 .179 44 63

Playojf Jot championship.
INDIVIDUALS

C. Ave. Fta\ C. Ave. Tsa. Sc. Ave. P.
11 .289 10 6 .600 48 17 .354 6
9 .205 12 3 .250 56 12 .214 7
6 .167 15 6 .400 51 12 .234 15
4 .182 7 3 .429 29 7 .241 10
4 .148 2 1 .500 29 5 .172 5
3 .250 5 2 .400 17 5 .294 5
2 .222 4 1 .250 13 3 .231 1

DZIAŁ SPORTOWY i TOWARZYSKI

MANUFACTURERS OF

JACKETS
THEO. F. OSOWSKI, Mgr.

TWELVE TEAMS OPEN

for

PYZIK ROLLS 668
SERIES IN FAUNT

KEG LEAGUE RACE

Lublins, Dianas Place Two
On Women’s All-Star Team

One Crescent Player Selected

ECKHART PARK TO
OPEN 2-DAY FAIR and

THURSDAY NIGHT at

0 2

0
4
0

SIX-DAY BIKE RACE
MONDAY AT STADIUM

2
3
2
1
3

National 
Paschke 
Grejczyk 
Gorzinski 
Badzioch 
Kuharski

Olszewski 
Andree 
Palu'8'ski 
Trakgel 
M. Szorc

Dr. W. Clarke To Speak On 
Law Profession Tomorrow

Cicero Beczki Cagers To 
Stage Dance Friday Nite

Pos. 
. F 
. F 
. C

G 
G

Pos. 
. F 
. F 
. C

G 
G

Oaza 
Mitchell 
Nowak 
Madura 
Cwanek 
Kulick

The Cicero Maciejewski Beczki 
basketball team of the Southern P. 
N. A. league will present a St. Jos­
eph’s dance Friday night, March 19, 
at the Polish Turner Hall, 48th ct. 
and 29th st. Johnny Duke and his 
orchestra wil render dance arrange­
ments. Tickets are popularly priced.

A basketball game will precede 
the dance, which will feature the 
Cicero unit against the South Chi­
cago “Y” quintet. The “Y” team is 
composed entirely of Santa Maria 
K. C. players who defeated the Be- 
czkis earlier during the season by 
three points. This tilt will open at 
8 o’clock.

Michaliks Score 26 to 25 
Win Over Blues Quintet

Toma!
Jayko 
Kloc 
Rogers 
Kessling 
S. Szorc

CHANGE TO AVENGE
SETBACK OF 1934

teams. 
29th 

Corbiel 
Czeck 
Casey 
Condi

A capacity crowd at Holstein Park 
saw John Rock defeat Kid Preene 
in a five round windup. The supe­
rior strength and ability of Rock 
was too much for Preen.

Sanley Tomczyk, Chicago Park 
District champion, kept his record 
clean by defeating Leonard Luka.

Other results were:
Ray Kozniak defeated by Dickie Mar­

kowski.
John Gracer defeated by Clarence Słup­

ski .
Mitchell Marc defeated by William Mar- 

chowski.
John Ryseck defeated by Ray Wozniak.
Junior Price defeated by Jack Benve- 

niste.
Red Springer defeated by Leroy Tamlllo. 
Kenneth Kluczynski defeated by Casmlr 

Jelke.

Kelly Tigers To Present 
Request Dance April 4th

Lublins Oppose Cicero 
East Chicago Meets 

Craftsmen Five

Ted Earl and his Crayton Club 
orchestra, featuring the charming 
personality of Miss Lorraine Voss, 
vocalist, will furnish popular dance 
arrangements during the Request 
Dance of the Kelly Tigers P.A.C. 
on Sunday night, April 4th, at the 
beautiful St. John Cantius Ball­
room, Chicago ave. and Carpenter 
street.

Tickets are nominally priced, a- 
vailable from members or at the 
door on night of affair. Entree 
8 o’clock.

Red Sox, is very 
of his three-year 
and his past two 
the wealthy Mr.

Kelly Tigers Tie Keg
Series With Squadmen

The choice of a profession always 
is a problem. What to go into al­
ways is a difficult matter for 
young people to know and to de­
cide.

The Polish Peoples University 
Forum has, therefore, arranged to 
invite leading representatives of 
the different professions to speak on

Anthony De Julio, director of 
Eckhart Park, has announced that 
the local Park, located at Chicago 
ave. and Noble st., will stage a two- 
day Fair in its Fieldhouse starting 
Thursday evening, March 18, and 
terminating the following night.

During these days the following 
attractions will be presented:

CIRCUS—Twenty to thirty-five members 
of the gymnasium groups will burlesque 
as clowns, horses, tumblers and aerialists 
in the boys’ gymnasium.

VAUDEVILLE — Puppet show consisting 
of various vaudeville acts at 8:30, 8:30 and 
9:00 p. m. Girl dance numbers will be giv­
en in the girls’ gymnasium.

FASHION SHOW—Members of the Art­
craft classes will display creations of their 
own designing and workmanship; also 
loomwork demonstration in the girls ’club­
room.

DANCING—Social dancing with orchestra 
accompantament will be held during the 
entire evenings in the Assembly hall.

Refreshments will be served free 
of charge in the women’s clubrooms.

Scores:
s. s. ..
157 172 323 Pyzik
125 159 162 Lukey
154 138 212 Kalasz
126 155 127 Polinskl
196 196 196 Smolio

Pos. 
. F 
. F 
. C

G 
. G

John Rock Triumphs In 
Holstein Boxing Show

Aid. Rostenkowskls
Pociask 
Prosn'sk! 
Thomas 
Plebanek 
Johnson

North-West Sporting Goods Mfg. Co
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

NORTH SIDE STORE AND FACTORY 
1628-32 MILWAUKEE AVENUE

PHONE HUMBOLDT 9179

°yzik tume/’games r* 
• 3 Ł.1 ana —.or "..ides of 668 

—to pace the Orlikowski P. W. team 
to two triumphs over the league­
leading Northwest Sport Shop of 
the Fauntleroy Society bowling 
league. M. Szorc led the Sports 
with a 588 total.

Other 2-game winners included 
the Oaza Cateters who checked the 
Pepsi-Colas, Aid. Rostenkowskis 
who tripped the Dr. Dulaks, and the 
National Cordials who trimmed the 
Tomal Tailors. Thomas and Po­
ciask scored series of 659 and 607, 
respectively, for the Rostys, while 
Kosiński cracked a 604 total for the 
Dulaks.

Harriet Turr, Crescents, at forward; 
Wanda Tomaszek, Dianas, at cen­
ter, and Virginia Rakowski, Cres­
cents, and Kenned, Lublins, at 
guard.

Following are the selections 
their scoring records:

TEAM No. 1
Blasch, Dianas — 
Maślanka, Dianas  
Ginger. Lublins __________
Kocielska, Lublin  
Marciniec, Crescents 

TEAM No. 2
Czarnik, M. Y. ____
S. Turr, Crescents  
Sroka, Crescents  
Kalisz, Lublins  
Hurta, Lublins

TEAM No. 3

H. Turr, Crescents  
Ciaputcwski, M. Y.  
Tomaszek, Dianas_________
Kenned, Lublins  
V. Rakowska, Crescents 

Youths of Young Poland 
Hold Skate Party Tomor.

The Kelly Tigers in a return 
match beat the 29th District Squad­
men, 2-1, at Stack and Ryan Alleys.

The Kellys were ahead in the 
first two games only to have the 
policemen win the third by a mere 
11 pins. The margin of victory was 
supplied by “Dapper Dan” Pawlak, 
who scored games of 194, 220 and 
180 for a total of 594.

The rubber matches, to be rolled 
in the near future, will be_ bittrely 
contested by both

Kelly Tigers 
Koster  
Zonca 
Moet 
Pawlak

The newly organized Hi-Lads S. 
A. C. takes the pleasure in an­
nouncing its first Annual Social 
Dance to be held on April 14, at 
Stefanik’s Baalroom, Noble and Su­
perior streets. All dance lovers are 
invited to participate and dance to 
the tunes of Joe Ward and his Melo- 
Rhythm Boys. Tickets are nomin­
ally priced and may be purchased 
from any Club member at 1619 W. 
Huron st. Entry at 8:00 P. M.

Chcago P. N. A. basketball series 
of the most bristling sort will be on 
display at the Trinity gym, Division 
and Cleaver sts., Sunday night when 
the St. Isadores (South) and Faunts 
(North), arch-foemen for several 
years, clash in one of the three 
quarterfinal games involving North­
ern and Southern league quintets. 
Other pairings will pit the Lublins 
(North) against Cicero (South), and 
the Craftsmen (North) against East 
Chicago (South.) Admission 
adults is 25 cents and 10 cents for 
the children.

THRILLER FORECAST.
The Izzies-Fauńts contest prom­

ises to be one of the most spark­
ling in City series history. The 
Saints lost only 2 games in 12 and 
the Cordials; 4 in 14. They are fair­
ly well balanced on their records, 
with the Izzies holding the role of 
favorites on that same basis.

The rivalry between these teams 
has been such that being a favorite 
is quite meaningless. The Faunts 
proved this point during the 1934 
classic when they displayed a sur­
prising reversal of form to nose out 
the favored Commune 79s, who were 
composed entirely of former St. Isa­
dora luminaries, in a thrill-studded 
affair, 23-22.

IZZIES ON METTLE.
This Sunday ,the Izzies, a sadder 

and wiser coterie of cagers, will be 
on their mettle when they line up 
against a supposedly inferior Faunt 
combination. Their starting lineup 
of Kotowski, Kroll, Kerzon, Rud­
man and Strugała or Mysza will face 
a worthy group of Faunt perform­
ers in Dubiel, Sporton, Skrzynta, J. 
Zurek and Berg or W. Zurek.

Scoring records give the St. Isa­
dores a 31-25 edge over the Faunts, 
but the Cordials offset this deficien­
cy somewhat with a tigher defense, 
24-20.

As a result of these records, a 
lively battle is forecast when these 
cage foes sweep into action, and a 
capacity crowd is expected to view 
this encounter as well as the other 
two equally interesting clashes on 
Sunday, March 21.

In a tight, rough game the Mi­
chalik R. R’s came out victorious 
over the Blues quintet at N. U. S. by 
a score of 26-25. The game was de­
cided in the last ten seconds of play 
when N. Krause scored a free throw 
to put the Michaliks ahead. Al Kup- 
ski and Ed Kabot paced the Blues 
with 11 and 10 points, respectively. 
Joe Raj da carried the attack of the 
Michaliks with 7 points.

Summary:
Michalik

Rajca 
Marzec 
Welch 
Jarock 
Krause 
Kubacki

Scores:
District
122172 197
169 151 117
154 185 157 
138 134 ICO

5S3 642 631 I

Hi-Lads Present First
Annual Dance April 14
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t Team No. 3 is formed by Jean their respective professions at its 

Ciaputowski, Modem Youths, and, forUm meetings Sunday afternoon, 
at 3 P. M., at Laird Community 
House, 1838 West Division Street.

Tomorrow at 3 P. M., Dr. W. F. 
Clarke, Dean of De Paul University 
Law School will speak on The Pro­
fession of Law; Its requirements and 
its responsibilities; its oportunities 
and its problems.

Admission is free. Those inter­
ested—especially students and young 
people—are cordially invited to 
hear Dr. Clarke.— Dr. Paul Fox, 
pres.; Paul P. Miczko, sec'y.

Joseph Cronin, handsome boss of the gold-plated 
much on the spot this season. Joe is on the last lap 
contract as leader of Yakwey’s diamond millionaires, 
semesters have been anything but encouraging to 
Yawkey, who owns the Beaneaters.

Last year the Bosox were touted as pennant contenders, but de­
spite all the bucks behind them, they failed to finish in the first divi­
sion. Adding insult to injury, a haphazard crew of inexpensive dis­
cards wearing the uniforms of the Chicago White Sox finished in third 
place, a couple of notches ahead of Yawkey’s money men.

Cronin himself represents the biggest money investment in mod- 
i em baseball annals, and he is determined to show Yawkey that he is 
I far from a total loss.

The Red Sox supporters are not predicting a pennant as blithely as 
they did last spring. Sadly disillusioned, the Beantown boys are still 
itatsful, but projects are none too bright. Their two ace hurlers. 
Lefty Grove and Wes Ferrell, are slightly ancient, and are growing no 
younger rapidly.

„ Whether Cronin can go places with the rather broken down base­
ball bric-a-brac at his command is highly debatable. Anywav Joe will 
give it the old college try, and anything can happen in baseball.

999 924 953
Cordial* 

147 159 147 
174 174 174 
16S 194 110 
160 158 201 
170 176 189

819 861 851

761 880 919
Caterers
177 177 177 Dubiel
191 163 187 Rynieo
161 179 129 Siegel
171 171 171 Sadowski
172 210 173 Nelson

872 900 837 
 Dulak

214 223 170 Kola’ski 
156162 163 Kanser
256 181 222 Kola’ski
173 163 210 Kosiński
200 195 182 Chwała

The Youths of Young Poland, Gr. 
865 PNA, will hold a Roller Skating 
Party tomorrow at the Riverview 
Park Roller Rink.

_____ =________ , All members and their friends. 
There will be no admission charged' who with to attend, will meet 
during the Fair._________________I promptly at 7:30 p. m. in the lobby.

146 160 151
133 153 145
ITO 146 141
194 220 ISO

643 GT9 620

champion Lublins and Dianas place two players apiece on the 
1936-37 all-Star women’s team of the Northern PNA Basketball league. 

The champs place Loretta Kocielska at guard and Sylvia Ginger at 
center, while Flo Blasch and Elsie Maślanka of the Dianas are teamed 
up on the forward line. Frances*- 
Marciniec of the Rep. Petrone Cres­
cents gets the call for the other de­
fense position.

COMBINATION HAS POWER 
The above combination boasts a 

world of speed and scoring power 
according to the final records.

Team No. 2 is composed of Fran­
ces Czarnik, Modem Youths, and 
Sophie Turr, Crescents, at forwards; 
Norine Sroka, Crescents, at center, 
and Mary Kalisz and Mickey Hur­
ta, Lublins, at defense.

:?5) 
B.Ft.F.

2 *
1
2
3
0

Orlikowski P. W.
243 231 194
180 161 181
167 175 192
221 186 168
222 169 174

1033 922 909 
Pepsi-Cola

169 188 203
181 173 163
165181 155
190 162 191
149 172 162

754 876 874
Boosters
208 189 184
169 171 138
227 199 160
156 224 224
187 187 187
947 970 893
Tailors
155 168 118
138 216 212
147 160 141
136 184 156
223 153 202

799 881 829

Loraine Ingalls, the “I Will Girl” 
and queen of Chicago's one hun­
dred year jubilee, will fire the start­
ing gun in Chicago’s thirty-seventh 
International six-day bicycle race in 
the Stadium Monday night. Twelve 
teams made up of riders from the 
United States, Canada, Italy, 
France, Belgium and Holland will 
compete in the race.

All the six-day bike riders ar­
rived in town yesterday and will 
work out on the Stadium saucer 
today. The Madison street sports 
amphitheatre was a hive of indus­
try yesterday with the trainers and 
riders getting their bikes set up for 
the race and butcher and vegetable 
men filling the ice boxes with food 
to care for the riders during the 
entire race.

With the teams that finished one, i 
two, three in the New York six- j 
day grind, Chicago fans are sure 
they will see a great race here. Jean 
Aerts and Oscar Debruycker, the 
Belgiun “bear cats,” winners of New 
York will rank as favorites out 
here. Emile Diot and Emile Ignat, 
the French team winners of the last 
race here will be red hot.

THE PAIRINGS
Thomas and Reboli (American Team) 
Yaccino and Grillo (Italian Team) 
Krossmeier and Wissel (German Team) 
Peden and Audy (Canadian Team) 
Aerts and Debruyecker (Belgian Team) 
Georgetti and Wais (Italian-Holland T’m) 
Ignat and Diot (French Red Devil Team* 
Allen and Sellinger (Kid Team) 
Debates and O’Brien (Belgian-American) 
Cohen and Grimm (Jewish American) 
Rodak and Sima (Chicago) 
Ligman and Clarizio (CYO Team).

2

R. (26) Blues C
B.Ft.F.

2 3 3 E. Kabot
2 0 4 B. Partczak
1 1 1 C. Kwllosz
2 0 1 G. Kupski
1 2 0 B. Huhd

'r '

“DAMY I HUZARY”
Wspaniała komedia w 3-aktach Aleksandra Fredry, bę­

dzie graną już w tę niedzielę, t. j. 14-go Marca w sali Trój- 
cowa przy Division i Cleaver ulicy o 2:30 po poi. i o 8:15 
wieczór. Przedstawienie to jest urządzane przez artystów 
z Towarzystwa Scena Polska, z którego połowę dochodu 
przeznaczone jest na Obóz dla Harcerzy przy Związku Na­
rodowym Polskim.

Cel godny poparcia. Niech więc brać harcerska nie za­
wiedzie, a całą duszą poprze ten wysiłek, stawiając się gre­
mialnie na przedstawienie w tę niedzielę, 14-go Marca do 
sali Trójcowa popołudniu o 2:30 lub wieczorem o 8:15 na 
doskonałą komedię “Damy i Huzary.”

Lublin Girls9 Cage Records

^
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MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

WIOSENNYCH
Jest Już Do Nabycia

W katalogu tym znajdziecie 
najnowsze fasony dla kobiet w 
każdym wieku — na sukienki do­
mowe, do pracy, do biura, do 
„portu, dla panny młodej, dla 
podlotka na zabawy, odzież dla 
dzieci. Uszczuplające fasony: opi­
sy najnowszych materiałów i ga­
lanterii damskiej. Cena KATA­
LOGU 15 centów. Zamówienia 
należy nadsyłać , do: Dziennik 
Związkowy, 1406 West Dyision 
Street, Chicago, Illinois.
ZAMÓWIENIE NA MODELKO

Imię i nazwisko  

Ulica  
Miasto  
Stan  
Rozmiar Modełka (size)  
No. Modełka

Zamówionych modelek STA­
NOWCZO nie zmieniamy na inne

Koncert Kościelny w Par. Św. Józefa 
w Chicago Heights, Ill., 21-go Marca

—■ ■ • —

Okazją Do Tej Imprezy Będzie Uroczystość Poświęcenia 
Nowego Organu

W niedzielę, 21-go marca, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, odbędzie się 
koncert religijny w kościele św. 
Józefa w Chicago Heights, Ill. Naj­
pierw odbędzie,się poświęcenie no­
wego organu, której to ceremonii 
dokona ks. prałat Tomasz P. Bona, 
po czym nastąpi koncert. Na ca­
łość programu złożą, się następują­
ce numery:

Ks. Stanisław Doberstein, 
Proboszcz Parafii Św. Józefa 

w Chicago Heights, Ill.

pani Margaret Quinn Fox; 5. Chór z 
parafii św. Barbary z Chicago, 111., 
pod dyrekcją p. Antoniego Wiede- 
manija.

Jako soliści podczas koncertu 
wystąpią: panna Maria Gruszczyń­
ska, solistka radiowa; panna Ger­
truda Bonick z Chicago Heights, Ill., 
panna Helena Skiba z South Chica­
go, i inni. Kwartet instrumental­
ny z Chicago Heights, Ill., także wy­
stąpi na programie.

Proboszczem parafii św. Józefa w 
Chicago Heights jest ks. Stanisław 
Doberstein, który tamtejszą placów­
kę kościelną objął 11-go maja 1928 
roku. Za jego rządów został wyma­
lowany kościół, kupiono nowy or­
gan i zaprowadzono różne inne u- 
lepszenia, tak, że kościół teraz 
przedstawia się ślicznie. Księdzu 
proboszczowi w jego pracy chętnie 
pomagali parafianie i dzieło upięk­
szenia wnętrza kościoła zostało zrea­
lizowane.

Bilet na koncert kościelny, który 
odbędzie się 21-go marca, wynosi 
dolara od osoby. Komitet zaprasza 
wszystkich parafian, przyjaciół, 
sympatyków i miłośników muzyki 
religijnej.

Chór Parafialny
Św. Stan. Kostki 

1. Chór św. Cecyli (męski) pod 
dyr. p. Jana Skonieczki; 2. Chór św. 
Cecylii (żeński) pod dyrekcją Sio­
stry M. Wincencji ze Zgromadzenia 
św. Franciszka M. B. Nieust. Pomo­
cy z St. Louis, Mo. (oba chóry miej­
scowe); 3. Chór mieszany, złożony 
z 75 osób z parafii Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P. z South Chicago, 
pod dyrekcją p. F. Szpajera; 4. 
Kwartet z parafii św. Agnieszki z 
Chicago Heights, Ill., pod dyrekcją

SUKIENKI Z ŻAKIETEM

Marian Martin Modelko Nr. 9112
Jeżeli wasz budżet nie pczwala 

na nabycie wiosennego kostiumu 
z żakietem, zróbcie sobie same ten 
śliczny kostium tanim kosztem, a 
napewno będz ecie zadowolone. Ko­
stium ten można zrobić z miękkiej 
gładkiej krepy lub z drukowanego 
jedwabiu. Żakiet od tego kostiumu 
można nosić także z innymi sukien­
kami. .

Modelko Nr. 9112 można zamawiać 
tylko w wielkościach 34, 36, 38, 40, 
42, 44 i 46. Na wielkość 36 pot’"”“ba 
6% 39-calowego materiału. Cena 
modełka 15 centów znaczkami pocz­
towymi.

Zdjęcie grupowe znajduje się 
w dzisiejszej sekcji 

rotograwiurowej

W dzisiejszej sekcji rotograwiuro­
wej Dziennika Związkowego znaj­
duje się grupowe zdjęcie chóru pa­
rafialnego św. Stanisława Kostki, 
który będzie śpiewał w Męce Pań­
skiej, wystawianej w Auditorium 
św. Stanisława Kostki przy Bradley 
i Noble, w dniach od 18 do 23 mar­
ca. Na zdjęciu chóru od strony lewej 
są jak następuje: Rząd pierwszy: M. 
Cichowicz, E. Lasińska, I. Lasińska, 
O. Kłaj da, Prof. S. Skibiński, ks. H. 
Jasiński C. R., M. Bartodziej, I. Ci­
chowicz, M. Kozakiewicz. Rząd dru­
gi: Dr. J. Fafiński, E. Bieniarz, A. 
Czubak, L. Żulińska, M. Prusko, M. 
Fafińska, M. Skibińska, H. Fojut, 
H. Puciaty, E. Żmudzińska, E. Ski­
biński. Rząd trzeci: J. Zieliński, E. 
Schmidt, R. Lizak, L. Krzyś, A. 
Klajda, M. Zimna, E. Bocian, H. Go- 
ryński, J. Haduch. Rząd czwarty: 
N. Poteracki, L. Ra'kowski, F. Bor- 
kowicz, R. Biernat S. Sibiński, F. 
Zierkiewicz, F. Zieliński, K. Ciura.

POWSTAŁO KOŁO PRZY­
JACIÓŁ MAŁOPOLAN

Niedawno powstało “Koło Przy­
jaciół Małopolan”. Koło to wzięło 
sobie za cel pomagać tu swojej 
młodzieży, jak również i Polsce. 
Na organizacyjne posiedzenie przy­
byli p. St. Piotrowicz, prezes Zw. 
KI. Małopolskich i wiceprezeska p. 
Wł. Niedziałkowska, którzy w swych 
pięknych przemówieniach zachęcali 
do pięknej ideowej pracy. Nowo 
obrani urzędnicy Koła są następu­
jący: Jan Kroi, prezes; Aniela Pru- 
sek, wiceprzeska; Wal. Wawszkie- 
wicz, sekretarka; Jakób Woźny, ka­
sjer. Zapraszają wszystkich Roda­
ków i Rodaczki do wstępowania W 
szeregi tego nowego Koła. Delegata­
mi do Centrali Klubów Małopolskich 
zostali wybrani: Jan Król, St. Hała- 
cińska, Aniela Szablewska, Jakób 
Wcźny i Wal. Wowszkiewicz. Na­
stępne zebranie “Koła Przyjaciół 
Małopolan” odbędzie się w niedzie­
lę, 21-go marca, o godz. 3:30 po 
południu, w sali Sokolni, 1062 North 
Ashland avenue.

Buick Zakłady Codziennie 
Wyrabiają Tysiąc 

Samochodów
Wobec faktu, że Buick zakłady 

montażowe we Flint codziennie wy­
kańczają przynajmniej tysiąc samo­
chodów, nie licząc samochodów wy-, 
kańczanych w zakładach montażo­
wych General Motors w Los Angeles, 
w departamencie ekspedycji Buick 
samochodów panuje niebywały ruch.

Codziennie Buick zakłady we Flint 
wysyłają koleją i trokami wiele sa­
mochodów zupełnie wykończonych 
i części do składów w całym kraju.

Codziennie Buick zakłady we Flint 
i w South Gate, California, wysyłają 
koleją około 72 procent ogólnej pro­
dukcji, to znaczy około 8,200 samo­
chodów do składów i dystrybucji w 
różnych miejscowościach w Stanach 
Zjednoczonych. Pozostałą resztę wy­
syła się trokami do dystrybucji w 
Saginaw, Detroit, Cleveland i do in­
nych bliskich miejscowości. Buick 
samochody przeznaczone do Mil­
waukee odwozi się trokami do Mus­
kegon, Mich., a stąd okrętami do Mil­
waukee. W ten sposób wysyła się 
także Buick samochody do innych 
miast nad wielkimi jeziorami.

Zakład montażowy w South Gate, 
na przedmieściu Los Angeles, odwozi 
Buick samochody trokami do Los 
Angeles, a resztę produkcji wysyła 
koleją do innych miejscowości w Ka­
lifornii, Nevadzie, Oregon, Wash­
ington i do zachodnich części stanów 
Idaho, Utah i Wyoming.

Samochody przeznaczone na eks- 
po_t wysyła się koleją do New Yorku 
i dp San Francisco, a stąd okrętami 
do różnych krajów.

Przed strajkiem robotników okrę­
towych wysyłano Buick samochody 
do Los Angeles, San Francisco, Ta­
coma, Seattle i Portland okrętami 
z New Yorku przez Kanał Panamski. 
Samochody przeznaczone do Gal­
veston, Houston, Corpus Christi i 

j Brownsville wysyłano koleją do Bal- 
I timore, a stamtąd Zatoką Meksy- 
[ kańską okrętami do portów w Texas.

(R.M.)

NOWINY Z SOUTH CHICAGO
Sprawa Średniej Szkoły Bowen Odbiła Się Głośnym 

Echem w Radzie Miejskiej.—Komitet Oświaty Gm. 23 
Zwołuje Masowy Wiec.—Pryncypał i Paru Nauczycieli 
Przeniesieni.—Stanowisko Komisarza Majewskiego.

którego rodzice zamieszkują pnr. 
8236 Exchange ul.

Do domu pp. S. Kubiak, zam. pnr. 
8512 Colfax ul., zawitał rychły bo­
cian i zostawił im hożą córeczkę.

Również do domu pp. Fr. Mat­
losz, zam. pnr. 8435 Burley ul. za­
witał miły gość w postaci małej 
dziewczynki. Dumni rodzice zapo­
wiadają wyprawić sute chrzciny.

etc.

ru-

watelom, a ojcom dzieci uczęszcza- i a,b0 piwo'Yyb?r,n® najlepiej ku- przecj paru dniami w Chicago, u- w Polskiej Kwaterze-u Fr. ... .   w  ..

SPINDER COAL CO.
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Bardzo Ważna Uwaga!

na-

Po informacje i bezpłatne broszurki, udajcie się do:

Tad- 
Tea-

Z. 
W.

Rybickiego, pnr. 8736 Commercial 
Ave. Ma na składzie wódki Baczew- 
skiego ze Lwowa, Kantorowicza z 
Poznania i piwo z Polski.

Ukradli mu tabliczkę licencyjną.
Adam Winiecki, zam. pnr. 8738 

Exchange ul., powiadomił władze 
policyjne, iż skradziono mu tablicz­
kę licencyjną w zeszłą sobotę wie­
czorem z automobilu przed fabryką 
stojącego.

Najlepsze gatunki węgla i koksu 
po nader niskich cenach. Mamy 
na składzie cement, plajster i in­
ne materiały wchodzące w zakres 
murarski i plajściarski.

Nagonka na automobilistów
Władze policyjne w South Chi­

cago ,z polecenia zastępcy komisarza 
Prendergasta rozpoczęły nagonkę na 
automobilistów przekracza j ą c y c h 
prawa ruchu kołowego.

rodził się syn pp. W. Eurich, zam. 
pnr. 2940 E. 90 ul.

jących do powyższych szkół nie cho­
dzi o zmianę fakultetu, ale o sta­
nowcze ulepszenie w klasach, o za­
prowadzenie koniecznych udogod­
nień.

Pani Dywan czuje się lepiej.
Pani Maria Dywan, z pńr. 8539 

Burnham ul., długoletnia czytelnicz­
ka Dziennika Związkowego, po nie­
co dłuższej chorobie czuje się znacz­
nie lepiej, i jest nadzieja, iż wkrót­
ce’ zupełnie wyzdrowieje, czego ży­
czą jej wszystkie przyjaciółki i zna­
jomi.

W BIURZE BRACI WALCZAK,
Pod Nr, 8905 Commercial Avenue

Stanowisko komisarza Majewskiego.
Jak wszyscy wiemy w składzie 

Rady Szkolnej zasiada nasz redak 
Bernard Majewski, który drowi Ur­
banowiczowi odpowiedział telefo­
nicznie, iż szkoła Bowen nie po­
trzebuje na razie specjalnej opieki 
i zdaniem jego nie myśli wcale 
wtrącać się w postępowanie Rady. 
Widocznie cbojętnem mu jest, iż do 
szkoły Bowen uczęszcza około dwa

Akuratnie w czasie ostatniego

Szkoła rzemieślnicza.
Z nadejściem wiosny mają być 

rozpoczęte roboty przy budowie 
szkoły rzemieślniczej, która stanie 
przy 87ej i Anthony ul. Będzie to 
pierwsza szkoła tego rodzaju na po­
łudniowej stronie miasta, której 
brak wielce daje się odczuwać. Z 
chwilą ukończenia szkoły Polacy po­
winni jak najliczniej się zapisywać 
i nauczyć się fachu, a łatwiej będzie 
im zarobić wyższe płace i wybić się 
na wyższe stanowiska.

Pierwszy syn.
W domu pp. Józefa i Władysławy 

z Nowakowskich - Jaroszewskich, 
zam. pnr. 8451 Burnham ul., radość 
niemała, gdyż 3go marca urodził się 
pierwszy syn. Matka czuje się do­
brze, jak również nowonaredzony, 
a ojciec postanowił wyprawić sute 
chrzciny, które odbędą się w nie­
dzielę, 14go marca. Chrzestnymi ro­
dzicami będą p. Jan Jaroszewski, 
brat, z panią Janiną Nowakowską, 
siostrą pani Jaroszewskiej. Przyja­
ciele złożyli gratulacje młodemu ta­
tusiowi, a ten ich częstował won­
nymi cygarami.

Tylko kłótnia . . .
Doniesiono policji, iż rabuś mo­

lestuje właściciela remizy i stacji 
gazolinowej pnr. 8500 Brandon ul. 
Policjanci przyjechali natychmiast, 
lecz napróżne, gdyż właściciel Ber­
nard Poturalski, zam. pnr. 8434 
Baker ul., oświadczył im, iż miał 
tyło sprzeczkę z nieznajomym mu 
mężczyzną, który co dopiero z re­
mizy wyszedł.

Uwolniona.
Leokadia Kierska, zam. pnr. 8422 

Mackinaw ul., która została aresz­
towana i stawiona przed sędzią 
Trude jako oskarżona o zabranie $27 
z portmonetki pani Pearl Nawroc­
kiej, zam. pnr. 8414 Buffalo ul. W 
czasie wizyty u pani Teresy Gabry- 
rzak, została uwolniona z braku do­
wodów.

Ważne posiedzenie Gr. 887 Z. N. P.
W niedzielę, 14 marca, o godz. 

lej po południu w sali ob. Urbań­
czyka odbędzie się ważne posiedze­
nie Tow. Sokół Polski im. S. Czar­
nieckiego, Gr. 887 Z. N. P. Wszyscy 
członkowie proszeni są o liczne 
przybycie, gdyż będą omawiane 
sprawy balu, który odbędzie się 
25go kwietnia, w sali Urbańczyka, 
i pikniku, który zostanie urządzo­
ny w uroczym ogrodzie przy 116ej 
i Homan ul., w niedzielę, 27go czer­
wca. Przedmiotem obrad będą rów­
nież inne sprawy, jak obchód,

tysiące polskich studentów i stu­
dentek, których zdrowie narażone 
jest na szwank.

Komitet zwołuje masowy wlec.
Komitet Oświaty po odbyciu pa­

ru posiedzeń, postancwił działać w 
dalszym ciągu, by sprawę szkoły 
pchnąć na właściwe tory—i w tym 
celu zwołuje masowy wiec prote­
stacyjny na niedzielę, 21go marca, 
o gedz. 3:30 po południu w Audyto­
rium św. Marii Magdaleny. Na 
wiecu tym między innymi wygło­
szą mowy p. Franciszek Synowiec, 
dyr. Z. C. Z. N. P. i przewodniczą­
cy Wydziału Oświaty, oraz repre­
zentanci Zjednoczenia i Związku 
Polek. Postanowiono również za­
prosić na wiec prezesa Rady Szkol­
nej i przedstawicieli Rady Miej­
skiej, aby usłyszeli żądania obywa­
telstwa polskiego pochodzenia i za­
przestali macoszego traktowania 
szkół publicznych w So. Chicago.

Wszyscy pragnący zasięgnąć bliż­
szych informacji w sprawie fede­
ralnego podatku dochodowego, nie­
chaj się zgłoszą na pocztę przy 92ej 
i Exchange ul.

Polski Skład Węgli
8571 Baltimore ul.

Uruchomienie transportacji 
Autobusowej

Po wybrukowaniu 103-ej ulicy 
pomiędzy Torrence ul. a Cottage 
Grove, zostanie uruchomiona tran- 
sportacja pasażerska od gftnic mia­
sta i 106-ej ul. aż do Western ul. 
przez co ułatwi się komunikację na 
daleko wysuniętym odcinku połud­
niowej strony miasta Chicago. Auto­
busy będą przejeżdżać przez North 
Roseland. Robotę do wykonania o- 
trzymała polska firma Braci 
rowskich, właścicieli Central 
ming Co., z So. Chicago.

Szofer Obrabowany
Przedwczoraj dwaj rabusie 

padli na Władysława Janika, zam. 
pnr. 8330 Vernon ul., szofera fa­
bryki cygar Wł. Bernatowicz Toba- 
co Co. pnr. 8605 Manistee ul., gdy 
przystanął w zaułku przy 118-ej ul. 
pomiędzy Sangamon i Peoria ul. w 
w dzielnicy West Pullman. Rabusie 
zabrali mu $200 w gotówce i cały 
zapas cygar, tyteniu i papierosów, 
jaki znajdował się na troku. Policja 
z Morgan Park poszukuje sprawców

“Dziel i rządź”.
Niektórzy, więcej obeznani z 

chem robotniczym, powiadają, iż 
fabrykanci pod płaszczykiem in­
nych, poczynają stosować dawne 
austriackie metody “divide et im- 
pera” — “dziel i rządź”, a najlep­
szym tego dowodem, to powołanie 
do życia, jakiegoś tworu organiza­
cyjnego “Niezawisłej Organizacji 
Stalowników”, na czele której sta­
nęli ludzie, którzy dotąd byli re­
prezentantami unii kompanicznych, 
aby tym sposobem rozbijać organi­
zacje unijne przynależne do tzw. 
C. I. O.

Robotnicy powinni się mieć na 
baczności i nie lecieć na ładne słów­
ka niepowołanych organizatorów. — 
Niezależne organizacje nigdy nie 
będą mogły wywrzeć nacisku na 
fabrykantów ani uzyskać tego, co 
zażądają, gdyż nie będą dosyć sil­
ne. Obecnie fabrykantom bardzo za­
leży, by nie dopuścić do zorganizo­
wania się robotników w jednej po­
tężnej organizacji, bo wiedzą, iż na 
przyszłość będzie im łatwiej oprzeć 
się na małym organizacjom, a na­
wet je ująć w swe rządy.

Robctnik dla poprawy swego by­
tu i warunków pracy powinien sku­
piać się jedynie w silnej organiza­
cji powołanej przez Lewisa, a wte­
dy tylko będzie w stanie postawić 
swe żądania śmiało i otwarcie bez 
obawy utraty pracy.

CALUMET FEDERAL SAVING 
AND LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO

Polonia w dzielnicy South Chi­
cago długo czekała cierpliwie, co 
Rada Szkolna miasta Chicago uczy­
ni ze średnią szkołą Bowen, do 
której uczęszcza przeszło 50 prccent 
polskich dzieci. W szkole tej brak 
jest nawet najniezbędniejszych rze­
czy, brak pomieszczenia dla około 
czterech tysięcy studentów i stu­
dentek, nie ma odpowiedniej sali 
gimnastycznej i stosunki sanitarne 
pozostawiają bardzo wiele do ży­
czenia, ciasnota i niewygoda. Budki 
pobudowane koło szkoły, w których 
dzieci zmuszone są uczyć się, nada­
ją się eonaj wyżej na małe składni­
ce węgla. Szczury panują w nich 
niepodzielnie i niejednokrotnie dzie­
ci muszą płoszyć te nieprzyjemne 
gryzonie.

Cierpliwości przebrała się miarka, 
i sprawę szkoły Bowen wzięto pod 
rozwagą na ostatnim posiedzeniu 
Gminy 23ej Z. N. P. Pierwszym, 
który poruszył obywateli polskiego 
pochodzenia do akcji, był dr. H. J. 
Urbanowicz, który na posiedzeniu 
Gminy przedstawił delegatom nader 
wyrazisty obraz marnych stosun­
ków panujących w szkołach publicz­
nych w So. Chicago. Gmina uchwa­
łą swą poleciła Komitetowi Oświa­
ty sprawę średniej szkoły Bowen 
lepiej zbadać i rozesłać rezolucje do 
mayora miasta, Rady Szkolnej, al- 
dermanów, proboszczów i innych 
czynników, które cokolwiek mają 
do czynienia ze szkołami i wycho­
waniem młodzieży. W rezolucji po­
partej dowodami ze sprawozdania 
Centralnego Stowarzyszenia Profe­
sorów Uniwersytetów i Szkół Śred­
nich, domagano się rychłego poczy­
nienia koniecznych reperacji i prze­
budowy szkoły Bowen, a zaprzesta­
nia nauki w szkole przy 93 i Hous­
ton u., która szereg lat temu była 
skazana na zburzenie. Staroświecki 
ten budynek szkolny przedstawia 
obraź żebraka w łachmanach. Wnę­
trze jego urąga nawet najprymityw­
niejszym zasadom sanitarności.

W radzie miejskiej.
Sprawa szkół była przedmiotem 

obrad na jednym z posiedzeń rady 
miejskiej. Również w łonie Rady 
Szkolnej, rezolucja Gm. 23ej naro­
biła huku nie mało. Mędrcy z rady, 
sądząc, iż najlepiej rozwiążą sytua­
cję szkół scuthchicagoskich, jeżeli 
pryncypała i niektórych nauczycieli 
przeniosą na inne stanowiska, a W 
ich miejsce przyslą nowych — i 
uspokują nietylko Gminę, ale wszy­
stkich tych, których dzieci uczę­
szczają do szkół. Przeniesiono na­
tychmiast do innej szkoły pryncy­
pała Williama Mc Coy, a jego asy­
stenta Williama H. Collins’a zamia­
nowano profesorem w szkele Tilden 
High, zaś panią Kate Wolfe, sekre­
tarkę jego, posłano do innej szko­
ły. Widocznie posądzono ich o 
współdziałanie z Komitetem Oświa­
ty Gm. 23ej, chociaż trójka ta nie 
miała nic wspólnego z działalno­
ścią komitetu.

Tego rodzaju postąpienie Rady 
Szkolnej nie rozwiązało węzła gor­
dyjskiego, bo chociaż zmieniono 
kierownika szkoły—stosunki nie u- 
legły najmniejszej zmianie. Oby-

Jeżeli chcesz na święta dostać do­
bre trunki krajowe lub importowane . trzęsienia ziemi, jakie zanotowano

Podziękowanie
Komitet Szkoły przy Tow. Ogni­

wo, gr. 2735 Z. N. P., przez łamy 
poczytnego pisma Dziennika Związ­
kowego, składa serdeczne podzięko­
wanie sympatykom i przyjaciołom 
Polskiej Szkoły Dokształcającej, za 
tak liczne pcparcie zabawy w hoop- 
pee i Pinochle, która z wielkim po­
wodzeniem odbyła się w zeszłą nie­
dzielę po południu w sali Marquette 
Gardens. Komitet daje do wiadomo­
ści, że pierwszą nagrodę dostała He­
lena Czuprińska, drugą M. Brodziń­
ski, trzecią P. Predenkiewicz, czwar­
tą M. Sobczyńska. — Za komitet: 
I. Masalska, M. Czyszczewska, 
Szubka, J. Jóźwiak, S. Szopa, 
Jarońska i P. Ganczewska.

Oszczędność jest pierwszym warunkiem do ogólnego dobro­
bytu w Kraju, to też Rząd aby wzbudzić zaufanie ludu zorganizo­
wał FEDERAI.NE SPÓŁKI, gdzie można stale i bezpiecznie 
oszczędzać od 50c miesięcznie i wyżej.

Akcje każdego członka DO SUMY $5,000.00 zabezpieczone 
w Federalnej Agencji Tządu Stanów Zjednoczonych.

Ostatnia Dywidenda Wypłacona 4%
Kto wpierw zacznie oszczędzać, lepiej wyjdzie, bo nie odczuje 

jak po troebu złoży dużą sumę.
MAMY ZAWSZE GOTOWE PIENIĄDZE 

NA POŻYCZKI NA ŁATWE MIESIĘCZNE SPŁATY.

Psy znowu grasują.
W dzielnicy So. Chicago w ostat­

nich paru tygodniach zanotowano 
kilkanaście wypadków pokąsał, dzie­
ci przez wałęsające się psy po uli­
cach'. Poczyna się powtarzać fala, 
jak to miało miejsce roku ubiegłe­
go. Właściciele powinni swe psy 
trzymać na uwięzi lub też założyć 
im dobre kagańce.

Ostatnio został pokąsany przez 
psa 10-letni Norman Masiewicz,

Składki na Obóz
Harcerski

Okręg XII ...../. 18.55
Członkowie gr. 825:
Ignacy Kuczborski.... 1.00
W Kuczborska 1.00 
A. Kuczborska 1.00 
K. Kuczborski 1.00 
Ed. Kuczborski 1.00 
A. Majewski 25 
S. Panas 50 
Chas. Borowiak ..... 1.00 
Stan. Sabowski 50 
Burchman 1.00 
I. Gumlński 1.00 
Józef Zabłocki 1.00 
Bruno Kaniewski 50 
A. Kristoft 1.00 
Więcław 50 
I. Kozak 1.00

  13.00
S. J. Piotrowicz, skarbnik 
United Real Estate Brd. 10.00

Tow. Króla Stef. Bato­
rego, gr. 110  5.00

J. Wojtun, sekr. gr. 1215 15.00

Razem  $61.55 
Kto następny?

SKŁADKI NA
POWODZIAN 

LISTA 18
Z przeniesienia $2,618.84 
Gr. 1525, W. Pullman, Ill. 10.00 
Grupa 280  5.00 
Tow. Im. Stefana Że­
romskiego, gr. 2475 10.00 

Klub Brzeziny  5.00 
Klub Parafii Lubzina 10.00 

|Klub ‘‘Wola Rogowska” 5.00 
Gmina 75, Okr. XIII 25.00 
Tow. Gwiazda Przyszło­
ści, gr. 1532  5.00 

S. J. Piotrowicz, skarbnik
United Real Estate Brd 10.00 

Tow. Nowa Polska, Gr.
736 10.00 

Apolonia Fryczek, 4728
So. Ada St  3.00 

Kazimiera Rutkowska,— •
11716 Lowe ave  2.00

Razem $2,718.84
Sprostowanie: W liście nr. 12 

Tow. Kr. St. Leszczyńskiego 
$5.00. Nr. gr. był podany jako 
20, ma być nr. 280. — W liście 

I nr. 15, składka Tow. Polek 
i Królowej Wandy $5.00, numer 
I grupy był podany jako 2323, 
ma być nr. 2423.

Kto następny?
Józef Spiker, 

skarbnik Z. N. P. 
:ZESTOW.DOBROCŻYN- 
NOŚCI ZWIĄZKU N, P.

Do Członkiń Komitetu ^Zabaw

Panie, wchodzące w skład Komi­
tetu Zabaw Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy ZNP. a mianowicie:
M. Majka, M. Richłowska, W. Za- 
klikiewicz, W. Dulak, L. Kwaśniew­
ska, A. Zawojowska, L. Kościńska, 
W. Betlejewska, K. Kowalska, G. 
Madal, M. Jabłońska, M. Kuflew- 
ska, J. Rzewska, H. Wasilewska, B. 
Kochańska, B. Dusik, M. Brynicz- 
ka, K. Modzelewska, B. Helkow- 
ska, M. Lulińska, A. Matura, W. 
Stefaniak, L. Perczyńska, M. Śmi­
gielska, M. Gawron, L. Raczyńska, 
Gruszeczka, Dembik, M. Sakowska, . 
Szczepańska, M. Rewers, Szczepa- 
niak, Młyńska, B. Kostecka, Kra­
kowska, Sowa, M. Rydzeńska, Kra­
wiec, Szulkowska, Postanowicz, ra- [ 
czą się stawić na bardzo ważne po­
siedzenie, jakie odbędzie się w po­
niedziałek 15-go marca o godz. 3-ej 
po południu w sali posiedzeń Za­
rządu Centralnego ZNP. pnr. 1200
N. Ashland ul.

Do omówienia mamy sprawę za­
bawy kostkowo-karcianej, jaka wy­
znaczona .ostała na dzień 28. kwie­
tnia, a Więc musimy poczymć od­
powiednie przygotowania. — J. T. 

, Szumkowska przewodnicząca, Maria ! 
Czyż sekretarka komitetu.

(13-r-15)

Związek N. P. jest organiza- 
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodź, 
twa oraz wszystkich swych 
członków. Zapisz się więc do 
niego jaknajprędzej.

rabunku po otrzymaniu dokładnego 
ich rysopisu.

Urządzono mu niespodziankę
Liczne grono przyjaciół urządziło 

niespodziankę Franciszkowi Głowac­
kiemu, zam. pnr. 8716 Escanaba ul., 
z ckazji jego urodzin. Pani Gło­
wacka podała smaczne przekąski, 
poczym zabawiano się wesoło do 
późna w nocy. Józef Haniewski za­
bawiał gości imitacją tańców ha­
wajskich przy dźwiękach gitary F. 
Głowackiego. Zaś Piotr Demkowicz | 
umilał czas śpiewem. Prócz wymie­
nionych obecni byli pp. P. Demko- 
wicze, W. Gittersonke, J. Murawscy, 
J. Kaniewscy i pani Agnieszka Mu­
rawska.

Potrzeba Dziewcząt 
Tylko w wieku od 16 do 35 lat 
Z doświadczeniem lub bez doświadczeniu 
w beauty culture. Teraz jest wiele więcej 
dobrze płatnych posad operatorek, zarząd- 
czyń beauty shops i demonstratorek kos­
metyków, niż mogę dostarczyć. Należcie 
do zawodu beauty culture a dostaniecie 
stalą, dobrze płatną posadę. Zgłoście się 
do MR. STANLEY w ALLIED BEAUTI­
CIANS INST., Km. 705 — 5 N. Wabash 
Avenue.

KUPCIE NOWY NA R. 1937
AUTOMATYCZNY

Gazowy Piec Kuchenny

MODERN COOKERY. . CONSTANT HOT WATER . . SILENT REFRIGERATION .. GAS HEATING

THE PEOPLES GAS LIGHT AND COKE COMPANY

ers” smażące mięso dwa razjT 
prędzej. A automatyczne zapa­
lanie daje natychmiast Każdą 
temperaturę, jaką zechcecie.

Oglądnijcie dzisiaj Auto­
matyczne Gazowe Piece 
Kuchenne w najbliższym 
Lokalu Wystawowym 

Peoples Gas.

Oglądnijcie Nowoczesny 
Automatyczny Gazowy 

Piec Kuchenny!
Rozkoszujcie Się 

Smacznymi Potrawami 
AUTOMATYCZNIE 

Gotowanymi!
Koniec Zgadywania!
I Dodatkowej Pracy 

w Kuchni!

Miejcie Lepsze Potrawy... 
Więcej Czasu, Witamin, Smaku

DOBRZE ODLICZYMY ZA WASZ STARY KUCHENNY PIEC 
DOGODNY PLAN MIESIĘCZNYCH SPŁAT

• Nowy na rok 1937 Automa­
tyczny Gazowy Kuchenny Piec 
zabezpiecza przed nieudaniem 
się gotowania. Automatyczna 
kontrola daje w piekarniku 
taką temperaturę jaką chcecie. 
Gruba izolacja z kamiennych 
włókien zatrzymuje ciepło w 
piekarniku — i nie dopuszcza 
ciepła do kuchni!

Posiadają one także nowe 
pospiesznie działające “broił-

ODCZYTYWY.M.C.A.
PRZY DIVISION ULICY 

W Y.M.C.A. przy ul. Division od­
bywa się co poniedziałek publiczne 
forum, połączone z odczytem i dys­
kusją oraz są wyświetlane piękne 
obrazy ruchome. Wydział Eduka­
cyjny W. P. A., który urządza te 
odczyty dokłada starań by programy 
tych odczytów były interesujące, 
gdyż to najlepiej ściąga osoby zain­
teresowane na te odczyty. Na te od­
czyty proszeni są o przybycie wszy­
scy, a wstęp jest bezpłatny. W po­
niedziałek 15 marca odczyt wygłosi 
znany ogólnie mówca dr. F. G. Ward, 
który omawiać będzie wszelkie

| wiadomości bieżące w stylu spo- 
l pularyzowanym. Ci którzy mieli 
I już sposobność słyszeć dr. Warcie. 
I są zachwyceni jego elokwencją i 
. wiedzą dobrze że warto jest przyjść 
I w poniedziałek do Division str.
Y. M. C. A. by go posłuchać. 

Z WEST PULLMAN

Tow. Obrońcy Wolności im. Tad. 
Kościuszki, Gr. 1876 Z. N. P., odbę­
dzie swe posiedzenie 14-go marca, 
o godzinie 2-ej po południu, w sali 
zwykłych posiedzeń. Uprasza się, 

: ażeby wszyscy członkowie i człon- 
! kinie stawili się na to Rosfc^-nie. 
I poniev az ważne sprawy uędą oma- 
I wiane. — Józef Madon, prezes; Wł. 
I Mandasiewicz, sekr. prot.

Dr. O. A. Nystul 
Illinois O. P. Licentiate

Hie Vftodek,
.on iest za

Dr. O. A. Nystul and Associates
Następca Lindlahr Sanitarium

Bittersweet 7100 Nazwisko.

Adres.
Z.G. 3-13-37

Godziny: Od 10 ra.io do 8 wiecz.: 
w soboty do 4:30 po. południu

obok Irving Park Blvd, 
i Lincoln Ave.

Dr. Nystuls Sanitoria,
3952 N. Damen Ave., Chicago

Proszę przysłać mi bezpłatnie 1 bez 
zobowiązania z mej strony nową bro­
szurkę "Ważna Wiadomość dla Wszyst­
kich Chorych.”

Br. NYSTUL’S SANITORIA fi

3952
N. Damen Avenue

Zwodnicze “Uczucie Starości”

Kompletne Oddziały Pro­
mieni X i Diagnostyczne 

Tel. Bittersweet 7100

Czy Macie Już Dość 
Chorowania?

Czy cierpicie na reu­
matyzm, bóle głowy, 
choroby żołądka i ne­
rek, zaziębienia, ner­
wowość, zatwardzenie, 
bezsenność, artrytyzm, 
zapalenie ślepej kiszki 
(chroniczne), wysokie 
lub niskie ciśnienie 
krwi, choroby gruczołu 
krokowego i grubej ki­
szki lub tak zwane 
symptomy. Udajcie się 
po
Eezplatna

Najlepsze lata życia są od 45 do 65 roku 
— jednak zawsze widzimy ludzi w tym 
wieku, a nawet młodszych, którzy dali się 
opanować “Starości” — którzy o znużeniu 
i ogólnym wyczerpaniu mówią jako o ko­
nieczności.

Ale Wasza młodość zależy nie od prze­
żytych lat lecz od stanu zdrowia. — Setki 
ludzi którzy odczuwają utratę młodości — 
często beznadziejnie — którzy sądzą, że ich 
życie już przeminęło — przychodzą do Dra 
Nystul.

Po krótkim leczeniu, przepisanym przez 
Dra Nystul, odzyskują dawną energię i 
zaufanie i znowu zaczynają czynne życie, 
powraca zadowolenie z życia i faktycznie 
dzięki Dra Nystul wypróbowanym meto­
dom i skombinowanym zabiegom zyskują 
dziesięć do dwadzieścia “lat życia.”

Dr. Nystul stara się pomagać naturze 
przywrócić ciału normalne zdrowie. Za­
biegi, których koszt jest bardzo umiarko- 
v/any, nie sprawiają bólu, są bez lekarstw, 
bez chirurgji, bez niebezpieczeństwa. Mo­
żecie korzystać z leczenia jak w sanato­
rium, bez przerywania swych zawodowych 
obowiązków.

Zabiegi fi* 4 do 
kosztują tpJL

Szanowny Doktorze Nystul:
Fiszę parę słów w sprawie 

mojego leczenia.
Doznałam nadzwyczajnej po­

mocy i sądzę, że spodziewa się 
Pan wiadomości ode mnie.

Podczas pierwszej mej wizyty 
miałam kłopot z sercem, ale 
przychodząc dwa razy tygodnio­
wo i poddając się zabiegom 
pańskich doktorów i pielęgnia­
rek po dziesięciu zabiegach uzy­
skałam pomoc.

Życzliwa 
Ella Pyle

726 Dewey Place
Chicago, Illinois
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Z TOWN OF LAKE

WIADOMOŚCI Z BRIDGEPORT!!

Apel Do Grup Przy Gminie 39-e j Z. N. P Kalendarzyk Posiedzeń

miński, prezes; F. Grabowski, sek.

deko-

ZNP.:

Kalendarzyk Zabaw

l

o-
2721
2825
2846

NA

ZNIŻONE 
CENY

2849
2882

2936
2956
3018

W poniedziałek, 15-go marca, od­
będzie się posiedzenie Korpusu Po­
mocniczego przy placówce Haller­
czyków w dzielnicy Bridgeport.

Po najpiękniejsze ślubne suknie i 
welony udajcie się do polskiego 
składu p. n. Martha’s Bridal Shop­
pe, 5012 South Ashland Ave.

Srebrny Jubileusz Gr. 1983 ZNP.
Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 

Kościuszki, Gr. 1983 ZNP., obcho­
dzić będzie swój srebrny jubileusz 
w niedzielę, dnia 18-go kwietnia, w 
sali Pułaskiego, 4831-33 So. Throop 
ul., pocz. o godz. 6-tej wieczorem. 
Cena biletu $1.00 od osoby. Wyda­
ny będzie wspaniały bankiet z bo­
gatym programem, poczem odbę­
dzie się zabawa taneczna.

Tow. Town of Lake, gr. 2635 Z. 
N. P. odbędzie swe posiedzenie w 
sobotę,, dnia 13-go lutego, w sali 
Juliusza Słowackiego. — Irena To- 
mal. sekr.

Kawalerzyści się mundurują.
Na kwartalnym posiedzeniu Tow. 

Kawalerii Polskiej na Bridgeporcie 
uchwalono ,by wszyscy członkowie 
się umundurowali. Umundurowanie 
rozpoczęto od głowy, gdyż prawie 
wszyscy postarali się dotąd o czap­
ki. Ci zaś, którzy na posiedzeniu nie 
byli, niechaj się udadzą do S. Donie­
ckiego, krawca, pnr. 3135 So. Mor­
gan ulica i niech zostawią zamó­
wienie na czapkę oraz pieniądze za 
takową, lub też niech się zgłoszą do 
p. J. Sandeckiego, prezesa Tow. pn. 
2869 Archer ulica, a ten załatwi się 
z zamówieniem. Kawalerzyści pra­
gną, by wszyscy członkowie posta­
rali się o jednolite czapki i stoso­
wne ubrania, by w razie uroczysto­
ści czy wymarszu zaprezentować się 
publiczności jak najlepiej.

Plany budowy Domu Polskiego.
Komitet z łona Stow. Domu Pol­

skiego im. A. Mickiewicza — zaan­
gażował już architektów i budowni­
czych ,by opracowali plany budowy 
Domu Polskiego. Jeżeli plany zo­
staną przyjęte i zatwierdzone, spra­
wy finansowe, — to komitet przy­
stąpi do budowy już w czerwcu — 
i Dom będzie wspaniały. W jesieni 
zaś odbędą się uroczystości z okazji 
otwarcia.

śpiewu).
21-go marca — Tow.

• Tow. Wierność, Gr. 2671 ZNP., 
będzie miało swe miesięczne posie­
dzenie jutro, 14-go marca, w sali 
ob. Sikory, 47 58 S. Marshfield ul., 
o godzinie 1:30 po południu. W cią­
gu posiedzenia oddanj zostanie pię­
kny upominek, ofiarowany przez 
jedną z członkiń, przeto zaprasza­
my wszystkie siostry do przybycia. 
Nadto bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia. — K. Spisak, prez.; M. 
Winiecka, sekr. prot

Znana dobrze w kołach towarzy­
skich w Chicaoj i w New Yorku pa­
ni Hale Holden, Jr., żona wicepre­
zesa Pullman Company, odebrała 
sobie wczoraj życie w swym wy­
kwintnym domu w Haverford, w 
pobliżu Philadelphii. Gdy wczoraj 
wieczorem jej mąż powrócił der do­
mu zastał drzwi łazienki zamknię­
te. Wybił więc drzwi, a wewnątrz 
zobaczył swą żonę wiszącą na pa­
sku sporządzonym z bielizny. Zawe­
zwani lekarze orzekli, że pani Hol­
den nie żyła już od dwuch godzin. 
Denatka liczyła lat 33 i osierociła 
dwoje dzieci, córeczkę lat 12 i syn­
ka lat 7.

Posiedzenie Demokratek.
Polski Reg. Dem. Klub Pań 14-ej 

Wardy odbędzie swe posiedzenie w 
poniedziałek, dnia 15-go marca, w 
kwaterze pnr. 5115 So. Ashland, o 
godzinie 7:30 wieczorem. Uprasza 
się wszystkie członkinie o przyby­
cie z powodu wielu ważnych spraw 
jak również proszone są wszystkie 
panie, które chcą współpracować z 
organizacją demokratyczną. Po po­
siedzeniu wspólna zabawa kostko­
wa. — M. Kluczyńska, koresp.

Po najlepsze i wygodne obuwie 
udajcie się do Wład. Nowakowskiego

miej- 
oraz

Niedziela, 4 Kwietnia
Tow. Majora L. Idzikowskiego, gr. 

nr. 2566 ZNP., zawiadamia, że w 
niedzielę 4-go kwietnia urządza bal 
w dolnej sali Atlas, 1436 Emma ul., 
o godz. 6-ej wieczorem. — Za Ko­
mitet — S. Piękosz.

Sokoli urządzają zabawę.
W przyszły czwartek, 18-go mar­

ca, wieczorem — miejscowy sokół 
Grunwaldzki urządza dla członków 
i przyjaciół zabawę tzw. “Whoopee” 
w sali im. A. Mickiewicza. Komitet 
zaprasza Polonię do licznego udzia­
łu.

Odezwa Do Wszystkich 
Urzędników Gmin, Przyna­
leżnych Do Gminy 143 ZNP.

Kalendarzyk Posiedzeń.
W niedzielę, 14-go marca, o go­

dzinie 1-ej po południu, odbędzie 
się ważne posiedzenie Tow. Kr. S. 
Batorego, Gr. 110 ZNP., w sali im. 
A. Mickiewicza. Wszyscy członko­
wie są proszeni o przybycie.

każą najwięcej sprytu i umiejętno­
ści.

o godz. 5-cj po południu 
się masowe zebranie pie- 
pohidniowej strony mia- 
dzielnic — Wojciechowa, 
Brigthon Park, Town of

MŁODA KOBIETA 
ODEBRAŁA SOBIE 

ŻYCIE W ŁAZIENCE

Połów udał się dobrze.
Tydzień temu odbył się połów w 

trzech polskich parafiach, św. Bar­
bary, Nieustającej Pomocy i św.Pio- 
tra i Pawła. Księża proboszczowie, 
S. Radniecki, W. Olszewski i T. Bo­
na przychylili się do urządzenia po­
łowu pod kierownictwem miejsco­
wego gniazda sokolego. Dochód zo­
stał przeznaczony na zakupienie in­
strumentów dla trębaczy i doboszy. 
Połów się udał, gdyż publiczność 
rzuciła hojnie grosz dzięki zachęcie 
ze strony księży proboszczów.Bankiet jubileuszowy

65ty Oddział Związku Młodzieży 
Polskiej na Ziemi Washingtona u- 
rządza ban. iet jubileuszowy w nie­
dzielę, dnia 23-go maja, w sali im. 
Jul. Słowackiego, 48ej i Paulina.— 
K. Smuskiewicz, przew. Komitetu.

Tradycyjny Bal w dniu św. Józe­
fa urządza Unia Polsko-Amerykań­
skich Muzyków. Bal ten, połączo­
ny z Wieczorkiem Rozmaitości za­
powiada się dobrze. Orkiestra do­
skonała składać będzie się z dwuna­
stu pierwszorzędnych muzyków, uni­
stów, którzy przygrywać będą ku 
zadowoleniu każdego i każdej z u- 
czestników. Komitet również przy­
gotował niespodziankę celem uroz­
maicenia wieczorku. Przeto, prosi­
my przybyć do sali Atlas, 1436 Em­
ma ulica dnia 19-go marca, b. r. — 
Początek punktualnie o godzinie 7- 
ej wieczorem. Zapewniamy, iż wszy­
scy wyśmienicie się zabawią. — Jó­
zef J. Juszak, korespondent.

człon-
— T.
Penar,

Jak zwykle, w trzeci poniedziałek 
miesiąca, t. j. 15-go marca, odbę­
dzie się w górnej sali Oaza, 1250 
Milwaukee ave., o godzinie 8-ej 
wieczór posiedzenie, na którym, 
prócz spraw rutynowych, zebrani u- 
słyszą Odczyt z Polski, oraz omó­
wią sprawę naszej Święconki, jaka 
odbędzie się 19-go kwietnia rb.

Z uwagi na odczyt, oraz celem 
zachęcenia innych do wstępowania 
w nasze szeregi, Sz. PP. członkowie 
i członkinie są proszeni o przypro­
wadzenie ze sobą swych rodzin, 
przyjaciół i znajomych. Frontem do 
Morza!—Ryszard Matuszczak, prez.; 
M. J. Matecki, sekr.

Legion Pań Oddział 14-ty przy 
Posterunku Town of Lake, nr. 7 
P. L. A. W. odbędzie swe regularne 
posiedzenie w poniedziałek, dnia 
15-go marca, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w ..ali im. Juliusza Słowac­
kiego, 48-ma i Paulina ul. — K. Mo­
dzelewska, prezeska; C. Setko, sek. 
prot.

Kalendarzyk Posiedzeń.
Tow. Grono Oświaty Narodowej, 

Gr. 2394 ZNP., odbędzie swoje po­
siedzenie w niedzielę, dnia 14-go 
marca, w sali ob. Sikory, 43-a i 
So. Marshfield ave., początek o go­
dzinie 2-ej po południu. Obecność 
wszystkich członków pożądana. — 
Jan Siorek, prezes; S. Wengielew- 
ski, sekr. prot. (

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP., odbędzie posiedzenie 
w niedzielę, dnia 21-go marca, o 
godzinie 1:30 po poł. w sali ob. 
Draniczarka, 4841 So. Racine ave.

Gniazdo Sokolic, Gr. 1141 ZNP.. 
ma posiedzenie w środę, dnia 17go 
marca, w sdli ob. Wieciecha, 4833 
S. Throop ul., o godz. 7:30 wieczo­
rem.

Szkoła Obywatelska.
Coraz więcej zgłasza się kandy­

datów do szkoły obywatelskiej, pro­
wadzonej w kwaterze Polskiego 
Reg. Dem. Klubu 14-ej Wardy, pn. 
5115 S. Ashland avez Lekcje odby­
wają się w każdą niedzielę, o go­
dzinie 2-ej po południu. P. Stan. 
Kasprzyk udziela wszelkich infor- 
macyj i wypełnia aplikacje bezinte­
resownie, a jego sposób uczenia jest 
bardzo zrozumiały i podoba się 
wszystkim tym, którzy uczęszczają 
na lekcje.

wieczorem. Dużo ważnych spraw, 
przeto uprasza się wszystkich człon­
ków o przybycie. — Roman Nowak, 
prezes; J. Bali, sekr. prot.

Tow. Kr. Jana Iii-go Sobieskie­
go, Gr. 290 ZNP., odbędzie swe 
kwartalne posiedzenie w niedzielę, 
14-go marca, o godzinie 1-ej po po­
łudniu, w sali im. A. Mickiewicza. 
Wymaganem jest .by wszyscy człon­
kowie stawili się na posiedzenie.

Przy Belmont Avenue pod 
następującymi numerami: 

3310-20 Belmont Materia! and 
Coal Company

3358 Joseph Lumber Company 
3509 Chicago Millmen’s Clear­

ing House
G. P. Anderson, Jubiler, 

3624 Fullerton Avenue
National Bedding Co., 

3716 Fullerton Avenue
S. Kukułka, Wędliny, 

3635 W. Diversey Ave.
Hartmann Bros.. Inc., stacja 

gaz., 2801 Pulaski Road

Szanowni Bracia i Siostry!
Już prawie półtora miesiąca 

tylko dzieli nas do zakończenia 
Kontestu Werbunkowego wy­
danego przez Zarząd Central­
ny Z. N. P., który się rozpoczął 
1-go października 1936 roku, 
’ako Kontest Wycieczkowy i bę­
dzie trwał do 30-go kwietnia, 
1937 roku.

Oprócz rzetelnych nagród 
od Żarz. Centraln. ZNP., które 
były podane w pismach związ­
kowych i w Okólnikach, Komi­
tet Rozwoju przy Gminie 39-ej, 
na posiedzeniu, dnia 2-go mar­
ca b r. polecił gminie uchwalić 
następujące nagrody dla orga­
nizatorów: 50c za pełnoletnie­
go członka i 25c za małoletnie­
go i $25.00 na specjalne nagro­
dy d’a tych, którzy zdobędą 
najwięcej członków. Gmina 
39-ta uchwaliła na polecenie 
Komisji Rozwoju, udać się z 
prośbą do Żarz. Centr. o prze­
dłużenie Kontestu do 30-go ma­
ja b.r.

Więc do pracy Bracia i Sio­
stry! Wykorzystajcie te kilka 
tygodni dla siebie, dla nowego 
członka i dla Związku Nar. 
Polskiego.

“Ulicznik warszawski”. 
“Ulicznik warszawski”, k r o t 
chwila w I akcie, ze śpiewami i 
tańcami, w sali Domu Polskiego 
Juliusza Słowackiego, róg 48-ej i 
So. Paulina, pocz. o godz. 7:30 wie­
czorem. Po przedstawieniu zabawa 
taneczna.

Już jutro “Za grzechy ojca”.
Piękna sztuka w 5 odsłonach pt. 

“Za grzechy ojca” odegrana zosta­
nie już jutro w sali Juliusza Sło­
wackiego, 48a i So. Paulina ul., 
przez grono zawodowych aktorów 
pod kierownictwem pani Lydii Pu- 
cińskiej, nadawczyni na radio Go­
dziny Słonecznej. Sztuka ma wiele 
silnych scen dramatycznych i o- 
snuta jest na stosunkach życia 
małżeńskiego, więc interesująca, 
żywa i godna widzenia. Odbędą 
się dwa przedstawienia — jedno o 
godz. 2:30 po południu, a drugie 
o godz. 8:15 wieczorem.

Bal Rycerzy Piłsudskiego.
Pierwszy bal Klubu Rycerzy Pił­

sudskiego, składającego się z mło­
dych harcerzy przy Gminie 80-ej, 
w dzielnicy Bridgeport, odbędzie się 
w sobotę, 3-go kwietnia, w sali ob. 
G. Szlanderbacha, pnr. 3224 South 
Aberdeen ul. (dawniej Mossprat 
ul.). Początek o godzinie 8 wieczo­
rem. Klubowcy zapraszają całą Po­
lonię o liczne przybycie i zabawie­
nie się w gronie młodzieży i dodanie 
im ducha do dalszej pracy. — Za 
komitet: Wojciechowski.

Wtorek, 16 Marca
Tow. Majora L. Idzikowskiego gr. 

nr. 2566 ZNP. — posiedzenie 16go 
marca o godz. 7:30 wieczorem w 
sali ob. Mondały, 1436 Cortez ul., 
dawniej Emma. — J. Kowal, prezes; 
S. Piękosz, sekr.

Posiedzenia Towarzystw w Domu 
Polskim im. Jul. Słowackiego.

Niedziela, 14-go marca — Tow.
Jedność, Gr. 183 ZNP.; Tow. Dzwon 
Zygmunta, Gr. 1979 ZNP.

Poniedziałek, 15-go marca—Chór 
Filomenów (lekcja śpiewu); Tow. 
św. Józefa, Gr. 440 ZNP.; Tow. Tę­
cza.

Wtorek, 16-go marca — Biblio­
teka i Czytelnia im. Jul. Słowac­
kiego.

Środa, 17-go marca — Gniazdo 
Sokolic Nr. 37; Głos Polek Z w. Pol.

Czwartek, 18-go marca — Chór 
Filomenów (posiedzenie); Tow. 
Zwycięstwo Polski, Gr. 2184 ZNP.; 
Chór Drużyna (lekcja śpiewu); 
Tow. Opoka, Gr. 987 ZNP..

Piątek, 19-go marca — Chór Lu­
tnia ‘lekcja

Niedziela,
KMla Jana Sobieskiego, Gr. 298 Z.

Pierwszy Bal Morski.
Jeszcze trzy tygodnie pozostaje 

do pierwszego balu morskiego, u- 
rządzonego w sobotę, 3-go kvjic'.nia, 
wieczorem, w sali im. Al Mickiewi­
cza, pnr. 3310 So. Morgan ul. stara­
niem oddziału “Bridgeport” nr. 11 
Ligi Morskiej. Zabawa potrwa do 
rana, jak komitet zapewnia, a że tak 
będzie, a nie inaczej, to najlepiej 
dowodzi, iż postarano się o doboro­
wą orkiestrę, różne atrakcje, 
racje i wyborne napoje.

Oddział zaprosił wszystkie 
scowe Towarzystwa i grupy 
oddziały Ligi Morskiej.

Dla ułatwienia zgłaszania 
się nowych członków do egza- 
minacji lekarskiej, podaję li­
się lekarzy z ich adresami i te­
lefonami:

Dr. J. Siedhński, 4143 Ar­
cher ave., tel. Lafayette 3650.

Dr. F. Szymczak, 1720 West 
47th St., Tel. Yards 2122.

Dr. S. J. Pluciński, 2325 So. 
Marshall, Tel. Lawndale 0442.

Dr. F. Wojniak, 4649 S. Ash­
land ave., Tel. Blvd. 3990.

Dr. L. A. Żeleziński, 1824 W. 
47th St., Tel. Virginia 0017.

Dr. C. J. Sobierajski, 4171 Ar­
cher ave., Tel. Virginia 0224.

Dr. F. Sender, 1701 W. 35th 
St., Tel. Lafayette 6437.

Dr. A. S. Sampoliński, 1800 
S. Ash’and av., Tel. Canal 17?4.

Dr. F. E. Strejsman, 5541 S. 
Carpenter St., Tel. Normal 
3798.

Dr. F. J. Lownik, 1800 W. 
47th St., Tel. Lafallette 1016.

Dr. E. T. Bartkowiak, 1757 
W. 47th St., Tel. Yards 5344.

Dr. T. S. Pierzyński, 1725 W. 
W. 47th St., Tel. Blvd. 0271.

Stan. Mazur, sekr. Gm. 39.

Poniedziałek, 15 Marca
Stow. Rzeźników Polskich, gr. nr. 

1615 ZNP.: posiedzenie 15 marca, 
w Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ulica. — S .Lagona, prezes; J. Ma­
linowski, »ekr.

Tow. Nowy Ład, gr. nr. 2875 Z. 
N. P.: posiedzenie 15 marca, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w sali Wil­
son parku, przy Milwaukee i Wil.son 
ul. — J. Piszczek, prezes; J. Woj­
dak, sekr.

Klub Kołaczyce: posiedzenie 15 
marca, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w sali pnr. 1125 Nobla ulica. — Se­
kretarz.

Tow. Ojczyzna, gr .nr. 669 ZNP.: 
posiedzeń!' 15-go marca, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali Liberty, 1511 
Emma ulica. — W. Rolewicz, prezes 
W. Rogoziński, sekr.
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Apel Do Macierzy stów
Uprasza się łaskawie Macierzy- 

stów i Macierzystki, mające zamiar 
kupić bilety na Noc w Polsce” (A 
Night in Poland), która odbędzie 
się w Drake Hotelu, 10-go kwietnia, 
1937 roku, aby takowe nabywali w 
biurze Zarządu Głównego Macierzy 
Polskiej. — Biuro Zarządu Głów­
nego Macierzy Polskiej, 1643-45 
Milwaukee Ave.

Małgorzata Przybylska, Melania 
Regan, Elaine Voege, Elvina Baś- 
kiewicz i Elian Olkiewicz.

Panna Krasny jest czynną człon­
kinią Młodszego Oddziału przy 
szpitalu Matki Boskiej z Nazaretu, 
i pełni urząd przewodniczącej ko­
mitetu programu Młodszej Ligi przy 
Polskim Stowarzyszeniu Społecz­
nym.

Środa, 17 Marca
Tow. Miłość Ojczyzny, gr. nr. 

2749 ZNP.: posiedzenie kwartalne, 
17-go marca, o godzinie 7:30 wieczo­
rem., w sali Synów Wolności, 1042 
No. Damen ul. — F. Pucek, prezes; 
P. Zieleń, sekr.

Sobota. 10 Kwietnia
"Catholic Juniors”: zabawa tane­

czna w sobotę, 10-go kwietnia, o go­
dzinie 8:3C wieczorem, w sali Domu 
Związku Polek, 1309 N. Ashland ul.

Spółka Northwestern Wolna 
Od “Social Security Act”

Zabawa Kostkowa Tow. Przyszłość 
Polski.

W niedzielę, 14-go marca, o go­
dzinie 1:30 po południu, odbędzie się 
zabawa kostkowo' - karciana Tow. 
Przyszłość Polski, nr. 20 F. P., w

Od 17 Lat
1869 N. DAMEN AVE.,

Armitage 8200

WARSZAWSKIE KONSERWATOREM MUZYCZNE 
2738 W. THOMAS ULICA TEL. HUMBOLDT 7590
Udziela lekcje gry na SKRZYPCACH. FORTEPIANIE. Teorji i orklestralne 
lekcje bepzłatnc każdego dnia od 3-cicj do 9-tej wieczorem.

o godz. 2:30 popołudniu w hotelu 
Lewis, 1166 Milwaukee ul.

Tow. Bratniej Pomocy Wioski 
Mała, powiat Ropczyce, zaprasza na 
zabawę kostkowo - karcianą jaka 
odbędzie się w niedzielę, 14-go mar­
ca, o godzinie 2-ej po południu, w 
sali ob. Augustyna dawniej Potem­
pa, pnr. 1259 W. Cornell ul., róg 
Elizabeth. — P. Koszluga, prezes; 
S. Chmura, sekr.

Placówka nr. 1-szy Pułku Strzel­
ców Polskich, nr. 90-ty SWAP., za­
wiadamia swych członków, że ma­
ją wziąć udział w zabawie kostko­
wej, urządzanej przez Korpus Po­
mocniczy nr, 90-ty SWAP., w nie­
dzielę, 14-go marca, w Domu We­
teranów, 1239 N. Wood ulica, o go­
dzinie 2:30 po południu. — S. Kry­
gowski, kom.; F. Lechowicz, adj.

Posiedzenie i Odczyt
I. Oddz. Ligi Morskiej

Chór Modrzejewskiej ma nowego 
dyrygenta.

Chór im. H. Modrzejewskiej, któ­
rego dyrygentem ponownie został 
dr. Stefan V. Urbanowicz, zabrał 
się rączo do pracy. Na lekcje przy­
bywa :oiaz więcej członków i 
członkiń i dążeniem ich jest, by 
chór postawić na tym samym stop­
niu jak był przed laty i przodował 
innym. Wszyscy członkowie, którzy 
dawniej należeli do chóru oraz no­
wi, proszeni są o przybycie na lek­
cję wspólną, która odbędzie się we 
wtorek, 16-go marca, o godzinie 8 
wieczorem, w sali im. A. Mickiewi­
cza,

Zabawa Kostkowa Stow. Dorna Polskiego. — Bartek Bie­
da na Janowie. — Srebrny Jabileasz Tow. Kosynierów. 
— “Za Grzechy Ojca” Już Jutro. — Masowe Zebranie 
Piekarzy. — Echa z Turnieju Pinaklowego

Masowe zebranie Piekarzy.
Dzisiaj 

odbędzie 
karzy z 
sta, z 
Annowa,
Lake, South Chicago, Calumet Ci­
ty, Hammond, Hegewisch, Whiting, 
Indiana Harbor i innych, w sali 
Domu Polskiego im. Juliusza Sło­
wackiego, 48 i So. Paulina ul. Tym­
czasowy komitet wydał odezwę, 
która powiada: Koledzy, czas już 
wielki, abyśmy się zorganizowali 
dla polepszenia naszych warunków 
pracy i płac. Nie pozostajmy wtyle 
za olbrzymią masą świadomych ro­
botników, zabierany się do czynu.

Przedstawienie Tow. Gwiazda 
Zwycięstwa.'

Wielkie przedstr wienie “Bartek 
Bieda w wojsku” urządza Tow. 
“Gwiazda Zwycięstwa”, gr. 1165 Z. 
N. P., v niedzielę, dnia 4-go kwie­
tnia, w sali parafialnej św. Jana 
Bożego, 5129 So. Throop ul., pocz. 
o godz. 6:30 wieczorem. Cena bile­
tu 50 centów. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna.

Wczoraj wybuchł nowy strajk siadany, tym razem w fabryce cukier- piętrze w tejże fabryce i nie chcą ustąpić z miejsca, dopóki ich żądania 
ków Fannie May, przy 220 W. Madison ul., w której jest zatrudnionych o wyższe płace nie zostaną uwzględnione.
150 pracownic. Pracownice zamknęły się na czwartym, piątym i szóstym

Jutro, w niedzielę, dnia 14go mar­
ca, o godzinie 3ej po południu, w 
sali Kimball, mieszczącej się przy 
bulwarze Jackson i Wabash ulicy, 
odbędzie się szósty roczny popis 
uczniów panny Eleonory Krasny, 
nauczycielki gry na fortepianie, pro­
wadzącej swe studio w śródmieściu 
i na południowo-zachodniej stro­
nie miasta.

Na tym rocznym recytalu wystą­
pi tylko kilku wielce utalentowa­
nych uczniów panny Krasny, a 
między nimi chłopiec 12-letni, Wła­
dysław Królikowski, student w 
drugim roku wyższej szkoły, i czło­
nek słynnego chóru Paulistów w 
Chicago, który odegra w niedzielę 
Schuberta March Militaire Concer­
to.

Młodziutka Leonia Kalinowska 
licząc zaledwie lat osiem odegra 
Beethovena Minuet in G. Popisy­
wać się będą następujący mali i 
młodzi studenci panny Krasnej: Ali­
cja Rozalia Anderson, Ludwika 
Rzeszewska, Hieronim Rolewicz, 
Ludwika M. Bernardy, Dorcta Dan­
ner, Robert Kurtz, Faith Pritikin,

Niedziela, 14 Marca
Tow. Polek Orzeł Wolności, Gr. 

2095 Z. N. P., będzie miało swoje 
posiedzenie w niedzielę, dnia 14-go 
marca, o 2-ej po południu, w sali ob. 
S. Dyman, 2459 So. Washtenaw ave. 
— B. Karpierz, prezeska; A. Huro- 
pek, sekr. prot.

Klub Ratunkowy Wola Radłow- 
ska: — posiedzenie 14 marca, o go­
dzinie 1:30 po południu. — J. Duda, 
prezes; J. Habina, sekr.

Klub Polsko Amerykańskich O- 
bywateli: posiedzenie 14-go marca, 
o godzinie 2-ej po południu, w sali 
pnr. 1436 Cortez ui. — W. Plisz, 
prezes; E. Lipski, sekr.

Tow. Dzwon Zygmunta, gr. nr. 
1979 ZNP.: — posiedzenie 14. mar­
ca, o godz. 1-ej popoł., w sali Sło­
wackiego. — K. Kowynia, prezes; 
S. Rusiecki, sekr.

> Tow. Obrona Polski, gr. 712 ZNP., 
odbędzie kwartalne posiedzenie w 
niedzielę, 14-go marca, w sali zwy­
kłych zebrań. Początek o godz. 2-ej 
po poł. Ważne sprawy: równou­
prawnienie kobiet w Tow., piknik, 
harcerstwo, i t. d. Obecność 
ków i członkiń wymagana. 
Przydział, prezes; Adam J. 
koresp.

Tow. Chopin, gr. nr. 2862 
posiedzenie 14-go marca, o godzinie 
2-ej po południu, w sali pnr. 4837

Unia Polsko-Amerykan. 
Muzyków Urządza Bal 

Wieczorek Rozmaitości

Przy Milwaukee Avenue pod 
następującymi numerami:

Emrose Drapery Co.
Three Point Bakery
Little Hemstitching and
Sewing Machine Shop 
Spira Liquor Company 
Ragan Hardware and 
Paint Co.
Avondale Restauracja 
Walter’s Men’s Shop 
Avondale Liquor Store

W sobotę, 13-go marca, odbędzie 
się ważne zebranie wszystkich urzę­
dników grup przynależnych do Gmi­
ny 143 Z. N. P. Proszeni są także 
delegaci do tejże Gminy. Sprawa 
bardzo ważna i niecierpiąca zwłoki. 
Zebranie to odbędzie się w sali im.
J. Słowackiego, 48-ma i So. Pauli­
na ul., o godzinie 8-ej wieczorem. —
K. Zarembski, prezes; K. J. Łopa- 
ciński, przewodniczący Komitetu 
Rozwoju.

------ *----------------------

Echa z turnieju pinoklowego.
Ożywił się Dom Polski im. Jul. 

Słowackiego przez turniej pinoklo- 
wy, który ciągnie się już od szere­
gu tygodni i zakończy się dopiero 
13-go kwietnia. Co wtorek stają 
do walki wytrawni gracze i dlatego 
rozrywki są nadzwyczaj ciekawe i 
interesujące. Wokoło każdego sto­
łu grupuje się zbite koło kibicerów 
i każde wyższe zalicytowanie, a po- j 
tem rozegranie wątpliwej gry przyj­
mowane jest okrzykami i ogólną 
wrzawą. Wesojo więc jest co wto­
rek na turnieju pinoklowym i war­
to przyglądnąć się graczom, grze i 
swobodnej atmosferze, jaka obec­
nie panuje w Domu Polskim. W u- 
biegły wtorek zdobyli największą 
ilość punktów — Drap — 7680; 
Zabierek — 6510 i Hiczkowski — 
5700. W przyszły wtorek nowa po­
tyczka i nowy wieczór, mile spę­
dzony wśród starych znajomych.

Firmy powyższe zasługują na stuprocentowe poparcie, gdyż 
dają towar dobry, ceny przystępne, a obsługę uprzejmą 
i grzeczną.
Książka ta będzie także i we wszystkich innych dzielni­
cach polskich do bezpłatnego otrzymania, o czem Sz. Pu­
bliczność poinformujemy przez niniejsze Pismo i przez fale 
radiowe.

POLSKO-AMERYKAŃSKA

Baczność Filomeni.
Wzywa się członków Chóru Filo- | 

menów, aby zebrali się w niedzielę, 
dnia 14 -go marca, o godz. 1:30 po 
południu w Domu Polskim im. Ju­
liusza Słowackiego, gdyż stamtąd 
razem udadzą się wszyscy na pół­
nocną strorę do klubu Nowe Życie 
na wspólną lekcję chórów dla 
przygotowania programu na Ob­
chód Majowy. Uprasza się wszyst­
kich o punktualne przybycie.

Panie z Legionu zapowiadają zaba­
wę.

Legion Pań czyni przygotowania 
do zabawy powielkanocnej, która 
odbędzie się w niedzielę, 4 kwiet­
nia, w sali im. A. Mickiewicza. Ko­
mitet przygotowuje wiele niespo­
dzianek oraz różne atrakcje a tak­
że postarał się i doborową orkie­
strę.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gr. 
1165 ZNP., odbędzie posiedzenie w 
niedzielę, 14-go marca, w sali 
Draniczarka, 4841 So. Racine ave., 
pocz. o godz. 1:30 po poł.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Gr. 1192 ZNP., ma posiedzenie 
w niedzielę, 21-go marca, w sali 
Kosubowskiego, 4934 So, Loomis 
ul., o godz. 1:30 po poł.

Tow. Piomień Nadziei, Gr. 1242 
, ZNP., ma posiedzenie w czwartek, 
I 18-go marca, w sali Stow. Domu 
! Polskiego, o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Huzarów Polskich, Gr. 1860 
ZNP., odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę, 14-go marca, w sali para­
fialnej o godz. 1:30 po poł.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Gr. 1183 ZNP., odbę­
dzie posiedzenie w niedzielę, 14 
marca, w .ali Wieciecha, 4833 So. 
Throop, o 1:30 po poł.

Idealny Klub Pań, Gr. 2688 ZNP., 
ma posiedzenie we wtorek, 16 mar­
ca, w sali Sherman Park, pocz. o 
godz. 7:30 wieczorem.

Stow. Domu Polskiego odbędzie 
swoje posiedzenie we wtorek, dnia 
23-go marca, w sali własnej, pocz. 
o godz. 7:30 wieczorem. Uprasza 
się wszystkich delegatów i dele­
gatek o przybycie, ponieważ jest 
wiele bardzo ważnych spraw do o- 
mówienia.

Ćwiczenia harcerzy i harcerek 
przy Gm. 122ej ZNP., odbędą się w 
czwartek i piątek o godz. 6:30 wie­
czorem w sali Sherman parku.

N. P.; Tow. Jana Zamojskiego, Gr. 
304 ZNP.;. Tow. Bolesława Chro­
brego Gr. 1577 ZNP.; Tow. Wolne 
Polki.

KSIĄŻKA TELEFONICZNA
1535 N. Leavitt Street ARMitage 7767

Wydział “Federal Home Loan 
Bank Board” w Washingtonie po­
informował polską spółkę budowni- 
czo - pożyczkową “Northwestern”, 
pod nr. 23C4 North Wastern avenue, 
że spółka ta, z tytułu, że jest spół­
ką federalną i należy do systemu 
Federal Home Bank System, nie 
jest podciągnięta pod ustawę o pła­
ceniu przymusowego ubezpieczenia, 
t. zw. Social Security Act. Zatem 
żaden z urzędników ani pracowni­
ków tej spółki nie płaci tego ubez- 

l pieczenia.

Niedziela, 14 Marca
Klub Parafii Mikluszowice zapra­

sza na zabawę kostkowo - karcianą 
jaka odbędzie się w niedzielę, 14-go 
marca, o godzinie 3-ej po południu, 
w sali ob. Stefanika, 1401 Superior 
ulica.

Tow. Zjednoczone Polska, gr. nr. 
2002 ZNP., zaprasza na zabawę ko­
stkową, jaka odbędzie się w nie­
dzielę, 14. marca, o godz. 3-ej po 
poł., w sali ob. Oleszka, 1446 West 
Huron ul.

Klub Mikluszowice zaprasza na 
zabawę kostkowo - karcianą, jaka 
odbędzie się w niedzielę, 14 marca, 
o godzinie 3-ej po południu, w ma­
łej sali ob. Stefanika, 1401 Superior

Klub Parafii Mikluszowice za­
prasza na zabawę kostkową, jaka 
odbędzie się w niedzielę, 14 marca, 
o godzinie 2:30 po południu, w sali 
Stefanika. Posiedzenie zaraz po 
skończeniu zabawy, w sali ob. Ła­
tki. — K. Więcek, sekr.

Koło nr. 2 im. W. Orkana urządza 
zabawę kostkowo-karcianą w nie­
dzielę 14-go marca w sali ob. Pra- 
nicy, 1659 Huron ul., o godz. 4-ej 
popołudniu Członkowie i członkinie 
proszeni są o dostarczenie fantów.

Klub Powiatu Krosno zaprasza na 
zabawę kostkowo-karcianą w nie­
dzielę, 14-go marca, o godz, 2 ej po 
poł. w sali Synów Wolności, 1042 
N. Damen ul.

Klub Nienadówki urządza zaba­
wę kostkowo-karcianą w niedzielę 
14-go marca o godz. 2:30 po poł. w 
sali ob. Łatki, 1366 W. Huron ul. — 
J. Ozóg, prezes; A. Bemath, sekr.

Klub parafii Dębica urządza za­
bawę kostkowo-karcianą w niedzie­
lę, 14-go marca o godz. 3-ej po poł. 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ulica.

Tow. Limik Polski, gr. nr. 843 
ZNP., zaprasza na zabawę kostkowo 
karcianą w niedzielę, 14-go marca 

Nowa Polsko-Amerykańska

KSIĄŻKĄ TELEFONICZNA
ZAWIERA WIELE CENNYCH I POTRZEBNYCH 
INFORMACJI DLA KAŻDEGO DOMU POLSKIEGO.

Ogłaszające się w niej firmy rozdają ją bezpłatnie każde­
mu, bez względu na to czy kto ma telefon lub niema go 
w swoim domu. W Avondale i okolicy prosimy zgłosić się 
po tę cenną książkę do następujących firm:

Sobota, 13 Marca ISo- Wood ulica- “ L Zwar>'cz> Pre-
Tow. Synowie Wolności, Gr. 624 zes; “• Jagoda> sekr-

Z. N. P„ odbędzie posiedzenie w so- 1 Tow‘ Ziemia Kielpcka- sr nr. 2833 
botę, 13-go marca, w sali ob. W. ZNP" Posiedzenie kwartalne, 14-go 
Wojtasa, 13200 Baltimore ave., He- marca> o godzinie 2-ej po południu, 
gewisch, 111., początek o godzinie 7. w sali zwykłych zebrań. — J. Krze-Jutro zabawa kostkowa Stow.

Domu Polskiego.
Już jutro odbędzie się zabawa

kostkowa i karciana Stow. Domu pnr. 5035 S. Ashland Avenue. 
Polskiego na Janowie, w sali ob. | 
Wieciecha, 4833 So. Throop ul., po- , 
czątek o godz. 2-ej po południu. | 
Wiele pięknych i cennych nagród 
czeka gości. Cała Polonia proszo­
na o przybycie.

Jutro Recytal Fortepianowy Panny 
Eleonory Krasny w Sali Kimball

HEMOROIDY
Nowa metoda — Gwarantowane leczenie 

sali im. A. Mickiewicza. Sympaty- |
cy Tow. i przyjaciele proszeni są o Leczniczy.
liczne przybycie i zabawienie się Dr. P. Szymański, Specjalista 
wspólnie. Komitet postarał się o 
piękne nagrody dla tych,którzy wy-

stosownie 
. do mniejszych 

dochodów
.. ' Godziny: Codziennie 

V* / od 9 Rano do 8 Wiecz.
/ W Sobotę od 9 Rano do 

/ 5 Po południu.

DR. STERNBERG
1600 GRAND AVE., Róg Ashland Ave.

STRAJK W FABRYCE CUKIERKÓW

Panna Eleonora Krasny

MAURICE M 
LA MM

1171-77 MILWAUKEE AVE. 
Aog Milwaukee i Iivxim St.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 13-GO MARCA (MARCH), 1937

Zdobyli Szampionat Ligi Związkowej Południow. Dywizji

— NEW DEAL

z Tej Imprezy Na Nowy Kościół Św. Wacława

chicagoska wybiera się

nastąpiło

W Konteście Wycieczkowym Biorą

Z KENSINGTON

NA

wieka, sekr.

LEKARZEZ Sercowa

Czytajcie “Dziennik Związkowy

OPTOMETRYSCI
Z TRÓJCOWA

DR. JÓZEF F. KONOPA

się o go- 
niedzielę,

Podaje się do wiadomości, iż To­
warzystwo Postęp, Gr. 500 ZNP,, 
urządza roczny piknik w ogrodzie 
ob. J. Remiana, przy 123-ej i Union 
avenue, w niedzielę, 8-go sierpnia. 
Uprasza się Szan. Towarzystwa, a- 
żeby nie urządzały żadnych zabaw 
w tym samym dniu. — Komitet.

Wszyscy członkowie chórów: Cho­
pina, Filomenów i Nowe Życie są 
proszeni przybyć na wspólną lekcję 
śpiewu do sali Nowego Życia, p. n. 
1180 Milwaukee Ave., w niedzielę,

Gości z powrotem do St. Louis, 
Mo. .odwiózł autem p. Godlewski 
do Domu Polskiego, skąd właśnie 
odjeżdżali w tym czasie do domów 
posłowie na Sejmik oprócz komi­
sarza p. Ostrowskiego, który pozo­
stał w St. Louis do drugiego dnia, 
by resztę swych powinności zwią­
zanych z jego urzędem wypełnić. — 
Jeden z obecnych.

To w. Obrońcy 'Wolności Im. Tad. 
Kościuszki, Grupa 1876 ZNP., odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie w 
niedzielę, 14-go marca, o godz. 1:30 
po południu, w sali zwykłych posie­
dzeń. Są ważne sprawy do załat­
wienia, więc uprasza się wszystkich- 
członków i członkinie o przybycie, 
a zwłaszcza tych, którzy zalegają z 
podatkami. Zalegający powinni ui­
ścić się ze swych zaległości, inaczej 
narażają się na suspendowanie. •— 
Józef Madoń, prezes; Jan Dołęga, 
sekr. fin.

WIECZOREK JÓZEFÓW 
URZĄDZAJĄ WETERANI

Zapisujcie dziatwę Wasza do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

j iJjt iid owe pubieuzeme — taK, dze- 
byśmy wszyscy dowiedzieli się jak 
Gmina nasza w obecnym Konteście 
pracuje. — Za Kom. Prasy Gminy 
120-tej, St. Hubrich.

W dniu św. Józefa, to jest w pią­
tek, 19-go marca, b. r., w domu We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood ulica, 
urządzają weterani wspaniały wie­
czór imieninowy z niespodziankami 
i celebracją, by godnie uczcić Józe­
fów. Na wieczór ten zapraszamy w 
pierwszym rzędzie wszystkich Józe­
fów i Józef inki, a następnie wszyst­
kich sympatyków i przyjaciół, tak 
młodzież jak i starszych.- Komitet 
przygotował wieczór w całym słowa 
tego znaczeniu do miłego i serdecz­
nego przyjęcia wszystkich gości. — 
Podczas wieczoru przygrywać bę­
dzie orkiestra weteranów, która na- 
pewno wszystkich rozweseli i uba­
wi. Wstęp wolny dla wszystkich, 
początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
Na wieczór ten zapraszają weterani 
Placówki pierwszego Pułku Strzel­
ców Polskich, No. 90, Stowarzysze­
nia Weteranów Armii Polskiej. Do 
miłego zobaczenia się na wieczorku- 
Józefów Placówki 1-ej P. S. P. — 
Komitet Rocznicy Józefów.

A. Ciesielski ;Halka nr. 29, E. Paw­
łowska; Lira nr. 8C, S. Wróblewski; 
Kalina nr. 93, G. Golonka; Melodia 
nr. 108, M. Sienkiewicz; Filomenów 
nr. 109, J. Ciszewski, Heleny Mo­
drzejewskiej nr. 136, J. Kamiński; 
Drużyna nr. 139, S. Ciesiołkiewicz; 
Nowe Życie nr. 143, B. Paszkowski; 
Echo nr. 174, J. Tobiasiewicz i Plon 
nr. 215, dr. E. J. Łukaszewski.

Przewodniczącym programu czyli 
mistrzem toastów będzie jeden z 
członków założycieli Chóru Filhar­
monia: dr. Jan P. Kobrzyński.

Prezesem Chóru Filharmonia jest 
również jeden z założycieli Chóru: 
Kol. Józef Trzciński.

Kierownikiem artystycznym Chó­
ru jest znany w Chicago dyrygent 
kilku chórów polskich oraz dyry­
gent Okręgu I-go Zw. Śp. Pol., p. 
Zdzisław Skubikowski.

Chór składa się przeważnie z mło­
dzieży, liczy przeszło 70 członków.

Drużyny śpiewacze i sympatycy 
pieśniarstwa polskiego proszeni do 
licznego współudziału.

nie 2:30 po południu. Bibliotekarze 
raczą dostarczyć egzemplarze nut 
“Do Melpomeny” W. Lachmana.

Wszystkie członkinie chórów, — 
Halka, Kalina. Melodia i Echo są 
proszone przybyć do sali Chóru Cho­
pina, p. n. 1232 Milwaukee Ave., 
również w niedzielę, 14-go marca, o 
godzinie 5-tej wieczorem. Bibliote­
karki dostarczą nuty utworu “Ko- 
łysanda” St. Wiechowicza.

Powyższe lekcje śpiewu są zwo­
łane w celu należytego przygotowa­
nia się do koncertu, który odbędzie 
się w niedzielę, 30-go maja, w Audy-

W nadchodzącą niedzielę, 14-go 
marca, ks. prob. St. Mrozek wygło­
si na sali parafialnej przy Damen i 
22 place, bogato ilustrowany odczyt 
o Ks. Hieronimie Savonaroli. Po­
czątek odczytu o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Baczność Rada Hufca Gminy 34-ej!
Podaje się do wiadomości, iż waż­

ne posiedzenie Rady Hufca przy 
Gminie 34-ej ZNP. odbędzie się w 
niedzielę, 14-go marca, w świetlicy 
harcerskiej pnr. 32 E. 119-ta ulica, 
punktualnie o godzinie 2-ej po po­
łudniu. Obecność każdego jest wy­
magana, ponieważ mamy wiele waż­
nych spraw tyczących się kontestu 
werbunkowego do załatwienia. In­
struktorzy! Aplikacje czemprędzej 
nadsyłać do sekretarki. — Czuwaj!

Razem z panem komisarzem od­
jechali: pani-komisarka Maria God­
lewska ze swoim mężem, oraz pani 
Pelagia Maciejewska i p. Wojciech 
Paluch. Po przybyciu na posiedze­
nie Gminy 61-ej, przybyli wszyscy 
przemawiali do zgromadzonych na 
temat pracy werbunkowej do Z. N. 
P. oraz rozwoju Związku i Harcer­
stwa, za co zgromadzeni obdarzyli 
gości hucznymi oklaskami. Po za­
kończeniu posiedzenia w Gminie 61 
ZNP., prezes tejże, p. A. Broda dzię­
kował gościom za odwiedziny i był 
z tych odwiedzin bardzo zadowolo­
ny.

Kilocykli
najświeższe wiadomości 
z Polski, otrzymywane

cy K. Werwiński.
Sprawność, z jaką odbył się Sej­

mik, należy zawdzięczać energii i 
wyrozumiałości pana komisarza Jó­
zefa Ostrowskiego, który pilnie ba­
czył, by wszystko szło gładko i rze­
telnie.

JÓZEF TRZCIŃSKI, 
Prezes Chóru Filharmonia

Spodziewać się należy, że tak te­
mat jak również osoba prelegenta, 
zainteresują szanowną publiczność 
w dzielnicy Wojciechowa. Annowa i 
Kaźmierzowa.

Powyższy odczyt będzie połączony 
z programem muzyczno-wokalnym. 
Odczyt ten odbędzie się w niedzielę, 
14-go marca b. r., o godzinie 3ej po 
południu w dużej sali K. Pułaskiego 
pnr. 1715 So. Ashland Ave. Wstęp 
wolny dla wszystkich.—Aleksander 
Hinkelman, przewodniczący; Jadwi­
ga Strzałkowska, sekretarka.

odwie- 
marca, 
gorąco 
i wer-

Zabawę BINGO urządza Tow. Pań 
Pomocy Wyższej Szkoły św. Trójcy 
w przyszłą niedzielę 14-go marca 
w kafeterii św. Trójcy. Początek o 
godz, 3:30 po południu Jak naj- 
uprzejmie Komitet zaprasza wszy­
stkich gości i parafian, zarazem i 
członkinie o przybycie i obiecuje 
im miłą zabawę towarzyską. Dochód 
z tej imprezy przeznaczony jest na 
potrzeby Wyższej Szkoły św. Trój­
cy. —

POLONIA CHICAGOSKA WYBIERA 
SIĘ JUTRO NA REWIĘ MÓD

Klub Pań Chicago, gr. nr. 2582 
ZNP., zaprasza uprzejmie na zaba­
wę kostkową jaka odbędzie się we 
wtorek, dnia 16-go marca, o godzi­
nie 8-ej wieczorem w Laird House, 
przy W. Division ul. i Marion Court.

Celem tej zabawy jest zebranie 
funduszu dla drużyny harcerskiej 
Klubu, która dnia 4-go kwietnia .u- 
roczyście obchodzić będzie pięciole­
cie istnienia. Komitet pragnie więc 
zebrać pewną sumę, aby w dniu 
święta drużyny harcerskiej sprawić 
jej miłe i serdeczne przyjęcie.

Piękne premie będą pamiątką te­
go wieczoru dla gości, którzy nie­
zawodnie stawią się w wielkiej licz­
bie, dając tym dowody sympatii dla 
młodzieży harcerskiej. (13, 15)

mają bogate premie. Tak samo 
każdy bilet wstępu upoważnia u- 
czestników do nagrody wejścia (door 
prize). Program niedzielnej impre­
zy, która zapoczątkuje szereg wiel­
kich i interesujących uroczystości, 
związanych z srebrnym jubileuszem 
założenia parafii św. Wacława w 
Avondale, rozpocznie się o godzinie 
2-ej po południu.

Spodziewać się należy, iż Polonia 
chicagoska bez względu, gdzie za­
mieszkuje, uda się do sali Lake 
Shore Athletic Club, aby nie tylko 
przyglądnąć się nowej modzie, nie 
tylko zabawić się w towarzystwie 
doborowej publiczności, ale także, 
by przyjść z pomocą w budowaniu 
nowej Świątyni Pańskiej na Wac­
ławowie. O to prosi miejscowy 
proboszcz ks. Cząstka, jego asysten­
ci oraz cały komitet jubileuszowy.

Już jutro, w niedzielę, 14-go mar­
ca, odbędzie się wspaniały Bankiet 
i wieczorek z okazji 29-lecia Chóru 
Filharmonia, nr. 20 Zw. Śpiew. Pol. 
Impreza odbędzie się w pięknej i ob­
szernej sali Filaretów, 1234 Milwau­
kee ave. Początek o godzinie 7-ej 
wieczorem.

Uroczystość rozpocznie się wspa­
niałym bankietem, poczem będzie 
wykonany krótki, lecz piękny pro­
gram muzykalno-wokalny, taniec 
baletowy i t. d.

Chór Filharmonia odśpiewa ha­
sło śpiewacze “Górą Pieśń”, pod ba­
tutą swego dyrygenta, p. Z. Skubi- 
kowskiego. Orkiestra pod dyrekcją 
p. M. Łukowskiego. •>

Zarząd Centralny Związku Naro­
dowego Polskiego reprezentować bę­
dzie Skarbnik p. Józef Spiker, któ­
ry również jest kolegą po lutni, po­
nieważ należy do Chóru Bolesława 
Dembińskiego ,nr. 2 Zw. Śp. Pol.

Zarząd Związku Śpiewaków Pol­
skich reprezentują koledzy: Włady-

V • V 1 * * *1 * J.1OU IVlHWctUKcc Zkve,, W IllCUŁlcię,

Udział Wszystkie Grupy Gminy Izuej14-go marca- ?unktual?ie 0 godzi-
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KLEMENS ZAREMBSKI, 
Prezes Okręgu I-go Zw. Śpiew. Pol.

Wydział Oświaty przy Gminie Nr. 
2-gj Z.N.P., urządza 2-gi zrzędu od­
czyt, pod tytułem “MNIEJSZOŚCI 
NARODOWE. W POLSCE.” Odczyt 
wygłosi ogólnie znany na Polonii, 
Dr. Tadeusz Mitana, profesor Uni­
wersytetu Northwestern.

Tematem odczytu będzie sprawa 
tak zwanych mniejszości narodo­
wych w Polsce, a mianowicie Ukra­
ińców, Żydów, Niemców i Białorusi­
nów, oraz stanowisko rządu i spo­
łeczeństwa polskiego wobec tych na­
rodowości.

ZABAWA KOSTKOWA 
KLUBU PAN CHICAGO

Gmina 83-cia Z. N. P. Urządza 
Obchód Majowy

komisji Rozwoju Młodzieży i Har­
cerstwa, które wywołało dłuższą 
dyskusję. Radzono i obmyślano 
środki, jak by na tym polu najwy­
datniej dla Związku pracować. Ko­
misja Skarg i Zażaleń projektuje, 
ażeby pan komisarz przedłożył Ra­
dzie Nadzorczej sprawę opieki nad 
starcami, takimi, którzy należą już 
do Związku po 50 lat, lub osięgli 
już wiek 92. Komisarz oświadcza, 
że sam nie może w tej sprawie de­
cydować, ale przyrzeka, że całą 
sprawę opieki nad starcami przed­
łoży Radzie Nadzorczej.

Były też debaty nad Domem dla 
Starców. Radzono też czas dłuższy 
nad sprawą założenia obozu har­
cerskiego, tak ńa terenie St. Louis 
jak i w stanie Indiana. Postanowio­
no sprawę obozu poprzeć energicz­
nie i pchnąć naprzód.

Następnie uchwalono, by przy­
szły Sejmik 11-go Okręgu odbył się 
w mieście Hammond, Indiana.

Telegramy na Sejmik nadesłali: 
Cenzor Z. N. P., mecenas F. X.

sław Panka, prezes; Prof, Aleksan­
der Karczyński, dyrygent generalny 
i Franciszek Wilga, sekr. generalny.

Okręg 1-szy Zw. Śpiew. Pol. re­
prezentuje prezes Okręgu, Kol. Kle­
mens Zarębski, a Okręg Il-gi z po­
łudniowej strony miasta kol. Ste­
fan Wróblewski.

Program Prezesa Gminy 83-ciej 
Na Rok 1937-my

Na ostatnim posiedzeniu Gminy 
83-ciej Z. N. P. prezes Józef Krupa 
przedstawił program pracy na rok 
1937, jak następuje:

1. Urządzenie Obchodu Konstytu­
cji 3-go Maja.

2. Urządzenie Dnia Związkowego 
z Piknikiem w Parku Kościuszki. 
Opracowanie programu popisów i 
wyścigów atletyczno - zawodowych 
między drużynami harcerskimi i wy­
danie premii zwycięscom.

3. Urządzenie wieczorku Literac­
ko-Dramatycznego.

4. Urządzenie Wycieczki koszyko­
wej wraz z Dniem Harcerstwa.

Zestawienie cyfr sprzedaży 1 pro­
dukcji w miesiącu lutym, wykazuje, 
że firma Pontiac Motors ucierpiała 
nie wiele wskutek strajku w ubie­
głym miesiącu.

Wzięli Udział w Sejmiku Okręgu 
XI-go w St. Louis.

Na Sejmiku Okręgu XI-go ZNP., 
jaki się odbył w mieście St. Louis, 
Missouri, zwołany przez Komisarza 
Józefa Ostrowskiego, Gminę 83-cią 
reprezentowali jako posłowie: Jan 
Bochnowski, Bazyli Kołoszycki, Pe­
lagia Maciejewska, Henryk Krasow­
ski i Wacław Fabisiewicz. Sprawoz­
danie z Sejmiku posłowie ci zdadzą 
na następnym posiedzeniu Gminy.

Po odroczeniu Sejmiku 
przyjęcie kolacją gości oraz posłów 
na Sejmik, z komisarzem XI-go O- 
kręgu, panem Józefem Ostrowskim 
z Whiting, Indiana, na czele. — 
Przyjęcie to było urządzone przez 
komitet z Gminy 30-ej. Komitet 
ten wywiązał się ze swego zadania 
bardzo dobrze, za co należy mu się 
szczere uznanie.

Posiedzenie Towarzystwa Marszałka 
Piłsudskiego

Tow. Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, gr. 2509 ZNP., odbędzie kwar­
talne posiedzenie w niedzielę, 14-go 
marca, o godz. 1-ej po południu, w 
sali ob. Kruppy, przy 150-tej i Ba­
ring Ave., w East Chicago, Ind.

Wszyscy członkowie i członkinie 
obowiązani są przybyć na to po­
siedzenie.

Nasza drużyna “Piłki Koszyko­
wej” zdobyła szampionat w Chicago 
i obecnie dąży do zdobycia szampio- 
natu krajowego. Przyjdźmy więc 
wszyscy i dodajmy młodzieży na­
szej otuchy do wytrwania i zwy­
ciężenia, albowiem jest to pierwsza 
drużyna stanu Indiana, która po­
dobny zaszczyt Okręgowi naszemu 
przyniosła. — Antoni Ruciński, pre­
zes; Franciszek Trzciński, sekr.

Komitet Lustracyjny Gm. 120-tej 
odwiedza obecnie grupy na miesięcz­
nych posiedzeniach — i jak dotych­
czas zauważyć się daje to obecny 
Kontest pobudził wszystkich, do 
pracy i do szlachetnego współzawo­
dnictwa. Grupy, które bjly 
dzane w pierwszych dniach 
omawiały również bardzo 
sprawę Obozu Harcerskiego
bowania jak najwięcej dziatwy do 
Z. N. P., — bo wszyscy jednomyślnie 
zgadzają się, że od tego leży dalszy 
pomyśly rozwój naszej organizacji.

Prezes Gm. 120-tej p. J. F. Singer 
oddał przewodnictwo Kom. Lustra-

Polonia
jutro w niedzielę, 14-go marca do 
sali w Lake Shore Athletic Club, p. 
nr. 850 Lake Shore Drive, gdzie u- 
rządzona zostanie rewia najnow­
szych mód ze współudziałem naj­
piękniejszych modelek chicagoskich, 
poczem nastąpią gry towarzyskie i 
w karty.

Imprezą tą zajmuje się specjalny 
do tego powołany komilet, na czele 
którego stoi jako przewodnicząca p. 
Jewel Palewicz.

Tak miejscowy proboszcz ks. Teo­
dor Cząstka, jak i jego asystenci o- 
raz główny Komitet z drem J. Li­
sem na czele zapraszają na niedziel­
ną rewię mód i grę w karty wszyst­
kich parafian z Wacławowa, wszyst­
kich przyjaciół bez względu w ja­
kiej dzielnicy mieszkają.

Uczestnicy niedzielnej gry otrzy-

OfU i B.zyd.aoja: MŁIFOK

ARMitage 6145

Kopertę z aplikacjami wręczył 
komisarzowi w imieniu miejsco­
wych towarzystw związkowych 
szwagier Cenzora Zw. Nar. Pol. me­
cenasa F. X. Świetlika. Odbierając 
aplikacje na nowych członków, p. 
komisarz w ciepłych słowach po­
dziękował w imieniu Związku miej­
scowej Polonii za dotychczasową 
pracę i wzywał do dalszej energi­
cznej pracy na niwie związkowej, 
po czym pożegnał się z zebranymi 
na sali odjechał na posiedzenie 
Gminy 61-ej w East St. Louis, Ill.

DR. F. SADOWSKI
PRZEPROWADZIŁ SIĘ pnr. 
2345 No. Oak Park Ave.

Telefon: Merrimac 8719
Urzęduje codziennie w biurze w apte­
ce Nowaka pnr. 5860 W. Grand Ave. 
w godz. od 2 do 4 po południu 1 od 
7 do 9 wieczorem. |

Sejmik odbywał swoje sesje w 
sali Domu Polskiego, przy Cass 
avenue. Obrady Sejmiku XI-go 
Okręgu ZNP. zakończyły 
dżinie 6:30 wieczorem, w 
7-go marca.

Po kolacji wygłoszone zostały tre­
ściwe iirzeniuwienia — choć krót­
kie, z tego powodu, że główny 
mówca, komisarz Ostrowski, mu- 
siał opuścić gościnne progi i udać 
się, jako gość honorowy, na posie­
dzenie Gminy 61-ej w East St. 
Louis, Illinois. Przy pożegnaniu ze­
brani na sali dziękowali serdecznie 
komisarzowi Ostrowskiemu za jego 
dotychczasową, bardzo owocną dla 
Okręgu XI-go pracę, oraz przy o- 
kazji wręczono komisarzowi koper­
tę, wyładowaną aplikacjami no­
wych członków do Związku, z proś­
bą, ażeby aplikacje te oddał preze­
sowi Związku, Janowi Romaszkie- 
wiczowi.

DR. JAN SMETANA,
OPTOMETRYSTA

30 ŁAT DOŚWIADCZENIA 
Ekspert w badaniu oczu i dobieraniu 

okularów
1801 SOUTH ASHLAND AVENUE 

Platt Bldg1,, róg 18-ej Ulicy, 2-e Piętro 
Uważajcie na mój napis! 

Godziny od 9-ej rano do 8-mej wiecz. 
Telefon CANal 0523

Obrady Odbyły Się Na Sali Dorna Polskiego w St. Louis, 
Mo., Dnia 7-go Marca

pusów spowodował zwiększoną ilość 
niewypełnionych zamówień. W mie­
siącu lutym bieżącego roku wypro­
dukowano 8,036 samochodów, a w 
lutym ubiegłego roku 8,814 sztuk.

Na ogół jednak liczba sprzedaży 
w dwóch miesiącach bieżącego roku 
wynosi 21.835 samochodów, podczas 
gdy w tych dwóch miesiącach w ro­
ku 1936 sprzedano tylko 16,772.

Zapasy używanych samochodów 
natomiast znacznie się zmniejszyły 
w lutym, wobec czego, pomimo że 
Pontiac składy przyjęły większą 
ilość używanych samochodów przy 
sprzedaży nowych Pontiac, obecnie 
posiadają prawie takie same zapasy 
.używanych samochodów jak w ze­
szłym roku.

Obecnie produkcja Pontiac samo­
chodów odbywa się z rekordową 
szybkością i w tym miesiącu Pontiac 
zakłady wykończą 30,000 samocho­
dów. (R.M.)

Odczyt Wygłosi Dr. Tadeusz Mitana, Profesor Uniwersy­
tetu Northwestern

Związkowcy Stanu Indiana Radują 
Sie Zwycięstwem Drużyny Piłkar­
skiej Tow. Marszałka Piłsudskiego

| Wacław Fabisiewicz, Bolesław Bo-' 
chnowski i Piotr Buczkowski.

Do Wiadomości Związkowczyń 
i Związkowców!

Wszelkie sprawy dotyczące dzia- 
i łalności wyżej wspomnianych Ko- 
j mitetów należy zwracać do tym- 
! czasowych . przewodniczących, a c- ' 
;sób widniejących na pierwszym 
miejscu na komitecie, lub też spra­
wy swe doręczyć lub nadesłać na 
ręce sekretarza Gminy, Bolesława 
Bochnowskiego, 1108 West 148th 
street, East Chicago, Indiana.

Strajk Nie Zaszkodził
Wiele Firmie Pontiac

Wielkie Zainteresowanie Obozem Harcerskim w Yorkville, 
Illinois

Mają Się Stawić Chóry Chopina, Filomenów, Nowe Życie, 
Halka, Kalina, Melodia i Echo

Br. F. M. Stapiński Optometrysta
Ekspert w naukowym badaniu oczu 
. i w przypisywaniu okularów 

1551 W. Division St. ARMitage 2464 
Godziny: od 9:30zdo 8: Środy od 9:30 do 6;

w niedziele za umówieniem

Godziny: od 10 — 12 w poi.; 2—4 
1 6—8 wiecz.; w niedziele 10—12
OFIS: 1628 W. DIVISION ST. 
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

KOMITETY GMINY 83-CIEJ
ROK 1937

Komitet Rozwoju i Lustracji:
Józef Kmąk, Jan Surowiec, Fran­

ciszek Rudziński, Mikołaj Trze- 
śniowski, Bazyli Dołoszycki, Maria 
Forszt i Jan Gajda; Komitet Badaw­
czy w Sprawie wsparć: Ignacy Wro­
na, Grzegorz Paczkowski, Marcela 
Łukaszewska, Wojciech Pyka i Fe- | j Buchaniec, hufcowy; L. Grenie- ntirnl* Vnrwitni nćtiriaH* AA1..

Sejmik Okręgu XI-go Związku Nar. Pol. 
Uchwalił Zająć Się Gorliwie Młodzieżą

Róg Damen Avenue Telefon ARMitage 8628
Godziny: Codziennie od 9-ej rano do 9-ej wieczór. 

W niedzielę i Święta od 9-ej rano do 12-ej.

Związkowcy Stanu Indiana wiel­
ce radują się zwycięstwem drużyny 
piłkarskiej Tow. Im. Józefa Piłsud­
skiego, grupy 2509 z East Chicago, 
która minionej niedzieli pokonała 
Klub im. Św. Izydora, reprezentu­
jący Gminę 79-tą z Chicago, w za­
wodach o szampionat piłki koszy­
kowej. Grze przyglądało się conaj- 
mniej 1,000 osób.

Klub Św. Izydora od lat zbierał 
laury, aż na widowni ukazali się 
“Plłsudczycy” z East Chicago, Ind. 
i prym objęli, dowodząc, że nasze 
zuchy zdclni są do wszystkiego, o 
ile mają poparcie ogółu związkowe­
go. Rezultat niedzielnej gry jest 
pierwszym podobnym incydentem 
w historii sportu w Stanie Indiana, 
ponieważ drużyna Piłsudczyków 
jest pierwszą drużyną Stanu India­
na, która zdobyła szampionat związ­
kowy DLA ZWIĄZKOWCÓW.

Drużynę Piłsudczyków w zawo­
dach dzielnie reprezentowali: Woj­
ciech Ruciński, S. Dubisz, H. Re- 
gus, Edward Ruciński, E. Kumiega, 
S Kwaśny, Piotr Ruciński, J. Gaj­
da, W. Jabłonowski i A. Bielaski. 
Kapitanem drużyny był Stanisław 
Ruciński, a asystowali mu Franci­
szek Trzciński i Antoni Ruciński, 
sekretarz i prezes Tow. i Grupy.

Głównymi sympatykami drużyny 
byli: Michał Myśliwy, radny miasta 
East Chicago; Józef Kfupa, prezes 
Gminy 83-ciej, oraz członkowie po­
pularnego Klubu młodzieży ASÓW, 
złożony z przeszło pięćdziesięciu 
członków, którzy wkrótce’ przystą­
pią do Tow. Piłsudczyków.

Chóry Okręgu I. Związku Śpiewaków 
Odbędą Jutro Dwie Ważne Lekcje

WŁOSY - - WŁOSY
Czy macie łupież lub świerzbi was głowa? 
Czy włosy wasze są wyblakłe i wypadają? 
Czy chcecie pozbyć się siwych włosów bez 
farbowania? Przyjdźcie do nas, a specjali­
sta od czaszki i włosów da wam wszelkie 
informacje bezpłatnie. A za okazaniem tego 
ogłoszenia otrzymacie pierwszą całą kurację 
tylko za jednego dolara.

Nowe Zycie Laboratorium
2952 Milwaukee Avenue.

Suite Eleven. Godziny przyjęć: od 10 rano 
do 6-tej. Wiórki i Czwartki do 9-ej wieczór.

Wydział Oświaty Gminy 2 ZNP. Urzą­
dza Odczyt o Mniejszościach w Polsce

torium Teatrze, w śródmieściu, pod­
czas Walnego Zjazdu Związku Śpie­
waków Polskich w Am.

Ci tylko będą dopuszczeni do wy­
stępu w koncercie, którzy stale bę­
dą uczęszczać na lekcje.
. Każdy członek lub członkini przy­
bywający na lekcje zbiorowe Okrę­
gu Pierwszego powinni przy wej- 
śSu bię rejiiirOT'ad.

Wszyscy członkowie chórów 
Okręgu Pierwszego, którym dobro 
śpiewni i Związku Śpiewaków, leży 
na sercu nie powinni lekceważyć 
zbiorowych lekcji, lecz gremialnie na 
nie uczęszczać. — Za Zarząd i Komi­
sję Techniczną Okręgu 1-go Z. Ś. P.t 
Klemens Zarembski, prezes; Natalia 
Drzewicka, sekretarka; Zdzisław 
Skubikowski, dyrygent.

ifTfl bólów reu-KIU Vflvlm matycznych? Czemu 
cierpieć ból w mniszku* 

łach, w plecach, w biodrach, gdy za 25v 
możecie doznać ulgi? Przyślijcie 25 cen 
tów dziś a przyślemy próbną butelkę 
Kuhn Lekarstwa, wypróbowanego przez 
40 lat. Adresujcie

KUHN KEMEDT CO.
1855 Milwaukee Av„ Dept. Z-l Chicago, III.

1608 Milwaukee Ave. bwT
,__ r™rr~ :::: 10—4:30 _ _ ..

W środy od 16—6. W Niedziele tylko za uprzedziłem umówieniem.

Już Jutro Bankiet i Wieczorek Chóru
Filharmonia, Nr. 20 Związku Śp. Pol

Chóry reprezentują następujący 
koledzy i koleżanki: Chopina nr. I, 
W. Szepietowski; Dembińskiego, nr. 
2, A .Czyż; Lutnia nr. 4, E. Trze- 
śniewski; Filaretów nr 15, A. Bog­
danowicz; B. Dembińskiego nr. 18,

liks Gaweł; Komitet Oświaty: A. A. 
Bochnowski, Michał Gadzała, Bro­
nisława Rudzińska, Józef Karmile- 
wicz, Władysław Grabski, Józefina 
Bańkowska i J. Kemar. Komitet 
Obchodów i Zabaw:— Franciszek 
Trzciński, Pelagia Maciejewska, Wa- 
lerla Maćkowiak, Zofia Zembrzuc- 
ka, Jan Niegos, Józef Ryfa i A. Po- 
letowska; Komitet Finansowy: Hen­
ryka Jabłońska, Kazimierz Pędkul, 
Piotr Chmiel i Edward Ostrowski. 
Komitet Skarg i Zażaleń:, Henryk 
Krasowski, Aleksander Wieczorek, 
Antoni Niemiec, Antoni Ruciński, 
Wacław Fabisiewicz, Józef Werner 
i A. Skoczewski. Komitet Dla Spraw i 
Małoletnich: Wacław Czapała, Mi­
chał Kmąk, Jan Stanisz, Antoni Gar- 
gas, Franciszek Wochadło, Jan Pi- 
znarski i Jan Błaszczyk. Komitet 
Sportu: Stanisław Maćkowiak, Leon 
Cichowlaz, Ed. Zielaskowski, Sta­
nisław Małachowski, Stanisław Ska­
wiński, Bolesław Bochnowski i Fr, 
Trzciński. Komitet Spraw Związku: 
Jakób Salamoński, Antoni Ostaszew­
ski, Andrzej Gadzała, Ludwik Wa- 
chel, Władysław Lebryk, Franciszek 
Wierzbicki i Jan Betlej. Komitet i 
Harcerstwa: Jakób Sarnecki, Frań- ' 
ciszek Kmąk, Damazy Rudziński,' 
Franciszek Lampa, Piotr Zieliński i 
Jan Stanisz. Komitet Prasy: Włady-! 
sław Niedenthal, Franciszek Kmąk, 
IX/nnlntxr ’R’nHiaiiaixxIr’r 'Rnloclnxxr Pn- '

ICł ||Ć>1J A If* IE codzienie pięknego, interesjącego pro- 
jLvVnAJ\»lt gramu radiowego, urozmaiconego, peł­
nego najnowszych melodii polskich

Od Godziny 2-ej do 2:30 Popołudniu 
ze Stacji WCBD — 1080

Na programie tym usłyszycie codziennie 
z całego świata, oraz najnowsze wieści 
przez Dziennik Związkowy.

PROGRAM “NOWEGO ŁADU”
MARIAN MARSKI, kierownik programu. 

BOLESŁAW MRÓZ, interpretator postaci Waleriana Wiatraka, 
we własnym skeczu.

W sprawie ogłoszeń wszyscy proszeni są zwracać się do:
FR. ŻOŁYŃSKI, 1166 Milwaukee Ave., Telefon Armitage 2602

T K C H tst TW lekarz i chirurg
Łi. rl. OftULLA 4178 ARCHER AVENUE

T.Ufś^Rtzyd.ńćjnYAFhy.tte0)?*! Pomiędzy Sacramento 1 Richmond
Godziny Olisowe od 2 do 4 po poi. 1 7 do 9 wieczorem oprócz środy

Komitet Lustracyjny stara się, 
ażeby odwiedzić tego miesiąca 
wszystkie Grupy do Gminy 120-tej 
przynależne. Kilka grup i Klub Mło­
dzieży nie podały daty i miejsca 
posiedzeń i nawet Biuro Sekr. Jen. I 
tych informacji niema — więc od- I 
wiedzone zostaną po posiedzeniu 
Gminy, które odbędzie się we wto­
rek, dnia 23-go marca, w sali Wyższej 
Szkoły Św. Trójcy przy Division ul., 
a nie w budynku Wydawnictw Z. N. 
P., gdzie Gmina nasza miała dotych­
czas swe posiedzenia.

Członkowie i członkinie wyżej 
____ c_________________ ___ wymienionych Grup powinni przy- 
cyjnego wiceprezesowi Gm. del. I. [ być na owe posiedzenie — tak, aże- ■ 
Brudzińskiemu, który ze swej strony 
robi co tylko jest możliwein, ażeby 
praca w tym komitecie szła jak naj­
lepiej.

W ubiegłym tygodniu odwiedzo­
nych zostało kilka grup, w tym ty­
godniu są na liście następujące:

W niedzielę, 14-go marca — Gru­
pa 119-ta w sali p. Stankiewicza.

W pon’edzialek, 15-go marca — 
Grupa 669 w sali “Liberty”, Gr. 836 
w sali p. n. 4424 W. Walton St. 
....We Wtorek, 16-go marca — Gru­
pa 996 w sali przy Dickson i Black­
hawk, i Grupa 2475 w sali Wetera­
nów.

W środę, dnia 17-go marca, Grupa
865 w sali Weteranów.

W czwartek, 18-go marca, Grupa 
41 w sali p, Lacha iTr. 222, którą,od- 
bywa posiedzenia w sali Weteranów.

W piątek, 19-go marca — Grupa 
20-ta, jedna z największych w Gmi­
nie 120-tej, która odbywa posiedze­
nia w Sokolni Gn. No. 2-gi; i gr. 722 
w sali pnr. 1950 Western Ave.

W sobotę, 20-go marca — Grupa
1431 w sali Zw. Polek.

DR. ŻURAWSKI
1608 MILWAUKEE AVE., (NORTH I DAMEN) 

12-ta do 2-ej — 6-ta do 8-ej, prócz środy wiecz.
Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Plclowe — Wady Cery i Skóry

Chociażby D I I D T I 8 O A Sama Si* 
Najmniejsza 1% V B V Nie Wyleczy
Jeżeli nie chcesz lub nie możesz poddać się operacji to obptaluj sobie natychmiast 
najnowszej konstrukcji pas wprost i fabryki. Ittóry nlę tylko że jest lekki i nad. 
awyczaj wygodny lec? podtrzymuje wypukilznę w len sposób że zabezpiecza od 
powiększenia się bez różnicy taką pracę wykonujesz.

A. DIADUL & SONS
1562 MILWAUKEE AVE,. Blisko Damen Ave.

Tel. HUMBOLDT 1480 35 lat doświadczenia. (Nie na rogu)
Eksperci Mężczyźni 1 Kobiety do Waszych Usług.

Robimy także gumowe pończochy na opuchnięcie nóg; opaski brzuszne; podpory 
na bolące stopy; aparaty dla kalek; sztuczne nogi, ręce ltd - skład otwarty 
lo 5:30; w niedziele i święta zamknięte.

— Niniejsze ogłoszenie ukazuje się ćo sobotę. —

Dr. Michał Lewiński
Leczy Choroby Kobiece, Skórne, Specjalnością Choroby Weneryczne i Moczowe.

1113 MILWAUKEE AVENUE, Róg Cleaver Ulicy
Telefon: BRUnswick 8354 w Sei^nVdtiUj w poiS:

OBECNIE
Dziesiątki tysię­
cy ludzi odzy­
skują zdrowie 
przez C h i r o- 
praktykę.— Re­
zultaty przyczy­
niły się do suk­
cesu. Cieszcie 
się c z e rstwem 
zdrowiem.—Za-

cznijcie od Chiropraktyki ażeby 
mieć zdrowie i siłę. Jak wielu in­
nych tak i Wy powiecie, że ani wam 
dę nie śniło aby tak prędko mogła 
nastąpić zmiana na lepsze ,bo tylko 
natura ludzi uzdrawia.

Konsultacja uświadomi Was. 
Porady udzielamy bezpłatnie!

DOKTORZY

BRACIA NOWAK
CHIROPRAKTORZY

1200 N. ASHLAND AVE.
(Pokój 502) 

w Budynku Bankowym 
Telefon BRUNswłck 0321 

Godziny: od 1-ej do 4-ej i od 6-ej 
do 8-ej (z wyjątkiem środy i świąt.)

Iskierki z Sejmiku XI-go Okręgu
Związku Nar. Pol., w St. Louis, Mo

Sejmik 11-go Okręgu Z. N. P. w | porty wszystkich komisji zostały 
St. Louis, Mo. rozpoczął się w nie- przez ogół przyjęte, bez sprzeci- 
dzielę, 7 marca, ranc, w sali Domu wów i poprawek, poza raportem 
Polskiego, przy Cass Ave.

Po uporządkowaniu się izby sej­
mowej, komisja mandatów złożyła 
raport, z którego okazało się, że na 
Sejmik przybyli posłowie z nastę­
pujących Gmin: 24-ta, dwóch po­
słów; Gmina 30, 4 posłów; Gmina 
49, 1 peseł; Gmina 61, 4 posłów; 
Gmina 85, 5 posłów; Gmina 127, 4 
posłów; Gmina 176, 1 poseł. Razem 
było 21 posłów obecnych, od któ­
rych przysięgę odebrał komisarz 
Józef Ostrowski.

Następnie przystąpiono do mia­
nowania komisji Rezolucji, Budże­
tu, Rozwoju, Harcerstwa oraz Skarg 
i Zażaleń.

Następnie sekretarz Okręgu, pan 
A. Berek, przeczytał sprawozdanie z 
ostatniego Sejmiku, które zostało 
przyjęte ,jak również przyjęte zo­
stały przez ogół sprawozdania pani 
komisarki M. Godlewskiej Oraz 
sprawozdania poszczególnych Gmin, 
z pracy w tych Gminach za rok 
1936. Następnie sprawozdawał kasjer 
Okręgu, pan Wojciech Paluch, któ­
ry zaznaczył, że jeszcze nigdy przed- Świetlik, oraz dyrektor Z.N.P. lgną­
łem nie był Okręg 11-ty tak do­
brze opłacany jak obecnie. Następ­
nie kasjer odczytał listę dochodów 
i rozchodów, które przyjęto i po­
lecono kasjerowi, by wypłacił na­
leżne rachunki. Następnie przyjęto 
sprawozdanie komisji Rezolucji. Ra-

Dr. A. WARCHAŁOWSKi
OPTOMETRYSTA 

Egzaminacja Oczu—Dopasowanie Okularów 
Szkiełka Szlifowane na Miejscu 

Pierwszy Polski -------- --------
Zakład Optyczny

TELEFON BRUNSWICK 6640—Godziny Ofisowe:

Gmina 83-cia Z. N. P. na ostat- Na ogół liczbą dostawy Pontiac 
, . , . i samochodów zmniejszyła się do 8,232

mm swym regularnym posiedzeniu ; sz^u]ę. podczas gdy w lutym roku 1936 
uchwaliła urządzić Obchód Konsty- dostarczono 8,519 Pontiac samocho- 
tucji 3-go Maja. Miejsce i dzień je-|dów. Brak niektórych rodzajów kor- 
szcze nie naznaczone, albowiem ko­
mitet Obchodów i Zabaw, Oświaty 
i Harcerstwa, wspólnie odbędzie po­
siedzenie w bieżącym tygodniu, na 
którym sprawę tę załatwią.

Dochód

CHCECIE POZBYĆ 
SIE ŁYSINY?

Dr. W. Sowiński Optometrysta
Gruntowna EgrzamlnacJa Oczu ! Dobre Okulary

na Wszelkie Wady Wzroku
1958 West Division Ulica

B

West Tower
2-gie Piętro
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Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

POMIERSKI
Gdziekolwiek mieszkacie udaj­
cie się do zakładów Pomier- 
skiego w razie śmierci w ro­
dzinie, a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach najniższyclr. Dwie ka­
plice:
1059 W. 32-ND STREET 
4748 SO. PULASKI RD.
Tel. BOULEVARD 4421

STARAJĄ SIĘ ZAKOŃCZYĆ STRAJK SZOFERÓW

PODZIĘKOWANIE
Tak się Najwyższemu podobało i tak się stało. Podobało się 

Najwyższemu Stwórcy powołać do siebie najukochańszego mę­
ża i ojca naszego

Komitet zawiadamia

W prżyszłą niedzielę, 14-go mar­
ca, o godz. 2:30 po poł., w wielkiej 
sali Atlas, urządza Tow. Synowie 
Gór z nad Skawy, gr. 1524 ZNP., za­
bawa kost.-karciana na dochód cho­
robą złożonych członków tegoż To­
warzystwa. Cel godny poparcia, 
więc komitet tejże imprezy apeluje 
i zaprasza wszystkich członków, 
przyjaciół i sympatyków, aby jak 
najliczniej przybyli i wysiłki komi­
tetu poparli, oraz spędzili kilka go­
dzin w dobranym towarzystwie. — 
M. Nowak, prezes.

Tow. Sztandar Polek, Gr. 
633 Z. N. P. zasyła kondolen- 
cje w smutku pogrążonemu 
mężowi i familii

ś. p.
KAZIMIERY PURZYCKIEJ

Członkinie proszone są stawić 
się w poniedziałek, 15-go mar­
ca, b. r. punktualnie o godz. 
10-ej rano przed kościół Św. 
Viatora, Kedvale i Addison, 
ażeby oddać zmarłej ostatnią 
przysługę.

Maria Idzikowska, prezeska 
B. T. Dąbrowska, sekr. prot.

Zabawa Kostkowa i Kar - 
dana w Gr. 1524 Z.N.P,

PODZIĘKOWANIE
Pozostawieni w nieutulonym 

smutku i żalu po stracie naj­
ukochańszego męża, ojca, brata 
i dziadka naszego,
Ś. p. Pawła Olszówka 

pragniemy złożyć nasze naj­
serdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim krewnym, znajo­
mym i przyjaciołom za wzięcie 
udziału w pogrzebie.

A mianowicie: Wiel. Ks. R. 
Zock za wyprowadzenie zwłok 
z domu, odprawienie mszy 
świętej w kościele i ceremonii 
żałobnych na cmentarzu jak 
również Ks. T. M. Sempoliń­
skiemu i Ks. J. Olszewskiemu 
za odprawienie mszy przy bocz­
nych ołtarzach, organiście p. 
B. Kujawskiemu, za grę; człon­
kom Klubu Wola Rzędzińska, 
Klubu Brzozowa Stow. Św. 
Teresy przy parafii Dobrego 
Pasterza i Tow. Piotra i Pawła, 
Gr. 253 Z.P.R.K. Tym, którzy 
nieśli trumnę, tym, którzy na­
desłali kwiaty i bukiety du­
chowne, tym, którzy odwie­
dzili zwłoki w domu żałoby 
i nam wyrazili swe szczere 
współczucie. Pogrzebowemu p. 
W. M. Andziewicz za wzorowe 
i umiejętne prowadzenie po­
grzebu, wogóle wszystkim tym, 
którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili sie do upiększenia 
pogrzebu i oddania zmarłemu 
ostatniej przysługi ziemskiej, 
zasyłamy staro polskie Bóg 
zapłać.

Agnieszka Olszówka (z do­
mu Sowa), żona; wraz z ro­
dziną.

PODZIĘKOWANIE
Niniejszym składamy serde­

czne podziękowanie wszyst­
kim krewnym i znajomym, 
którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do upiększenia 
pogrzebu naszego najukochań­
szego syna,

Ś. p. Jana Polek
a mianowicie Wiel. Ks. Karo­
lowi Zabiłka, Wiel. Ks. Prała­
towi Tomaszowi Bobalowi za 
odprawienie Mszy Św. i cere­
monii żałobnych. Członkom 
Tow. Św. Cyryla i Metodego 
Nr. 139 za niesienie trumny. 
Legionowi Amerykańskiemu 
za nadesłanie sztandaru ame­
rykańskiego na trumnę, Tym, 
którzy nadesłali kwiaty i bu­
kiety duchowne. Tym, którzy 
odwiedzili dom żałoby i brali 
udział w pogrżebie; pogrzebo­
wemu p. Edwardowi Jana za 
umiejętne kierowanie pogrze­
bem; wogóle wszystkim tym, 
którzy w jakikolwiek sposób 
okazali nam swe szczere 
współczucie, zasyłamy serde­
czne Bóg zapłać.

Antoni i Hermina Polek, 
rodzice.

Bingo Tow. Nadwiślań­
skiego, Gr. 759 ZNP.

Historia Kongresu Polaków w Wa- | 
szyngtonie. D z i e s i ę c i o-dolarowa I 
księga, tylko.............................. $1.00

Dziennik Związkowy,
1406-08 W. Division St., Chicago, 111. |

Ś. p. Józefa Pawlikowskiego
więc my w nieutulonym smutku pozostała rodzina pragniemy 
podziękować wszystkim tym którzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do upiększenia tegoż pogrzebu, a mianowicie Ks. 
Proboszczowi S. Cholewińskiemu za wyprowadzenie zwłok 
z domu , za odprawienie żałobnego nabożeństwa i odprowadze­
nie na cmentarz na wieczny spoczynek, i jakoteż ks. J. Ostrow­
skiemu i ks. E. Lech, za asystę i ks. F. Karabaszowi, proboszczo­
wi z Sercowa za wzięcie udziału, jak również dziękujemy pa­
nu M. Pomykalskiemu miejscowemu organiście za tak piękne 
śpiewy i przygrywanie na organach. Także dziękujemy Sio­
strom Zakonnym ze Zgromadzenia Sióstr Felicjanek za udeko­
rowanie ołtarzy i wzięcie udziału w pogrzebie. Także dziękuje­
my wszystkim Panom i całej Administracji ze Spółki Pade­
rewski Bldg. Loan za niesienie trumny ze zwłokami. Jakoteż 
wszystkim tym którzy nadesłali żywe kwiaty i bukiety du­
chowne, jak również tym wszystkim którzy przybyli do domu 
żałoby ażeby wznieść swe modły za spokój duszy i wyrazili 
swoje głębokie współczucia dla stroskanej familii, a w końcu 
pragniemy podziękować naszemu pogrzebowemu panu Stani­
sławowi Bafia za tak szlachetne kierowanie pogrzebem, za 
śpiew i piękne przemówienie na cmentarzu.

Jeszcze raz zasyłamy wszystkim z głębi serca staropolskie 
“Bóg Zapłać!”

WIKTORIA PAWLIKOWSKA, żona, wraz z dziećmi.

(z domu TOMASZEWSKA)
członkini Tow. Sztandar Polek, Gr. 633 Z. N. P., (zamieszk. 
pnr. 4043 School ul.), po krótkiej lecz ciężkiej chorobie poże­
gnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
11-go marca 1937 roku, o godzinie 10:45 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15-go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb. 3656 Belmont Ave., 
do kościoła Św. Wiatora, a stamtąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Zachariasz, mąż; Alfredi Tadeusz, synowie; Maria Idzikow­
ska, siostra; Sylwester, brat; (Tekla, Franciszka, Teresa, Wa- 
leria i Aniela, siostry, i Jan, brat, w Polsce); Salomea, brato­
wa; Michał Idzikowski, szwagier; Józef Koczent, kuzyn; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie B. Skaja, telefon Keystone 0502. 
(12, 13)

We wczorajszym nekrologu przez pomyłkę opuszczono nazwisko 
p. Michała Idzikowskiego, szwagra ś. p. Kazimiery Purzyckiej.

PODZIĘKOWANIE
Pozostawieni w nieutulonym 

żalu po śmierci najukochań­
szego syna,

Śp. Władysława Borto 
pragniemy wyrazić nasze ser­
deczne podziękowanie wszyst­
kim, którzy wzięli udział w po­
grzebie, a mianowicie, Wiel. 
ks. prob. J. Biernackiemu, ks. 
Leśniakowi, ks. Walskiemu, 
Wiel. Siostrze i całemu chóro­
wi, Tow. Sokolic gn. 787, Ka­
peli Hallerczyków oddz. 9mu, 
Lidze Mor. i wszystkim, którzy 
się przysłużyli swymi autami 
dla tak licznej familii, wszyst­
kim krewnym i przyjaciołom 
za nadesłanie kwiatów i ofia­
rowane bukiety duchowne, za 
oddanie słowa pociechy i 
współczucia, także pogrzebo­
wemu p. Jasnoskiemu, oddzia­
łowi 9mu Lidze Morskiej i wo­
góle wszystkim, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się 
do upiększenia pogrzebu, skła­
damy najserdeczniejsze staro­
polskie Bóg zapłać.

W smutku pogrążeni: Sta­
nisław i Magdalena Borto z 
dziećmi i całą familią.

Tow. Nadwiśleńskie, Gr. 759 Z. 
N. P., urządza “bingo” i zabawę kar­
cianą w niedzielę, dnia 14-go mar­
ca, w sali ob. Moskala, 831 N. Ash­
land ave., początek o godz. 3-ej po I 
południu.
członków i członkinie, że jeżeli nie 
otrzymali biletów wstępu na salę, 
mogą je dostać od pań z komitetu > 
albo przy wejściu na salę. Komitet 
odbierze na posiedzeniu miesięcz­
nym, t. j. w piątek, prezenty i ze 
swej strony dokłada wszelkich sta­
rań, aby zabawa zadowoliła wszy­
stkich. — Za komitet: M. Gajda, R. 
Kostrzewa, Z. Zak, W. Szwiez, A. 
Nasiatka.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza żona moja, matka i siostra nasza 

Ś. p. KAZIMIERA PURZYCKA

MUSSOLINI ZABEZPIECZA TYŁY
OD STRONY JUGOSŁAWII

Pan Smeja od Pięciu Lat Jest 
Zarządcą Działu Używanych 
Samochodów w Bell Motors

TURA PO POLSCE

w

Z JADWIGOWA

miej

I

Znana ze swych czynności oraz

znieważył izbę Reprezentantów 
przez nagłe opuszczenie sali, w 
której się odbywały jego prze­
słuchy przed komitetem tawe- 
stygacyjnym w lecie zeszłego 
roku. Ża to oskarżono go przed 
federalną ławą, sędziów przysię­
głych o obrazę i sąd uznał jego 
winę i naznaczył karę, od której

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Film “Tajemnica Oskarźohej” 
wyświetlany obecnie w teatrze Cho­
pin jest przez to ciekawy, że dla ka­
żdego zawiera coś co go zadowoli. 
Dla tych, którzy marzą o widzeniu 
się jeszcze raz z krewnymi i znajo­
mymi w Polsce jest ciekawy bo już 
pierwsza scena przedstawia powrót 
“Piłsudskiego” do Gdyni z N.Yorku. 
Nie każdy może tam być, ale każdy 
może to zobaczyć, bo jakże to przy­
jemnie. Dla tych, którzy się intere­
sują Polską, ciekawą rzeczą będą 
pokazane koleje, auta, drogi, aero­
plany, kolejka linowa na Kasprowy 
Wierch, Gdynia, Warszawa, a na­
wet Poglowiny, w których ładne ko­
nie tak samo wodę piją przy studni 
jak dawniej. Dla młodych ciekawą 
rzeczą ' będzie miłość przystojnego

Koło rodzicielskie przy szkole so­
botniej Im. J. Piłsudskiego urządza 
w środę, 17-go marca b. r., zabawę 
kostkową, w sali Oaza, 1250 Mil­
waukee avenue. Początek o godzi­
nie 8-ej wieczorem. Koło Rodziciel­
skie zaprasza na tę imprezę sympa­
tyków i przyjaciół szkoły polskiej, 
gdyż dochód całkowity idzie na 
szkolnictwo, oraz o składanie rze­
czy na ten cel, które można prze­
syłać wprost do właściciela sali Oa­
za p. Michalskiego, który chętnie 
pomaga wszystkim celom dla dobra 
naszego narodu. — Komitet Koła 
Rodzicielskiego prosi o poparcie.

Urzędnicy i członkowie To­
warzystwa Wolność Polaków, 
Grupy 1426 Związku N. P., czy­
nią energiczne przygotowania 
do srebrnego jubileuszu istnie­
nia towarzystwa. Obchód 25-le- 
cia odbędzie się w niedzielę, 4. 
kwietnia. Uroczystość rozpocz- 
nie się mszą świętą w kościele 
Św. Stanisława Kostki o godzi­
nie 11:30 rano, zaś wieczorem 
urządzony zostanie okazały ban­
kiet w sali “Oaza”, pod nr. 1250 
Milwaukee avenue. O godzinie 
5-ej podana zostanie kolacja i

I wykonany będzie program, po 
którym nastąpi ogólna zabawa 
taneczna. Na obchód Towarzy­
stwo Wolność Polaków zaprosi 
urzędników Zarządu Centralne­
go, Gminy i innych towarzystw 
i klubów.

66-LETNI UCZEŃ, POLAK, 
STUDIUJE Z MŁODYMI

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra nasza

DR. TOWNSEND SKAZANY NA MIE­
SIĄC WIEZIENIA I $100 GRZYWNY

Już tylko dwa dni pozostaje do 
płacenia podatku dochodowego. O- 
statni dzień do płacenia podatku 
dochodowego jest poniedziałek 15 
marca. W poniedziałek biura kolek­
tora podatków" będą otwarte do go­
dziny 6-ej wieczorem, a dziś w so­
botę biura będą otwarte do godziny 
4:30 po południu.

Osoby .które nadeślą podatek 
przez pocztę, o ile na kopertach bę­
dzie stempel pocztowy z dnia 15-go 
marca, nie będą podlegać karze, ja­
ka jest przewidziana dla tych .któ­
rzy podatku nie zapłacą na czas.

y;™TRAMAcPRZYJ£ * ~ 
PREZYDENTURĘ UNI­
WERSYTETU WISCONSIN

Thaw Musi Zapłacić 
$2,200 Za Napaść

AUGUST P. DUNHAM 
ZABIŁ SIĘ W WYPADKU

Tegoroczna wycieczka do Polski 
urządzana przez biuro podróży R. 
Matuszczak & Co., obejmuje rów­
nież siedmiodniową turę po Polsce, 
to znaczy dla tych, którzyby ewen­
tualnie reflektowali na wspólny ob­
jazd po Polsce.

Wycieczka ta wyruszy z Nowego 
Yorku na naszym polskim moto­
rowcu Linii Gdynia Ameryka M. S. 
“Batory”. Tura po Polsce przewidu­
je siedmiodniowy objazd obejmują­
cy następujące miejscowości: Gdy­
nia, Warszawa (Wilanów) Często­
chowa, Kraków i Wieliczka; jest w 
projekcie rozszerzyć trasę, włącza­
jąc Zakopane i Poznań.

Wszelkich szczegółów co do 
wspomnianej wycieczki do Polski i 
po Polsce, jak i niezbędnych infor­
macji udzieli biuro podróży R. Ma­
tuszczak & Co.

Chłopu z Nad Dunajca—
Janowi Sassowi Poświęcam

Nazywam Cię poetą, bo te słowa 
Twoje,

Wchodzą do serc naszych jakby pta­
sząt dźwiękiem,

Szmerem nas nęcą, jak wód gór­
skich zdroje

Albo też grają harfy rozełkanej 
jękiem.

TOW. WOLNOŚĆ PO­
LAKÓW ŚWIĘCI SREBR­

NY JUBILEUSZ

Nazywam Cię poetą, bo czasem łzą 
płacze

Serce Twoje nad sierot cmentarną 
mogiłą

I nad tą bratnią gromadą tułaczą, 
Co Polskę kocha całą swoją siłą.

Nazywam Cię poetą, bo myśl twa 
uderza

W nas jak dzwonów echo o polskich 
Tatr ściany

I hołdem do nóg kłoni się żołnierza, 
Co krwi szkarłatem dla Polski 

odziany.

OSTATNIE DWA DNI 
DO PŁACENIA PODAT­

KU DOCHODOWEGO

Miasto Chicago coraz bardziej odczuwa brak taksówek z powodu od sześciu już dni trwającego strajku 
szoferów, którzy żądają lepszego wynagrodzenia. Widzimy powyżej przedstawicieli strajkujących Szeferów, 
jak również właścicieli kompanii taksówek oraz pośredników rządu Stanów Zjednoczonych, starających się 
na konferencji dojść do jakiegoś porozumienia i zakończenia strajku.

rząd be^radzki mocno pragnął 
w swych dążeniach do wewnę­
trznej konsolidacji państwa. li­
niowa ma mieć jedynie charak­
ter tymczasowej, a nie trwałego 
traktatu. Nie obejmuje też ża­
dnej prowizji odnośnie do Alba­
nii, pozostającej pod hegemonią 
włoską.

Powyższą umowę ma nastę­
pnie wzmocnić układ handlowy 
miedzy Włochami i Jugosławią.

W kołach dyplomatycznych 
obiegła wczoraj pogłoska, że 
hrabia Ciano, zięć Mussolinie- 
go, ma być zastąpiony na sta­
nowisku ministra spraw zagra­
nicznych przez ambasadora 
włoskiego w Londynie, Dino 
Grandi, obdarzonego przez wło­
ski dwór tytułem hrabiego. 
Wielu jednak nie daje temu 
wiary, ponieważ Mussolini za 
wszelką cenę pragnie umocnić 
dynastię swej rodziny we Wło­
szech, a hr. Giano jest jego 
główną nadzieją. Usunięcie Gia­
no z ministerium spraw zagra­
nicznych, byłoby powitane ra­
dośnie w Paryżu, gdyż uważany 
on jest za pro-Niemca.

Logan, W. Va., 13 marca. — 
Dotychczas znaleziono tu sze- 

• sńaście zwłok zabitych w eks­
plozji górników w kopalni Mac­
beth, a dwóch jeszcze robotni­
ków pozostaje pogrzebanych w

Paryż. 13-go marca. — W! 
francuskim ministerium spraw 
zagranicznych zapanowało sil­
ne wczoraj przygnębienie z po­
wodu doniesienia, że nowa fi­
rnowa włosko - jugosłowiańska 
ma wejść w życie po kilku mie­
siącach targów dyplomatycz­
nych. Jak s.""* okazuje, ma to 
być “dżentlemańska umowa”, 
zabezpieczająca tyły włoskie od 
strony Adriatyku, rozdzielają­
cego półwysep włoski od Jugo­
sławii.

Mając zabezpieczone tyły, 
Wiochy będą miały rozwiązane 
ręce przeciwko Francji i Wiel- 
kiej Brytanii na morzu Śródzie- 

, mnym, nie mówiąc już o udziale 
; w obecnym konflikcie hiszpań-
• skim, gdzie Włosi zaangażowa-
• li się poważnie po stronie rewo­
lucjonistów.

W Paryżu rozumieją, iż Mus- 
. solini udzielił swej gwaran- 
; cji Jugosławii, że Włochy 
; uszanują integralność teryto-
• rium jugosłowiańskiego i po- 
; wstrzymają się od “brania w o- 
’ piekę” różnych mniejszości na- 
.'rodowych w Jugosławii, czego

Bal Grupy 2742
Grupa 2742 ZNP. Tow. Wolność 

Ludu, urządza pierwszy wiosenny 
bal w sobotę, 24-go kwietnia 1937 r., 
w dużej sali św. Jadwigi, przy Ha­
milton i Lyndale ub. Początek za­
bawy o godz. 7:30 wieczór. Komitet 
z młodych i energicznych członkiń i 
członków skrzętnie pracuje, ażeby 
ta pierwsza zabawa tejże grupy wy­
padła jak najlepiej. — Komitet za­
bawy: J. Madaj, przewodniczący; 
Dąbrowski, A. Wyszowaty, p. Sta­
nisława Ciężadło i p. Helena Grab­
ska.

Grupa 2879 Z. N. P., Towarzy­
stwo Trzeci Maj,' przygotowuje się 
do urządzenia zabawy tanecznej z 
okazji pierwszej rocznicy założenia. 
Zabawa odbędzie się dnia 11-go 
kwietnia br., w sali balowej pp. Le­
nard, pnr. 1166 Milwaukee Avenue, 
początek o godz. 5-ej po południu.

Komitet dokłada wszelkich sta­
rań, ażeby zabawa ta wypadła jak 
najlepiej, a uczestnicy tejże wynie­
śli jak najlepsze wrażenie.

Komitet zabawy również zwraca 
się z prośbą do członków Towarzy­
stwa, ażeby nietylko na wyżej wspo­
mniany bal przybyli, ale również do­
łożyli starań tak w sprzedaży bile­
tów jak i też w zaproszeniu gości.

Komitet ze swej strony przyrzeka 
dostarczenia jak najwięcej urozma- 
iceń i niespodzianek, natomiast do­
borowa muzyka dopełni uroku za­
bawy.

Dla gości i sympatyków, podaj e- 
my do wiadomości, że bilety są już 
do nabycia u wszystkich członków 
i członkiń Towarzystwa. — Komi­
tet Balu. , (U, 12, 13)

Rodaku nasz, stary pieśniarzu oj­
czysty

Uderzaj dalej w serc Polaków 
struny

Niech duch twój chłopski, prosty i 
ognisty

Miłości do Ojczyzny rozpala w nas 
łuny.

Kazimierz Ciepiela,
Chicago, 12-go marca, 1937.

Washington, 13 marca. — 
Harry K. Thaw, były wesoły 
młodzieniec z Broadway i za­
bójca Stanforda White, został 
skazany przez ławę przysię­
głych w federalnym sądzie dy­
stryktowym na zapłacenie 
$2,200 jako odszkodowanie za 
napaść na Paula Jaeck, naczel­
nego kelnera w hotelu Shore­
ham. Lawa przysięgłych delibe­
rowała niespełna godzinę. — 
Jaeck skarżył o $10,000.

Tow. Przyszłość Polski, Gr. 672 
ZNP., odbędzie miesięczne posie­
dzenie w niedzielę, 14-go marca, o 
godz. 2-ej po południu w sali św. 
Jadwigi Nr. pierwszy. Bardzo waż­
ne sprawy tyczące się Tow. i grupy, 
będą omawiane. — St. Łuczak, pre­
zes; J. Skotnicki, sekr.

Malewicza z Ameryki, który się za­
kochał w pięknej Wandzie i naj­
piękniejsze chwile spędza w Pogło- 
winach, gdzie drzewa okryte są 
kwieciem jakby na jego przyjęcie.

Dwa filmy “Horodno - miastecz­
ko glinianych garnków” i “Serek i 
Chleb” są pod każdym względem 
interesujące bardzo. Wyrób garn­
ków, jarmark, wyrób serków ow­
czych, wypasanie owiec na halach, 
zbiór zboża — to wszystko co nam 
żywo w oczach jeszcze stoi — na­
prawdę ciekawe.

Czem mogą chcą Was ubawić Gó­
rale. Naprzywozili prezentów, więc 
każda Pani otrzyma darmo podaru­
nek. Będą się cieszyć jak się do­
wiedzą, że Wam sprawili uciechę.

Cincinnati, Ohio, 13-go mar­
ca. — Zarządca miasta C. A. 
Dykstra przyznał tu, że dostał 
ofertę prezydentury uniwersy­
tetu Wisconsin i że ta oferta 
jest dla niego “pociągającą"’.

Równocześnie radni miasta 
zastanawiają się nad możliwy­
mi jego następcami na stanowi­
sko zarządcy miasta.

Pan Dykstra ma wiele do­
świadczenia nie tylko w spra­
wach politycznych i admini­
stracyjnych, lecz także dwa­
dzieścia lat doświadczenia w 
sprawach edukacyjnych.

Powiedział, że uważa swoją 
obligację dla miasta Cincinnati 
za wypełnioną, miasto na dobrej 
drodze i czuje się obecnie wol­
nym do “ruszenia się z 
sca”.

“TAJEMNICA OSKARŻONEJ"—OSTATNIE
DWA DNI W TEATRZE CHOPIN

Mandoliniści Urządzają 
Zabawę Taneczną

Przyjaciele i współpracownicy 
pana Harry F. Smeja, składają mu 
serdeczne życzenia w piątą rocznicę 
objęciu przez niego zarządu działu 
używanych samochodów w firmie 
Bell Motors, mieszczącej się pod nr. 
3030 N. Cicero Ave.

Pan Smeja od 18 lat pracuje w 
handlu automobilowym, a swego 
czasu był także zarządcą stacji ga- 
zolinowej.

Cieszy się popularnością wśród 
tutejszej Polonii. Jest on znanym 
amatorem gry w golfa, pływania i 
sportu łyżwiarskiego. (R.M.)

Przemówi Na Zebraniu
“Chicago Society1

Ś. p. Helena Spera
(z rodziców Śp. Andrzeja 

i Józefy Spera)
po długiej chorobie pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia lOgo 
marca, 1937, o godzinie 7:00 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 15-go marca 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 1803 So. 61 Ave., 
Cicero, Ill., do kościoła Św. 
Franciszki z Rzymu (15th St. 
i Austin Blvd), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Klara, Dr. Franci­
szek, Franciszka, Wanda, Sta­
nisława i Jadwiga, siostry i 
brat.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
J. Fruzyna, Rockwell 4338.

dalszym krużganku kopalni, 
lecz nikt nie ma nadziei znale­
zienia ich żywymi.

Eksplozja gazu wydarzyła się 
640 stóp pod powierzchnią zie­
mi. Siła eksplozji była tak stra­
szną, iż niedawno wprowadzo­
ne podpory konkretowe w ko­
palni zostały rozsadzone 
proch.

więc my, w nieutulonym smutku pozostała rodzina, pragnie- 
■ my podziękować wszystkim tym, którzy w jakikolwiek spo­

sób przyczynili się do upiększenia tegoż pogrzebu, a przede 
wszystkim naszemu Duchowieństwu — Ks. Antoniemu Ry- 
deckiemu za eksportację zwłok z domu do kościoła, Ks. Fran­
ciszkowi Mędrzyńskiemu za odprawienie Mszy Św. o spokój 
duszy, Ks. A. Rydeckiemu i Ks. Józefowi Mszanowskiemu za 
odprawienie żałobnego nabożeństwa przy bocznych ołtarzach, 
członkom Tow. Przyszłość Ojczyzny, Gr. 1534 Z. N. P. za nie­
sienie trumny i oddanie ostatniej usługi, miejscowemu orga­
niście za grę na organach i śpiew w kościele, zarazem pogrze­
bowemu Michałowi Kowalskiemu za tak umiejętne kierowa­
nie pogrzebem i wogóle wszystkim tym, którzy nadesłali kwia­
ty oraz bukiety duchowne, tym, którzy przyszli i złożyli swe 
modły w domu, w kościele i na cmentarzu i wyrazili swe 
współczucia dla stroskanej rodziny. Jeszcze raz zasyłamy sta­
ropolskie “Bóg Zapłać”.

W smutku pozostała,
■ Anna Korbas, żona.

wraz z dziećmi i całą rodziną.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza

Ś. p. Marianna Ryłko
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 11-go marca 
1937 roku, o godzinie 10:45 
wieczorem, w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 15-go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 4844 South Lin­
coln ul., do kościoła Św. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Wincenty, syn; Julia, córka; 
Józef Horąży, zięć; Marianna, 
synowa; oraz wnuki i wnucz­
ki; Ignacy i Katarzyna Kajor, 
siostrzeniec z żoną; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się L. 
A. Wolniak, 4604 S. Lincoln 
ul. Tel. Lafayette 1313.

(12, 13)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutnv 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz

Ś. p. Stanisław Bak
(zam. pnr. 2120 So. Spaulding 
Ave.), członek Klubu Olszyny, 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 12-go marca, 1937, o 
godzinie 8-ej rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 15-go marca, 
o godz. 9:30 rano z kaplicy po­
grzebowej J. J. Noworul, 
2459 So. Christiana Ave., do 
kościoła Św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Weronika Bak, żo­
na; Bronisław, Michalina, Ste­
fan, Lucia, Stanisław i Edwin, 
dzieci; Helena, Anna, Małgo­
rzata i Georgianna, synowe; 
Albert Konopasek i Sigurd 
Rasmussen, zięciowie, wnuki i 
wnuczki wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Rockwell 3909. -

Układ Włoski w Jugosławii Wzmacnia Front Przeciw 
Francji i Anglii Na Morzu Śródziemnym

Strarf'no Nadzieję Znalezienia Przy Życiu Dwóch Innych 
Pogrzebanych w Eksplozji

Zabawa Kostkowo- 
Karciana Na Szkołę 

Języka Polskiego

ZNALEZIONO 16 ZWŁOK ZABI­
TYCH GÓRNIKÓW W KOPALNI

Nazywam Cię poetą: głos Twego 
sumienia

Gdy zwrócony do prostych, dobrej 
woli ludzi

Jakby gromem uderza w ciemię za­
pomnienia

do kochania, do pracy dla Ojczy­
zny budzi.

• Washington, 13-go marca. — 
■ Dr. Francis E. Townsend został 
«skazany na miesiąc więzienia 
Ii $100.00 jrzywny za obrazę i- 
‘ zby przedstawicieli Kongresu 
5 Stanów Zjednoczonych. Został 
»on nadal pod poręką $1,000, 
» gdyż wniósł apelację od wyro- 

,rku do wyższej instancji.
• Sąd uznał, że Dr. Townsend on teraz apeluje

Zabawa w Pierwszą
Rocznicę Założenia

Profesjonalne dopasowanie pasów przez 
doktorów, nowym kosztem — już od 
$5.00. Zadowolenie gwarantowane. Także 
ppaski i gumowe pończochy.
Dr. P. Szymański, Specjalista

Od 17 Lat
1869 N. DAMEN AVE., 

Armitage 8200

American Mandolin Orchestra) u- 
rządza piękną wiosenną zabawę ta­
neczną pod nazwą “Annual April 
Frolic and Dance” w sobotę, 3. kwie- 
nia, b. r. w pięknie odnowionej j 
przystojnej sali Synów Wolności,: 
pod nr. 1042 N. Damen ave. Zabawa i 
to będzie jakich mało — wiele cieką- j 
wych atrakcji przygotowali nasi' 
mandoliniści na tą zabawę, między j 
innymi kontest tańca “tango”, o któ­
ry mogą ubiegać się wszyscy ci, I 

j ctórzy mają dane ku temu. Sędzia- ’ 
I mi kontestu będzie publiczność, znaj- 
| dująca się na sali — a zwycięzcy o- 
irzymają nagrody w gotówce. Orkie­
stra złożona z 9 muzykantów, przy­
branych w malownicze stroje, przy­
grywać będzie do tańca — bufet zaś 

i jak zawsze, zaopatrzony w napoje i | 
przekąski. Prosimy niezapominać' 

I daty: Sobota, 3. kwietnia, w sah Sy­
nów Wolności, 1042 N. Damen Ave.,

. Na
Głównego Kelnera

Miesięczne posiedzenie Chicago 
Society i Grupy 1450 Z. N. P., połą­
czone z kolacją, odbędzie się w nad­
chodzącą środę w hotelu Knicker­
bocker. Asesor powiatowy p. John 
Clark, wygłosi odczyt na temat 
'“Personal Property Tax and what 
it means to you and the county”.

Kolacja podana będzie o godz. 
7-ej. Między innymi będzie zdjęta 
grupowa fotografia uczestników 
marcowego posiedzenia ‘Chicago So­
ciety’. Sprawa obchcdu 25-lecia ró­
wnież będzie przedmiotem obrad i 
wiele innych zagadnień pójdzie pod 
dyskusje.

Jednym z najpilniejszych ucz­
niów w Wyższej Szkole Medill jest 
66-letni Jan Czachorski, zamiesz­
kały pod nr. 815 West John place. 
Studjuje on język angielski, hisz­
pański, historję Stanów Zjednoczo­
nych, buchalterię i botanikę. Uczy 
się pilnie i żadnej lekcji nie opu­
szcza — jak twierdzi pryncypał 
szkoły Walter Shea.

Czachorski przyjechał do Chica­
go czterdzieści lat temu z Polski. 
Obecnie dokucza mu wielka bieda. 
Ma dziennie tylko 40 centów na ży­
cie, nie ma żadnej rodziny, ani kre­
wnych. Chce się koniecznie nau­
czyć dobrze no angielsku. Prócz an­
gielskiego lubi bardzo rachunki. W koncertów Polsko - Amerykańska 
dwóch latach,jak uczęszcza do szko- Orkiestra Mandolinistów (Polish 
ły, Czachorski zdobył sobie podziw1 * • ” - ~ » -
całej szkoły.

Reguły Robertsa, jak się prowadzi j
Historia Kongresu Polaków w Wa- i posiedzenia. Cenny podręcznik dla j 
szyngtonie. D z i e s i ę c i o-dolarowa I nrezesów grup i towarzystw........ 10c
księga, tylko...............................$1.00 i Dziennik Związkowy

Dziennik Związkowy, ‘1406-08 W. Division St.. Chicago. El.;

Młody August P. Dunham, lat 27, 
syn prezesa Chicagoskiego Dystry­
ktu Parkowego zabił się wczoraj po 
południu w wypadku samochodo­
wym, który wydarzył się w pobliżu 
New Canaan, Conn. Robert J. Dun­
ham, obchodził wczoraj 64-tą rocz­
nicę swych urodzin i właśnie wten­
czas otrzymał wiadomość od policji 
z Connecticut ,źe syn jego nie żyje. 
Policja w Connecticut znalazła sa­
mochód młodego Dunhama prze­
wrócony do góry kołami, a pod sa­
mochodem fatalnie pokaleczonego 
młodzieńca. Zabrano go do szpita­
la, lecz w drodze ć szpitala wyzio- blisko DWisTon. 
nął on ducha. _____

PODZIĘKOWANIE
Wyroki Najwyższego są niezbadane. Podobało się Naj­

wyższemu Stwórcy powołać do siebie najukochańszego męża 
mojego, ojca naszego i szwagra

Ś. P. JAKÓBA KORBAS
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Real Estate 
OWNERS

If you want to check the
Real Estate Transfers; Mort­
gages; Foreclosure Suits; Judi­
cial Sales; Forcible Detainer 
Suits; Bankruptcies; New In­
corporations; Building Permits; 
Mechanics Lien Ciaims; Legal 
Decisions affecting Real Es­
tate; Sales of the Week; etc., 
write for a free sample copy 
of the weekly
Real Estate Advertiser

Official organ of the Chicago 
Real Estate Exchange 

34 N. La Salle Street
(A million dollars worth of 

Real Estate Bargains offered 
in each issue.)

Julian S. KrupaPRZYGODY RYSZARDA ARNOLDA

AUTOMOBILE I AUTOMOBILENA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAZ
MEBLE

SPOSOBNOSC JEDYNANA SPRZEDAZ
INSTRUMENTY MUZYCZNE

KANARKI

AUTOMOBILE
PRACA MĘSKA

DYWANY

WĘGLE
PRACA ŻEŃSKA

DOMY

 

POŻYCZKI

Z Rodzino w a

MORGECZE

r-POŻYCZKIPRZERÓBKI

KONTRAKTORZY

REPERACJE

Do Wynajęcia

Komitet Rozwoju Gminy 41-ej Apeluje 
o Werbunek Nowych Członków do ZNP.

RADIOWA naprawa, darmo koszto­
rys, kiedykolwiek, gdziekolwiek. Ro­
bota gwarantowana. Armitage 8833.

prob, 
para- 
życiu

Z Tow. Przyjaciół Polskiej Szkoły
Bardzo energicznie pracuje nasze 

Tow., aby przyjść z pomocą dziatwie 
uczącej się pięknej polskiej mowy 
i świetlanych dziejów naszego naro­
du. Wszelkim wysiłkom Towarzy­
stwa tego patronuje ks. prob. St. 
Mrozek. Ostatnio urządzone Bunco 
na dochód Towarzystwa Przyjaciół 
Polskiej Szkoły, udało się znakomi­
cie. Do powodzenia tej imprezy do­
datnio się przyczyniła pani Dalman.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol. 

Bilety Na ‘Noc w Polsce’ Do 
Nabycia w Dzień. Związ.

ZAMÓWCIE SOBIE WĘGLE TE­
RAZ — Black gold węgle $4.75 do 
$6.00; West Virginia Pocahontas 
mine run $7.75; egg $9.50. GRUNDY 
MINING COMPANY. Canal 7447.

KANARKI, śpiewaki tylko $3.00. 
Dobry karm kanarkowy centów 
funt, w 10 funtowych paczkach. — 
1208 N. Pułaski Road.

EKSPERT RADJOWA usługa $1 00. 
James Radio, 2157 N. Western Ave. 
Humboldt 4808.

Zjazd Zjednoczonych Tow. A. N. S.
Na Zjazd Niewiast Zjednoczonych 

Towarzystw A. N. S., który się odbył 
w Scranton, Pa., w ubiegłą niedzie­
lę. wyjechały z parafii katedralnej 
w Chicago, panie: Józefa Adamik i 
Wierzkowska.

Grochowski. Podczas wieczerzy in­
stalacyjnej wykonany będzie piękny 
program.

ko dla nagredy, ale zdobywać człon­
ków dla polskiej organizacji, dla 
Związku Narodowego Polskiego, jest 
i być powinno honorem. Na tym 
też zebraniu ogłoszone będą Grupy, 
które zdobyły nagrody za rok ubie­
gły oraz grup tych poszczególni or­
ganizatorzy.

ne. Ze stratą po $15. 6147 South Mo­
zart.

Bilety na wielką imprezę towa­
rzyską Polonii Chicagoskiej, na 
“Noc w Polsce”, która odbędzie się 
w sobotę ,10-go kwietnia, w 3 sa­
lach hotelu Drake, można nabywać 
w administracji Dziennika Związ­
kowego, 1406 West Division ulica, w 
godzinach od 8-ej rano do 5-ej po 
południu. W tym samym czasie, mo­
żna też każdego dnia, z wyjątkiem 
niedziel, zakupić bilet w biurach 
Związku Narodowego Polskiego, 
pod nr. 1200 North Ashland avenue. 
Bilety są w cenie po dwa dolary od 
osoby. ,

NA SPRZEDAŻ lub na zamia­
nę 2-4, drewniany dom na wy­
sokim z konkretowych bloków 
fundamencie.

5307 So. Aberdeen Street.

KONTRAKTOR murarski przyjmu­
je roboty nowe i przeróbki; buduje 
garaże. 1338 Wicker Park Ave., na­
rożnik Lincoln St., tel. Brunswick 
4283.

KUPUJEMY morgecze z procentem 
płaconym albo niepłaconym, złote i 
polskie bondy. N. W. Securities i in­
ne bondy. Opałka & Co., Inc„ 100 W. 
Monroe St., Room 1401, Tel. State 
1409.

Polscy Demokraci Popierają Wysiłki 
Prezydenta w Sprawie Sądu Najwyż

*36 
•36 
•35 
•35 
•34

Z Parafii Katedralnej WW. Świętych

i Innych Polskiego Kościoła Kat.-Nar

W Ubiegłym Roka Gmina 41-sza Zdobyła 380 Członków, 
a 180 Małoletnich.—Ile Zdobędzie w Tym Roku?

Instalacja
W ubiegły czwartek, 4-go marca, 

o godz. 9-ej wieczorem, odbyła się 
instalacja zarządu Kółka Drama­
tycznego im. Józefa Piłsudskiego, 
którego prezesem jest p. Bronisław 
Markowski. Podczas wieczerzy prze­
mawiali:— ks. prob. K. Krysiński, 
prezes Bronisław Markowski, p. Jan 
Bogaczyk, p. J. Sowiński, p. J. Pio­
trowski i inni. Instalacja ta zgroma­
dziła spory zastęp członków Kółka 
i gości.

Jubileusz Kościoła
W nadchodzącą niedzielę przypa­

da jubileusz 40-lecia istnienia Ko­
ścioła Narodowego i z tego też 
względu w katedrze odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo. Pienia reli­
gijne wykona podczas tego solen­
nego nabożeństwa Chór św. Cecylii.

iNe wszyscy prezesi i sekretarze 1 na rok 1937 i wyasygnowała $100.00 
—— —.. Ina nagrody. Skorzystajcie więc,

Szan. Bracia i Siostry, ze sposob­
ności i weźcie się do pracy zaraz,

DO DYNAJĘCIA sztor i mieszkanie 
Dobre miejsce na każdy interes. Te­
lefon Saginaw 7874.

Biblioteka, i Czytelnia.
Biblioteka i czytelnia Zjednoczo­

nych Niewiast przy katedrze WW, 
Świętych otwarta jfst w każdy po- 
medzjaiek od 7-ej do 10-ej wieczo­
rem. Niewiasty nasze niechaj ko­
rzystają ze sposobności. Jest tam do 
czytania wiele pięknych rzeczy. 
Ostatnio przybyły naszej bibliotece 
dzieła Juliusza Słowackiego.

Regularna Partia Wystała Wczoraj Stosowną Rezolucję 
Do Zwierzchnika Kraju

Imieniny
W ubiegłą niedzielę, parafia Św. 

Rodziny obchodziła uroczystoście 
imieniny swego proboszcza, ks. Ka­
zimierza Krysińskiego. Po nabożeń­
stwie wieczorem, Towarzystwo Dzie­
ci Marii odegrało pod reżyserią p. 
M. Centkowskiej piękny dramat 
religijny p. t. Św. Germana”. Przed­
stawienie udało się znakomicie. Gdy 
skończył się ostatni akt dramatu, 
prezes Komitetu Parafialnego pan 
Antoni Kubicki, powołał na prez- 
wodniczącego ks. K. Krysińskiego 
i rozpoczęto program ku czci sole­
nizanta. Przemawiali: ks. prób. Ze­
non Snopczyński z So. Chicago; ks. 
prób, katedralny Władysław Słowa­
kiewicz; dyrektor P. N. S. p. Józef 
Stachura z East Chicago, Ind.; p. 
M. Centkowski w imieniu Towa­
rzystw i ks. prób. Stanisław Mro­
zek z Nowej Anglii. Dzieci szkolne 
wykonały wiązankę pięknych pieśni, 
a długi różaniec życzeń rozpoczęła 
córka pp. Stachurów, mała Dolores. 
Solenizanta obdarzono kwiatami, 
który na zakończenie również prze­
mówił.

Polska Regularna Partia De­
mokratyczna uchwaliła na 
swoim wczorajszym zebraniu 
rezolucję, w której wypowiada 
się za Prezydentem Roosevel- 
tem w jego gorliwych stara­
niach o powiększenie liczby sę­
dziów Najwyższego Trybunału 
Krajowego. Rozumiejąc, że 
wszelkie wysiłki i starania ku 
poprawie stosunków w kraju 
jakie robi Prezydent i Kongres, 
rozbijać się łatwo mogą o

WSZELKIE PRZEBUDÓWKI 
NA BARDZO ŁATWE SPŁATY 

REALTY 
CONSTRUCTION CO.

E. ORLIKOWSKI
Pokój 300 Armitage 3241

1200 N. ASHLAND AVE.

nieprzychylną opinię większoś­
ci Sądu Najwyższego, Polscy 
Demokraci oświadczają się ca­
łym sercem za Prezydentem.

Do zarządu Polskiej Regular­
nej Partii Demokratycznej, któ­
ry postarał się o przeprowadze­
nie stosownej rezolucji, nale­
żą między innymi nasi wybitni 
sędziowie, Jan Prystalski, Piotr 
H. Schwaba, Walter La Buy, 
Stefan Adamowski, oraz kłerk 
sądu wyższego Wiktor L. 
Schlaeger.

MASZYNĘ DO SZYCIA
ZA DOLARA ^reperuję w waszym 
domu. Lubak, Tel. Armitage 4815.

ODCZYT
W niedzielę Palmową, ks. 

K. Krysiński wygłosi na sali 
fialnej ostatni swój odczyt o
i męczęństwie Ks. Jana Husa. Od­
czyt ten będzie bogato ilustrowany 
przeźroczami.

Czytajcie powieść w obraz< 
kach, “PRZYGODY RYSZAR 
DA ARNOLDA”. Nowy, setr 
sacyjny epizod co dzień.

SECOND FEDERAL 
SAVINGS AND LOAN 

ASSOCIATION 
(ZASOBY PRZESZŁO $1,000,000) 
Udzielamy szybko i łatwo Pożyczki 
na Pierwsze Hipoteki na wasz dom 
lub na budowanie. Pożyczki aż do 
75% oszacowanej wartości. Na mie­
sięczne spłaty od 5 do 20 lat.. Niskie 
raty już od $7.17 za $1,000.00.

4048 WEST 26TH STREET 
Rockwell 6100i

JOHN A. SIEROCINSKI. 
PREZES 1 ZARZĄDCA

Zabawa Kostkowa
W niedzielę, 14-go marca, Komitet 

Parafialny urządza na sali pod ko­
ściołem Zabawę Kostkową. Przy­
gotowano dla miłych gości moc pięk­
nych i cennych nagród. Początek o 
godzinie 2-ej po południu.

Szanowni Bracia i Siostry! Już 
tylko kilka tygodni pozostaje do za­
kończenia kontestu wydanego przez 
Związek, prosimy Was zatem, weź­
cie się do pracy i nie dajmy sobie 
zabrać honoru, jaki Gmina nasza 
zdobyła za ubiegły rok, kiedy Gmi­
na 41-sza zdobyła aż trzy karty o- 
krętowe na zwiedzenie drogiej każ­
demu Ojczyzny Polski.

Do pracy więc, Barcia i Siostry i to 
do pracy szczerej, jakąśmy do tego 
czasu zawsze z honorem wykony­
wali. — Za Komitet Rozwoju przy 
Gminie 41-szej Z. N. P. — Stanisław 
Dybał, przewodniczący, Władysław 
Bożewski, sekr. kom.

MAŁE POSIADŁOŚCI NA SPRZE­
DAŻ PRZEZ PRZEJEMCE 

BANKOWEGO.
—W CHICAGO—

5800 S. Mason Avenue Clearing — 
6 pok. murowany bungalow; 4556 
Ellis Avenue, w Kenwood — 11 pok. 
kamienny dom; 1220 East 46th St. 
w Kenwood — 11 pok. murowany 
dom; 1120 West 61st Street — Zach. 
Strona — 5 mieszk. drewniany; 3748 
West 70th Place — w Marquette 
Parku — 5 pok. drewn. dom; 4170 
Wallace Street — blisko Yards — 2 
mieszk. murowany.

—NA PRZEDMIEŚCIACH—
W Dolton — 14346 Shepard Drive— 
5 pok. drewniany Villa Park; — 130 
North Addison Street przy 45th 
Ave. — 6 pok. murowany w Des 
Plaines; — 1047 Walter Ave. — 5 
pok. drewniany; Paw Paw Lake — 
przy Beach Drive — 8 pok. drew­
niany w Midlothian — 46th Ave. 
przy 147th Street — 6 pok. drew­
niany dom.
JOHN A. CARROLL, RECEIVER 
SOUTH SIDE SAVINGS BANK 

AND TRUST CO.,
4659 Cottage Grove Ave., Chicago.

POSZUKUJE PRACY
W ŚREDNIM wieku inteligentna 
kobieta poszukuje pracy za gospo­
dynię. Listy pisać na 2627 N. Kim­
ball Ave., 1-sze piętro z boku.

Na Podpis 
Samochód — Sprzęty Domowe 

aż do $300
• Prędka Dyskretna Obsługa

CITIZENS LOAN 
ASSOCIATION 
Pod Nadzorem Stanu 

3220 N. ASHLAND AVE.
Obok Lincoln i Belmont—2e Piętro 
TELEFON LAKEVIEW 7300 

Zapytać o Pana Curwen 
Otwarte Codziennie aż do 6 wlecz.

JÓZEF ATOWO:
Stacje Dziennika na Józcfatowie 

są następujące:
Pencak—2336 Southport Avenue, j
M. Wojtaszek—2516 Ward Street.'
Pokrywka—2511 North Ashland i 

Avenue. I

POŻYCZAMY 
PIENIĄDZE 

Na Pierwsze Morgecze Na 
DOMY od 1 do 4 mieszkań. 

Niskie Raty.
PIAST FEDERAL SAVINGS 

& LOAN ASSOCIATION 
K. ROPA, Sekretarz 

1710 WEST 21-SZA ULICA

SCIIAUI.ER’S STORAGE wyprzedaż ta- 
brycz. okazów. Komplet mebli do 3 lub 4 
pokoi 3129 — 3149: na spłaty; garn, do 
sypialni 329; garn, do bawialni 325; Im­
port. dywany $15. 4642 North Western. Co­
dziennie do 9:80, w niedzielo do 5-j po poi

$300.00 WPŁATY kupi dwa po czte­
ry dom w parafii św. Jana.
DWA po cztery, garaż, w Brighton 
Park. Cena $2,800.
DWA po cztery, dom drewniany, w 
parafii św. Józefa.. Cena $2,700.
DWA po sześć, dom drewniany, z 
wannami; garaż. Cena $3,300.
11 POKOJOWA murowana rezy­
dencja; narożnik; ze wszystkimi 
wygodami: szeroka lota; naprzeciw 
parku, blisko kościoła św. Jana. Ce­
na $9,500.

ALBERT BURY
1620 W. 48-th Str.

BAER STORAGE
Sprzedamy poniżej cen fabrycznych 
garnitury do pokoju, jadalni i sypialni 
po $29.00. Dywany 9x12 wielkości, nowe, 
od $10.00 wyżej. Spłaty lub gotówką 
Otwarte wieczorem do 10-tej, w nie­
dziele do 4-tej.

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Avenue

Na Południowej Stronie
POTRZEBA NAM MIEJSCA 
OSZCZĘDŹCIE AŻ DO 50% 

$229 4 szt. mah. kom. z twin łóżkami $119.50 
$149 3 szt. aspen komplet do sypialni „$79 
$189 8 szt. ant. dęb. garn, do jadalni $110 
$189 8 szt. mah. Duncan. Phyfe garnitur do 

jadalni __________________________ $110
~ klon, refectory 5-szt. dinet gar. $24.50~--------- ---------------------- ----------$14.95

$9.95
 gar. do baw. $49.50 

9x12 dywany _________________ $19.50
WIELE INNYCH TANIOŚCI.

$39 1  
t24 Rozszerzalny gateleg stół

19 Orzechowy gateleg stół __
$89 2-szt. linen frizette 
$35 — ’—----

DUNŃ~BROS. ‘ WAREHOUSES  ̂~ INC. 
6714-16 Cottage Grove Ave. Dept, detalicz­
ny mebli. Otwarte w niedziele od 10 do 5; 

wieczorami do 9:30.

W ŻYCIU
Znowu mówimy — Kupcie samochód wprost w U. S. 

Auto Finance Company, największej w Chicago firmie fi­
nansującej samochody, a oszczędzicie więcej niż połowę.

Każdy u nas sprzedany samochód jest gwarantowany, 
że jest samochodem odebranym za dług.

Do wyboru więcej niż 200 samochodów. Niektóre są 
zupełnie nowe, nigdy nie używane, odebrane od kupców 
którzy nie mogli na czas zapłacić należytości w fabryce.

Najlepszy i największy wybór nowszych modeli samo­
chodów każdej marki, po cenach niezrównaych nigdzie 
w Stanach Zjednoczonych.

Absolutnie Gwarantujemy To Oświadczenie
20 lat finansowania samochodów i liczne tysiące zado­
wolonych klientów są dla Was gwarancją zadowolenia.

1937 Terraplanes—1937 i 1936 Buicks—1936 
Chevrolets—1936 Fords—1936 Packards—1936 
Pontiacs—1936 Plymouths—1936 Grahams—1936 
Dodges—1936 Lafayettes—Za POŁOWĘ CENY, a 
Niektóre Jeszcze Taniej.

Mamy także 1933, 1934, 1935 Dodges, Buicks, 
Chevrolets, Fords, Nashes, Hupmobiles, Cadillacs, 
Packards—faktycznie wszelkie wyroby i modele— 
ogółem więcej niż 200 samochodów po cenach już 
od $95.

Gwarantujemy, że oszczędzimy Wam 
Przynajmniej 50 Procent.

Nie Musicie Płacić Gotówką
Przyjmiemy Wasz stary samochód jako wpłatę a resztę 

możecie spłacać w małych miesięcznych ratach 
nawet przez 2 lata.

Każdy samochód posiada naszą bezwzględną 90-dniową 
gwarancję i 10-dniową próbę jazdy. 

OTWARTE CODZIENNIE WIECZOREM. 
TAKŻE W NIEDZIELĘ, AŻ DO 9:30 WIECZOREM.

U. S. AUTO FINANCE COMPANY 
1340 W. 63rd St., Róg Loomis 

Bei względu na to. gdzie mieszkacie, opłaci się Wam przybyć 
i oglądnąć te taniości!

Z Tow. im. Św. Józefa
W uroczystość swego patrona, t. j.

19-go marca, Towarzystwo Św. Jó­
zefa, którego prezesem jest p. J. 
Sowiński, urządza o godz. 7:30 wie­
czorem, na sali parafialnej uroczy­
stą instalację zarządu, która zaszczy- i . . . ---- . —■—■ ? . . . ; T Wiednie miejsce rowmez na buczer-ci swoją obecnością ks. bp. Leon I n;ę 1901 W 21st St

POTRZEBA dobrego szewca na sta­
łe. Zgłosić się gotowy do pracy. 8459 
Buffalo Ave.
DOŚWIADCZONYCH “sprayers” i 
chłopców do finishing room. Bel­
mont Cabinet Co., 3820 Belmont 
Ave.
POTRZEBA woźnicy do rozwożenia 
mleka, Uczący lat 25—30. Udać się 
do Douglas Dairy Co., 2254 S. Troy 
ul., w poniedziałek po 8-ej godzinie. 
J. Brodziński, zarządca.
POTRZEBA sprzedawacza do sprze­
daży Norge i Frigidaires elektrycz­
nych lodówek dla doborowej pol­
skiej klienteli. Nasz interes istnie­
je 30 lat i ma bardzo dobrą reputa­
cję. Doskonała sposobność dla od­
powiedniego człowieka. Zgar’s Mu­
sie House, 3108 W. Cermak Rd.

POTRZEBA operatorki do szycia na 
single needle elektrycznej maszynie 
$15; counter girl $12; doświadczo­
nych służących do hotelu $50; tray 
girls do szpitalu $30 pokój i wikt; 
kelnerek $10; kucharki $18; dziew- 

| czyny do robienia sałat i kanapek 
$15; dziewczyny do nauczenia się 
pracy przy fountain, bez doświad­
czenia, $10; Wabash Employment, 
14-te piętro, 20 E. Jackson Blvd.
POTRZEBA doświadczonej sprze- 
dawaczki do piekarni. Pisać do Box 
24, Dziennik Związkowy, 1406 W. 
Division St.
DZIEWCZYNY do lekkiej domowej 
pracy, bez prania, bez gotowania. 
Do opiekowania się 2 dziećmi. Wła­
sny pokój. Tel. Briargate 7679.
DZIEWCZYNY do lekkiej domowej 
pracy. Mała familia. Może zostać lub 
iść do domu. Briargate 2227.
POTRZEBA doświadczonych opera­
torek do szycia na double needle 
maszynie z “folder”. Zgłaszać się 
w poniedziałek. 2457 S. Michigan 
Ave., 2-gie piętro.

SPRZEDAM ze stratą półki; kom­
pletne urządzenie ze składu z obu­
wiem; musimy opuścić lokal. 7520 
Cottage Grove, Stewart 1424.
JEDEN Bride's biały Universal ga­
zowy piec, okrągły stół do jadalni i 
cztery krzesła, kompletne podwójne 
łóżko, używane pianino, stojąca vic- 
trola, damski płaszcz. Tanio. 2434 
S. Euclid Ave., Berwyn, Ill.

BUICK 1932 Standard Sedan. W 
’doskonałym stanie. Oryginalne ma­
lowanie. Dobre opony. Jedzie jak 
nowy. Także Studebaker Sedan. 
Zaopatrzony w 6 nowych opon. Rack 
na kufer. Boczne mounts. Gwa­
rantowany doskonały mechanizm. 
Ze stratą za $150. Na dogodne 
spłaty. 3138 Clyboum Ave.
1936 PLYMOUTH Coupe i Sedan; 
radio i ogrzewacz. Ze stratą za $495. 
Darmo podarki dla wszystkich. New­
berry Motor Sales, 1025 North Clark 
Street.
1935 CHEVROLET Sedan, radio i o- 
grzewacz. Muszę sprzedać ze stratą. 
Whitehall 8038.

3 PIĘTROWY murowany dom na 
rogu 72nd i Green ul. Tawerna i 
5 mieszkań na dwóch lotach. Cena 
$10,000. Morgecz $5,000, reszta go­
tówką. Wierenga & Ottenhoff, 
Stewart 5687.
NA SPRZEDAŻ narożnikowy bu­
dynek ze składem, mieszkalne po­
koje i garaż. Zgł. się 3456 No. Kil- 
bourn Ave., górny dzwonek.
NA sprzedaż 2 piętrowy murowany 
budynek, 6-6 pokoi. 5237 Hutchin­
son St.
RECEIVER sprzedaj e domy, apar- 
tamentowe budynki. Tanio. J. Ko­
zlowski, Pokój 1604, 228 N. La Salle.
WIELKA taniość na Kazimierzowie; 
3 piątki z kąpielniami. Cena $6,500. 
Zgłosić się: Listwan, 2505 S. Trum­
bull.__________________________
NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy dom; o- 
grzewanie; góra i bezment. Sprze­
dam tanio. 1739 Keenon St.

5 POK. murowany bungalow; 7 lat 
stary; dębowe obicia; gorącą wodą 
ogrzewanie. Cena $4,900. Można 
oglądnąć w niedzielę od 11 do 3-ej. 
2034 Leamington.
MUSZĘ sprzedać zaraz dwu mieszk. 
dom w Austin, jedno pięcio i jedno 
cztero-pokojowe mieszkanie. Garaż 
na 2 auta. Gorącą wodą ogrzewa- 
nie. W doskonałym stanie. $4,500. 
Mr. Whitt, Rogers Park 2737.
6 POKOJOWY Cottage na sprzedaż 
lub do wynajęcia — lub na łatwe 
spłaty, niedrogo. Zgłosić się pnr. 
1447 Fry St., Józef Gierzenski.
BRIGHTON Park, Archer i Sacra­
mento, 3 mieszkaniowy, murowany, 
pierwsze ogrzewane, szeroka lota i 
murowany cottage, ogrzewany w ty­
le. Ten budynek kosztował $21.000, 
teraz będzie sprzedany za $7,000.
BARGAIN Brunowo, 6-pokojowy 
murowany bungalow, blisko Archer, 
cottage ogrzewany, góra i bezment, 
blisko 51st St. Spłaty $20 miesię­
cznie. Zgłaszać się 3037 Throop St. 
SZEŚCIO pok. drewniany bungalow 
z dwoma lotami, p. n. 8548 Phillips 
Ave. Ogrzewanie furnesem. Cena 
$4,800.00. Zgłaszać się 6801 Calu­
met Ave. Triangle 9747.
W AVONDALE na sprzedaż dom, 
5x6 i sklep próżny. Dobry na każ­
dy interes. $1,500 gotówki, mort­
gage $2,900. Zgłosić się na 1000 Ń. 
Hamlin Ave., w groserni.

HARMONIA pianowa, 120 basów; 
Italo American; używana 3 miesią­
ce; sprzedam za bezcen; odpowied­
nie małe spłaty. Telefonujcie Berk­
shire 8343.
HARMONIA pianowa, jak nowa, 
$55.00. Dam na spłaty. 3119 W. 
Cermak Road, 2-gie piętro.
NA SPRZEDAŻ koncertyna. Ko­
sztowała $275.00. Można oglądnąć 
w niedzielę. 5225 S. Aberdeen St.

ŚLICZNE grube American Oriental
___________ 9x12 dywany, w okazałych dese-

•33 Chevrolet Master ćpe., spouTght..^ 295 niach i kolorach. Nigdy nie używa- 
•33 Plymouth D. L. PD. 4-dr Sedan.... 295 
•33 Dodge De Luxe Coupe  315 
’30 Ford 4-door Town Sedan.  125

1937 LICENSE INCLUDED. 
90-DAY GUARANTEE.

IRVING PARK PONTIAC 

5010 
IRVING PARK

5010
IRVING PARK

KWATERA
“GOODWILL TANIOŚCI”

’36 Pontiac 4-dr. De Luxe Sedan $575 
•36 Dodge 4-dr. T. Sedan, trunk........  645

Plymouth De Luxe 4-dr. Sedan.... 525
Chevrolet 5-pass. Sedan....  445 
Plymouth Tour. Sed., trunk  460
Chevrolet Master 4-dr. Sedan  440
Buick De Luxe Sedan, trk., rad  495

•34 Pontiac 4-door Sedan........................ 395 
•34 Ford Coupe, like new......™....™.... 265 
•33 Pontiac 4-door Sedan.................. „.... 325

BELL MOTORS
3030 N. CICERO AVE.

NAJWIĘKSZY SKŁAD HUDSON-TERRAPLAINE 
W ŚRODKOWYM ZACHODZIE

Oferuje Specjalnie Tanio Te Używane Auta 
Specjalne Taniości w Sobotę i w Niedzielę

1935 AUBURN SEDAN, stanowczo 
jak nowy, oryginalna cena $1,680.
Specjalna cena w so- D /I AF 
botę i w niedzielę...........

1936 PACKARD SEDAN — Jak no
wy, rzeczywiste kupno. Za specjal­
ną cenę jeżeli sprze- P
damy natychmiast 3) / t)

1935 PLYMOUTH CONVERTIBLE — 
Ładny sportowy model, rad o, ogrze­
wacz, dodatki; jak no- £*11'$—' 
wy za..................................... t04«ld
1935 TYPU De SOTO AIRFLOW —
Nie można odróżnić O* ff >| C 
od nowego ........................

1935 FORD DELUXE SEDAN — 
Doskonały mechanizm, ogrzewacz, 
dodatki, specjalna ta- OCkFkś" 
nioić. ..............................

150 Dobrych, Odnowionych i Gwarantowanych 
Używanych Samochodów Do Wyboru 

Bez Żadnej Wpłaty, Bez Utrudnień, Bez Ręczycieli 
JEŻELI WASZ KREDYT JEST DOBRY — SPŁATY JUŻ OD $1.00 

TYGODNIOWO.
Otwarte Codziennie od 9-tej Rano do 10-tej Wieczorem.

Grup przy Gminie 41-ej wiedzą jak 
idzie praca organizacyjna przy na­
szej Gminie. Otóż za rok ubiegły | nu»vi x wczu.c aię uu pracy zaraz, 
zdobyliśmy dla organizacji naszej bo warto jest popracować, nie tyl- 
380 członków pełnoletnich i 180 ma­
łoletnich. Szkoda tylko, że nie wszy­
stkie Grupy wzięły udział w konte- 
ście, bo moglibyśmy byli zdobyć 
dwa razy tyle. Aby tego roku za­
brały się do pracy wszystkie grupy, 
Komitet Rozwoju zwołuje posiedze­
nie wszystkich panów prezesów i 
sekretarzy, jak również wszystkich 
delegatów i wszystkie komitety przy 
Gminie 41-ej, na dzień 25-go mar­
ca, do sali ob. Faikla, na godz. 7-mą 
wieczorem. Omówimy tam sprawy 
bardzo ważnej natury, tyczącej się 
rozwoju oraz przyszłości tych grup, 
które podług uchwały ostatniego 
Sejmu będą się musiały połączyć 
z innymi grupami. W grupach tych 
jest poważny procent starszych wie­
kiem Braci i Sióstr, więc jest obo­
wiązkiem naszym zająć się tymi 

braćmi, ażeby nie stała im się 
krzywda za pracę, jaką położyli dla 
Związku. Również Komitet Rozwo­
ju podaje do wiadcmości, że Gmina 
41-sza uchwaliła u siebie kontest

1936 HUDSON SEDAN — Ujechał 
faktycznie tylko 1,580 mil, zwrócony 
nam z powodu śmierci w rodzinie. 
Niezwykła sposobność kupna pra­
wie nowego auta za niezapłaconą 
należytość.
1935 CHRYSLER AIRSTREAM SE­
DAN — Ładny samochód, niczem 
nie oddróżniający się od nowego. 
Wiele dodatków, o- C* F/l P 
grzewacz 1 t.d -dO ił)

1934 DODGE 2-DRZWICZK. SEDAN 
— Radio, ogrzewacz, O* Q (l E* 
Przybory. Specjalna 
taniość za.............................."
1933 DODGE 4-Drzwiczkowy Sedan. 
Radio, ogrzewacz, przy-
bory, specjalna cena.......

1931 BUICK SEDAN — 4-Drzwicz- 
kowy, w bardzo do- CJ 4 O ? 
bryni stanie, za.............. olOt)

PIASTUNKI — z rekomendacjami. 
Dobra zapłata. Doświadczonej. W 
wieku 25 do 30 lat. Tel. Lincoln 
2987.
DZIEWCZYNY do ogólnej domowej 
pracy, dobry dom. Dobra zapłata. 
Jedno dziecko. Zwykłe gotowanie. 
Amsel, Capitol 0997.
DOŚWIADCZONYCH praco w n i c: 
pantry woman $12; soda fountain 
girl $12; kelnerek $8-$10; operator­
ki do szycia na elektrycznej double 
needle maszynie $16-$20; służących 
do ogólnej pracy $8-$10; 500 opera­
torek do szycia na elektrycznej ma­
szynie. A. J. McCoy & Associates, 
Inc., 140 South Dearborn St. Pokój 
1130.
DZIEWCZĄT doświadczonych do 
prasowania przodów, spodów, man­
kietów, kołnierzyków; dobra zapła­
ta; 5 dni w tygodniu. Hollywood 
Laundry, 725 North Cicero Avenue.
DZIEWCZYNY do prasowania. Do- 
świadczonej do zakładu czyszczenia. 
Zgłaszać się 5681 W. Madison St.
DOŚWIADCZONYCH operatorek do 
canvas coat fronts. 833 W. Jackson 
Blvd. 5-te piętro.
DOŚWIADCZONEJ dziewczyny do 
ogólnej domowej pracy; własny po­
kój; jedno dzecko. Lawndale 5510.
DOŚWIADCZONEJ dziewczyny do 
pracy domowej; zostać; musi lubić 
dzieci. $10. Nie żydzi. Butterfield 
8333.
DZIEWCZYNY do ogólnej domowej 
pracy, bez prania; młode małżeń­
stwo; własny pokój; zostać; dobra 
zapłata. Hochberg, 5329 Kenmore 
Ave. Edgewater 1514.

TOURIST Camp, stacja gazolinowa, 
domki, trailer parking. White Oak 
Camp. 5 mil na wschód od Valpa­
raiso, Ind., przy U. S. 30.
SZEWSKI warsztat reperacji do 
sprzedania. Nowoczesne maszyny; 
przystępnie. 2025 N. Damen Avc.
NA SPRZEDAŻ grosemia i delica­
tessen. Pokoje z tyłu. Parą ogrze­
wanie. Tel. Seeley 2100.
TAWERNA na sprzedaż. 4784 El­
ston Ave., przy końcu linii tramwa­
jowej.
GROSERNIA na sprzedaż; dobre 
miejsce. 3002 Quinn St.
TAWERNA zupełnie urządzona z 
głównym wejściem do Stock Yards. 
Cena $800. Wm. Crot, 4222 S. Ash­
land Ave.
GROSERNIA na sprzedaż. Odpo-

FARMY 
W POLSCE

Włościański majątek, 6 morgów, 
ziemia pierwszej klasy; Woj. Kielec­
kie. Sprzedam lub zamienię za dom 
albo loty. Zgłaszać się: 3639 W. 59 
Place, Chicago.
ZABUDOWANA pięknie położona 
posiadłość, wybrzeże Lake Geneva, 
Wis.; stosowna na hotel, klub lub 
prywatną rezydencję. Pisać po an­
gielsku: Carl Ridell, Williams Bay, 
Wis.
POLSKA FAMILIA posiada 80 
akrów, 8 pok. dom, furnesem ogrze­
wany, stajnie, siło, inne zabudowa­
nia; $3,600. Tylko $1,100 w gotówce, 
po szczegóły pisać H. H. Fike, Hills­
dale County, Litchfield, Michigan.
DWIE PRZYLEGAJĄCE 40 akrowe 
farmy; nowoczesne zabudowania; 
35 akrów pod pługiem; dobra zie­
mia; niema kamieni ani bagna; za­
budowania w 1-rzędnym stanie. 
$3,500 za obydwie wraz z inwenta­
rzem i z maszynami. Muszę sprzedać 
z powodu starości i choroby. Nic 
Jordt, Glidden, Wisconsin.
200 AKROWA mleczarska farma, 
$1,500. Blisko Adams, Wisconsin. 
Pape, 3216 N. California Ave.
FARMĘ w Wausakee, Wis., 120 a- 
krów, nowe budynki, bez inwenta­
rza, wszystko zapłacone, zamienię 
na dom w Chicago z morgeczem lub 
bez. Bliższe informacje udzieli wła­
ściciel P. Szymek, 4411 S. Marsh­
field, w niedzielę po poł.
NA SPRZEDAŻ: 120 akrowa farma 
w Wisconsin. $2,000. Może być na 
spłaty. Edward Konsoer, 12503 Fair­
view Ave., Blue Island, Illinois.
97 AKRÓW frontem do rzeki; do­
bre rybołóstwo, w Marinette; po 
szczegóły pisać do Wm. Nicklaus, 
Route 2, Marinette, Wis.
TANIOŚĆ! $1,500 za dziesięć akrów, 
blisko Lemont. Smitty, 123rd — 
Archer Ave., Lemont, III.
ŃA SPRZEDAŻ lub zamianę 228- 
akrowa farma; zabudowania, inwen­
tarz; cena $5,000. Mrs. C. Johnson, 
R. 2, Necedah, Wisconsin.

“The Home of the Dodge Car

Murphy Motor Sales
2720 No. Cicero Avenue

 

DODGE - DODGE
Of) 1936 4-Drzwiczkowe Sedans. Wybór kolorów i gf

dodatków. Już od ....„  ......................... OvTt)

gj 1935, 1934 i 1933 4- i 2-Drzwiczkowe Sedans— CJOnC

i wyżej

175 ^nnyc*1 wyrobów i modeli, mało używane samochody po 
niesłychanie niskich cenach.

Także kilka jeszcze dobrych samochodów od $45 i wyżej.

Znowu Wielka Sprzedaż
90 Samochodów—Wszystkie Wy­

roby, Wszystkie Modele— 
Zobaczcie je w

A A AUTO FINANCE
882 MILWAUKEE AVE. 

Haymarket 8824
* Najlepsze Miejsce Do Zakupna 

DOBREGO Samochodu * 
Nie Potrzeba Gotówki

* To Ogłoszenie Jest Waszą 
Wpłatą ‘

Płaćcie już $2.00 tygodnio- 
TYLKO 

1935 Chevrolet Sedan $325 
1935 Plymouth Sedan ......... 345 
1935 Ford Sedan  325 
1934 Buick Sedan  325 
1934 Chrysler Sedan  295 
1932 Studebaker Sedan  195 
1932 Chevrolet Sedan  195 
1932 Oldsmobile Sedan  195 
1932 Auburn Conv. Coupe .. 195 
1931 Ford Sedan  125 

37 INNYCH OD $20 do $95
WIĘCEJ TANIOŚCI 

1134 NO. ASHLAND AVE.

SKRZYNKI 
BEZPIECZEŃSTWA

MAŁYM KOSZTEM 
można wynająć skrzynkę bezpie­
czeństwa na przechowanie wszel­
kich rzeczy wartościowych.

W GMACHU

BANKU MILWAUKEE 
AVENUE NATIONAL 

Milwaukee Ave. przy Division

PATENTY
Wyślę na żądanie mój ‘'PRZE­
WODNIK PATENTOWY” zawie­
rający informacje i pouczenia 
w patentowym postępowaniu. — 
Piszcie po mego dzisiaj

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney

2300 W. Chicago Ave., Dept. 7. 
CHICAGO, ILLINOIS

POŻYCZKI NA HIPOTEKI 
od $1,000 do $25,000, prawie we wszyst­
kich okolicach. Także sprzedajemy i 
zamieniamy domy, loty, farmy 1 mor­
gecze. W interesie około 20 lat.

NAMON CO., 
6757 S. Western Avenue
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Kompania Western Electric Zaprowadza
Zwyżkę Płac Dla 12,000 Robotników

ZWYŻKA WYNOSI 10 PROCENT; ROBOTNICY DOSTA­
NĄ $1,800,000 WIĘCEJ ROCZNIE

Inna Kompania, Fairbanks-Morse, Będzie w Przyszłości 
Dzielić Zyski z Robotnikami

Kompania Western Electric, 
wyrabiająca artykuły telefoni­
czne, zaprowadziła vjczoraj 
zwyżkę płac swoich robotni­
ków w fabryce w Cicero. Zwy­
żka dotyczy 12,000 robotników
zatrudnionych w fabryce Haw­
thorne Works. Również bardzo 
wiele innych firm i fabryk o- 
głosiło wczoraj podwyżki.

Wśród wielu innych kompa­
nia Fairbanks, Morse i Co., o- 
głosiła plan, mocą, którego w 
przyszłości robotnicy będą ko­
rzystali z zysków firmy. Zwyż­
kę płac ogłosiły kompanie Ro­
yal Typewriter, Dendix Pro­

ducts, Norton Company, Jones 
and Laughlin Steel, Minneapo­
lis, Moline Power Implement 
Company, i Association of Pa­
ckers and Sausage Manufac­
turers.

Kompania Western Electric, 
mająca swą 0’brzymią fabrykę 
w Cicero, będzie płacić robot­

nikom $1,800,000 więcej rocz­
nie. Oczywiście zwyżka jest dla 
•różnych pracowników różna, 
jednakowoż przeciętnie wynosi 
ona dziesięć procent. Zwyżka 
odnosi się tylko do tych robot-' 
ników, którzy pracują według, 
liczby godzin.

W fabryce Western Electric 
w Cicero pracuje obecnie około 
16,900 robotników, pode zas 
gdy rok temu pracowało tylko 
9,172. Fabryka ta jedną z naj­
większych w świecie. Do zwyż­
ki płac przyszło po kilku kon­
ferencjach, odbytych między 
przedstawicielami robotników, 
a urzędnikami kompanii.

Nowa skala wynagrodzenia 
wchodzi w życie z dniem pięt­
nastego marca.

Robotnicy, którzy według po­
przedniej z nimi umowy zgo­
dzili się pracować tygodniowo, 
nie na godziny, nie będą korzy-

Czy Możecie Odpowie­
dzieć Na Pytania?

Różne pytania treści poucza­
jącej będą dziś wieczorem o 8-ej 
zadawane gościom na stacji 
WSBC podczas popularnej godzi­
ny “POLSKICH WIADOMOŚCI”. 
— Będzie to ciekawy kontest py­
tań i odpowiedzi, i słuchaczy bar­
dzo zainteresuje, bowiem w kółku 
rodzinnym także mogą zmierzyć 
swe umysły z kontestantami.

Usłyszycie także najnowsze 
wiadomości, piękny wierszyk Ja­
na Sass’a i polską muzykę i śpiew.

staż podwyżki. Takich robotni­
ków jest 4,900.

Kompania Fairbank-Morse 
przygotowała plan, według któ­
rego robotnicy z a t r u dnieni 
przez tę kompanię w dniu 1-go 
stycznia 1937 roku będą mogli 
korzystać. z zysków kompanii, 
gdy przyjdzie do pierwszej wy­
płaty w dniu Igo kwietnia 1938 
roku. Pewien określony pro­
cent zysków pójdzie między ro­
botników.

Władze Federalne i Stanowe Zabierają Sie
Do Skóry Korporacyj Realnościowych

po-

dosię

Z BURNSIDE

BACZNOŚĆ

ko akt Shermana i ustawy sta­
nowej, która wyraźnie zabra­
nia porozumienia się stowarzy­
szeń, spółek, korporacji, a na­
wet osób prywatnych dla usta­
nawiania cen na jakimkolwiek 
artykule handlowym czy użyte­
czności, uważając takie poro­
zumiewanie za konspirację w 
celu wyłudzenia pieniędzy od 
osób trzecich.

Przeciwko przestępcom usta­
wa przewiduje kary pieniężne 
od $500 do $15,000 wzwyż, a 
nawet więzienie.

Władze federalne wystąpić 
mogą przeciwko agencjom tyl­
ko wówczas, gdy udowodnione 
Zostanie, że agencje jednego 
stanu wchodziły w kontakt z a- 
gencjami drugiego stanu. Otóż 
w tym wypadku są poszlaki, że 
przekroczono tu granice stano­
we, bo porozumiewano się z 
czynnikami ralnościowymi w 
Gary i Hammond, Ind., gdyż i 
tam równocześnie zapowie­
dziano pouniesienie komorne­
go.—

Ciekawe wypowiedzenie się 
Johna R. Scott, prezydenta So. 
Side Renting Men’s Ass’n, za­
protokółowane w ich ks /7.e 
piotokólowej brzmi, jak nastę­
puje: “Zajmujemy takie stano­
wisko, które tylko zakłopotać 
może komornika. A jeżeli ko­
mornikowi się ono nie spodoba 
— to wie, co mu pozostaje 
zrobienia”...

Urzędnicy i Komitet Towarzy­
stwa Gen. Tadeusza Kościuszki

nościowych, wydziałów realno­
ściowych i stowarzyszeń wła­
ścicieli domów, że ma się tu do 
czynienia z konspiracją ze stro 
ny tych czynników dla pokrzy­
wdzenia komornika.

Że przyszło do definitywnego 
porozumienia między agencja­
mi realnościowymi w Chicago, 
to nie ulega kwestii, a najlep­
szym dowodem mowa, wypo­
wiedziana przez Waltera D. 
D r e nnan, przewodniczącego 
działu dzierżawnego i zawia- 
dowczego przy Chicago Real 
Estate Board, dnia 3-go marca 
na posiedzeniu miesięcznym.

Przyszło do porozumienia.
Pan Drennan nie krył się 

tam, że podsunął nrśl prezy­
dentowi Wydziału Realnościo- 
wego, Fred M. Lorish, by pod­
niesiono komorne, bo tylko 
wówczas zwiększy się cena na 
realności w Chicago. Idea jego 
przyj ęta została przychylnie 
przez p. Lorish, a następnie 
przez inne komisje i dzielnico­
we oddziały, a także stowarzy­
szenia realnościowe i zgodzono 
się, że takie harmonijne wy­
stąpienie realnościowców z żą­
daniem większego komornego 
ze zwyżką w wysokości 25c

ZAMACH NA KIESZEŃ KOMORNIKA POD BADANIEM 
IINWESTYGACJĄ OBU PROKURATORII

Zaledwie mały procent bezro-. winy ze strony korporacji real- 
botnych dostał z powrotem za- Ł
jęcie we fabrykach, zarabiając 
marne pensje, niedostateczne 
— aby spłacać długi z czasów 
depresyjnych, gdy olbrzymie 
korporacje realnościowe i sto­
warzyszenia właścicieli domów 
po porozumieniu się wspólnym, 
zapowiedziały podniesienie ko­
mornego w całym mieście.

Zapowiedź zwyżki komorne­
go z dniem 1-go maja odbiła się 
bolesnym echem wśród milio­
nowej rzeszy zbiedzonych ro- 
/ -X Maleńki okres wielkich 
nadŁleir że czasy się zmienią i 
że wreszcie to jutro nie będzie 
takie chłodne i głodne, skoń­
czył się. Wyrastają nagle nowe 
trudności i rzucają się na te 
marne zapłaty ojca rodziny co­
raz to nowi zachłanni wyzyski­
wacze i dorobkiewicze. Widmo 
nędzy i dalszy ciąg beznadziej­
nych borykań otwiera się 
Downie.

Wyzyskiwacze czynni.
Tylko.w prasie ukazały 

raporty federalnych i stano­
wych biur pracy o polepszeniu 
się stosunków ekonomicznych 
w kraju, w tej chwili podniosły 
się ceny na wszystkich produk­
tach żywnościowych, a potem 
zwyżka cen na innych artyku­
łach pierwszej potrzeby.

Obecnie uderzono w najczul­
szą stronę biedaka, bo komor­
ne. Rodziny, które w czasie 
strasznej depresji przeniosły 
się do marnych mieszkań, albo 
hawet zamieszkały przy innej; 
rodzinie, gniotąc się niesł.. cha-; 
nie, aby tylko znaleźć dach nad 
głową, po znalezieniu pracy 
przez ojca rodziny, poszukały 
Sobie obszerniejszego miejsca. 
Znalazł on sobie mieszkanie 
w takiej cenie, że mógł go pła­
cić. Niestety teraz ni stąd ni 
zowąd podnosi się mu komorne' 
i staje on wobec sytuacji *bez 
wyjścia, bo mieszkań brak i na! 
zwyżkę zgodzić się musi.

Władze federalne ujmują się 
za komornikiem

Na stosunki mieszkaniowe w 
Chicago zwróciły jednak oczy 
władze federalne i stanowe i 
prokuratoria prowadzi inwe- 
stygację, chcąc zebrać dowody

I jubileuszu istnienia Towarzystwa.
| Obchód 25-lecia odbędzie się w 
niedzielę, 25-go kwietnia w sali ob. 
dniu podana d.890$....ń6nń6 .. A....6 
Podgórnika. O godz. 4-ej po połu­
dniu podana zostanie kolacja i wy­
konany będzie program, po którym 
nastąpi ogólna zabawa taneczna. — 
A. Urban, prez.; M. Hamara, sekr.

procent, w tej chwili wpłynie na Grupa nr. 1433 ZNP. czynią ener- 
podniesienie się wartości real- giczne przygotowania do srebrnego 
ności.

Prokuratoria mając te dane, 
a nadto inne jeszcze wyciągi z 
protokółów, pragnie wystąpić 
przeciwko tym agencjom ze 
skargą kryminalną, opierając 
oskarżenie na przekroczeniu 
przez te agencje ustawy fede­
ralnej co do trustów, znanej ja-

Podniesienie Komornego Za Porozumieniem Się Wszyst­
kich Agencji Realnościowych Podpada Pod Para­

graf Kamy o Konspiracjach

Service Bureau :■
Największe Polskie Biuro <! 

na Town of Lake .'J
H. DALKA C. MATECKI ?! 

W. H. POKORNY
4935 So. Ashland Avenue

YARDS 3395

NA WIELKANOC
PIENIĄDZE DO KRAJU 

POCZTĄ LUB 
TELEGRAFICZNIE 

pożyczamyHpieniądze 
NA MORGECZE

Sprzedajemy domy 
po niskich cenach

Asekurujemy od Ognia 
domy i meble

Southwest

EXTRA!
PIERWSZA WIOSENNA WYCIECZKA 

DO POLSKI
Na Uroczystość 3-go Maja

OKRĘTEM MANHATTAN
LINII UNITED STATES LINES

2Igo Kwietnia, 1937 
POD egidą polskich 

agencji KART OKRĘTOWYCH W CHICAGO 
Zgłaszajcie się zaraz do następnych agencji 

CENTRAL SERVICE BUREAU,
B. Zaleski, Pres., 4641 S. Ashland Avenue

K. DAMSZ, 1124 N. Damen Avenue
WACŁAW DUŻEWSKI, 948 Noble Street
W. H. FISHER, 1109 Noble Street
/OHN A. KORNAK. 2508 S. Sacramento Avenue
I. KRAKOWIAK, 8821 Commercial Ave., So. Chicago 
LIVE STOCK NATIONAL BANK OF CHICAGO,

W. J. Szepietowski, Zarz., 4150 S. Halsted Street
R. MATUSZCZAK & CO., 1137 Milwaukee Avenue
S. MIECZKOWSKI, 1164 Milwaukee Avenue 
MILWAUKEE AVENUNE NATIONAL BANK,

W. Pytlowany, Zarz., 1201 Milwaukee Avenue 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY, STAUDACHER & RATKĘ, 

4707 S. Paulina Street
FELIX WĘGIERSKI, 3137 S. Morgan Street

UNITED STATES LINES

EXTRA!!
Gromadnie Wyjeżdżają 

Do Polski
z naszego biura

14 Marca
15 Kwietnia 
21 Kwietnia
3 Maja

15 Maja
2 Czerwca

10 Czerwca
24 Czerwca
4 Lipca

Proszę się przyłączyć do osób, które 
już wykupiły karty okrętowe

u p. B. ZALESKIEGO
i to ze wszystkich dzielnic Chicago.

4641 So. Ashland Avenue 
na drugim piętrze 

nad apteką p. Pietrzykowskiego

CENTRAL SERVICE 
BUREAU, Inc.
27 lat doświadczenia

Teraz jest czas wysłać 
pieniądze na Wielkanoc 

do Polski
Biuro otwarte w Poniedziałki, Środy 
i Piątki do 5ej po południu, a we 
Wtorki, Czwartki i Soboty do 7ej 
wieczorem.

DO ZWIĄZKOWCÓW 
IZWIAZKOWCZYŃ 
OKR. XII-GO Z. N. P,

Z JACKOWA
Masowy Wiec w sprawie podat­

ków i H. O. L. C. odbędzie się w 
niedzielę, 14-go marca o godzinie 
2-ej po południu w sali Central Park 
Ballroom, róg Wolfram ul. i Cen­
tral Park ave. Wiec zwołuje Klub 
Avondale Improvement. Będzie o- 
becny sędzia Jarecki, aiderman Or- 
likoski i inni mówcy, którzy wyja­
śnią sprawy podatków i pożyczek 
mo -geczowych. Wstęp wolny. — 
Andrzej Kayser, prezes; Antoni S. 
Tworek, sekr.

Bracia i S'ostry!
W sobotę, 10 kwietnia b. r., 

wspólnym wysiłkiem całej Po­
lonii miejscowej, w salach ho­
telu Drake, odbędzie się wielka 
impreza towarzyska, o charak­
terze czysto polskim, tak zwa­
na “Noc w Polsce”.

Dochód z niej przeznaczony 
jest na szlachetny cel, a mia­
nowicie na Fundację Kościu­
szkowską. Instytucję zaś tą po­
pierać jest obowiązkiem wszy­
stkich.

Dlatego wzywamy wszyst­
kich Związkowców i Związ- 
kowczynie z Okręgu XII ZNP., 
ażeby tą imprezę jak najszcze­
rzej poparli. Bilety można już 
zakupywać w cenie $2.00 od o- 
soby, w Domu Związkowym, 
pod nr. 1200 N. Ashland ave., 
lub w administracji Pism ZNP., 
1406 W. Division ul. — J. Jusz­
czyk, komisarz; Maria Majka, 
komisarka Okręgu XII-go ZNP.

CZTEREJ AUTOMOBI- 
LIŚCI ZASĄDZENI NA 

KARY WIĘZIENNE

Czterech automobilistów zostało 
wczoraj zasądzonych na kary wię­
zienne za zbyt szybką lub też za nie­
ostrożną jazdę po ulicach miasta. 
Trzej z nich zostali zasądzeni na 
kilka dni więzienia każdy, a czwar­
ty, który został aresztowany za je­
chanie samochodem w nietrzeźwym 
stanie, został skazany na sześć mie­
sięcy więzienia. Otrzymał on tak 
surową karę dlatego, że sędzia do­
wiedział się, iż w roku 1931 spowo­
dował on fatalny wypadek. Jest 
nim Herbert Gessler. Sędzia o- 
świadczył mu, że skazuje go na 6 
miesięcy więzienia, gdyż jak widzi 
Z poprzedniej łagodnej kary nic on 
nie skorzystał.

9 Nowych Przedsiębiorstw w Chi­
cago Objętych Strajkiem Siedzącym

Firma Chicago Mail Order Co. Podniosła Płace Robotni­
kom o 10 Procent

ucco 
Herbolene 
w Waszej 
aptece w

11.00 i $1.50 
butelkach

Universal Medicine Co,
1901 HERVEY STREET

jąc z okien przechodniów pa­
pierami, na których wypisane 
były ich żądania.

Około 1,400 ustawiaczy krę­
gli, zajętych w sześćdziesięciu 
pięciu kręglamiach w mieście, 
zażądało podnieseienia płacy; 
Chicago Law Printing Co., 111 
N. Wacker Drive; Midland Tai­
lors, Inc. 307 W. Van Buren ul.; 
Balli Manufucturing Co., 2640 
W. Belmont ave.; Peter Fuchs 
Tailoring Co. i szereg innych.

Najlepszy 
środek na 
niedoma­
gania żo- 
ł ą d k a , 
oczyszcza 
krew, koi 
nerwy, 
Jeżeli 
Wasz ap­
tekarz nie 
ma na 
składzie, 
piszcie do

Chicago przechodzi obecnie'i 6ym piętrze budynku pod nr. 
epidemię strajków siedzących i1220 W. Mad’son ul., bombardu- 
modna ta choroba przenosi się no_
szybko z fabryki do fabryki. 
Wczoraj zanotowano dziewięć 
nowych wypadków ogłoszenia 
strajku i przeszło 3,000 robot­
ników zaprzestało pracy.

Załagodzono z nich w ciągu 
wczorajszego dnia zaledwie 
dwa strajki, a nadto Chicago 
Mail Order Co., 511 S. Paulina 
ul., która to kompania zgodziła 
się podnieść płace swoim pra­
cowników o 10 procent. Po o- 
głoszeniu umowy strajkierzy w 
tej chwili opuścili budynek.

Najciekawszym strajkiem 
wczoraj był strajk 450 pracow­
ników w pięciu restauracjach 
firmy De’Met’s w śródmieściu. 
Setki gości odeszło głodnych z 
powyższych restauracji, gdy w 
południe pracownicy porozsia- 
dali się w krzesłach i zapowie­
dzieli, że nie obsłużą gości.; 
Oświadczenie prezydenta fir­
my C. N. Johnsona, że podnie­
sione będą płace i żaden z pra­
cowników nie będzie usunięty, 
odrazu uspokoiło strajkierów i 
praca podjęta została w tej 
chwili.

Wybuchły dalej strajki w na­
stępujących firmach: Fannie 
May Co., gdzie 150 mężczyzn i 
dziewcząt zamknęło się na 5ym

Strajkujący Szoferzy Taksówek Stoczyli
Bójkę z Policja; 22 Aresztowano

V

MÓWI NA RADIO

ZE

biletu na to

i powiększyć zaziębię-

POLI LOLI

DZIŚ I JUTRO HA RADIO

skutecznym środkiem 
Sciatikę jest:

Haas i policjant Martin May 
prowadzili Morrisa na stację, 
banda strajkierów rzuciła się 
na nich.

Wczoraj wieczorem w ósmym 
dniu strajku szoferów taksó­
wek, doszło do pierwszej powa­
żniejszej bójki między strajkie- 
rami a policją. W rezultacie te­
go dwudziestu dwóch szoferów 
dostało się za kratki.

Kilkanaście samochodów, w 
których znajdowało się po kil­
ku strajkujących szoferów, jeź­
dziło po mieście i zmuszało tak­
sówki do zatrzymania się. Ka­
żdą zatrzymaną taksówkę sta­
rali się strajkierzy zniszczyć 
przez rozbicie motoru lub wy­
bicie szyb.

W garażu kompanii taksó­
wek “Yellow” pod nr. 3226 No. 
Halsted ul., trzydziestu straj­
kierów wybiło szyby i pobiło 
Rolanda Morphis’a, lat 40, z 
pod nr. 3146 Sheffield ul. Mor­
phis wskazał jako na swojego 
napastnika na Lawrence Mor- 
ris’a, lat 22, z pod nr. 907 
School st. Gdy sierżant William

TAKSÓWKĘ, W KTÓREJ JECHAŁ NIEST RAJ KUJĄCY 
SZOFER, OBLANO GAZOLINĄ I SPALONO

Z Parafii Św. Walentego 
w Cicero, III.

Strajk Szoferów Trwa Już 9-ty Dzień; Coraz Mniej Taksó­
wek Ukazuje Się Na Ulicach

* -

Na Programie
Z.

Jaworowskiego 
“Polskie 

Wieczorne 
Dzwony”

Jutro odegrana będzie piękna sztuka 
“Z pod Katowskiego Miecza”

Jutro w niedzielę, 14-go marca 
w sali parafialnej św. Walentego 
na korzyść tej parafii odbędzie się 
wielkie przedstawienie pod tytułem 
“Dzieci Wdowy” czyli “Z pod Ka­
towskiego Miecza”, sztuka w 6-ciu 
aktach ze śpiewami. Reżyseria p. 
Ig. Talentowskiego, a wezmą udział 
znane najlepsze siły amatorskie tej 
parafii. Występują w tej sztuce na­
stępujący: p. Ig. K. Talentowski, p. 
St. Paskiewicz, p. V. Szpila, p. Z. 
Ogorzelec, p. S. Łukaszewski, p. E. 
Mysogland, p. Wł. Kobierski, p. K. 
Juzyna, p. A. Żmuda, p. Wł. Madaj, 
p. J. Bryła, p. J. Śliwa, p. Ed. Rą- 
pała, p. Ed. Zawitaj, p. E. Myso­
gland, p. FI. Jagieło, p. St. Pękała i 
p. J. Banik. Rzecz dzieje się w 
Szwajcarii. — Cena
przedstawienie tylko 50c od osoby. 
O współudział prosi — Komitet.

: BACZNOŚĆ TOWARZYSTWA, KLUBY I MŁODOŻEŃCY j 
I TOWARZYSTWO SYNOWIE WOLNOŚCI, <
I -------  Grupa 694 Związku Narodowego Polskiego -------- J
► KTÓRA POSIADA DOM WŁASNY, P. N.: 1042 N. DAMEN AVENUE, MA <
► DWIE PIĘKNE SALE DO WYNAJĘCIA NA BALE, BANKIETY I WESELA. <
k Wydajemy bankiety i wesela od talerza po bardzo niskich cenach. J
k Wypożyczamy naczynia na bankiety, wesela i inne okazje na 200 osób, .
► po bardzo przystępnej cenie. — Prosimy zgłaszać się do gospodarza .
k sali lub telefonujcie:
’ BRUNSWICK 8836

STACJI RADIOWEJ W.C.F.L:
W NIEDZIELĘ, D. 14-go MARCA 

o 6-tej wieczorem

Sciatica
oznacza zapalenie Sciatic nerwu w 
nodze. Sciatica objawia się bólem w 
prawem lub lawem biodrze posuwa­
jąc się później do nogi. Powodem te­
go przykrego bólu jest ucisk nerwów 
w krzyżach wskutek zboczenia się 
kości w kręgosłupie, może tę chorobę 
przyśpieszyć 
nie i t. p.
Jedynym i 

na

CHIROPRAKTYKA
która działa na właściwy rdzeń cho­
roby. Leczy ona również skutecznie 
Ból w Krzyżach, Paraliż, Neurąlgję, 
Taniec św. Wita, Zatwardzenie, Ka 
mienie żółciowe, Roztrój Nerwowy, 
Choroby Oczu, Nosa, Gardła, Wątro­
by, Serca, Płuc, żołądka. Nerek, Cier­
pienia Kobiece i t. p. W razie po­
trzeby odwiedzę Was w domu. Po 
wyższe choroby usuwa skutecznie

DOKTÓR CHIBOPBAKTYKI

FRANCISZEK TENER
Związkowiec

817 No. Ashland Avenue
Blisko West Chicago Avenue 

TELEFON MONROE 1762
Codziennie od 1-szej do 8-mej.

(Oprócz środy.)
W niedzielę od 10 do 12 przed południem.

‘TANCEwSTODOLE”
czyli

Polski “BARN DANCE”
8-ma wlecz., stacja W.H.F.C. 1420 kilocykli 
NADAJĄ W SOBOTĘ: BROWAR BIAŁE­

GO ORŁA, NIEMECZEK BROS., OPAS 
MOTORS I INNI.

A W NIEDZIELĘ: OPAS MOTORS, BAER 
STORAGE, SALK CLOTH. CO., I INNI.

Przyłączcie Się Do Naszej

Dorocznej Wycieczki
— która —

Odjedzie z New Yorku 15 Maja
NA NOWYM I POPULARNYM MOTOROWCU

"M.S. BATORY"
Zamawiajcie kajuty teraz. Wszelkich informacji udziela

R. Matuszczak & Co.
1137 MILWAUKEE AVE. Telefon: BRUNSWICK 6407

Wysyłka pieniędzy do Polski, Sprowadzanie rodzin z kraju, 
Sprawy notarialne w Polsce, jak pełnomocnictwa, kontrakty 
kupna, sprzedaży i t. d. Wymiana kuponów bondów polskich, 

oraz asekuracja.

brali taksówkę i odjechawszy 
w niej na pustą parcelę przy 
ulicach Edgemont i Throop 
podpalili ją. Zanim straż pożar­
na przybyła, taksówka się spa­
liła.

George Rooney, lat 30, z pod 
nr. 5430 Broadway, odniósł 
wczoraj ciężkie pokaleczenia, 
wjechawszy taksówką na słup 
przy Wellington ave., gdy ucie­
kał przed czterema goniącymi 

Policjant May aresztował li-^'s° strajkierami,
dera Leonarda Richards, lat 33, '
z pod nr. 1511 North Clark ul. 7 I M T Ą If IIITDO 
W zamieszaniu Morphis znówifc I 11 I n 11 uU I IIU 
dostał tęgie razy i musiano go 
zabrać do szpitala Johna B. 
Murphy ze złamanym nosem, 
pokaleczoną głową i obrażenia­
mi wewnętrznymi. Wzięty do 
auta policyjnego Richards w 
dalszym ciągu się rzucał i kop­
nął policjanta Franka Mudloff, 
Ostatecznie został jednak po­
skromiony.

Wczoraj późnym wieczorem 
pięciu mężczyzn jadących w 
samochodzie, zatrzymało nie- 
strajkującego szofera taksówki 
Checker, Louisa Trekas’a, z p. 
nr. 608 South Kilpatrick ave.; 
na rogu ulic Roosevelt i Peoria. 
Mężczyźni wyprowadzili kie- 
rowcę z wnętrza , po czym za-

Co Się Dzieje w Swiecie
Usłyszycie na

PROGRAMIE RADIOWYM

o Codziennie o Hej Rano—Stacja WGES.
< > Także p. Stefcię Niedżwiecką z repertuarem polskich pieśni i piosenek 

o Anonsują: Ludwik i Halina Paluszkowie

O?

OSTATNIE DWA DNI WYŚWIETLANIA

W TEATRZE CHOPIN MILWAUKEE i DIVISION

SENSACYJNEGO FILMU POLSKIEGO P. T.:

“Tajemnica Oskarżonej” 
oraz: “Horodno-miasteczko glinianych garnków” i “Serek i Chleb” 

skalnego Podhala.
Od Górali otrzyma darmo każda Fani piękny prezent!

CZY PAN NASZ JEZUS
CHRYSTUS USTANOWIŁ

KOMUNIĘ WIELKANOCNĄ
Na powyższe pytanie będzie wygłoszony wy­

kład w niedzielę, dnia 14go marca b. r., o go­

dzinie 2:30 po południu, w sali Dr. Herzl Com­

munity Home, 1335 N. California i Evergreen 

Ave., naprzeciw Humboldt Parku. Wykład ten 

jest bardzo ważny dla ludzi zdrowo myślących. 

Wstęp wolny dla wszystkich. Kolekty nie będzie.

Wasze święta niech będą wesołe. Zamawiajcie wódki, wina, piwa i różne 
likiery, byście byli zdrowi i weseli.

Szczerze polecamy Wam %, ćwiartki (%), połówki lub całą beczkę piwa 
warzonego tylko z europejskiego chmialu i słodu. 15 gatunków różnych win 
beczkowych i flaszkowych.

Dwa składy dla Waszej usługi. Dostawiamy do tawern, do domów i na 
różne zabawy i wesela szybko, zamówienia telefoniczne, po niskich cenach.

Prędka i grzeczna obsługa. Wypożyczamy wszystkie przyrządy do piwa.

5D38 SOUTH ASHLAND AVENUE
Telefon Prospect 5411

Na Święta Wielkanocne
Już czas najwyższy zaopatrzyć się w różne dobre napoje, Wódki, 

Wina i Piwa z Polskiej Firmy pod nazwą

SAMUEL’S LIQUOR STORES
2437 WEST 47TH STREET

Telefon Virginia 0044

FIRMA SAMUEL'S LIQUOR STORES
Przesyła Całej Połonii

WESOŁEGO ALLELUJA
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IELKA Brytania, Japonia, 
Francja, Niemcy i Włochy 
budują nowe pancerniki, 
aby je dodać do swoich flot. 

Stany Zjednoczone również zamierzają
rozpocząć budowę dwóch 35,000-tono- 
wych smoków morskich. Pływające 
fortece, ochronione setki ton ważący­
mi pancerzami z zahartowanej stali i 
uzbrojone w dalekonośne działa, zdolne 
ugodzić wroga poza widnokręgiem na 
morzu, jako największe z jednostek bo­
jowych, rozpoczynają nowy wyścig 
zbrojeń morskich.

Pochodzenie marynarek wojennych 
wywodzi się z odległych czasów. Dały 
im bowiem początek przedhistoryczne 
czółna bojowe. Lecz pochodzenie nowo­
czesnych pancerników nie sięga zbyt 
daleko wstecz — zaledwie trzy ćwierci 
wieku.

“Akuratnie” w dosłownym tego sło­
wa znaczeniu, ponieważ upływa 75 lat 
od chwili, kiedy w dniu 9-go marca, 
1862 roku doszło do pierwszej bitwy 
morskiej między żelazem pokrytymi 
okrętami.

W pamiętnym dniu na zamkniętych 
wodach Hampton Roads, Virginia 
“Merrimac” i “Monitor” stoczyły jedną 
z najbardziej wiernych bitew w histo­
rii morskiej. Huk strzałów z ich żela­
zem odzianych boków wzywał do pada­
nia na kolania drewniane marynarki 
na świecie i czynił wszystkie floty na 
morzu przestarzałymi.

Na początku lata 1861-go roku oba 
rządy amerykańskie, konfederacki i u- 
nijny, przystąpiły do budowy i ekspe­
rymentów z żelaznymi okrętami wo­
jennymi.

Federalni, zmuszeni do opuszczenia 
stoczni wojennej Gosport w Norfolk, 
Va., wiosną 1861, spalili i zatopili takie 
okręty, których nie mogli zabrać z sobą. 
Między tymi znajdowała się doskonała 
parowa frygata “Merrimac”, statek 
pojemności 3,500 ton, uzbrojony w 40 
armat. Jeden z oficerów marynarki 
Konfederatów’, porucznik John M. 
Brooke, rzucił wówczas myśl, że fryga­
ta może być podźwignięta z dna, odre­
staurowana i uzbrojona. Rzucona su­
gestia była przyjęta.

“Merrimac” był wydobyty na po­

wierzchnię. ścięto go o jeden pokład. 
Na środku okrętu, na długości 170 
stóp, wzniesiono silną nadbudówkę, z 
pochyłymi bokami pod kątem 45 sto­
pni, wznoszącą się od linii wody do wy­
sokości nad pokład armat o 7 stóp. Bo­
ki składały się z ociosanych bali sosno­
wych i dębowych grubości 24 cale, osło­
niętych z wierzchu cztery cale grubymi 
płytami żelaznymi.

Budka sternika, wznosząca się na 
przedzie tej przybudówki, była w taki 
sam sposób opancerzona. Zadaniem ta­
kiego okrętu było znajdować się naj­
mniej na powierzchni, zatem przednia 
i tylna część pokładu do przybudówki 
na środku była zmywana falami. Na 
przedzie cztery stopy długi żelazny 
dziób został przymocowany do kadłuba.

Przechrzczony na “Virginia”, ponu­
ro wyglądający statek otrzymał uzbro­
jenie z 10 armat, załogę z 300 ludzi pod 
dowództwem komandora Franklina Bu­
chanana i oddany został do pełnienia 
służby.

TVTIE BYŁO wówczas czasu na odby­
li cie podróży próbnej, ani też na 
wypróbowanie dział w strzelaniu do 
tarczy. W dniu 8-go marca, 1862-go 
roku, kiedy okręt odbił od doku i kie­
rował się na morze w swą dziewiczną 
podróż, był zmuszony stoczyć walkę 
z nieprzyjacielem.

Kierować zaś okrętem — jak się za­
łoga wnet przekonała — było nie ła­
two. Kadłub zagłębiał się 22 stopy w 
wodzie, więc trzeba było wyszukiwać 
największych głębi w kanale. Szybkość 
można było rozwinąć najwyżej do 5 wę­
złów na godzinę. Sterować było tak 
trudno, że zabrało dobre pół godziny na 
dokonanie pełnego obrotu. Jednakowoż, 
chociaż brzydka, grymaśna, niewypró- 
bowana, wyekwipowana w zatracone 
silniki parowe i świeżą załogę, której 
wielu członków nigdy przedtem nie by­
ło na morzu, mimo to wszystko—“Vir­
ginia” była najpotężniejszym okrętem 
wojennym w zatoce Chesapeake Bay.

Flota Północna znajdowała się w kot­
wicy przy Newport News, rozłożona 
wpoprzek kanału. “Virginia” (dawniej­
szy “Merrimac”, znany może nawet le­
piej większości ludzi pod tą nazwą) 

WYPADKI tego dnia spowodowały 
panikę wśród Federalnych. Po­

łudnie posiadało nie dopokonania okręt. 
Czy nie mógł on z łatwością złamać 
blokadę, zrobić sobie obiad z Floty 
Północnej, podążyć silą swej pary 
w górę zatoki i ostrzelać Washington 
i przechylić ostatecznie szalę zwycię­
stwa na stronę Konfederacji?

poszła przebojem naprzód, wcinając się 
między mniejsze statki i kierując się 
wprost ku największym drewnianym 
okrętom wojennym — “Congress i 
“Cumberland”.

Kiedy “Virginia” zbliżył się na odle­
głość zasięgu ognia działowego, oba 
okręty poczęły strzelać. To samo uczy­
niły baterie na brzegu. Trafne pociski 
uderzały po pancerzu okrętu, lecz eks­
plozje ich nie miały najmniejszego 
skutku. Wyczekawszy do ostatniej 
chwili, póki okręt jego nie znalazł się 
w bliskiej odległości, komandor Bu­
chanan uderzył niszczycielską kośbą 
swych dział w “Congress” i skierował 
żelazny dziób statku wprost pod środ­
kowy maszt “Cumberland”, wybijając 
w nim dziurę.

“Cumberland” zatonął w miejscu, 
gdy jego bohaterska załoga waliła 
z dział do ostatka, nie robiąc żadnego 
wrażenia na atakujących. “Congress” 
począł salwować się ucieczką, lecz u- 
tknął na mielźinie. Doszło wtedy do 
bocznej wymiany ognia działowego 
przez godzinę. W końcu “Congress” zo­
stał rozbity, jego pokład był zasłany 
trupami i rannymi, gdy “Virginia” nie 
miała na sobie żadnej skazy.

Pancerz “Virginia” pozostał nie­
uszkodzony, choć przez pewien czas 
znajdował się w ogniu 100 ciężkich ar­
mat. Miała 21 zabitych i rannych, lecz 
przeważnie pociskami, które wpadły do 
środka otworami przy działach. Ko­
mandor Buchanan znajdował się także 
wśród rannych, więc komendę objął po­
rucznik Catesby ap R. Jones.

ZELAZEM OKUTYCH 
OKRĘTÓW

"Charcząca i grymaśna, jaką była, 
Virginia” mogła to zrobić, ponieważ 

dotąd w całodziennej walce nie spotka­
ła równego sobie statku. Następnie 
ukazał się na przeciwko łach stanu Vir­
ginia, nadciągający z pełnego morza 
statek. Był nim wojenny okręt Fede­
ralnych pod nazwą “Monitor”.

Rząd Północny przystąpił także do 
eksperymentów w budowie odzianych 
w pancerze okrętów prawie w tym sa­
mym czasie, kiedy Konfederaci wydo­
byli z wody “Merrimac”. Kapitan John 
Ericson podjął się budowy pancernego 
okrętu; był to więc jego statek “Moni­
tor”, zbudowany w New Yorku, podą­
żający, najwidoczniej, do celu swej 
pierwszej podróży do Hampton Roads, 
kiedy “Virginia” znajdowała się po 
swej pierwszej bitwie.

“Monitor” był nawet mniejszy od 
“Virginia”. Długość jego wynosiła 172 
stopy, kadłub równał się prawie z wo 
dą, wyglądał niby tratwa. W pobliżu 
czuba znajdowała się niska kabina ster­
nika. Na środku zaś mieściła się w for­
mie olbrzymiego cylindra wieżyca. W 
tyle sterczały dwa tępe kominy.

Wszystko to — kadłub, kabina ster­
nika i wieżyca — były grubo opance­
rzone. Wieżyca, obracająca się na mie­
dzianym pierścieniu, mieściła w sobie 
dwa 11-calowe działa, ładowane we­
wnątrz i wysuwane otworami podczas 
strzału.

Tak więc, kiedy dzień 9-go marca za­
padał, nieznany okręt pod dowództwem 
porucznika J. L. Wordena wyruszył po 
Hampton Roads na spotkanie “Virgi­
nia”.

Zaczęła się bitwa. Przez cztery go­
dziny oba okręty stały w kabale i 
grzmociły jeden w drugiego bez żadne­
go prawdziwego uszkodzenia się. Każ­
dy próbował uderzyć dziobem przeciw­
nika, lecz ciosy nie dopisywały. Każdy 
bombardował z bliskiej odległości bez 
skutku.

W końcu zaprzestano walki jakby za 
obopólną zgodą. “Monitor” wycofał się 
na płytszą wodę, gdzie nie mogła pły­
wać “Virginia”, więc “Virginia” za­
wróciła do swej bazy.

Po pewnym czasie Konfederaci byli 
zmuszeni do ewakuacji Norfolk, więc 
zniszczyli “Virginia”, aby nie wpadła 
w ręce Północnych. W jesieni tego roku 
“Monitor” zatonął zaś w czasie gwał­
townej burzy naprzeciw Cape Hatteras, 
N. C.

Przez cztery godzi­
ny dwa okręty stały w 
kanale i grzmociły je­
den drugiego bez wy­
rządzenia sobie jakich- 
k o 1 w i e k poważniej­
szych szkód.

te
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—Czasem w klubie. Nie zajmuję się 
polityką.

—Ty wogóle nie zajmujesz się ni- 
czem poważnym.

—Niestety! Ale to już czas przeszły, 
dokonany. Od dziś zaczynam praco­
wać. Jutro przecie obejmuję Strugę.

—Daj ci, Boże, szczęśliwie! A do 
Berlina się nie wybierasz?

—Owszem i w prędce. Mam kilka 
spraw do zakończenia.

Zamilkł, zmarszczył się i potarł mar­
kotnie czuprynę.

—Jakże ci się ze mszą udało, Jadziu? 
—zagadnął Jan, mrugając filuternie.

—Modliłam się, by cię nie opętał sza­
tan chytrości i podstępów—odparła 
Wesoło.

—Oho, tak źle z moją prawością stoi! 
A ja za ciebie się modliłem, że cię 
ogarnął anioł stróż cnót teologicznych.

—To też i ogarnął i dał mi sposobność 
wprawy bom spotkała pana Głębockie­
go.

•—Graliście w domino?
-—Nie, dla osobliwości, rozmawialiś­

my.
—Musiałaś to uważać za popielcową 

pokutę!
—Pan Głębocki jest to dziwny czło­

wiek—zauważył Wentzel.—Chciał, bym 
mu odprzedał Strugę. Myślałem . ..

—Że się wściekł!—podchwycił Jan.— 
Wspomnicie moje słowo, że to się z nim 
stanie pewnego pięknego poranku. To 
złość anormalna!

—Nie wiedzieć co!—zawołała pani 
Tekla.—Chociaż on istotnie miewa mi­
ny okropne. Jabym go się bała.

—I ja też nie rozumiem odwagi Jadzi. 
Ciebie pierwszą zadusi w paroksyzmie.

—Jezus, Maria! Co ty pleciesz! Ja, 
doprawdy, Jadzi nie dam za niego. 
Niech się ta choroba jakoś wyklaruje. 
Kto wie, co to jest. Jego stryjeczny 
dziad był furiatem.

—A co? Widzi pani! To dziedziczne. 
Ja nawet czytałem, że obłąkanie nie 
idzie w prostej linii, ale tak jakoś zyg­
zakiem.

—Tego to nie wiem, ale pana Pawła 
Głębockiego pamiętam dobrze; zaczął 
od idiotyzmu: chodził po polach i po­
wtarzał bezustannie: mój flet, mój flet, 
mój flet!

-—Coraz gorsze prognostyki. Już 
Adam ma bzika, do idiotyzmu krok po­
został. Będzie chodził, jak dziadunio, 
po polach i jęczał: moje domino, moje 
domino! Uważasz, Jadziu?

—Et, bredzisz!—oburzyła się.—Pan 
Adam takiż wariat, jak i ty.

—Uhm! niby, że obydwa jesteśmy 
zakochani. Tyle podobieństwa.

—Moja Jadziu, to wcale nie żarty!— 
upomniała serio pani Tekla, istotnie 
przerażona.—Jaś ma rację, że lęka się 
o ciebie. Nad tym trzeba dobrze się 
namyśleć. Szczęściem, że mi to przy­
pomniał. Dziedziczna wa.iacja! Ho, 
ho! Ja to wezmę pod uwagę! On ma 
złe oczy!

—Bardzo złe—potakiwał Jan poważ­
nie—jakieś bure i zezuje.

—Daj że raz temu spokój—mruknęła 
gniewnie panienka, a Wentzel zagadał 
kwestię, czując, że lada chwila obydwa 
wybuchną śmiechem z minv wystraszo­
nej staruszki.

—Jedziemy jutro na wilki do Wolic­
kich—zaczął.

—A jakże, a stamtąd do Żdzarskich 
—uśmiechnął się figlarz, zapominając 
o Głębockim na myśl o przekornych 
oczętach Cesi.

Marzyło mu się, że może jako narze­
czony otrzyma choć przelotnego bu­
ziaka. Aż westchnął na tę myśl roz­
koszną.

Hrabia się roześmiał na to westchnie­
nie.

-—Dostaniesz, dostaniesz!—pocieszał.
.—Co?—bronił się chłopak i poczer­

wieniał jak dziewczyna.—Jakiś ty do­
myślny !—potwierdził natychmiast.

Pani Tekla coś sumowała tymczasem. 
Jan zabił jej ćwieka w głowę. Raptem 
zerwała się z miejsca i zapaliła świecę.

—Gdzie jest klucz od biblioteki, Ja­
dziu?—zawołała.

—Wisi na miejscu. Czego babci po­
trzeba?

—Nic, nic. Podręcznika lekarskiego. 
To nie dla ciebie pisane. Znajdę i sama.

Ja babci pomogę—zerwał się Jan 
Skwapliwie.

Mrs. Mildred K. Agnes J
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STRONICA 2

I oboje zniknęli za drzwiami.
Poczciwy swat! Wentzel życzył mu 

sto buziaków Cesi w nagrodę bratniej 
pomocy.

Zostali tedy sami i to na długo, bo 
Jan potrafi zatrzymać staruszkę, ile 
sam zechce,—i Wentzel rozmyślał, jak 
zacząć rozmowę, gdy—o cudo!—Jadzia 
ozwała się pierwsza.

—Dziś rano przyszedł list, mylnie do 
mnie adresowany. Zwracam go Panu.

Końcem palców podała mu kopertę, 
na widok której pobladł śmiertelnie, a 
potem wyszła z pokoju.

Wziął, przeczytał i, rzuciwszy go na 
ziemię, oburącz desperacko objął głowę.

—Jetzt ist’s aus!—zamruczał i miał 
ochotę wyć ze złości, wstydu i rozpaczy.

Stracone wszystko! Stare grzechy 
zemściły się. Teraz trzeba pożegnać na 
wieki hardą dziewczynę, na oczy się nie 
pokazywać.

Brr, jak ona go teraz doniero niena­
widzi i pogardza! A ta Aurora! Czy 
rozum nostradała? Kto iei doniósł? No, 
no, odpłaci się tej całej klice! Zapłacą 
mu za ten figiel! Prawa Aurory! . . . 
Farsa! ... Za kogo ona siebie ma?

Czy on ją nawet kochał kiedy, nie 
pamiętał. Ha, pisała i do niego. Zoba­
czymy!

Rozdarł niecierpliwie konertę, prze­
biegł oczami misywę, zmiął i schował 
nanowrót.

Człowiek honoru! To brzmi jak dy­
sonans.

Ma słuszność, ale to nie z nia postąnił 
bez honoru, ale z Jadzią właśnie. Za­
pomniał o łańcuchu siedmioletniej mi­
łości w stolicy i snrowadził ją. tę czystą 
dziewczynę, w kałużę wielkoświatowej 
swawoli. Oh, jak ona sie nim brzydzi 
i pogardza, i jak śmiertelnie jest obra­
żona! Jak on jej teraz w oczy spojrzy?

Wziął znowu głowę w dłonie i roz­
myślał, czy nie najlepiej palnąć sobie 
w łeb, gdy w tym tuż za nim zabrzmiał 
jej głos:

—Panie hrabio!
Skoczył, jakby go strzał już trafił, 

i stanął przed nią. Nie śmiał spojrzeć, 
aż wreszcie, ryzykując ostatni krok, 
podniósł oczy.

Potępienia bez apelacji nie wyczytał 
z jej twarzy; więc, słuchając pierwszego 
natchnienia, przyklęknął u jej nóg, jak 
przed obrażoną boginią.

—Jak ja panią przebłagam za to? ... 
—rzekł Dokornie.

Usunęła się nieco.
—Wstań pan. Do czego to podobne!
—Nie wstanę. Niech mnie pani karze, 

zada jaką chce nokutę, tylko proszę nie 
dobijać tym sfinksowym milczeniem. 
Wiem, żem wart pogardy i potępienia, 
ale honorem się klnę, żem przez te parę 
tygodni zapomniał, że istnieje poza pa­
nią ktoś drugi na świecie.

—Pan łatwo zapomina, widzę, sądząc 
z listu tej damy. A jednak ma ona zu­
pełną słuszność. Nikt przed nią nie ma 
prawa do nana, a ja najmniej. Wstań 
pan, bo odeidę.

Na tę groźbę podniósł się z kolan.
—Niestety, ma słuszność!—west­

chnął.—Ale w tym tylko postąpiłem 
niehonorowo. żem przed panią ten jeden 
grzech zataił. Tvie zuchwalstwa nie 
przypuszczałem. Chciałem zerwać sto­
sunek, oczvścić się, przez szacunek dla 
samego siebie chociażby. Jest to tutej­
sza nauka. Dawniej hrabina była mi 
chluba, zazdroszczono mi tego szczęś­
cia. W naszym świecie nazywają to 
wielkim losem. Teraz mi wstyd wyznać 
to nawet. Pani pewnie nie raczy spoj­
rzeć na mnie.

— I owszem. To, co pan mówi, tchnie 
szczerością. I cenię to, że się pan nie 
uniewinnia kosztem cudzym. Ale to 
są plamy, panie hrabio, są to kajdany, 
z któremi nie marzyć panu o swobo­
dzie i uczciwej miłości. Byłam obu­
rzona po otrzymaniu tego listu. Nie­
winnie strącono mnie do poziomu tej 
pani. Ja... jej rywalka! Miłość pańska 
ciężką jest, równa z wesołą kumoszką 
i bez honoru i wstydu. Żadna szlachet­
na dziewczyna nie zechce pańskiego 
serca, wzdrygnie się przed podobnem 
zestawieniem, nie stanie do walki ze 
swawolą i takiemi groźbami. Są to fra­
zesy nie dla porządnych uszu. Praw, 
podobnych jej, nie rozumiemy; czci i 
honoru nie oddaiemy darmo, uważamy 
to za zbyt wielki skarb, ale też, co- 
prawda, mało się lękamy gróźb. Po­
wiedz pan swojej hrabinie, żeby się 

Fani Mildred E. Agnes z Rochester, N. Y., której rozwiedziony mąż za­
legał w wypłacie alimentów, udała się do jego biura, gdzie rozpoczęła strajk 
siadany, oświadczając, iż nie odejdzie, dopóki nie otrzyma należnych jej pie­
niędzy.

uspokoiła. Jej praw posiąść nigdy nie 
żądałam, a człowieka, który ma jakieś 
tam tajemnicze obowiązki, żadna z nas, 
Polek, za męża nie weźmie. Towar po­
dobny zostawiamy Berlinkom na wy­
łączną i bezsporną własność.

Hrabia się ukłonił.
— Dziękuję pani za drugiego har- 

buza. Ten był cięższy do zgryzienia, 
niż pierwszy. Za parę dni odjeżdżam do 
Berlina i długo mnie już pani nie zoba­
czy. Za powrotem tu będę wolny i inny, 
niż dotychczas, nie towar dla Berlinek 
w każdym razie. Panno Jadwigo, pro­
szę o mnie czasem pomyśleć i nie za­
pomnieć, że panią tak kocham, jakem 
nikogo nie kochał w życiu, ani kochać 
będę kiedykolwiek. Rywalek pani nie 
ma i mieć nie będzie.

— Czy pan chce dostać trzeciego 
harbuza?

— Achoćby tysiąc. Po każdym ko­
cham jeszcze silniej i hartuję się na 
wszystko. Proszę o mnie pamiętać i dać 
mi coś na szczęście, jaki drobiazg. Bę­
dzie mi lżej pracować, spojrzawszy na 
dar pani. Oh, na jaką ja idę ciężką 
walkę... z sobą i ze światem!

— Daruję panu list hrabiny Aurory
— odparła z uśmiechem.

—Bodajby zginął marnie! Będzie on 
ją drogo kosztował! — mruknął gniew­
nie. — To niech mi pani zamiast poda­
runku da rozkaz jakiś, co zechce ode 
mnie dla siebie.

— Nie mam prawa rozkazywać i nie 
będę. A jeśli pan ma ochotę zrobić mi 
coś przyjemnego, to samemu trzeba się 
domyśleć. Przecie pan mnie zna.

— Ja panią? Jakim sposobem? Jest 
pani dla mnie zagadką, sfinksem. Pani 
nie ma chyba żadnych pragnień.

— Owszem, tylko ich nie zdradzam. 
Nie lubię zajmować drugich sobą.

— Niech mi pani powie choć jedno!
— prosił.

— Kiedyś, gdy pan wróci innym. 
Teraz niech pan zgaduje.

— Na to trzeba osobnego natchnie­
nia. Chyba mi Jaś dopomoże. Ja nie 
kryję swych pragnień, a mam ich trzy 
tylko.

— Tak mało?
— Jedno: bym mógł tu wrócić pręd­

ko.
— Jeszcze pan nie wyjechał — wtrą­

ciła.
— Drugie: bym zastał panią tak do­

brą, jak dziś żegnam, trzecie: by mnie 
pan Głębocki nie zabił, nim mi pani...

— Groził panu? — spytała, brwi 
marszcząc.

— Tak i dotrzyma niezawodnie — 
odparł. — Szalony człowiek. Dałbym, 
co mam, żeby być na jego miejscu, a on 
mi zazdrości. Szalony!

Spuściła głowę i milczała. Strach ją 
ogarnął; znała mściwą naturę Adama, 
a groźbę słyszała także.

— Niechże pan się strzeże, panie 
hrabio. To okropne, ale Jan ma trochę 
racji. Pan Głębocki może się zapomnieć.

— Jeśli go pani kocha, to się uspokoi. 
Będzie szydził ze mnie i triumfował —; 
rzekł gorzko.

— Niczyja miłość go nie ułagodzi, 
gdy sobie coś wyobrazi. I on broni 
swych praw... godny partner hrabiny 
Aurory.

— Ba, żeby miał tyle tylko co ona 
szans wygranej! — wybuchnął hrabia 
i urwał, bo w salonie rozległy się kroki 
i ostrzegawcze chrząkanie Jasia.

We drzwiach ukazała się pani Tekla 
niosąc oburącz grube in folio staro­
dawne jak świat.

Miała minę proroczo natchnioną; 
księgę położyła na stole, dobyła okula­
rów i zaczęła czytać:

— “Choroby mózgu i wynikające z 
tego rozrzedzenie, czyli obłęd.” Oto jest 
— przerwała, stukając palcem w ozna­
czone miejsce stronicy — siedemdzie­
siąt dziewięć kartek. Odczytam to, i 
jeśli znajdę choć jeden objaw podobny 
do zachowania się Głębockiego, to za­
powiadam, Jadziu, że ci na małżeństwo 
z wariatem nie pozwolę. Lepiej zostać 
starą panną.

— Nim pani odczyta siedemdziesiąt 
dziewięć kart, ja jej tuzin kawalerów 
zdrowych na umyśle dostarczę. Niech- 
no się zajmę twym losem — Jan mrugał 
znacząco.

Panienka zwróciła się, by, odejść, 
uciec od prześladowania. Przy tym ru­
chu bransoletka jej, złożona ze złotych 
numizmatów, zaczepiła się o rzeźbio­
ną poręcz krzesła. Łańcuszek pękł i 
monety rozsypały się z brzękiem po 
ziemi.

Młodzi ludzie zaczęli je zbierać; pani 
Tekla, zatopiona w czytaniu, nic nie 
słyszała.

— Raz, dwa, trzy, cztery— liczyli 
wszyscy troje, a Jan dopominał się o 
jeden za fatygę.

Zebrano wszystkie, ale wręczono jej 
o dwa mniej. Zaczęła się sprzeczka i 
targ. Widmo wariacji Głębockiego nie 
zaprzątało żadnemu myśli.

— Ja przy staję na połowę — rzekł 
wreszcie Wentzel — podzielmy się, Ja­
siu, pieniążkiem panny Jadwigi. Po­
zwala pani?

— Jeżeli go pan złamie w ręku, 
daruję całą bransoletę — rzekła śmiało.

W tejże chwili moneta pękła w pal­
cach młodego człowieka.

— A to kleszcze dopiero! — dziwił 
się Jan. — No, dawaj bransoletę Sam- 
sonowi.

— Dziękuję pani. Otóż i mam pa­
miątkę! — triumfował hrabia, biorąc 
z jej rąk garść monet i potargany łań­
cuszek.

— Nech panu służy na szczęście! — 
rzekła z uśmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ze ŚWIATA NAUKI i PRZYRODY
Nauczyliśmy się chodzić po niebie. Rekordy, które interesują. 

Łatwiej wzlecieć w górę, niż opuścić się w dół. Podróż 
w głąb oceanu. Niecałe 3,000 stóp, a ileż trudu. Tym nie­
mniej wrażne zwycięstwo.

W OSTATNICH kilku czy 
kilkunastu latach lotnic­

two uczyniło tak znaczne po­
stępy, że człowiek powiedzieć 
o sobie może z dumą: “nau­
czyłem się chodzić po niebie”. 
Coraz to słyszy się o nowych 
jakichś zdobyczach, o nowych 
zwycięstwach. W końcu dzie­
więtnastego wieku latanie na 
maszynach cięższych od po­
wietrza wydawało się fanta­
zją, nieosiągalnym marzeniem. 
Sterowanie balonami wydawa­
ło się jedynym możliwym roz­
wiązaniem na drodze zdobycia 
powietrza przez człowieka. A 
oto teraz nie tylko przelatuje­
my Atlantyk, fruwamy po kil 
ka tysięcy kilometrów bez lą­
dowania, nie tylko komunika­
cja samolotowa stała się rze­
czą codzienną, ale coraz więk­
sze postępy zdobywa człowiek, 
w lotnictwie bezsilnikowym. 
Jak ptak, na ciężkim aparacie, 
bez pomocy maszyny, unosi 
się w powietrzu, steruje na 
wielkich przestrzeniach. Po­
znał tajemnicę wiatrów prą­
dów powietrznych i wykorzy­
stać je potrafił, jako siły, po­
magające mu w locie. Duży to 
triumf i duże zwycięstwo.'

* * *
Każdy krok w rozwoju lot­

nictwa odbija się szerokim 
echem wśród społeczeństw 
wszystkich krajów. Lotnic­
twem interesują się wszyscy i 
wszyscy śledzą jego drogi. — 
Mniej już zainteresowania wy­
wołują rekordy lotów wzwyż. 
Nie ma praktycznego znacze­
nia wdzieranie się w stratosfe- 
rę; przynajmniej na razie wy­

siłki te nie dają konkretnego 
pożytku, cel ich jest niezbyt 
zrozumiały, nieuchwytny. Mo­
że kiedyś w przyszłości latać 
będziemy w stratosferze za­
miast na wysokości jednego 
kilometra od ziemi; podobno 
opór powietrza jest tam dużo 
mniejszy, więc można będzie 
osięgnąć znacznie większą 
szybkość. Może w dalszej jesz­
cze przyszłości badania strato­
sferyczne będą miały znacze­
nie dla lotów rakietowych. Na 
razie są to rzeczy teoretyczne, 
więc mniej ciekawe, nie dają 
konkretnych korzyści.

* # ♦
Lot profesora Piccarda wy­

wołał trochę huczku, ale na 
ogół nie bardzo się nim prze­
jęto. Ważniejsze jest to, że z 
Londynu do Nowego Yorku 
będziemy mogli latać i że lot 
ten będzie trwał 24 godziny, 
niż to, że człowiek poznał 
cząstkę otaczającej go tajem­
nicy, tajemnicy powietrza.

Coraz mniej tych tajemnic 
ukrywa przyroda przed ba­
dawczym okiem człowieka na 
powierzchni ziemi. Człowiek 
szpera niestrudzenie, coraz da­
lej zapuszcza ciekawy wzrok, 
dociera do dziewiczych lasów, 
do arktycznych lodów, na nie­
dostępne wierzchołki. Ale... to 
wszystko jest tylko po­
wierzchnia ziemi. Niewiele 
wychodzimy poza nią w głąb 
i wzwyż. Te 10 mil, na które 
sięgnęły stratosferyczne loty, 
to dopiero dwudziesta część 
warstwy powietrza, otaczają­
cej ziemię.

W głąb mamy do zbadania 
nierównie mniejsze przestrze­
nie, ale i tutaj dotarliśmy i 
zbadaliśmy praktycznie bar­
dzo drobną tylko cząstkę. — 
I niewiele się w tym kierunku 
posuwamy. Badania uczonych 
geologów ograniczają się tyl­
ko do ziemskiego naskórka. O 
tym, co się dzieje we wnętrzu 
kuli ziemskiej wiemy tylko ty­
le, ile przyroda zechce nam sa­
ma zdradzić ze swych tajem­
nic. Badania lawy wulkanicz­
nej dają wskazówkę, co do 
składu i stanu głębszych po­
kładów ziemi. Ale to też tylko 
pokłady górne. Jaka jest za 
wartość ziemskiego jądra, mo­
żemy się tylko domyślać i sta­
wiać hipotezy. Może stała, mo­
że płynna a może gazy. O zie­
mi wiemy mniej więcej tyle, 
co mrówka, pełzająca po po­
wierzchni pomarańczy.

* * *
Zdawałoby się, że najła­

twiej jest dotrzeć w głąb wod­
nych otchłani. Przecież wyna­
leźliśmy świetne ubiory dla 
nurków, pozwalające na oddy­
chanie, poruszanie i patrzenie 
pod wodą. Nie jest to jednak 
sprawa tak łatwa, jakby się 
na pozór zdawało. Tajemnic 
ukrytych w głębiach oceanu 
strzeże potężna siła — ciężar 
wody. Na większych głęboko­
ściach, gdy rośnie słup wody, 
cisnący z góry — człowiek zo­
stałby zmiażdżony—na szmat­
kę. A jednak na głębokościach 
tych istnieje życie. Przyroda 
potrafiła przystosować cały 
szereg stworzeń: ryb, racz­
ków, drobnoustrojów — do 
warunków życia w ciśnieniu 
wielu atmosfer.

Badania głębin morskich 
nie interesują specjalnie sze­
rokiego ogółu. Chyba, że cho­
dzi o jakieś sensacyjne poszu­
kiwania zatopionych skarbów 

■

i

lub zatopionych statków. — 
Amerykański uczony William 
Beebe skonstruował wielką 
stalową banię, t. zw. batysfe- 
rę, przystosowaną do badań 
oceanicznych i odbył w niej 
kilka podróży w głąb oceanu. 
Największa głębokość, na ja­
ką udało mu się dotrzeć wyno­
si 923 metry. Przygotowania 
do wyprawy, kolejne wypra­
wy na coraz to większe głębo­
kości opisał w świetnej książ­
ce p. t. “923 metry w głąb o- 
ceanu” (w przekładzie pol­
skim wyszła w nakładzie księ­
garni Trzaski, Everta i Mi­
chalskiego). 923 metry, to 
przecież niecały kilometr — 
wydawałoby się bagatelka, a 
ileż ■—to wysiłków i zmagań 
trzeba było, aby ją przezwy­
ciężyć. Najgłębsze nurkowa­
nie w hełmie pozwoliło czło­
wiekowi dotrzeć do 18 metrów, 
rekord nurkowania w całko­
witym kostiumie wynosi 117 
metrów. Do 160 metrów’ dotarł 
nurek w kostiumie ze stali. 
Głębiej — otwierają się już 
nieznane, niezbadane przez 
człowieka tereny. Trzeba było 
kilku próbnych wypraw, na 
coraz większe głębokości, aby 
dotrzeć wreszcie do 923 me­
trów poniżej powierzchni oce­
anu. W każdej z tych wypraw 
uczeni badacze narażali życie 
i zdrowie na różne niebezpie­
czeństwa, narażali się na tru­
dy i niewygody. A w porówna­
niu z rekordami lotniczymi ich 
wyczyn wygląda bardzo 
skromnie. Nie o rozgłos jed­
nak i sławę chodziło bada­
czom. Do niebezpiecznych wy­
praw prowadziła ich żądza 
wiedzy, żądza wydarcia przy­
rodzie jej tajemnic ukrytych 
na dnie morza. Ten niecały ki­
lometr, przebyty w stalowej 
batysferze, to rekord ważny i- 
doniosły, zwycięstwo człowie­
ka, na drodze badania tajem­
nic przyrody znakomite i za­
pamiętania godne.

Czteroletni Reed Simmons, przy­
padkowo pociągnął za cyngiel rewol­
weru. Kula ugodziła jego malutką 
siostrzyczkę, Wandę, którą w kry­
tycznym stanie odwieziono do szpita­
lu w Baltimore, Md.

Światowa Produkcja 
Złota

Światowa produkcja złota 
wzrasta z roku na rok. Pod­
czas gdy w latach 1934 i 1933 
wynosiła 27.6 wzgl. 25.3 mi­
lionów uncji, w roku 1935 wy­
produkowano 30.5 milionów 
uncji czystego złota. W porów­
naniu z rokiem 1930 produk­
cja wzrosła o 50 proc. Stan 
produkcji w poszczególnych 
krajach przedstawiał się w ro­
ku 1935 następująco: Afryka 
Południowa 11.5 miliona un­
cji, Sowiety 5.65, Kanada 3.29, 
Stany Zjednoczone 3.12, Japo­
nia 0.95. Reszta przypada na 
Australię i Meksyk.

Pies Kidnapperem 
w Niemczech

GANGSTERZY amerykań­
scy zeszli na psy, tak 

przynajmniej twierdzi M. Hoo­
ver szef wydziału do walki 
z gangsterami. Nic w tym 
dziwnego. Dziwniejszy nato­
miast jest wypadek, w którym 
pies wystąpił w roli porywa­
cza dzieci, t. zw. kidnappera.

W Niemczech północnych w 
miejscowości Stelle pod Syke, 
pewna mieszkanka zauważyła 
dużego psa, niosącego w pysku 
małe dwuletnie dziecko. Pies 
wziął malca ostrożnie za suk­
nię i uniósłszy łeb do góry 
dźwigał ten niezwykły, roz­
krzyczany ciężar w niewiado­
mym kierunku. Kobieta urato­
wała wystraszone dziecko 
z paszczy psa.

Ciekawe jest pytanie, czym 
powodowało się zwierzę upro­
wadzając dziecko. Być może, 
że pies przyzwyczajony do 
przebywania z dziećmi, czuł 
się w obowiązku zaopiekować 
się malcem pozostawionym na 
ulicy. Zdarzają się częste wy­
padki, że pies występuje w ro­
li “niańki”, czuwa nad każdym 
krokiem dziecka, ratując je 
nieraz z opresji. Znany jest 
np. fakt, że pies widząc malca 
nad brzegiem stawu w obawie, 
by dziecku nie stało się coś złe­
go, chwytał je za suknie i od­

ciągał w bezpieczne miejsce. 
Nie jest również wykluczone, 
że pies należał do gatunku tak 
zwanych zdziczałych, to jest 
takich, w których nie zupełnie 
zamarły pierwotne krwiożer­
cze instynkty odziedziczone po 
dzikich przodkach.

Istnieje wreszcie jeszcze 
trzecia możliwość, że pies o 
wyjątkowo łagodnym charak­
terze, sam mając małe,, zao­
piekował się ludzką wpraw­
dzie ale również małą bez­
bronną istotą, wyładowując 
w ten sposób swój instynkt 
macierzyński.

Objawy instynktu macie­
rzyńskiego w stosunku do 
przedstawicieli innych gatun­
ków są u psów dość częste. 
Wielki miłośnik i znawca zwie­
rząt Hagenbeck opowiada, że 
suczka, której oddano do wy- 
karmienia maleńkie lwiątko, 
opiekowała się wyrosłym już 
synem pustyni i przebywała 
z nim w jednej klatce. Zwie­
rzęta tak się polubiły, że jedno 
bez drugiego nie mogło się o- 
bejść. Gdy ktoś z publiczności 
zbliżył się do klaki z lwem, 
suczka stawała groźnie na 
dwóch łapkach i głośnym 
szczekaniem usiłowała oddalić 
“niebezpieczeństwo” grożące 
jej pupilkowi.
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Umarł Aleksander Puszkin

Z zaburzeń strajkowych w Ontario, Kanada

Byli Liderzy Rewolucji Rosyjskiej w Niełasce

Z Johannesburga w Afryce 
południowej donoszą o nie­
zwykłym wypadku przebudze­
nia się po 25 latach z snu ka- 
taleptycznego.

Wroku 1911 zmarł w po­
bliżu Johannesburga młody 
farmer afrykański. Narzeczo­
na jego 20-letnia Anna Swane- 
pell, na wieść o zgonie uko­
chanego zemdlała i zapadła w 
sen. Mimo zabiegów najlep­
szych lekarzy ,nie udało się 
chorej przywrócić do przytom­
ności. Dopiero w bieżącym 
roku po 25 latach chora prze­
budziła się nagle. Anna Swa- 
nepell sądziła po przebudze­
niu, że żyje jeszcze w 1911 r. 
Z największym zdziwieniem 
dowiedziała się o przemia­
nach zaszłych w międzycza­
sie na świecie. Lekarze ota­
czają chorą z największą tro­
skliwością, aby uchronić ją 
przed nowymi wstrząsami. •— 
Między innymi pod różnymi 
pozorami odmawiają podania 
jej lustra, nie chcąc aby cho­
ra, która w czasie 25-letniego 
snu zupełnie osiwiała, a któ­
ra mimo to wierzy, że ma 
wciąż jeszcze lat 20, zobaczy­
ła naocznie spustoszenia, ja­
kie czas i choroby wywołały 
w jej urodzie, z której kiedyś 
słynęła na całą okolicę.

się Puszkin także jako autor 
wierszy przeciwpolskich. Ode­
grała w tym jednak rolę prze- 
ciwrosyjska kampania na Za­
chodzie, obawa o losy wojny i 
możliwość interwencji, wpływ 
przyjaciół. Ale polska pamięć 
nie zapomni tego, jak zarepli- 
kował Puszkin Mickiewiczowi 
na jego wiersz “Do przyjaciół 
Moskali” i ustępy drezdeń­
skich “Dziadów”. Na osobiste 
zarzuty Mickiewicza nie odpo­
wiedział wcale, gdyż zbyt go 
szanował. A w wierszu o pol­
skim wieszczu przedstawił go 
jako wizjonera, zapatrzonego 
w przyszłość i wierzącego w 
bliską łączność narodów, od­
sunął wszelki gniew i utrzy­
mał się na wyżynach, znanych 
nam z czasów pobytu Mickie­
wicza w Rosji. Listopadowa 
tragedia roku 1830 nie zmieni­
ła łączącego obu poetów sto­
sunku, który pozostanie na 
wieki piękną kartą dziejów li­
teratury.

Dziś gdy czytamy słowa 
Puszkina, że Mickiewicz w 
gronie przyjaciół Moskali:
... mówił o czasach, które nadejdą, 
Kiedy narody, waśni zaniechawszy, 
W wielką się jedną rodzinę zjed­

noczą . , .
czyni się nam przykro, że na­
wet najkrwawsza wojna świa­
towa tego ideału wcale nie 
zbliżyła. Cieszymy się, że 
Puszkin był orędownikiem 
Mickiewicza w Rosji, która 
pierwsza uznała w nim geniu­
sza, że są między nimi nawet 
pewne pokrewieństwa. Toteż, 
gdy po śmierci Puszkina Mic­
kiewicz, pamiętny swobodnej, 
żywej i prawdziwej przyjaźni, 
napisał nekrolog, w którym 
opłakał zgon przyjaciela, jako 
stratę dla wszystkich ludów 
słowiańskich. I w wykładach 
o literaturach słowiańskich o 
nim oczywiście nie zapomniał, 
tak, jak nie mógł zapomnieć, 
jak unoszono się nad nim w 

Rosji, jak go tłumaczono i na­
śladowano, jak go kochano 
wtedy i kochano później, gdy 
żył w Paryżu w nędzy, w tro­
sce o byt żony i dzieci. Nie 
nienawidził Mickiewicz naro­
du rosyjskiego, skoro w naj­
wznioślejszym dziele swego 
ducha, w Wielkiej Improwiza­
cji, nie przestał wierzyć w 
możliwość poprawy wroga. — 
Społeczeństwo polskie nie za­
pomni też, że Puszkin przekła­
dał właśnie “Wallenroda”, 
choć ostrze poematu zwracało 
się przeciw Rosji. Sam głosił, 
że poezja wiąże i wrogie serca. 
A za nim powtarzał Mickie­
wicz, że
ich dusze wyższe nad ziemne prze­

szkody,
Jako dwie Alpów spokrewnione 

skały
Choć je na wieki przerwał nurt 

wody,
Ledwo szum słyszą swej nieprzy- 

jaciółki,
Chyląc ku sobie podniebne wierz­

chołki.

Sen, Który Trwał 
25 Lat

STO lat mija od chwili, w 
której największy poeta 

rosyjski wydał ostatnie tchnie­
nie. Cały świat cywilizowany, 
a także komunistyczna Rosja, 
czci bolesną rocznicę w sposób 
uroczysty—gdy kult wielkiego 
piękna jest czymś nadczaso- 
wym i nieprzestrzennym. — 
Czci ją i Polska, pamiętna po­
nadto przyjaźni, jaka łączyła 
wieszcza rosyjskiego z Ada­
mem Mickiewiczem.

❖
W dziejach literatury rosyj­

skiej Puszkin oznacza przej­
ście do podmiotowego realiz­
mu, który przezwyciężył kla­
sycyzm oświecenia i preroman- 
tyzm pierwszego pokolenia 
pionierów nowego literackiego 
kierunku i oparł się o histo- 
ryzm, jako o wielki kierunek 
zachodni, tworząc na wzór 
Szekspira, Schillera, Goethego, 
Scotta historyczny dramat i 
historyczny romans.

Po tej linii s^dł i Mickie­
wicz, choć szedł i inną linią, 
jako twórca o większym od 
Puszkina kręgu zainteresowań 
i doświadczeń. Ale i on, jak 
Puszkin, przezwyciężył klasy­
cyzm i sentymentalizm, steru­
jąc ku realizmowi w odtwo­
rzeniu wewnętrznych uczuć i 
usiłując trafić w to, co nazy­
wał duchem wieku. Rosyjski 
romantyk był przecież więk­
szym od Mickiewicza realistą 
w chwili, gdy poeta polski 
przybywał do Rosji. Szekspi- 
ryzm wiódł go do artystyczne­
go realizmu, jak znów wrodzo­
na trzeźwość, poczucie rzeczy­
wistości kazały mu koniecznie 
trzymać się blisko życia, 
współczesności, prawdy, na­
wet wbrew hołdującym byro- 
nizmowi przyjaciołom.

Wytoczył więc Puszkin bój 
wszelkim konwencjom, dążąc 
do życia, do prostoty, do bez­
pośredniości. Nienawidził re­
toryki klasycystów, bdrzucał 
rzewność preromantyków. Je­
żeli dramat o Borysie Goduno­
wie, który czytał Mickiewiczo­
wi w rękopisie, celuje odczu­
ciem przeszłości, mocnym

musiał potem walczyć z popu­
larnością Gogola, Turgieniewa, 
Dostojewskiego, Tołstoja.

A i humor miał Puszkin nie­
pośledni, jak wskazują jego 
parodie, humoreski, groteski, 
by wspomnieć o Gawryliadzie 
lub domku w Kołomnie. Posia­
dał lekką rękę w romansie 
wierszem, gdy przyszło mu po­
kazać także nie przeszłość, ale 
współczesność. Niby to był by- 
ronista—gdy myślimy o jego 
bohaterze Oneginie—lecz w i- 
stocie nie był nim wcale, jak 
nie był nim daleki od goryczy, 
pesymizmu i ironii Mickiewicz. 
Posiadał wdzięk, zwięzłość, 
swobodę, intuicję psycholo­
giczną, odczucie natury, afo- 
rystyczność takiej klasy, że 
znów, jako malarz życia i 
prawdy, nie łatwo znajdzie 
równego sobie. Jeżeli w epice 
jest zachwycającym lirykiem, 
choć umie jednocześnie poka­
zać bajecznie i, przy pomocy 
niewielu określeń, postacie 
ludzkie, to w liryce umie być 
różnotwarzowym do granic 
wyjątkowej wirtuozji. Dyna­
mikę życia odzwierciedla po 
mistrzowsku; tragedie nie po­
sługują się u niego wielkimi 
słowami ani górnym patosem. 
Stoi nad sektami, prądami, 
szkołami, gdyż idzie, jak Mic­
kiewicz, własną drogą. Zagad­
nienie artystycznego realizmu 
w poezji rozwiązuje tak, jak 
je rozwiązał jego polski przy­
jaciel w sonetach krymskich i 
w wielkiej epopei litewskiej na 
emigracji w Paryżu.

❖
Jak Mickiewicz, tak i Pusz­

kin jest rodzajem syntezy 
trzech epok literackiego roz­
woju. Z klasycyzmu został mu 
umiar, z sentymentalizmu u- 
czuciowość, z romantyzmu hi- 
storyzm. Wszelka mistyka i 
mglistość były od niego dale­
kie (co o Mickiewiczu nie da 
się powiedzieć). Jego klasy­
cyzm uporządkował chaos, 
wzbijając się na szczyty do­
skonałego i harmonijnego 
piękna. Ale jeśli Mickiewicz 
sięga w przeszłość, która po­
siada nieobliczalne dla jego 
narodu wartości, a także w 
przyszłość, od której spodzie­
wa się narodowego i ogólno­
ludzkiego wyzwolenia, on trzy­
ma się raczej współczesności.

Współczenego Polaka musi 
interesować i to, że nie był 
Puszkin postacią jednolitą, że 
była w nim rozterka, jak i w 
duszy Mickiewicza. Ale polski 
wieszcz nie zniżał na długo lo­
tu i wracał do idei, której był 
wierny całe życie. Puszkin 
trwał w realizmie: szczerym 
i prostym, opanowanym i apol- 
lińskim, zwfązanym z życiem 
i jego prawami. Było mu to ła­
twiej, niż polskiemu wygnań­
cowi, który musiał — jak ca­
łe jego pokolenie — musiał 
trwać w obronie najwyższych 
narodowych wartości, choć 
temperament rwał go do ży­
cia, do radości, do słońca. Cień 
mistycyzmu pada jednak zaw­
sze na dusze, szarpane tęskno­
tą za czymś nieosiągalnym.

W polskiej pamięci zapisał 
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przedstawieniem charakterów, 
prawdopodobieństwem sytua- 
cyj, żywym dialogiem, dyna­
miką akcji, co pokazuje boja­
rów, duchowieństwo, lud i ca­
ra, to poemat historyczny o 
Połtawie jest nie tylko obra­
zem historycznym, ale i—apo­
teozą państwa. A “Konrad 
Wallenrod”, którego Mickie­
wicz czytał Puszkinowi, jest 
apoteozą ofiary za ojczyznę, 
napisaną przez poetę, który 
wśród “przyjaciół Moskali”, 

• musiał być lisem i lwem, by 
nie zginąć marnie i pozostać 
wiernym polsko-litewskiej oj­
czyźnie.

Nie znaczy to, by Puszkin 
nie umiał zdobyć się i na inne 
twory, pełne wykwintnej iro­
nii i subtelnej intymności, jak 
opowieść o Oneginie lub o cór­
ce kapitana. W pełnej głębo­
kich akcentów liryce nie miał 
on chyba równego wtedy i póź­
niej. Okazał w niej niezmierne 
bogactwo motywów, różnorod­
ność kształtów, pełność nastro­
jów, od wzniosłości do parodii 
i szyderstwa. I współczesność 
rozkoszuje się jego listami, ro­
mancami, sonetami, elegiami, 
epigramatami. Malowniczość, 
melodyjność, nastrójowość je­
go poezji znalazły tak potężne 
echo w muzyce rosyjskiej, że 
odtworzyła ona pełną formę 
dźwięków, całą zawartość i 
cały kształt puszkinowej twór­
czości. Dramaty jego, poema­
ty, liryka, popłynęły na fali 
melodii tam, gdzie może nie 
dotarłyby inną drogą. W ten 
sposób wielki mistrz słowa od­
niósł tryumf światowy nie tyl­
ko w granicach słowa, gdzie 

Zraniony śmiertelnie w pojedynku dnia 27 stycznia 
1837 (według starego stylu) zmarł najświetniejszy 
poeta rosyjski w dwa dni później, tak że 10 lutego 
1937 (według u. st.) upłynęło lat sto od jego przed­
wczesnego zgonu, który okrył żałobą piśmiennictwo 

rosyjskie i powszechne

Były premier sowiecki Alexis Rykoff i Mikołaj Bukharin, były re­
daktor “Izwiestij”, weterani rewolucji rosyjskiej z roku 1917, zostali wy­
rzuceni z partji komunistycznej.

Przeszło 50 osób zostało zranionych, w tem kilka bardzo niebezpiecz­
nie, podczas zaburzeń strajkowych w fabryce Holmes Foundry Co. w Sar­
nia, Ont. Dwustu przeciwników strajku, przemocą usunęło z fabryki 75 
strajkujących robotników, wyrzucając ich bez ceremonii przez wysoki płot 
druciany.
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NAUCZYCIELI
Na Świecie

Newton 
25 głosów.

Einstein
11 głosów.

Sokrates 
28 głosów.

Pasteur
16 głosów.

Platon
21 głosów.

Aristoteles 
32 głosy.

Darwin 
17 głosów.

Da Vinci
12 głosów

Shakespeare
12 głosów.

X "ł DYBY dorosłym osobom dano 
f szansę powrotu do minionych 

lat szkolnych i pozwolono im 
na wybór nauczycieli, czy by­

liby zdolni wybrać mityczny fakultet 
z 10-ciu samych gwiazd, któreby posia­
dały idealne kwalifikacje na nauczy­
cieli?

Ostatnio fakultet pierwszego uni­
wersytetu w Północnej Ameryce — 
Uniwersytetu Pennsylvańskiego w Fi­
ladelfii, zwrócił się z prośbą o dokona­
nie wyboru idealnego sztabu nauczy­
cielskiego. Postawione pytanie opiewa­
ło: “Gdybyś mógł wybrać z całej histo­
rii świata, z którejkolwiek dziedziny 
wiedzy i pracy, 10 osobistości i dodać 
je do fakultetu Uniwersytetu Pennsyl­
vanskiego, których byś nauczycieli 
wybrał?”

Sugestia powyższa była dana blisko 
300 mężczyznom i kobietom. Otóż na 
podstawie otrzymanych odpowiedzi 
w zarządzonym konkursie “zwycięzca­
mi” wyszło 10-ciu, na których padła 
największa liczba głosów. Z tych 10-ciu 
tylko jeden, dr. Albert Einstein, u- 
chodźca z hitlerowskich Niemiec, znaj­
duje się wśród żyjących i zamieszkuje 
w Princetown, N. j. Grupa uczestni­
ków kontestu zgodziła się dalej, że z ta­
kim fakultetem, jaki oni wybrali, uni­
wersytet byłby instytucją naukową, 
jakiej dotąd świat nie oglądał.

Uniwersytet Pennsylvanski znajduje 
się blisko obchodu swej dwusetnej 
rocznicy założenia, przypadającej w ro­
ku 1940-ym. “Penn” sięga korzeniami 
200 lat wstecz do serii zebrań nauko­
wych na wolnym powietrzu, kiedy 
George Whitefield, wielki szkocki 
ewangelista, przybył do Filadelfii mo­
dlić się na gołych polach. Z subskryp­
cji publicznej, jaką przeprowadzono, 
zebrane fundusze pozwoliły w roku 
1740-ym zbudować “szkołę dobroczyn­
ną”, aby popularny Whitefield mógł 
kontynuować swoje nauki.

Parę lat później Benjamin Franklin 
przyczynił się do wydania pamfletu 
“Propozycje odnoszące się do eduka­
cji młodzieży w Pennsylvanii”; sub- 
strypcja będąca wynikiem jego odezwy 
umożliwiła budowę “szkoły dobroczyn­
ności”, pewnego rodzaju Akademii, któ­
ra rozwinęła się z Kolegium Uniwersy­
tetu Pennsylvańskiego z Benjaminem 
Franklinem jako prezydentem i prze­
wodniczącym rady szkolnej.

Aczkolwiek Harvard, William i 
Mary, i Yale, wyprzedziły nieco szko­
łę Franklina, Uniwersytet Pennsylvan­
ski pozostał jednakże pierwszą instytu­
cją naukową w Ameryce. Powstał siłą 
faktu, co podkreślają też Charles i Mary 
Beard, autorzy dzieła “Powstanie Cy­
wilizacji Amerykańskiej,” pisząc, że 
“jedna nić tradycji szkoły teologicznej 
zakończyła się w Akademii, znanej 
później jako Kolegium Filadelfijskie.” 
Zasłużona instytucja wyrosła przewa­
żnie z nakładu pracy Benjamina Frank­
lina, który, w swym ujęciu rzeczywi­
stości, znajdował się 100 lat naprzód od 
akademików’ doby obecnej.

ekspert w grze na lutni, wynalazca me­
chanicznych urządzeń, wspaniały pi­
sarz, wykrywca błędów i autorytet 
w wielu naukowych kontrowersjach.

Charles Darwin, 1809-1882, angielski 
przyrodnik, autor dzieła “Pochodzenie 
rodzajów” i formulator teorii o natu­
ralnej selekcji i ewolucji, agnostyk i 
humanista.

Isaac Newton, 1642-1727, filozof, ge­
niusz naukowy, człowiek który odkrył 
zasady ciężkości, gdy jabłko spadło mu 
na głowę — według legendarnego po­
dania.

Louis Pasteur, 1822-1895, chemik 
francuski, humanista, wynalazca lekar­
stwa na rydrofobię u łudzi i wściekliznę 
u psów, ekspert w fermentacji i teo­
riach o bakcylach. — I Włoch, Leonar­
do da Vinci, jeden z największych ar­
tystów wszystkich czasów.

Na dziesiątym miejscu znalazł się już 
wzmiankowany dr. Albert Einstein, 
którego teoria względności uczyniła go 
głośniejszym, aniżeli wygnanie z ziemi 
ojczystej, Niemiec.

szych fizyków — Newtona, Maxwella i 
Thompsona.

“Na uniwersytecie w Padwie był 
Galileo; w Glasgow był Kelvin; Uniw. 
Berliński miał Helmholtza i Kocha; 
w Royal Institution w Anglii znajdo­
wał się Faraday, a w Ecole Normale 
w Paryżu był Pasteur.

"IT^ZIESIĘCIOMA nauczycielami, wy- 
■1L*' branymi na “dodatek” do fakul­
tetu Uniwer. Pennsylvańskiego z róż­
nych wieków i narodów, są:

Sokrates, żył od 469 do 357 roku 
przed Narodzeniem Chrystusa, twórca 
filozofii moralnej wśród Greków, ska­
zany na śmierć przez przymusowe wy­
picie fatalnej cykuty, ponieważ był u- 
znany “winnym”, po pierwsze, zaprze­
czenia uznanych przez państwo bogów 
i wprowadzania nowych wierzeń, a po 
drugie, za wprowadzanie “korupcji 
wśród młodzieży”.

Platon, 427-347 przed Nar. Ch., wiel­
ki ateński filozof, bliski przyjaciel So­
kratesa i założyciel pierwszej wielkiej 
szkoły filozofii w Grecji.

Aristoteles, 384-322 przed Nar. Ch., 
wielki filozof grecki, który otrzymał 
swe wykształcenie od Platona, i później 
nauczał w Ateńskim Liceum.

William Shakespeare, 1564-1616 po 
Nar. Ch., angielski poeta, aktor pisarz 
sceniczny, określony przez jednego ze 
współczesnych jako “znakomity w ko­
medii i tragedii na scenie” i “jeden 
z najbardziej namiętnych wśród nas 
żałowania i opłakiwania zawodów Mi­
łości.”

Galileusz, 1564-1642, włoski astronom 
i filozof doświadczalny, matematyk i

BYŁO więc zupełnie na miejscu, jeśli 
fakultet uniwersytetu zwrócił się 

o wybór idealnej dziesiątki do swego 
sztabu. Zwracając się komitet dwu­
setnej rocznicy, postawił jeszcze takie 
pytanie: “Jaka jest wartość jednego 
wielkiego człowieka?” Odpowiedzi by­
ły następujące:

“Prof. Robert Andrews Millikan, 
światowej sławy uczony, mówiąc o fi­
zyku i zdobywcy Nagrody Nobla, A. A. 
Michelsonie, którego nauki i wpływ 
donomogły Millikanowi do zdobycia 
pożądanej nagrody, -wybrał sobie te­
mat “Ekonomiczna wartość Michel- 
sona”. Michelson — powiada — przed­
stawia większy światowy majątek, ani­
żeli którakolwiek istnieiąca korporacja 
wartości milliard dolarów.

“O Pasteurze, powiedział Millikan to 
samo: ekonomiczne zyski z jego wiel­
kich dokonań zapłaciłyby pełne odszko­
dowanie za wojnę prusko-francuską.

“Niema ceny, której ludzkość nie po­
winna zapłacić chętnie takim mężom, 
jak ci. Aktywa całego dzisiejszego świa­
ta bankowego nie przedstawiają razem 
tej wartości, tego, co wielcy uczeni i 
odkrywcy dodali do bogactwa świato­
wego. Tacy ludzie są bezcenni.

“Przez blisko tysiąc lat wiele znako­
mitych umysłów składało swoje kon­
trybucje za pośrednictwem uniwersy­
tetów. Uniwersytety bowiem powsta­
ły i opierały się na swych mężach uczo­
nych.

“Oxford okryli chwałą tacy ludzie 
jak mnich Roger Bacon, filozof; John 
Wycliffe, przewódca religijny; i p. Wil­
liam Blackstone, jurysta; Uniwersytet 
Cambridge posiada tam trzech najwięk­

TpjORZĄDEK popularności wymienio- 
-Ił nych wyżej mężów polega na iloś­
ci otrzymanych głosów. Wynik głoso­
wania ’ był następujący: Aristoteles, 
32 głosy; Sokrates, 28; Newton, 25; Pla­
ton, 21; Darwin, 17; Pasteur, 16; Da 
Vinci, 12; Shakespeare, 12; Galileusz, 
11; i Einstein, 11.

Z Amerykanów nikt nie znalazł się 
w grupie 10-ciu, chociaż wielu zajęło 
zbliżone miejsca, a mianowicie: Benja­
min Franklin, 7; Charles W. Elliot, by­
ły prezydent uniwersytetu Harvard, 6; 
William James, filozof amerykański i 
brat powieściopisarza, Henry James, 6; 
znajduje się również szereg prezyden­
tów: Theodore Roosevelt, 5; Woodrow 
Wilson, 3; Thomas Jefferson, 2; Abra­
ham Lincoln, 2; i Jerzy Washington. 3; 
następnie: Basil Gildersleeve, klasycz­
ny scholastyk, 4; Mark Honkins, edu­
kator i były prezydent William Col­
lege, 4; William Osler, chirurg, 4; 
Robert Millikan, fizyk, 3, i E. P. Chey- 
ney, profesor historii na Uniwersyte­
cie Pennsylvańskim, 2.

Powyższa ankieta, oczywiście, nie 
może być brana za ostateczny sąd nad 
geniuszami. Gdyby była przeprowadzo­
na we Francji, w Polsce, czy w innym 
kraju, wynik byłby odmienny. W tym 
wypadku świadczy ona o popularności 
wymienionych i sferze zainteresowania 
uczestników ankiety.

Galileusz
11 głosów.
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Wspomnienia z Podróży

PO SŁONECZNEJ FLORYDZIE

Dla Dziennika Związkowego napisał specjalnie W. F. Kobylański.
uwagę zasługują piękne pal­
mowe aleje i miejscowy park 
w którym jest pomnik Edi­
sona.

Fort Myers jest zwane mia­
stem palm, 10,000 mieszkań­
ców, położone przy ujściu Ca- 
loosahatchee rzeki przez którą 
zbudowany jest most Edisona. 
Podobno w samym mieście i 
okolicy rośnie przeszło 700 
różnych gatunków palm. Ma 
tamże swoją rezydencję Hen­
ry Ford. Dnia 12go lutego ob­
chodzą tu dzień Edisona. Na 
jednej z wysepek mają swoje 
rezydencje Du Pontowie, zda- 
je się w Punta Rossa, gdzie w 
tym czasie bawił syn prez. 
Roosevelta, jest tam także kil­
ka rezydencji innych potenta­
tów finansowych do których 
jest dojazd tylko promem i za 
przejazd liczą $5.00 od auta 
aby mieć jaknaj mniej cieka­
wych, pomimo tej ceny była 
jednak cała linia samochodów 
chcących się dostać na wyspę. 
Na wyspie tej nie byliśmy ro­
zumując że owe pięć dolarów 
można użyć o wiele lepiej. 
Wieczorem późno dowiaduje­
my się że hotele pozajmowane 
tak samo i camping cabins, po­
informowali nas jednak, że po 
drodze może coś znajdziemy. 
Próbujemy w kilku miejscach, 
wszędzie to samo, jedziemy da­
lej bo poinformowano nas. że 
n. p. dostaniemy locum w Bo­
nita Springs, odległym jakieś 
20—25 mil, gdzie jest hotel tak 
duży jak Stevens w Chicago, 
no i dobiliśmy tam w nocy i 
chociaż Bonita Sorings Hotel 
nie był tak duży jak mówiono 
dostaliśmy pokoje bardzo ta­
nio.

9-tej North, przy Central ma 
być otworzona “Polonia.”

We wszystkich restaura­
cjach, hotelach, sklepach, apte­
kach, balwierniach, wszędzie 
są “slot machines” gdzie goś­
cie się zgrywają, a szczególnie 
panie chcą koniecznie dostać 
“jack pot” i odchodzą zgrane. 
Wyścigi psów i koni w se­
zonie.

Zdrowie.
Po dwu tygodniowym poby­

cie w St. Petersburg, wypo­
częty i dokładnie opalony czu­
łem się bardzo dobrze, zaczą­
łem planować dalszą turę po 
Florydzie — jako że urlop mój 
się kończył za tydzień — aby 
zobaczyć jak najwięcej na tym 
pięknym półwyspie, i prawie 
że w przed dzień wyjazdu zło­
żyło się, że z naszego hoteliku 
urządzono wycieczkę do 
Winter Haven, Lake Wales i 
Bock Tower.

Jedziemy przez Gandy 
Bridge (o którym pisałem 
w poprzednim liście) do 
Tampa, stąd do Plant City, 
gdzie jest kilkanaście rodzin 
polskich zajmujących się ho­
dowlą truskawek, jarzyn i wa­
rzywa, nie mogłem się jednak 
zatrzymać jako że jechałem 
na cudzym wózku. W Lake­
land City, jest piękny park 
w śródmieściu, miasteczko o- 
toczone jeziorami, jest kilka 
sortowni i pakowni poma­
rańczy i cytrusów, 20,000 mie­
szkańców, ztąd do Winter 
Haven miastem 100 jezior 
zwanem, 7,500 mieszkańców, 
bardzo miłe i czyściutkie, da­
lej przez sady pomarańczone i 
ogrody warzywne do Lake 
Wales i do sławnej Bok Tower 
około 90 mil od St. Peters­
burga. Wieża sama położona 
w ślicznym parku pełnym 
tropikalnych roślin, które 
kwitną rok cały. Nie będę się 
nawet silił na opisanie tych 
piękności, są to rzeczy za ła­
dne aby je móc opisać, trzeba 
to widzieć albo też być poetą, 
że ja zaś od lat kilkunastu nie 
pisałem nic innego tylko “Ły­
żeczkę co trzy godziny, pro­
szek co pół godziny, pigułkę 
na noc, nacierać rano i wie­
czorem itp. przepisy na lekar­
stwach — wiec daremne tru­
dy i t. d. Trochę jednak histo­
rii o Bok Tower czyli Singing 
Tower jak tu nazywają:

Historia życia Boka
Niejaki Edward William 

Bok przyjechał do St. Zjedn. 
jako biednv chłopiec z Holan­
dii, powiodło mu się dobrze, 
doszedł do znacznego majatku, 
postanowił więc dać coś te­
mu krajowi i ufundował 
Mountain Lake Sanctuary dla 
ochrony ptactwa i śniewającą 
wieżę na miejscu, które pra­
wowici Amerykanie t. j. In­
dianie uważali za miejsce po­
święcone. Dzwony do tej wie­
ży sa sprowadzone z Antwer­
pii i dzwonnik p. Antoni Brees, 
także antwerpczyk — gra cu­
downie na tych dzwonach, nie 
wysłuchałem jednak całego 
koncertu wołałem podziwiać 
nieznane mi podzwrotnikowe 
rośliny.

Dnia Igo lutego, 1929, pre­
zydent Calvin Coolidge przy­
jął od p. Bok i dedykował ten 
dar narodowy, a w rok później 

Ożywcze powietrze nad zatoką Meksykańską. — Zdrowie 
w słońcu. — St. Petersburg. — Poczta na świeżem powie­
trzu. — Polacy uprawiają warzywa. — Droga do Coral 
Gables. — Podróż Packardem. —

bo 9go stycznia, 1930, umarł p. 
Bok i pochowany jest u stóp 
tej wieży. Na pomniku napis: 
Wherever your lives may be 
cast, make you the world a b:t 
more beautiful and be*ter be­
cause you have lived in it. Ed­
ward W. Bok, Bok 1 ower od­
ległe 165 mil od Jacksonville, 
na południe i położone około 
300 stóp nad poziomem morza. 
Drogę powrotną wzięliśmy 
przez Bartow w rejonie owo- 
cowo-farmerskim, Mulberry, 
Alafia i Tampa.

Na wyspie
Po powrocie do domu t. j. do 

Pipin Hot Inn, zastałem tam 
p. Such, którzy tylko cc przy­
jechali z Gary, Ind. ’ następ­
nego dnia 27gc stycznia obje­
chaliśmy raz jeszcze miejsca 
warte widzenia o których pi­
sałem poprzednio i także na 
Pass-a-Grille beach. P. Cze­
kalskich nie było w domu gdyż 
umówiłem się być u nich do­
piero w czwartek, pojechaliś­
my więc na wysepkę zwaną 
Shell Island, wyspę muszli. 
Okręcik mały odchodzi co go­
dzinę, przejazd 35c w ob'e 
strony, na wysepce zabawiliś­
my około 2 godzin i nazbiera­
liśmy pięknych muszli jakiś 
buszel. Dla chcących nabrać 
muszli informuję, że okręcik 
ten odchodzi z Passagrill i 14 
ulicy kilkanaście bloków za 
hotelem Don Juan. Wracając 
około willi p. Czekalskich za­
uważyliśmy ich na brzegu i 
wstąpiliśmy na chwilkę.

W Bradenton
W czwartek, 28go stycznia, 

wyjechaliśmy z St. Petersbur­
ga promem (35 mil) do Bra­
denton, 11,000 mieszkańców, 
tam w Chamber of Commerce 
zasięgnąłem języka, dostałem 
dużo informacji i literatury— 
co zresztą w każdej miejsco­
wości chętnie czynią. Nie za­
trzymywaliśmy się dłużej, je­
dnak widać wszędzie dobrobyt 
—sady owocowe i ogrody u- 
trzymane dobrze, domki ładne, 
ziemie dobre, kilka większych 
hoteli. Mają tu zimowe leże 
piłkarze z St. Louis, Mo., Car­
dinals. Nad rzeką Manatee p. 
Borowski z Indiana Harbor 
ma większą ilość ziemi a także 
jeden polski ksiądz ma wysep­
kę całą.

Jest tu kilkanaście rodzin 
polskich. Jedziemy do Sara­
sota kilkanaście mil na połu­
dnie. Miasteczko ma 9,000 mie­
szkańców; leże zimowe cyrku 
Ringling Bros, i Barnum and 
Bailey, drugie największe w 
St. Zjed. muzeum i galerie o- 
brazów, kilka większych hote­
lu Po pobieżnym obejrzeniu 
jedziemy do Punta Gorda, 
2 000 mieszkańców zatrzyma­
liśmy się na chwilę i jedziemy 
do Fort Myers, znane z tego, 
że T. Edison spędził tu więk­
szość zimowych miesięcy przez 
ostatnie kilkanaście lat. Na 

Dalsza droga
Zapomniałem dodać że po 

wyjeździe z Bradenton wypo­
godziło się i nie padał deszcz 
więcej tego dnia. Bonita 
Springs, 300 mieszkańców, ho­
telik czyściutki, 1 grosernia, 
coś 3 czy 4 stacje gazolinowe, 
szkoła i to wszystko, wyjecha- 
liśmv wcześnie aby dostać się 
do Miami jaknajprędzej. W 
Bonita Springs są źródła siar- 
czane podobne do tych, które 
są w Green Springs, Ohio, wo­
da dobra do nicią tylko pach­
nie nie bardzo przyzwoicie. 
Następne miasteczko Naples, 
20 coś mil, 390 mieszkańców, 
ledwieśmy wjechali do mia­
steczka już było poza nami, bo 
p. Such rozouścił swojego 
Packarda do 80 mil na godzinę 
co chwilę musiałem go mity­

gować głównie z powodu, że 
wzdłuż Tamiami trail biegnie 
Monroe Kanał, 40—50 stóp sze­
roki i dosyć głęboki. W Na­
ples kończy się droga U. S. No. 
41 i wpada w drogę U. S. No. 
94. Na południe od Nanieś jest 
miasteczko Colliers City, po­
dobno dosyć ładne, ale że prze­
jechaliśmy drogę do tegoż, po­
stanowiliśmy wstąpić do Ever­
glades City.

St. Petersburg, Fla. — Przed 
wyjazdem jeszcze kilka słów 
o St. Petersburgu. Miasto to 
uznane jest jako “najwięcej 
zdrowotne na święcie” jak to 
określił Dr. W. C. Van Bibber 
z Baltimore, Md., a składają 
się na to następujące czynni­
ki: 1) masa słońca, 2) czyste 
słone powietrze bez kurzu i 
dymu, 3) obfitość świeżych 
owoców i jarzyn wyhodowa­
nych w słonecznej Florydzie i 
4) że można większość czasu 
przebywać na wolnym powie­
trzu i używać wywczasów i 
przyjemności jak golf, łódko- 
wanie, kąpiele, opalanie, ło­
wienie ryb i inne.

Słowo w słowo co powie­
dział mi Dr. Sponder poleca­
jąc wyjazd nad zatokę meksy­
kańską do St. Petersburg, mó­
wiąc że po 2-3 tygodniach bę­
dziesz się czuł jak nigdy przed­
tem. Tam metr powietrza 
świeżego i słonecznych pro­
mieni dla potrzebujących po­
ratowania zdrowia jest wart 
fortunę.

Wzrost miasta.
O wzroście miasta świadczą 

następujące cyfry dane mi w 
Chambers of Commerce:

W r. 1890 było 273 mieszkań­
ców, w 1900 — 1575, w 1910 — 
4,127, w 1920 14,237, w 1930 — 
40,625, a obecnie liczą na 50,000 
stałych mieszkańców.

Obliczają że w bieżącym se­
zonie będzie do 200,000 gości, 
to też w ciągu sezonu grudzień 
do kwietnia wszystko jest tro­
chę drożej, bo muszą w sezo­
nie zarobić na chude mie­
siące. ;

Szkoły są tu podobno bardzo 
dobre. Jest bardzo duży szpital 
dla weteranów położony na 
półwyspie pomiędzy Boga 
Ciega Bay i Pines Bay, jest to 
najładniejszy i największy 
dom weteranów na południu, 
zbudowany w stylu hiszpań­
skim, otoczony 500 akrowym 
parkiem, utrzymanym bardzo 
pięknie. Mają przeszło 1,000 
pensjonariuszy, a obecnie bu­
dują pawilony dla piersiowo 
chorych. — W odległości je­
dnej mili od domu weteranów 
nad zatoką meksykańską na 
plaży Madeira beach wykań­
czają pawilon kąpielowy.

Na otwarłem powietrzu.
Poczta tutejsza jest t.z. ‘open 

air post office,” gdzie wszyst­
kie czynności załatwia się nie 
wchodząc do budynku, tak sa­
mo z zewnątrz jest dostęp do 
skrzynek pocztowych. Takich 
biur pocztowych jest kilka we 
Fla. ale w St. Petersburgu był 
pierwszy tego rodzaju budy­
nek.

W parku miejskim na 3 Ave. 
North jest fontanna młodości 
gdzie starsi panowie a szcze­
gólniej panie, opijają się wo­
dą młodości chcąc się odmło­
dzić. — Wychodzą dwa pisma 
poranny Times i wieczorny 
Journal.

Florida Military Academy 
(prywatna lecz akredytowa­
na) ma przeszło 400 studen­
tów. Koszt roczny $950.00. 
Miasto operuje Solarium t. j. 
kąpiele słoneczne, municypal­
na woda, gaz i elektryczność, 
pola golfowe i t. p. Ceny ubrań 
i bielizny takie same jak na 
północy, tak samo ubrania dla 
niewiast nie droższe. W resta­
uracjach tanio, obiad po 35c, 
45c, 50c. Obiad z indyka 
w down town 50c. Na 6-tej St. 
So. zaraz przy Central ave. 
jest czeska restauracja “Little 
Bohemia,” bardzo milutka, a 
W najbliższej przyszłości na
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Deszcz zaczął padać chwila­
mi, p. Such znowu otworzył 
do 80 mil jak przestało padać 
i przelecieliśmy drogę do Ever­
glades. Poczynając od Belle 
Meade do samych prawie Co­
ral Gables, wzdłuż drogi bieg­
nie Monroe Kanał na prze­
strzeni 100 mil wykopany w 
celu osuszenia drogi. Kanał 
ten jest bardzo rybny, przy­
stawaliśmy kilka razy aby się 
napatrzeć rybom a głównie 
pani Such i ja aby powstrzy­
mać te kawalerską jazdę na­
szego szofera, to też gdy przy­
stanęliśmy w wiosce indyj­
skiej Eahkanatchee p. Such 
zalepił milomierz (speedome­
ter) papierem i musieliśmy 
siedzieć cicho.

Zabite węże
Na całej prawie przestrze­

ni od Bonita Springs do Mia­
mi, na drodze moc pozabija­
nych wężów, które wychodzą 
na nagrzany w ciągu dnia as­
falt czy cement i tam maszyny 
je zabijają, a orły, sępy, kruki 
i nasze znane wrony i inne 
ptactwo używa sobie na tych 
świeżych trupach.

Puszcze Everglades zamie­
szkuje indiański szczep Semi­
nole, jedyny który nie poddał 
się i nie uznaj e gwiaździstego 
sztandaru, są jednak bardzo 
pokojowo usposobieni chociaż 
są jeszcze bardzo liczni i mają 
zupełną swobodę w puszczy 
Everglades. W najwięcej wy­
suniętej na południe części 
Florydy rząd St. Zjed. zakłada 
park narodowy i rezerwacje 
leśne, zaprowadzają też ochro­
nę zwierzyny. Przekopuje ka­
nały aby obniżyć poziom je­
ziora Okeechobee o kilka stóp 
a tern samem obsuszyć bagna 
obszaru około 5,000,000 akrów. 
O Everglades można by opisać 
całe tomy, dlatego też polecam 
każdemu kto przyjeżdża do 
Florydy aby się starał w jaki­
kolwiek sposób jeżeli nie moż­
na inaczej to autobusem prze­
jechać Everglades drogę Ta­
miami trail, o ile jesteście na 
wschodniej stronie przez Mi­
ami o ile nad zatoką Meksy­
kańską, z Fort Myers.

Dobre drogi
Tamiami trail jest bardzo 

dobrze utrzymaną drogę co 
kilkanaście mil są stacje ga­
zolinowe, po drodze od Naples 
widzieliśmy coś 2 tartaki z 
bardzo ładnymi ogrodami wa­
rzywnymi. Po drodze można 
widzieć całe mile cyprysowych 
drzew rosnących w bagnach, 
niezliczoną ilość ptactwa no 
i ryk w Kanale Monroe. Ja­
kieś 35 mil od Miami zauwa­
żyliśmy rybaków, zatrzymali­
śmy się na jakieś 20 minut, i 
w ciągu tego krótkiego czasu 
rybacy ci (było ich czterech) 
nałowili na wędki jakieś dwa 
buszle ryb, a drugie tyle wy­
rzucili bo zachciało się im brać 
tylko okonki (perch). Zapyta­
łem dlaczego nie biorą tych 
innych ryb i czemu nie wrzu­
cają ich z powrotem do wody, 
odpowiedzieli, że dziś przyje­
chali na perch, a te duże 15—20 
funtowe są “no good” za mięk­
kie mięso i te tylko czasami 
zabierają dla odmiany, a perch 
tastes better. Następnie te 
większe ryby pożerają małe i 
trzeba je niszczyć, a zostawia­
ją je na brzegu aby orły mo­
gły się pożywić.

Wypogodziło się i słoneczko 
zaczęło przypiekać gdy dojeż­
dżaliśmy do Coral Gables oko­
ło Hej przed południem. A 
dalszy ciąg podróży z opisem 
miast zwiedzonych podam za 
kilka dni.
W. F. Kobylański, Gary, Ind.
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Dla Naszych Najmilszych
Zajączki Wielkanocne

W pewnym lesie mieszkała 
dobra wróżka, która bardzo 
kochała dzieci i ile razy same 
znalazły się w lesie, zawsze się 
nimi opiekowała, aby się im co 
złego nie przytrafiło i aby nie 
zbłądziły w lesie.

Służyło jej pięć zajączków, 
jakie zawsze wypełniały jej 
polecenia.

Nadchodziły święta Wielka­
nocne. Dobra wróżka wiedzia­
ła, że największą uciechą dzie­
ci są pisanki, kraszanki i ja­
jeczka kolorowe z cukru i cze­
kolady.

Pragnąc sprawić radość u- 
bogim dziateczkom, które nie 
mogły kupić sobie tych pięk­
ności na Wielkanoc, przywoła­
ła rodzinę zajączków i rzekła 
im:

“Tam w wiosce jest wiele 
biednych dzieci, ubodzy ich ro­
dzice nie mogą sprawić im 
przyjemności kolorowymi ja­
jeczkami, a ja nie mogę po­
zwolić na to, aby w tak wielkie 
święto Zmartwychwstania, 
biedne dzieci były smutne. — 
Idźcie i naznoście mi dużo ja­
jek.”

Najstarszy zajączek podu­
mał trochę, potem skinął na 
resztę towarzyszy, coś im po­
szeptał i pobiegł w las, a za 
nim inni, ale każdy w inną 
stronę.

. Pod wieczór w chatce wróż­
ki było tyle jajeczek, że aż ją 
dziw brał. Potem wszystkie 
zamieniła w jajeczka kolorowe 
z cukru i z czekolady. I znów 
rozbiegły się zajączki na jej 
rozkaz po całym lesie, na­
zbierały mchu, zrobiły z niego 
gniazdka, w jakie wróżka po­
wkładała kolorowe jajeczka.

Gdy już wszystko było go­
towe, w wielką sobotę zajączki 
załadowały gniazd e c z k a z 
pięknymi jajeczkami na mały 
wózek, pojechały z nim do wsi, 
a gdy już dzieci posnęły, pod­
kradały się do domów i pozo­
stawiały na podłodze piękne 
jajeczka.

W niedzielę Wielkanocną, 
nie było w całej wiosce ani je­
dnego smutnego dziecka; — 
wszystkie się radowały i cie­
szyły, wszystkie miały jajecz­
ka wielkanocne, a już najpięk­
niejsze posiadały dzieci bie­
dne.

• Taką to niespodzianką do­
bra wróżka, która kochała 
dzieci, sprawiła radość bie­
dnym ale grzecznym i dobrym 
dziewczynkom i chłopczykom.

Teraz więc wiedzieć będzie­
cie dziatki, dlaczego na święta 
Wielkanocne w koszyczkach 
są kolorowe jajeczka i zającz­
ki.

A także, idąc śladami tej do­
brej wróżki podzielcie się ko­
lorowymi jajkami z tymi 
dziećmi biednymi, które ich 
nie dostaną.

Niech i Wasz biedny sąsiad 
także będzie wesoły w dniu 
Zmartwychwstania Pańskie­
go!

DLA NAUKI 
I ROZRYWKI

Łamigłówka

Na miejsce krzyżyków wpi­
sać litery wyrazów o następu­
jącym znaczeniu: 1. nazwa je­
dnego dnia w tygodniu; 2. 
przyrząd do szycia; 3. matka 
rodu ludzkiego; 4. niesie po­
moc w chorobie; 5. ptak do­
mowy ; 6. imię kobiece; 7. 
kraj przodków waszych; 8. 
kwiat wiosenny; 9. po doda­
niu litery “m” powstaje po 
zmieleniu zboża; 10. miasto w 
Małopolsce; 11. inaczej odgłos; 
12. zwierzę domowe.

Litery wpisane na miejsce 
krzyżyków dadzą nazwę dnia, 
w jakim obchodzimy pamiątkę 
Ukrzyżowania Chrystusa.

Rozwiązanie z poprzedniego 
tygodnia: Warszawa; Atlan­
tyk; Sukiennice; Hallerczyk; 
influenza; nasturcja; głoso­
wanie; Torunianka; ojczyzna; 
Napoleon. Wyraz początkowy: 
Washington.

Mi

JAZDA 
SAMOCHODEM

Zabawa.

ILE NAS jest? Dwanaścio­
ro ! Doskonale! Zabawimy 

się w jazdę samochodem. Jaś 
będzie kierownikiem zabawy, 
a reszta dzieci będzie samo­
chodami, które wiozą różne 
przedmioty, ale nazwy ich za­
czynać się muszą od tej samej 
litery, naprzykład od litery W. 

Usiądźcie teraz spokojnie, 
jedno obok drugiego i pomyśl­
cie, jaką rzecz was samochód 
wiezie. Ale pamiętajcie, na po­
czątku wyrazu tylko litera W. 
Już wiecie! Dobrze.

Jaś klaszcze w dłonie, gra 
się rozpoczyna. Jaś pytać bę­
dzie po kolei, a wy mu macie 
odnowiadać.

Co wiezie twój samochód, 
Stasiu? Węgiel. A dalej: wa- 
no, winogrona, watę, wiśnie, 
wstążki, walizki, wazony, wa­
rzywo, wanny.

Ślicznie! A gdyby kto z was 
powiedział ten wyraz, który 
już poprzednio był wymienio­
ny, lub żadnego wyrazu na da­
ną literę nie mógł obmyśleć, 
ten daje fant.

A teraz wybierzemy sobie 
innego kierownika i natural­
nie na inną literę będziemy 
wyrazy obmyślać.

ANIOŁ STRÓŻ
Pamiętaj, drogie dziecię, 
że pośród życia burz, 
Wciąż czuwa na tym świecie 
Nad tobą Anioł Stróż.

Czy biegasz po tej ziemi, 
Czy główka pełna śnień, 
Skrzydłami On cię swymi 
Osłania cały dzień.

A gdy już gwiazdy złote, 
Na niebie zatknie Bóg, 
Ten Anioł cichym lotem. 
Na domu spływa próg.

O zawsze nocną dobą 
Przy łóżku staje tuż,
I czuwa tak nad tobą 
Aż po świtanie zórz.

To też dziecino miła, 
Pamiętaj, abyś też
Do Niego się modliła, 
Pod Jego skrzydła spiesz.

A wierz mi, drogie dziecię 
że dobrze będzie' ci,
Wśród ludzi na tym świecie 
Przez wszystkie życia dni!

Trzydziestu Kolegów 
z Polski

18. Staś z Podlasia.

A to jest Staś z Łukowa 
Chłopiec ze wsi podlaskiej, 
Ma kamizelkę po tacie
I majtki w ciemne paski.
Nad Krzną, na mokrych łąkach 
Babcinie krowy pasie, 
Wokoło są pola z owsem, 
Piaski, ubogie Podlasie.
Jak z mleka zrobi się sery, 
Babcia je sprzeda w Łukowie, 
Potem wieczorem wnuczkowi 
O dawnych czasach opowie.
Bardzo źle było przed wojną. 
Szkoły nie było wcale,
I modlić się po polsku
Nie pozwalali Moskale.
“Ty Stasiu”—mówi babcia, 
“Musisz być pilny, wesoły. 
Musisz się bardzo cieszyć, 
że chodzisz do polskiej 

szkoły.”
STRONICA 7
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Podróż Anusi i Jasia Naokoło Świata
Anusia i Jaś w jednym z 

parków europejskich przyglą­
dają się zabawie małych 
dziewczynek i chłopczyków. 
Mieliby ochotę wmięszać się w

tą wesołą gromadkę, tembar- 
dziej, że dzieci w Europie ma­
ją także takie same gry, jak 
i dzieci w Stanach Zjednoczo­
nych.

KĄCIK NAUKOWY
W połowie 18 wieku amery­

kański mąż, Benjamin Frank­
lin, słynący również jako filo­
zof i uczony, zbudował pierw­
szy piorunochron, oddając 
tym wynalazkiem olbrzymią 
usługę ludzkości.

Oceany i morza zajmują o- 
koło trzech piątych całej po­
wierzchni kuli ziemskiej, śre­
dnia głębokość oceanu wyno­
si około 3,800 metrów. Naj­
większą głębię, bo około 10,- 
000 metrów ma ocean Spokoj­
ny w pobliżu wysp Filipiń­
skich.

Najcieplejsza woda jest w 
morzu Czamem, a najniższa w 
morzach polarnych, gdzie na­
wet w miesiącach letnich jest 
poniżej zera.

W jednym z miast amery­
kańskich znajduje się central­
na stacja opieki nad gołębia­
mi pocztowymi, używanymi 
przez armię amerykańską. Go­
łębie przechodzą tresurę, od­
bywają ćwiczenia, słowem jest 
to jak gdyby przysposobienie 
wojskowe. Pośród tych pta­
ków w służbie czynnej, żyją 
też dwa weterany wielkiej 
wojny: Moker i Spajk. Oba 
gołębie są wynagrodzone me­
dalami za dostarczenie waż­
nych wiadomości i odniesienie 
ran w służbie.

Najszybszą komuni k a c j ą 
kolejową świata jest połącze­
nie miast Chicago i Minneapo­
lis. Odległość pomiędzy tymi 
miastami wynosi 657 kilome­
trów. Pociąg na tej linni osią­
ga średnią szybkość 103 kilo­
metry na godzinę. Dotychczas 
tylko samochody osiągały ta­
ką szybkość.

Nowoczesny rower jest 
stosunkowo dość młodym 
środkiem lokomocji, gdyż do­
piero w roku 1889 wytworzo­
no pierwsze opony z dętkami. 
Dawniej istniały tylko welo- 
cypedy o trzech kołach, z któ­
rych dwa były bardzo wyso­
kie a jedno maleńkie. Pierw­
szy taki welocyped został zro­
biony w roku 1769.

Podobno najstarszym drze­
wem na świecie jest cyprys 
rosnący w miejscowości Santa 

Monica, w Meksyku. Drzewo 
ma obwód 521/* metrów, a wy­
sokość jego przekracza 60 me­
trów. Wiek jego obliczają na 
6-10 tysięcy lat. Cyprys ten 
jest zupełnie zdrowy i krzep­
ki; gdyby go ściąć, możnaby 
z jego drzewa zbudować dwa­
dzieścia domów.

Gdyby wam powiedziano, że 
można przesłać list wewnątrz 
nierozbitego jajka, napewno 
nie uwierzylibyście. A jednak 
można. Robi się tak: na sko­
rupce jaja surowego pisze się 
roztworem ałunu z octem. Na­
stępnie gotuje się jajko na 
twardo, przyczem pismo nik­
nie. Lecz po rozbiciu jajka od­
najduje się je wyraźnie na 
białku twardego jaja.

NA STRAŻY
Huczy, huczy fala nad brze­

giem,
Szumi wicher po morskiej 1 

pustyni,
Płyną, płyną okręty szeregiem 
Do portu wojennego,
Do Gdyni.

Z portu, z morza,
Czy dalej czy bliżej,
Czy pogoda na .brzegu, czy \ 

burza,
Widać cmentarz i żołnierskie 

krzyże
Na zboczu oksywskiego 

wzgórza. "t
Nad wszystkimi jeden krzyż 
wyrasta, j
Wszerz ramiona białe rozpo- ’ 

ściera,
To na straży wybrzeża i mia­

sta l
Mogiła generała Dreszera.

że to morze do ostatniej go­
dziny

Kochał wiernie w trudzie nie­
złomnym,

Tu dla niego'kamienny odpo­
czynek

I na skale kamienny pomnik. j 

Utrudzony, śpij, Generale, i 
U morskich, ojczystych bram, 
Dumnie szumią bałtyckie fale,. 
Polską pieśń o potędze i 

chwale
Tobie i nam.
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Nie wierzcie We wszystko, co słyszycie

Złośliwość plotek szcptanych.giną

pogwałciłby
Języki plotkarskie mielą dalej

'W:

wanie, złośliwe i niezłośliwe, jest fabryko­
wane tak szybko, jak ruchome obrazki

Francis Lederer, 
uwidoczniony na 
ilustracji obok 
wraz z Ann So- 
thern, jest tak 
dalekim od uży­
wania swoich pa­
cyficznych czyn­
ności jako spo­
sobu powiększe­
nia swej fortuny> 
iż wydaje flOflOO 
rocznie z swojej 
własnej kieszeni 
na ten program.

nad stołami 
zamkniętymi

OOWIADAJĄ także plotkarze, że
Greta Garbo jest poważnie chora. 

Jest ona “słaba,” “blada” i “wynędznia­
ła” i ciągle jest otoczona uczonymi 
lekarzami. W dniu, w którym ta plotka 
ukazała się w druku, panna Garbo 
miała śniadanie z dwoma przyjaciół- 

» kami z pewnej ekskluzywnej restaura­
cji w Los Angeles i wcale na chorą i 
słabowitą nie wyglądała.

Niema bardziej zdumiewającej ko­
lekcji w Hollywood niż kolekcja szafi­
rów Joanny Crawford. Ma ich dwa­
dzieścia, ma ich trzydzieści, ma ich 

o Clarku Gable i Robercie Taylorze. 
Ktoś, co “wie wszystko” powiada, że 
Gable ignoruje i traktuje z góry Taylo­
ra, dlatego że Robert zdobywa coraz 
większe powodzenie, co ma być nie­
znośną rzeczą dla p. Gable.

Musi to być jakaś dziwna animozja, 
skoro ci dwaj panowie widywani są 
często razem na śniadaniach, grają ra­
zem w tennisa, jeżdżą razem konno. 
Parę miesięcy temu odbyli razem po­
dróż do Oxnard, Cal., gdzie przystąpili 
do klubu Duck.

Często widzi się tu razem na obiedzie 
czwórkę złożoną z Clarka Gable i Ca­
role Lombard. Roberta Taylora i Bar­
bary Stanwyck.

Gdy ktoś zagadnął p. Gable wprost 
w tej sprawie o puszczanych pogłoskach 
o jego niechęci do Taylora z powodu je­
go powodzenia, on się uśmiechnął i po­
wiedział:

“Niema to najmniejszego sensu. Ja 
cieszę się bardzo z tego gdy ktokolwiek 
zdobędzie tu powodzenie — jest to do­
bre i pożądane dla byznesu i ludzie 
tacy właśnie jak Robert ułatwiają, a nie 
utrudniają zadanie dla nas wszystkich.

“Jest on moim przyjacielem” — do­
dał p. Gable — a to samo mówi o Clar­
ku p. Taylor, który powiada, że jeżeli 
ma jaki kłopot, jakąś trudniejszą spra­
wę byznesową do załatwienia, udaje 
się, jak w dym, do swego przyjaciela 
Clarka i szuka jego doświadczonej, 
praktycznej rady.

pięćdziesiąt! Robi ona okrągły milion 
na każdym obrazie i nie wie co robić 
z pieniędzmi, więc kupuje coraz wię­
cej szafirów ...

W rzeczywistości ma ona dziewięć 
tych szlachetnych klejnotów i prawie 
wszystkie są podarunkami jej męża.

Bing Crosby sam nie mógłby powie­
dzieć ile razy “stracił” swój głos. Od 
czasu gdy ktoś napisał, że dziwna na­
rośl w jego gardle jest odpowiedzialną 
za rodzaj głosu Binga Crosby, nie może 
on teraz ani kichnąć aby ktoś nie przy­
pomniał światu, że któregoś dnia przyj­
dzie koniec głosu sławnego “croonera.”

Plotka nie przepuściła nawet mło­
dziutkiej aktoreczce francuskiej, Simo­
ne Simon, i ktoś puścił pogłoskę, że na­
zwisko jej pochodzi od świętego Si- 
meona . . .

A kiedy już mowa o pogłoskach i 
plotkach, to nie można pominąć mil­
czeniem plotki, że Mae West i Marlene 
Dietrich są profesyjnymi jak i towa­
rzyskimi nieprzyjaciółkami. Tymcza­
sem obie bardzo często widziane są 
razem, odwiedzają się wzajemnie 
w studiach i w swych mieszkaniach. 
Gdy Marlene zobaczyła pierwszy wiel­
ki obraz Mae p. t.: “She Done Him 
Wrong”, posłała jej tuziny róż z gra­
tulacjami.

Ze znaną już sobie przystawioną u- 
porczywością Hollywood próbował i 
próbuje dalej zrobić parę małżeńską 
z Eleanor Whitney i z Johnny Downs, 
lecz oboje ci młodzi zaprzeczają temu 
równie uporczywie. Mimo to utrzymu­
je się plotka w dalszym ciągu, że ci 
dwoje są sekretnie poślubieni.

Tymczasem nie tylko nie są oni po­
ślubieni, ale nawet nie są zaręczeni. 
A nawet nie kochają się. W chwili o- 
becnej zainteresowanie sercowe Jaśka 
zdaje się być zwrócone w stronę Mary 
Carlisle, a Eleanor spędza dużo czasu 
w towarzystwie Lew Ayresa.

Niezawodnie wcześniej czy później 
ktoś uplecie z tego jakąś plotkę. Nie 
zdziwcie się bardzo, gdy usłyszycie 
“pogłoskę”, że Mary i Eleanor nie roz­
mawiają ze sobą dlatego, że Mary za­
brała Johnnego od Eleanory, więc Elea- 
nora zabrała Lew’a od Mary — lub 
jakąś inną niedorzeczność w tym ro­
dzaju.

cyjny dochodzą do “konkluzji”, kto 
jest tym urwiszem lub zgoła łotrem, 
którego plotka wzięła na młyny ję­
zykowe.

I zazwyczaj wszyscy mylą się 
w swych domysłach i przypuszcze­
niach.

A są jeszcze innego rodzaju ludzie, 
którzy przekręcają co chwila puszcza­
ną historyjkę, aby dogadzała ich pożą­
daniu wzięcia kogoś na języki, lub 
strojenia sobie z kogoś żartów i koń­
skich dowcipów.

Tak naprzykład pani W. lub pani B., 
żona aktora, zamówiła obiad tylko na 
jedną osobę. Już to wystarcza aby 
plotkarz miał co do roboty. Nigdy nie 
wytłumaczy on dlaczego pani W. lub 
pani B. zamówiła obiad na jedną oso­
bę, on każę się wam domyślać, że mąż 
tej pani jest podejmowany gdzieindziej. 
Nikt nie pomyśli o tern, ani też nikt nie 
będzie badał, że będący w podejrzeniu 
mąż wyjechał na ryby, lub do chaty 
leśnej na odpoczynek.

Dziwna rzecz, że tego rodzaju plotki 
ostatnio cyrkulowały o trzech parach, 
które należą w tej chwili do najszczęś­
liwszych par Hollywoodu^ mianowicie 
pp. Fred MacMurray, pp. Gary Cooper 
i dr. Joel Pressman (Claudette Colbert.)

Plotki o Jean Harlow i Joannie 
Crawford

gicznie od samej nasadki karku ku czo­
łowi.

Musiała to być zatem znakomita “pe­
ruka”! Nie spadła jakoś z jej głowy, 
ani się nawet nie przekręciła . . .

W rzeczywistości sprawa ma się tak, 
że Jean Harlow ma bardzo zdrowe, gę­
ste włosy swoje własne, których mo­
żna jej naprawdę pozazdrościć.

Joan Crawford śmieje się, gdy ktoś 
podniesie sprawę takich plotek i pogło­
sek puszczanych w Hollywood. “Plotki 
o mnie” — chichoce. “Pani jesteś już 
w Hollywood dwa lata, to chyba wiesz 
co one znaczą i jaką jest ich wartość.”

Wszyscy czytaliśmy przez jakiś czas 
o wieku Joan Crawford i zdaje się pa­
nować wielka różnica zdań co do tego. 
Joanna powiada o sobie: “Przybyłam 
do Hollywood 11 lat temu ubiegłego 
Nowego Roku, gdy miałam lat 16.”

Niezawodnie słyszeliście także różne 
plotki o głodzeniu się panny Crawford, 
że od dziesięciu lat już nie zjadła jedne­
go porządnego obiadu i że jej konsty­
tucja znajduje się w bardzo delikat­
nym stanie w wyniku tego pozostawa­
nia na ścisłej diecie.

Lecz w to chyba nikt nie wierzy, kto 
widuje ją grającą w obrazkach. Wy­
gląda ona na zupełnie normalną i zdro­
wą kobietę. Jeżeli jest czasami na die­
cie, to jej porcje są przepisywane przez 
lekarza.

“Nie wiem kto rozpoczął tę plotkę”— 
powiada Joan z uśmiechem — lecz za­
łożę się, że mój żołądek wytrzyma dłu­
żej od jego.”

nienia jej bardziej dramatyczną i prze­
konywującą.

Tylko jedna inna grupa ludzi w świę­
cie może się równać z aktorami w Holly­
wood jako cel pocisków fałszywych po­
głosek — t. j. politykierzy. Reszta nas 
uchodzi przed nimi dość łatwo. Może­
my pójść do klubu nocnego i “urżnąć 
się jak szewcy” i nikt nie będzie się tern 
interesował i nam to ujdzie, bo my nie 
jesteśmy sławni.

Lecz niech gwiazda filmowa pozwoli 
sobie na podobną rzecz a wnet maszy­
neria plotkarska zaczyna się obracać, 
języki mielić i wnet usłyszycie coś na 
podobieństwo tego: “Rozumie się, lie 
wiedzieliśmy tego, lecz jeżeli można 
sądzić z niektórych ról rozpustniczych 
na ekranie, to można było podejrzywać 
coś podobnego”, a na następny dzień 
ciotka Minnie w Massachusetts dosta- 
je pocztą powietrzną list, w którym jest 
“potwierdzenie” tego, co podejrzewa­
no o “jawnogrzesznicy.”

Oh, za żadne skar­
by świata nie wy­
dałby on nazwisk, 
pogarsza więc jesz­
cze bardziej sprawę 
przez pozostawie­
nie wszystkiego wa­
szym własnym do­
mysłom i wyobra­
źni.

Kto powiedział, iż 
Joan Crawford, u- 
widoczniona tu o- 
bok po prawej 
stronie, jest bar­
dzo delikatna z 
powodu stosowa­
nia koniecznej 
diety i że już od 
dziesięciu lat nie 
zjadła porządnego 
obiadu? “Nie wiem 
kto rozpoczął t ę 
plotkę" — powia­
da Joan — “lecz 
ktokolwiek to u- 
czynił, mogę się 
bezpiecznie zało­
żyć, że mój żołą­
dek przetrwa je­
go".

O G Ł O S KI nie łatwo 
w Hollywood — jeśli wogóle 
giną.

Lecz czego innego możecie 
się spodziewać? Ludzie w Hollywood 
zbyt mocno są czynni, aby mieli czas 
na powstrzymywanie pogłosek i plo­
tek, bez względu na to jak bezsenso­
wne i śmieszne mogą się one zdawać. 
Gdyby ktokolwiek tego próbował, to 
prawdopodobnie zaprzeczono by wszy­
stkiemu, a to zepsułoby całą historię.

Tak więc posiadacze uniwersalnej 
informacji chodzą sobie wolno i swo­
bodnie i roznoszą “tajemniczo” swoje 
plotki i puszczają prawdziwe i z palca 
wyssane pogłoski, roznoszone szeptem, 
ód grupy do grupy, z pochylonymi gło­
wami, i plotka roznosi się “piorunem” 
przez taką pantoflową pocztę.

Oczywiście plotka z biegiem swego 
kursu narasta, jak lawina górska, jest 
upiększana, dekorowana — dla uczy-

Słyszy się często najniemożliwsze 
rzeczy w Hollywood, a jedna z najnie- 
możliwszych dotyczy p. Francisa Le- 
derera.

Pogłoska głosi, że p. Lederer jest 
wielkim pacyfistą i wypowiada się za 
pokojem w całym świecie. Uważają to. 
jednak tylko za “publicity stunt” dla 
rozgłosu gwiazdy filmowej. Wyzna­
wanie jakiejś wielkiej choć może w da­
nej chwili niemożliwej do zrealizowa­
nia idei nie szkodzi ale pomaga w roz­
głosie.

W rzeczywistości jednak w sprawie 
z panem Ledererem jest całkiem na 
odwrót. Nie używa on sprawy pokoju 
świata dla swoich celów osobistych, dla 
rozgłosu, lecz używa swojej sławy jako 
gwiazda filmowa dla popierania spra­
wy pokoju światowego.

Wydaje na sprawę pokoju wielkie 
pieniądze

C*Ą inne fakty świadczące o szczerości 
pana Lederera jako zagorzałego 

pacyfisty. Nie tylko nie ma on żadnych 
osobistych zysków z popierania tej 
sprawy, ale zupełnie odwrotnie — wy­
daje tysiące dolarów z własnej kiesze­
ni na popieranie sprawy pokoju po­
wszechnego w świecie. Utrzymuje on 
stałe biuro pacyfistyczne, w którym 
zatrudnia czterech pracowników za­
łatwiających się z korespondencją i wy­
syłających literaturę pacyfistyczną. Na 
same tylko znaczki pocztowe wydaje 
p. Lederer $4,000 rocznie!

Jak wielkie są jego czynności, to mo­
że poświadczyć list posiadany przez 
niego od superintendenta filii poczto­
wej w Hollywood, który dziękuje mu, 
że przez jego przesyłki pocztowe, jak 
również przez listy przez niego otrzy­
mywane z całego świata ta filia poczto­
wa awansowała z urzędu pocztowego 
czwartej klasy na urząd drugiej klasy. 
Podniesione też zostały urzędnikom 
pocztowym z tego powodu pensje.

A jeżeli to wszystko miałoby być po­
zą, dlaczego miałby on zwalniać się 
z swej pracy corocznie na dwa mie­
siące dla prowadzenia działalności od­
czytowej i wygłaszania przemówień 
w interesie pokoju powszechnego, gdy 
mógłby w tym czasie zarabiać cztery- 
cyfrowe gaże przez pozostanie w Holly­
wood i robienie obrazków?

Lecz najbardziej przekonującym ze 
wszystkiego jest koszt Pokoju Świato­
wego dla d. Lederer. Daje on na tę spra­
wę $10,000 rocznie ze swojej własnej 
kieszeni — i to jest fakt, nie żadna 
pogłoska.

Jedną z najgłupszych ze wszystkich 
pogłosek w Hollywood jest pogłoska 

CHODZĄ tu najrozmaitsze plotki 
ó włosach Jean Harlow. To że 

uszkodzone zostały przez silne środki 
wybielające. To znowu, że są bardzo 
rzadkie i kruche. Włosy jej są tylko je­
den cal długie — powiadają złośliwe 
języki. Inni jeszcze twierdzą, że ona nie 
ma wcale włosów i stale musi nosić 
perukę.

Jeżeli Jean Harlow nosi perukę, to 
musi to być peruka niezwykłej war­
tości, która wartą jest wielką fortunę. 
Grając w sztuce “Man in Possession” 
Jean nachyliła głowę naprzód, podczas 
gdy fryzjerka czesała jej włosy ener­

LECZ żadna forma plotek krążących 
po Hollywood nie jest ani w poło­

wie tak złośliwa, jak tak zwane “ślepe 
pociski”, które puszczane są w obieg 
sposobem szeptanym 
w restauracjach i poza 
drzwiami.

Plotkarz, oczywiście, 
bardzo nienaruszalną poufność, i za ża­
dne skarby świata nie wymieniłby na­
zwisk, więc pogarsza jeszcze sprawę 
przez pozostawienie wszystkiego wa­
szej domyślności i wyobraźni. Pewne 
studio — powiada taki plotkarz — ma 
wielkie kłopoty z pewnym komedian­
tem. Jest to bardzo nieprzyjemna oso­
bistość na “secie” i zazwyczaj się spóź­
nia lub zapomina zupełnie przyjść do 
pracy.

Czy słuchacze takich plotek puszcza­
ją je dalej? Ah, nie! jakżeż można! 
Przecież oni są ludzkimi . . . Zaczyna­
ją jednak plotkę dysektować, rozbie­
rać na kawałki i przez proces elimina- 

Sshh! Czy Słyszeliście
Co Powiadają
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SZTUKA MUZYKA TEATR
Prawda i Mit o Początkach 

Muzyki Europejskiej
WE WSZELKICH bada­

niach historycznych, 
które człowiek przedsięwziął 
dla poznania tej czy innej ga­
łęzi kultury, w których mozoli 
się, by nie tylko ujrzeć we wła­
ściwym świecie jej przeszłość, 
ale też zrozumieć prawidło­
wość jej rozwoju i jej poszcze­
gólnych faz ewolucyjnych, na­
trafiamy prędzej czy później 
na pewien punkt graniczny, 
poza który wiedza ludzka da­
lej wyjść nie potrafi. Jest to 
moment, kryjący w sobie ta­
jemnicę ostatecznego począt­
ku i genezy wszelkiej kultury, 
ten, w którym najpierwsze jej 
przejawy zdają się gubić w 
mrokach nicości.

Znikome Zabytki Kultury 
Muzycznej

Z pośród wszystkich gałęzi 
kultury, żadna nie wydaje się 
tak silnie dotknięta tą ułom­
nością naszej wiedzy, jak kul­
tura muzyczna. Wszystkie in­
ne zostawiły bowiem widoczne 
ślady swego rozwoju, sięgają­
ce nieraz nawet bardzo daleko 
w przeszłość. Muzyka jest na­
tomiast pod tym względem w 
położeniu zupełnie wyjątko­
wym. Zabytki jej są o wiele, 
wiele młodsze, niż zabytki ar­
chitektury, malarstwa i lite­
ratury. Wystarczy nadmienić, 
że nawet z Grecji, która prze­
cież przedstawia w starożytno­
ści jedno z najmłodszych og­
niw rozwoju kulturalnego, nie 

. dochowały się zabytki, ukazu­
jące nam jej kulturę muzycz­
ną w pełnym świetle. Jest ich 
zaledwie kilka, i wszystkie pra­
wie są fragmentami; co wię­
cej, pochodzą z epoki bardzo 
późnej, która pozostawiła da­
leko poza sobą kilka wieków 
obejmujący “złoty wiek” mu­
zyki greckiej.

Z innych krajów starożyt­
nych, które również zasłynęły 
wysoką kulturą muzyczną, jak

Ranna w Kolizji 
Samochodów

* .
■ ■

Marie Wilson
Marie Wilson, 20-letnia artystka 

filmowa, została bardzo ciężko poka­
leczona w kolizji samochodów. Od­
niosła obrażenia czaszki i uszkodze­
nia wewnętrzne.

Egipt, Asyria i Babylonia, 
Persja, Frygia i Lidia, Indie, 
Arabia, Judea, Chiny i Japo­
nia, nie dochowały się wogóle 
żadne zabytki. Wszystko, co 
wiemy o muzyce tych naro­
dów, doszło do nas tylko dro­
gą pośrednią, poprzez dzieła 
literackie, w pierwszym rzę­
dzie historyczne, poprzez ma­
lowidła, froski i płaskorzeźby, 
czasem poprzez traktaty teo­
retyczne i wykopaliska, wśród 
których trafiają się wyjątko­
wo i instrumenty muzyczne.
Początek Muzyki ze Wschodu

Wyniki badań, które za­
wdzięczamy tym źródłom po­
średnim, są niezmiernie donio­
słe, zwłaszcza, jeżeli idzie o 
zagadnienie początków naszej 
muzyki europejskiej. Dzięki 
nim zdołaliśmy stwierdzić nie- 
tylko, że cała nasza muzyka 
europejska ma swą genezę w 
muzyce starożytnej Grecji, ale 
— co więcej — że wraz z nią 
wzięła ona początek ze Wscho­
du, w pierwszym rzędzie z 
Egiptu, Asyrii, Babylonii, oraz 
z Frygii i Lidii, które jako 
kraje położone w Azji Mniej­
szej, pośredniczyły w przeka­
zaniu tych wpływów wschod­
nich do Europy. Dzięki nim 
ustaliliśmy dalej wiele rysów 
wspólnych pomiędzy muzyką 
krajów wschodnich, a muzyką 
starożytnej Grecji, oraz pomię­
dzy muzyką grecką a średnio­
wieczną muzyką europejską, 
od której prowadzi już prosta 
droga rozwojowa do muzyki 
nowożytnej.

Terenem najbardziej kon­
kretnym, na którym możemy 
odszukać te rysy wspólne, jest 
teren systemów tonalnych: li­
nia ewolucyjna, prowadząca 
wstecz od naszego systemu 
dur-moll do greckiego systemu 
diatonicznego, została przez 
historyków wytyczona w spo­
sób nie pozostawiający wątpli­
wości, równocześnie odkryto, 
że system ten znany był i w 
innych środowiskach starożyt­
nych poza Grecją.
Muzyka Połączona z Tańcem

W nowym świetle ukazuje 
się nam tym samym i problem 
greckich instrumentów muzy­
cznych: mianowicie nie jako 
powstałych oryginalnie na 
gruncie greckim, ale jako prze­
jętych od narodów wschod­
nich.

Wreszcie i sam typ twór­
czości muzycznej i praktyki 
wykonawczej w Grecji wystę­
puje w nowym zupełnie świe­
tle. Była to muzyka przede 
wszystkim wokalna, stale po­
łączona z tańcem, a odzwier- 
ciadlająca w swym rozwoju 
historycznym nas t ę p s t w o 
trzech różnych rodzajów poe­
zji, które kolejno odbierały so­
bie prawo pierwszeństwa w 
historii kultury greckiej: poe­
zji epicznej, lirycznej i drama­
tycznej, śpiewanej i równo­
cześnie tańczonej.

Ten moment organicznego 
połączenia słowa, muzyki i 
tańca, jest czemś, z gruntu ob­
cym naszej muzyce europej­
skiej, podobnie jak obcym jest 
jej jeszcze i inny rys, dla mu­
zyki greckiej niezmiernie cha­
rakterystyczny, mianowi c i e 
połączenie w jednej osobie 
twórcy i wykonawcy, oraz — 
co najważniejsze — nie istnie­
jący tam jeszcze rozdział po­
między wykonawcą i słucha­
czem. Muzyka grecka bowiem, 
służąc przeważnie celom spo­
łecznym w najrozmaitszych 

obrzędach religijnych i społe­
cznych, nie była pojmowana 
jako przedmiot czystej rozko­
szy estetycznej, tak jak u nas. 
Jej zadaniem nie było dać po­
łączenia dźwięków przyjemne­
go czy interesującego dla ucha 
i wzruszać bezprzedmiotowo, 
tak jak nas wzrusza symfonia 
Beethovena, ale wzruszać dla 
pewnych określonych celów re­
ligijnych czy społecznych (np. 
zagrzewać do walki, wywierać 
pewien określony wpływ na złe 
duchy itp.).

Czego Mitologia Uczy
We wszelkich bada n i a c h 

faktów historycznych idzie 
także o poznanie przyczyn, 
którym one zawdzięczają swe 
powstanie, i to przyczyn nie 
materialnej, ale psychologicz­
nej natury. Dlatego dla żadnej 
innej sztuki ta “podszewka” 
psychologiczna nie będzie mia­
ła tak wielkiego znaczenia, jak 
dla muzyki, której dzieła, nie 
wzorowane na przyrodzie, bio- 
rą początek z samej wyobraźni 
ludzkiej, w człowieku samym, 
a nie na zewnątrz niego znaj­
dują swój sens ostateczny i 
wzory swych kształtów mate­
rialnych.

I tu w pomoc uczonemu idzie 
przede wszystkim mitologia, 
która dotąd uwzględniana by­
ła przez historyków muzyki w 
zbyt małym stopniu, a w każ­
dym razie nie w tym sensie, 
który jest dla niej naprawdę 
istotny. Sens ten jest podwój­
ny, i jako taki wskazuje wła­
śnie na obie dziedziny nauko; 
we, których niejasnym prz«> 
czuciem była mitologia, histo­
ryczny i psychologiczny.
Podanie o Orfeuszu i Amfionie

Taki “historyczny” sens 
przypisać musimy tym z po­
śród podań mitologicznych sta­
rożytnej Grecji, w których, 
znajdujemy odbicie później­
szych faktów historycznych o 
specjalnej doniosłości dla dal­
szego rozwoju kultury muzy­
cznej. Pierwsze miejsce zaj­
mują tu podania, w których 
zachowało się niejasne wspom­
nienie t. zw. wędrówki Dorów 
z epoki około roku 1100 przed 
Chrystusem. Pod określeniem 
tym rozumie historia proces 
przesunięcia siedziby szcze­
pów, stanowiących starszy ele­
ment późniejszej narodowości 
helleńskiej z Tessalii i Grecji 
środkowej ku Południowi i Za­
chodowi. Prawdopodobnie za­
chowało się u ludności półwy­
spu helleńskiego niejasne 
wspomnienie o przesunięciu się 
całego ruchu kulturalnego w 
tym kierunku. Znalazło ono 
wyraz w podaniu o Orfeuszu, 
którego lirę zanieść miały fale 
morskie z wybrzeża Tracji na 
wyspę Lesbos. Potomkom te­
go mitycznego Orfeusza przy­
pisywano w Grecji liczne poe­
zje, dla których nie znaleziono 
autora historycznego. Z pół- 
mitycznego rodu Traków, sto­
jących na służbie muzyki, po­
chodzić też mieli pierwsi twór­
cy hymnów greckich z epoki 
przedhistorycznej. Sławą prze­
szedł ich wszystkich Amfion, 
o którym opowiada Pausa- 
niasz, że spokrewniony był z 
Tantalosem z Lidii, skąd prze­
szczepić miał do Grecji znajo­
mość skali frygijskiej. Oba te 
podania zdają się mówić wy­
raźnie o wpływach wschodnich 
z Azji Mniejszej w najdaw­
niejszych epokach muzyki gre­
ckiej.

Mistrzowie Gry na Aulosie
Inna wzmianka, dotycząca 

tych samych kwestji, zajmuje 
się historią niejakiego Olena, 
oraz trzech najstarszych mi­
strzów gry na aulosie, instru­
mencie greckim w typie nasze­
go oboju: Hiagnisa, Marsjasa 
i Olimposa. Plutarch wymie­
nia nawet w swych pismach 
dwóch Olimposów i obu trak­
tuje jako postacie historyczne. 
Pierwszy miał według niego 
żyć w okresie przed wojną tro­
jańską, i ten miał być synem 
owego rzekomego Marsjasa. 
Drugi, młodszy, również aule- 
ta, miał żyć w VIII w. przed 
Chrystusem. Z czasem jednak 
zlały się te postacie obu Olim­
posów w jedną. Późniejsi ba­
dacze zatrzymali większość ich 
zasług dla Olimposa starszego, 
przesuwając równocześnie je­
go wiek na okres późniejszy. 
Wreszcie w czasach najnow­
szych rozpłynęły się ostatecz­
nie kształty obu tych rzekomo 
historycznych postaci, prze­
chodząc w krainę mitu: histo­
ria dzisiejsza przyjmuje, że 
jest to nie wiecej, jak zbioro­
wa nazwa auletów (czyli in­
strumentalistów) frygijskich, 
którzy, przybywszy z góry- 
Olimpos w Azji Mniejszej, re­
prezentują w zaraniu muzyki 
greckiej epokę wpływów 
wschodnich.
Stosunek Wewnętrzny Czło­

wieka do Muzyki
Inne z pośród podań mitolo­

gicznych, dotyczących muzyki 
greckiej, pozwalają nam wnio­
skować już nie o psychice czło­
wieka wogóle w tych odległych 
epokach historycznych, ale o 
psychice narodu, której są wy­
tworem, a po części nawet i o 
okolicznościach zewnętrznych, 
które kształtowały tę psychi­
kę. Są to te przede wszyst­
kim, które mówią o tym, jaki 
był wewnętrzny stosunek ów­
czesnego człowieka do muzyki. 
I tak dowiadujemy się, że mu 
zyka w Grecji, podobnie jak i 
w innych krajach starożytno­
ści, uważana była za dar bo­
gów. Wierzono nawet, że cza­
sem przybiera na siebie kształt

potęg przyrody, jak Syreny, 
wabiące swą pieśnią żeglarzy 
w głębiny morza, lub kosmaty 
Pan, duch opiekuńczy kóz i pa­
tron dźwięcznej fletni, który 
w południowych godzinach za­
żywa w lesie wywczasu wśród 
nimf, zabawiając się grą na 
flecie. Instrumenty muzycz­
ne uważane były za wynalazek 
boski: lira, najpopularniejszy 
grecki instrument strunowy, 
stworzony został rzekomo 
przez boga Hermesa, który od­
przedał ją później Apollinowi, 
jej patronowi. Mityczny twór­
ca hymnów Amfion, o którym 
wspominaliśmy już, a który 
był władcą Teb i może nawet 
synem samego Jowisza i An- 
tiopy, sławny był także ze swej 
pięknej gry na lirze, która 
wzruszać miała nietylko ludzi, 
ale nawet i martwą przyrodę. 
Pod wpływem prawidłowo uło­
żonych dźwięków w jego me­
lodii ułożyły się i kamienie w 
sensie prawidłowości artysty­
cznej i utworzyły same nie­
przebyty mur dokoła Teb, któ­
rych siedm bram przypominać 
miało siedm strun liry Amfio- 
na.

Legenda a Prawda Histo­
ryczna

Wszystkie te legendy świad­
czą o wysokim pojęciu, jakie 
Grecy urobili sobie o muzyce. 
Nie wierzyli, by powstać ona 
miała z dzieła rąk ludzkich, a 
jak od bogów samych wzięła 
początek, tak też i nadal po­
średniczyć miała pomiędzy 
ludźmi a bogami w uroczysto­
ściach religijnych, gdzie nie 
utraciła nic z mocy swego nad­
ludzkiego, magicznego działa­
nia. Z pomocą tych mitów jas­
nym staje się dla nas dopiero 
w całej pełni, jaką rolę grała 
muzyka w późniejszych, histo­
rycznych epokach muzyki gre­
ckiej w kulcie, oraz dlaczego 
specyficznie dla niej formy 
rozwojowe ukształtowały się 
właśnie tak, a nie inaczej. Po­
dobnych mitów, które mogły­
by służyć jako psychologiczna 
interpretacja odległych, nie­
sprawdzalnych faktów histo­
rycznych, możnaby zacytować 
wiele.

TAM, GDZIE URODZIŁ 
SIĘ SZOPEN

żelazowa Wola po odrestauro­
waniu

RACE komitetu “Dni Szo­
penowskich” w Polsce o 

charakterze zewnętrznym, a 
mianowicie restytucja ośrod­
ka Żelazowej Woli, obejmują­
cego około 14 morgów parku, 
zostały już ukończone. Park 
całkowicie założono i ogrodzo­
no wysokim murem.

Dworek zaś w żelazowej 
Woli i miejsce urodzenia Szo­
pena, całkowicie odrestauro­
wano. Obecnie komitet zajęty 
jest urządzeniem wnętrza 
dworku, w którym ujrzał 
światło dzienne i mieszkał 
przez pewien czas Szopen. Po­
kojom tego dworku będzie na­
dany odpowiedni charakter 
przez umieszczenie we wszyst­
kich pokojach mebli z począt­
ków 19-go stulecia.

Na wiosnę żelazowa Wola 
otrzyma dogodną komunika­
cję z szosą przez Felicjanów 
(dla automobilistów), poza 
tem połączona będzie nową 
drogą ze stacją kolejową So­
chaczew przez Chodaków.

Wkrótce też uruchomiona 
będzie kolejka dojazdowa z So­
chaczewa przez Chodaków do 
Żelaznej Woli, co ułatwi tury­
stom zwiedzanie tej drogiej 
każdemu Polakowi pamiątki. 

W ten sposób dzięki stara­
niom komitetu na czele które­
go od samego początku jego 
istnienia stoi gen. broni Kazi­
mierz Sosnkowski, udało się 
zebrać potrzebne fundusze, 
które pozwoliły na doprowa­
dzenie miejsca urodzenia Szo­
pena do obecnego stanu.

PLASTYKA
I ZDOBNICTWO
Malarz honorowym obywate­

lem Łowicza
Został nim Apoloniusz Kę­

dzierski, artysta-malarz, za 
propagandę łowickiego regio­
nalizmu w swych wybitnych 
obrazach. Kędzierski stwo­
rzył, jak wiadomo, m. in. ilu­
stracje do Reymonta “Chło­
pów” w wielkim wydaniu o- 
zdobnem Gebethnera i Wolffa.

Mrożewski w Ameryce
W Filadelfii zorganizował 

wystawę słynnych grafik Ste­
fana Mrożewskiego instytut 
Polish Art Service i wydał o- 
zdobny jej katalog. Cały sze­
reg wybitnych instytucji ame­
rykańskich bibliotek i t. d. na­
był ostatnio grafiki Mroźew- 
skiego. -
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Z HISTORYCZNEJ PRZESZŁOŚCI STANU
. - • ILLINOIS • • •
Dwa Dokumenty Historyczne 

o Interesującej Treści
Jeden o licytacyjnej sprzedaży 
domu w roku 1784tym w Illinois— 
Drugi — to petycja o odzyskanie 

majątku nieruchmego
Opracował Robert F. Lessel

WARCHIwum i bibliotece 
audytora stanowego p. 

Edwarda J. Barretta w kapi­
telu stanowym, w Spring­

field, Ill., 
jest wiele in­
teresujących 
doku men- 
tów history­
cznych, któ­
rych treść 
info rmuje, 
jak dawniej 
odbywały się 
s p r z e daże 
p u b 1 iczne, 

licytowanie n i e r u chomości 
dłużników, petycje o nadanie 
ziemi pod uprawę, i t. p.

Poniżej podane opisy są wy­
ciągiem z oryginałów, pisa­
nych w języku francuskim.

Treść pierwszego—to opis 
sprzedaży licytacyjnej domu 
niejakiego Francois Carbon- 
neau za długi, jaka odbyła się 
w wiosce Kaskaskia, w powie­
cie Randolph, w stanie Illinois, 
w roku 1784-tym, gdy ta po­
łać Illinois była częścią tery­
torium północno-zachodniego, 
czyli o 34 lata przed inkorpo- 
rowaniem Illinois jako stanu. 
Drugi dokument, to treść pe­
tycji o odzyskanie majątku 
nieruchomego w kilka lat po 
śmierci właściciela. Dokument 
ten pisany był w roku 1809.

F. F. Lessel

Z treści dokumentów i hi­
storii tego stanu wiemy, że w 
południowo-wschodniej części 
Illinois osiedlili się w gęstej 
liczbie Francuzi, przybyli z 
Kanady lub wprost z Francji.

Ponieważ obywatel Fran­
cois Carbonneau był winien 
2,677 angielskich funtów 
szterlingów, 16 szylingów i 9 
pensów wierzycielowi nazwi­
skiem Charles Gratiot, .który 
sądownie domagał się zwrotu 
pożyczonych pieniędzy, więc 
sędzia i komendant wioski 
Kaskaskia—obywatel Timothe 
de Mumbrunt, polecił notariu­
szowi publicznemu obywate­
lowi Pierre Langlois przepro­
wadzić sprzedaż licytacyjną 
domu obywatela Francois 
Carbonneau, w celu zadowo­
lenia pretensji Charlesa Gra- 
tiota.

Obywatel Gratiot pisemnie 
stwierdził, że był w domu 
dłużnika po odbiór pieniędzy, 
lecz nie zastał go, a także 
stwierdził wiadomość o jego 
wyjeżdzie z Illinois do stanu 
Virginia.

Notariusz publiczny podał 
do wiadomości, że sprzedaż 
licytacyjna powyżej wzmian­
kowanego domu odbywać się 
będzie przez trzy niedziele— 
19go, 26go wrrześnia i 3go paź­
dziernika, Roku Pańskiego 

1784go, każdorazowo zrana, 
tak około godziny 9ej, przed 
głównemi drzwiami kościoła 
Matki Boskiej Niepokalanego 
Poczęcia.

Dalej następuje opis domu, 
i że ta nieruchomość położo­
na jest frontem do głównej u- 
licy,—bokiem z prawej strony 
dotyka posiadłości obywatela 
J. Maroix, a tyłem łączy się z 
majętnością panny Genevieve 
Charleville.

Po ogłoszeniu sprzedaży za 
pomocą bicia w bęben i od­
czytaniu urzędowego doku­
mentu w tej materii, licytanci 
zaczęli zgłaszać różne ceny. 
Pierwszym był obywatel Jac­
ques Deveignot, który zgłosił 
sto funtów szterlingów, a dru­
gim był Nicolas Gailliot La­
chance ze znacznie wyższą su­
mą, bo 1,500 funtów szterlin­
gów.

Ponieważ nikt więcej nie 
okazywał chęci zgłoszenia 
większej sumy, w tym dniu 
zakończono sprzedaż, lecz 
przez następne dwie niedziele 
mogli inni licytanci zgłaszać 
się. Skrócono tylko czas trwa­
nia licytacji—“tak do około 
południa”. Było to najlepsze 
określenie czasu, ponieważ w 
wiosce tej nie mieli zegarów i 
zegarków, więc słońce było 
czasomierzem.

Dokument dalej opiewa, że 
obywatel Lachance kupił dom 
za 1,500 funtów szterlingów, i 
że ma zapłacić umówioną su­
mę notariuszowi i woźnemu za 
przeprowadzenie sprzedaży, i 
osobno woźnemu za bębnienie 
i ogłaszanie sprzedaży.

Ob. Lachance ma zapłacić 
należytość w trzech miesią­
cach, “dobrą monetą lub skó­

TELEWIZJA CZYNI WIELKIE POSTĘPY

■
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Rycina powyższa przedstawia laboratorium ekspe- ] wnymi instrumentami telewizji są mikrofon i “iconos- 
rymentalne radiowej korporacji w New Yorku, gdzie cope”; pierwszy oddaje głos, drugi odtwarza po­
czynione są doświadczenia z dziedziny telewizji. Głó- ! stacie.

rami z bobrów, według ów­
czesnej ceny targowej.” Treść 
dokumentu i historia stanu 
Illinois poucza nas, że w tym 
okresie czasu,—po podpisaniu 
traktatu paryskiego przez 
Anglię i Amerykę w roku 1783, 
jeszcze używano w tym kra­
ju pieniędzy angielskich, a w 
osiedlach bardziej oddalonych 
od miast i miasteczek prowa­
dzono handel wymienny, i że 
w wielu miejscowościach na 
terytorium północno-zachod­
nim używano dwóch języków, 
—francuskiego i angielskiego.

W celu uzupełnienia podaję 
objaśnienia, że nazwa wioski 
Kaskaskia jest pochodzenia 
indiańskiego. Wzdłuż rzeki 
Mississippi po stronie Illinois 
osiedlił się wielki szczep indi­
ański Algoqians, do którego 
inne szczepy Indian odnosiły 
się z określeniem “Kaskas­
kia,” co oznaczać miało “lu­
dzie z nad wody.”

Prawdopodobnie że w tej 
wiosce była siedziba naczelni­
ka szczepu i dlatego nazwano 
to osiedle Kaskaskia.

Od tego czasu zmieniło się 
wiele w tej wiosce, ponieważ 
rzeka Mississippi wyżłobiła 
drugie łożysko i odcięła wio­
skę od stałego lądu. Zobaczcie 
mapę stanu Illinois a przeko­
nacie się, że wioska ta tworzy 
jakby wysepkę na rzece w po­
bliżu miasteczka St. Gene­
vieve, poniżej na wschód od 
miasta East St. Louis, Ill.

Sędzia-komendant wioski— 
tytuł komendanta oznaczał 
naczelnika—coś jakby wójt 
sołtys. Funty szterlingi angiel­
skie obliczane były według 
wartości francuskiej złotej 
monety obiegowej, bo dola­
rów w tym kraju jeszcze nie 
było.

PETYCJA O ODZYSKANIE 
MAJĄTKU NIERUCHOMEGO
Do Szanownebo Wydziału 
Komisarzy Stan. Zjedn., 
Urzędu Ziemskiego— 
z siedzibą w Kaskaskia.

Niżej podpisany na tej pe­
tycji jest biednym człowiekiem 
i bardzo obarczony rodziną. 
Przyjechał tutajc z Kanady 
przed sześciu latami, ażeby 
połączyć się z ojcem, lecz ku 
wielkiemu smutkowi swojemu 
dowiedział się zaraz po przy- 
jeżdzie—że ojciec umarł kilka 
lat temu.

Niżej podpisany .dowiedział 
się także, że ojciec jego, Pier­
re Coudaire, gospodarząc na 
gruntach nadanych mu przez 
Kongres Stanów Zjednoczo­
nych,—na wschód od rzeki 
Mississippi, naprzeciwko mia-

Gość Prezydenta

William Lyon Mackenzie King, 
prezes ministrów w Kanadzie, był 
gościem prezydenta Roosevelta W 
Białym Domu w Washington, D. C.

I

sta St. Louis, poczynił pewne 
ulepszenia na tych gruntach, 
przeto niżej podpisany prosi 
Urząd Ziemski o przyznanie 
mu tej ziemi, na której gospo­
darzył ojciec jego.

Niżej podpisany znakiem 
krzyża stwierdza, że nie umie 
czytać i pisać, i że załącza w 
tej petycji zaświadczenie sza­
nowanego obywatela Andrea 
Cotonoux, znanego w St. 
Louis i miasteczku powiato­
wym Cahokia, że petent jest 
człowiekiem dobrych obycza­
jów i bez złych nałogów, i że 
spodziewa się łaski Kongresu 
w tej sprawie, a on—petent, 
zawsze będzie zanosił modły 
za tych, którzy przyczynią się 
do ulżenia jego ciężkiej nie­
doli.

Josephe Coudaire— 
....Podpisano znakiem X w o- 
becności klerka sądu powiato­
wego—Johna Hay, dnia 28go 
października, Roku Pańskie­
go 1809go.

Już w Epoce Kamiennej
Jadano Łyżką

■

W średniowieczu łyżka była przedmiotem zbytku

ŁYŻKA, nóż i widelec są u- 
żywane powszechnie do­

piero od mniej więcej 200 lat. 
Historia każdego z tych przed­
miotów jest jednak znacznie 
dawniejsza i sięga do prapo- 
czątków kultury. Egipcjanie 
n.p. już 5000 lat przed naszą 
erą znali wartość użytkową 
łyżki i wyrabiali je z kości sło­
niowej lub cennych metali, 
zdobiąc bogatymi ornamenta­
mi.

Od Egipcjan łyżka dostała 
się na stół grecki. Dawni Rzy­
mianie mieli specjalne, pięknie 
zdobione, łyżki do potraw z 
jaj, do zupy i do mieszania 
potraw. W Europie, w wyko­
paliskach z okresu kamienne­

go, znajdowano łyżki, robione 
z kłów dzików, rogów zwie­
rząt, zwłaszcza danieli i łosi, 
z drzewa i gliny. W średnio­
wieczu łyżka, przeważnie ze 
złota i srebra, jako przedmiot 
zbytku znana była na stołach 
możnowładców i patrycj uszów 
miejskich. Plebs jadał łyżka­
mi drewnianymi. — Rozpo­
wszechnienie się łyżki jak i ta­
lerza datuje się od XVI wieku. 
W tym czasie ustaliła się też 
definitywnie forma łyżki, któ­
ra z czerpaka, wzorowanego 
na kształcie wklęsłej dłoni, 
przekształciła się w lekko 
wklęsły owal, osadzony na 
trzonie, bogato ornamentowa­
nym.

stronica n
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SATYRA
Szieumk Zuttązknmy

HUMOR > ŻART
Rozważania przed 

Karnawałową Zabawą
—Wiesz pan—powiedział mi 

pan Pipman—ja doszedłem do 
wniosku, że nie my mamy rze­
czy, tylko rzeczy nas mają. 
Czy ja mam spinkę, czy ja 
mam parasol, czy ja mam bu­
ty? Nie! Oni wszyscy mnie 
mają. Ja to panu zaraz udo­
wodnię.

—Widzisz pan naprzykład 
tę spinkę, co mi wystaje z koł­
nierzyka? Teraz ona siedzi 
mocno w’ kołnierzyku. Ale co 
ja się namęczyłem zanim ją 
tam wsadziłem.

—Zrozum pan! Ja się rano 
śpieszę, mnie się pali wszyst­
ko w rękach. Pan myśli, że 
taką spinkę to coś obchodzi? 
Że ona mnie szuka? Nie! Ja 
ją muszę szukać. Ona sobie 
leży gdzieś spokojnie i się 
śmieje! A ja latam jak wariat 
po pokoju i szukam pod szafą 
i na szafie, w łóżku, pod łóż­
kiem. Ja tracę przez taką 
spinkę pół zdrowia. I to się ma 
nazywać, że ja ją mam? Nie, 
panie szanowny! Ona . mnie 
ma!

—Albo takie kluczyki. Moja 
żona ma osiem. Do szafy, do 
szuflad, do śpiżarni, do kre­
densu.... I po całych dniach 
ich trzeba szukać. Kupiłem 
specjalne kółeczko, żeby zcze- 
pić wszystkie razem. I co pan 
myśli, że już wszystko jest w 
porządku? Skąd!.

—Ja dochodzę, dajmy na to, 
do szafy. I teraz muszę wy­
próbować, który kluczyk pa­
suje. I wiesz pan, jak te chole­
ry się układają? Że zacznę 
próbować od pierwszego, to 
pan możesz być pewny, że do 
szafy będzie ósmy. A jak zacz­

nę od ósmego, ja panu ręczę, 
że do szafy będzie pierwszy.

—Zresztą, poco daleko szu­
kać ! Spójrz pan na moje buty. 
Ile mnie one kosztowały! I no­
we zelówki im dałem i obcasy. 
I czy ja je mam? Nie, one 
mnie mają! Jak ja chcę je wło­
żyć, to one nie chcą wleźć! 
Jak ja chcę je zdjąć to one 
nie chcą zleźć. A jak już są 
na nogach, to kto kogo piecze, 
kto kogo uciska, kto komu ro­
bi odciski? Ja im? Nie! One 
mnie!

—W nocy też nie jest lepiej. 
Panu jest zimno. Pan się cie­
szy, że ma watową kołdrę, pan 
się nią nakrywa i myśli, że bę­
dzie ciepło. A tymczasem pan 
się całą noc trzęsie przez sen 
z zimna i szczęka zębami i do- 
staje kataru. I jak pan się bu­
dzi, to gdzie leży kołdra? Na 
panu? Nie! Na ziemi. Jak ona 
tylko zauważy, że pan zasnął, 
to już leci na podłogę. Czy ją 
obchodzi pańskie zdrowie? 
Nic! Ona się śmieje z pana! 
Więc czy można powiedzieć, że 
pan ją ma? Figę z makiem! 
Ona pana ma!

—Wogóle nam się tylko 
zdaje, że my mamy rzeczy. O- 
ne nam robią na złość! Taki 
guzik, to tylko chyba na to, 
żeby się oberwać.

-—Nawet taka marka pocz­
towa, zamiast się lepić do ko­
perty .przylepia się do pań­
skich palców, żeby pana zde­
nerwować!

—Tak, panie szanowny. My 
sobie tylko wmawiamy, że my 
coś mamy. Najgłupsza szpil­
ka się z nas śmieje i nas kłuje 
i nas ma gdzie chce!

LOGIKA
1—A to dopiero pech—woła 

pasażer, wsiadając do prze­
działu wagonu. — Zdążyłem 
jednak na ten pociąg.

—Jakże to pech, w takim 
razie?—pyta go drugi podróż­
nik.

-—A bo byłem pewny, że się 
spóźnię—powiada pechowiec 
—i dlatego zostawiłem waliz­
kę w domu.

NIEUPRZEJMY CHŁOPCZYK
Spotkałem mojego starego 

przyjaciela z pięcioletnim syn­
kiem.

—Jak się nazywasz?—py­
tam chłopca.

—Tadzio.
—Aha! A gdzie mieszkasz?
—Tego nie powiem, bo i tak 

mamy już dosyć dużo wizyt 
w domu!

WESTCHNIENIA 
WYMOWNE

Rzecz dzieje się w sądzie 
pokoju.

Sędzia do oskarżonego:— 
Jest pan kawaler czy żonaty?

Oskarżony wzdycha.
Sędzia do sekretarza:—Pisz 

pan.... żonaty.
Zjawia się następnie niewia­

sta w wieku dojrzałym.
—Sędzia:—Stan cywilny? 
Niewiasta wzdycha.
Sędzia do sekretarza:—Pisz 

pan.... niezamężna. 

DROGA
—Jak ci się powodzi?
—Dziękuję, doskonale, je­

stem na drodze do zrobienia 
majątku.

—Pozwolisz, że cię kawałek 
na tej drodze odprowadzę?

DOBRY OJCIEC
Kobiety nie zdają sobie nie­

kiedy sprawy z trudności pie­
niężnych.

Ot wczoraj — dziecko nasze 
połknęło 5 centów. Zona za­
wołała lekarza i zapłaciła $20 
po to, by odzyskać marne 5 
centów.

W PENSJONACIE
Na lekcji religii pyta ksiądz 

katecheta pewnej starszej pen- 
s jonariuszki:

—Jak długo byli Adam i 
Ewa ze sobą w raju?

Rumieniąc się po białka od­
powiada dziewczę:

—Dopóki jabłka nie dojrza­
ły.

PODEJRZANA POCHWAŁA
—Tatuś powiedział, że na 

całym świecie niema takiej 
drugiej kobiety, jak ciocia.

—Ach, to jest ładnie z jego 
strony!

—I jeszcze powiedział, że to 
całe szczęście dla świata.

SILNA WOLA
Jak widzę, mąż pani od 

pewnego czasu nie upija się.
—Tak, wstąpił do towarzy­

stwa abstynentów.
—A to ładnie, musi mieć 

silną wolę.
—O nie, proszę pani, silną 

wolę mam ja.

HIGIENA
Profesor higieny: Dlaczego 

musimy nasz dom utrzymy­
wać stale w czystości 1 w po­
rządku ?

Uczenica: Bo w każdej 
chwili może ktoś przyjść w 
odwiedziny.

TRZĘSĄCA JAZDA
—Już nigdy nie polecę ae­

roplanem. Nie macie pojęcia, 
jak to trzęsie!

—Bajesz, jazda aeroplanem 
nie trzęsie.

—Ale ja, uważasz, przez ca­
ły czas jazdy trząsłeni się ze 
strachu.

WYTŁUMACZYŁ MU
—Jakiż to zapadły kąt! Tu 

chyba nic się nigdy nie zda­
rza.

—O, przepraszam! Na przy­
szły tydzień będziemy mieli 
zaćmienie słońca.

KARIERA
—Od czterech tygodni ści­

gam mego dłużnika, który 
jest szybkobiegaczem.

—No i co pan osiągnął?
—Zostałem także szybko­

biegaczem.
STRONICA 12

O NAJLEPSZE
Starszy szeregowiec Brzdąc 

zachorował na urlopie a po­
nieważ lekarza żadnego nie 
było, więc mu żona sprowa­
dziła kilka znachorek. Ale cóż, 
każda znachorka, inną choro­
bę znalazła i inne lekarstwa 
poradziła. Cóż tu zrobić? któ­
ra z nich ma rację? Które le­
karstwo najlepsze Brzdąc za­
stanawiał się długo, aż w koń­
cu doszedł do takiego przeko­
nania: Nie ma co! Trzeba te 
wszystkie lekarstwa wlać w 
jedno naczynie, a jak to wszy­
stko wypiję, to wszystkie cho­
róbska migiem odejdą. I tak 
zrobił....

OKREŚLIŁ
Urzędnik:—A jakże liczną 

macie rodzinę?
Chłop:—Ano, jak się wszy­

scy zbierom, to nom cało wieś 
nie do rady....

MĄŻ WSZYSTKIEMU 
WINIEN

Mąż:—Wiesz, że w nocy by­
ła okropna burza?

Żona:—Burza? Więc dla­
czego mnie nie zbudziłeś? 
Przecie wiesz, że podczas bu­
rzy nie mogę spać.

PODSTĘPNY MAŁŻONEK
—Czy wiesz, moja kochana, 

że uczeni stwierdzili, iż kobie­
ta potrzebuje więcej snu niż 
mężczyzna.

<—Więc co z tego?
—Hm! Sądzę, że byłoby le­

piej, gdybyś dziś wieczorem 
nie czekała na mnie.

KRÓTKA KOSZULA
—Coby powiedziała twoja 

matka, gdyby cię zobaczyła w 
tak krótkiej koszulce? Byłaby 
wściekła....

—Ja myślę! To przecież jej 
koszula.

ROZMOWA PRZELOTNA
—Ależ to szaleństwo! W 

tych czasach kupować żonie 
na gwiazdkę kolię pereł. Na 
własne uszy słyszałem, że cię 
prosiła o dobermana.

—Tak, to prawda, tylko nie 
zapominaj, że w sprzedaży nie 
ma fałszywych dobermanów.

SŁABA PAMIĘĆ
—Panie Pipman! Pan mi 

jest winien sto złotych!
—Nie pamiętam!
—Pan mi przyrzekł dzisiaj 

zapłacić!
—Nie przypominam sobie.
—Pan ma wyjątkowo słabą 

pamięć.
•—Owszem!
—Pan powinien się leczyć!
•—Poco?
—Żeby wzmocnić pamięć.
Pan Pipman wzruszył ra­

mionami.
—Na co mi pamięć? Żebym 

pamiętał ile panu jestem wi­
nien?

-i-Nie tylko. Wogóle jest 
źle żyć bez pamięci.

—Jak komu. Mnie jest do­
brze. Brak pamięci już mi nie­
raz uratował zdrowie.

—W jaki sposób?
—Opowiem panu jeden wy­

padek. Moja żona mnie kocha 
i jest zazdrosna o mnie do 
krwi.

—Co znaczy zazdrosna do 
krwi?

—To znaczy, że jak ona jest 
zazdrosna!—mnie z nosa leci 
krew.

—Aha! Rozumiem.
—Więc jak ja gdzieś wyje­

żdżam, muszę jej odrazu de­
peszować do jakiego hotelu 
zajechałem.

W zeszłym roku pojechałem 
do Krakowa za interesem: 
“Szczęśliwie zajechałem. Ho­
tel Włoski, ul. Srebrna 5”.

Potem wyszedłem na mia­
sto, cały dzień latałem za inte­
resami i wieczorem postano­
wiłem się zabawić.

Poszedłem na dancig. Przy­
siadła się jakaś dziewczynka 
i myśmy zaczęli gadać. Prze­

gadaliśmy butelkę wódki, po­
tem parę butelek wina, ogó­
łem przegadaliśmy może sto 
złotych.

Jak zobaczyłem, że na dan­
cingu tak się drogo gada, za­
proponowałem, żebyśmy po­
szli do mnie do hotelu. Tam 
można sobie rozmawiać ta­
niej.

Wsiedliśmy do taksówki, już 
mam podać adres i, wyobraź 
pan sobie, zupełnie mi wyle­
ciał z głowy.

Wszystko zapomniałem. Jak 
się nazywa hotel, jaka ulica, 
jaki numer....

Co robić ? Na szczęście przy­
pomniałem sobie, że posłałem 
adres żonie. Pojechałem z mo­
ją znajomą na pocztę i tele­
fonuję do Warszawy.

Przy aparacie służąca.
—Gdzie pani?
—Wyjechała do Krakowa.
—Poco?
—A bo ja wiem. Niespokoj­

na była.
—Kiedy?
—Zrana. Już jest na miej­

scu.
Zimno mi się zrobiło! Moja 

żona od dwóch godzin jest w 
hotelu, w moim pokoju!.... 
Pan ma pojęcie coby to było, 
żebym tam przyszedł z dziew­
czynką?

Jużbyrn dziś nie miał albo 
oka, albo ucha, albo conaj- 
mniej miałbym złamaną rękę.

A tak służąca odnalazła mi 
depeszę, podała adres hotelu i 
ja sobie spokojnie poszedłem 
sam witać żonę.

I co mnie uratowało? Sła­
ba pamięć!.... A pan mi każę, 
żebym ja się leczył i żebym ją 
wzmacniał.
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* Lilijka z Zaułka *
SŁUCHAJ CO CI MÓWIĘ PO RAZ OSTATNI, JE 
ŻELI PÓJDZIESZ BEZ PŁASZCZA I ZMOK­
NIESZ, DOSTANIESZ PORZĄDNE BICIE, . 

GDY WRÓCISZ DO DOMU!

O CIOCIU, NIE 
ŁUBIE OKRY­

CIA J

TO CI PECH, TO 
CI LOS, NOSIĆ TAKI 
CIĘŻKI PŁASZCZ 
W TAKI ŁADNY 

DZIEŃ!

WIEM CO ZROBIĘ, ZDEJ- 
MĘ PŁASZCZ I SCHOWAM 
GO ZA TYMI DRZWIAMI, 
NIKT TAM GO NIE ZA- . 
U WAŻY, A WEZMĘ GO f 
GDY BĘDĘ >— J 
WRACAĆ! / V

AH, TEN PIES Z WĄCHAŁ 
MÓJ PŁASZCZ, WYCIĄGA 
GO ZZA DRZWI. — HEJ! 
PSISKO! ZOSTAW MÓJ 
PŁASZCZ W SPOKOJU!

DESZCZU, 
CZYNA PA

.............................................................  I IM II ■■■■■ I ■* |

I TAK TRWAŁA GONITWA AŻ DO WIECZORA
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MAREK TWAIN
I JEGO SZEWC

W pewnym prowincjonal­
nym piśmie ukazał się nekro­
log znanego w mieście szewca.

Wszyscy byli zdziwieni, 
gdyż przed paru godzinami 
widzieli go, cieszącego się naj­
lepszym zdrowiem. Ale naj­
bardziej chyba przeraził się i 
zdziwił sam “nieboszczyk”, 
gdy przeczytał swój nekrolog. 
Zdenerwowany pędzi do re­
dakcji i pyta, kto jest sprawcą 
tego kiepskiego żartu. Gdy 
dowiedział się, że uczynił to 
Marek Twain, udał się natych­
miast do niego i zażądał wy­
jaśnienia.

Marek Twain oglądnął 

szewca ze zdziwieniem i 
rzeki:

—Więc rzeczywiście żyjesz? 
Gdy majster chciał go zwy­
myślać, humorysta dodał:

—Gdy ci przed trzema tygo­
dniami oddawałem obuwie do 
naprawy, obiecałeś, że o ile 
dożyjesz, to najdalej za dwa 
tygodnie mi je naprawisz. Po­
nieważ do dnia dzisiejszego 
butów nie otrzymałem, byłem 
przekonany, że umarłeś!

Na takie dictum szewc nie 
mógł nic powiedzieć; od tego 
czasu wszystkie zamówienia 
wykonywał z największą 
punktualnością.

DOBRA INFORMACJA
—Rysiu, co możesz mi po­

wiedzieć o Juliuszu Cezarze? 
—pyta nauczyciel.

—Same dobre rzeczy, panie 
profesorze, same dobre!

Z POSTĘPEM
Służąca do żebraka.—Cze­

kajcie no, zaraz wam przynio­
sę kawał chleba z masłem.

Żebrak:—Ino migiem, bo na 
dole pozostawiłem swój moto­
cykl, jeszcze mi go kto zwędzi!

NA WYSTAWIE OBRAZÓW 
NOWOCZESNYCH

—Dlaczego malarze zawsze 
podpisują się na dole obrazu?

—Żeby można było wie­
dzieć, gdzie dół, a gdzie góra.
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TO SĄ SKUTKI
Mała Zosia nie chce w ża­

den sposób umyć twarzy.
—Bądź grzeczna—upomina 

ją babcia—gdy ja byłam w 
twoim wieku zawsze chętnie 
myłam się.

—No, i jak babcia teraz wy­
gląda?....

KŁOPOT
—Panie starszy, proszę o 

kawę!
—Jaką pan sobie życzy: 

mokkę, mokkę podwójną, fil­
trowaną kawę, mrożoną, bra­
zylijską czy turecką?

—Eh, hm.... niech mi pan 
lepiej przyniesie szklankę her­
baty!

WYTRESOWANY LOKAJ
—Jest pan?
—Jaśnie pan nie przyjmuje.
—Czy zajęty?
—Nie, ale od wczoraj był 

łaskaw zaziębić się, a dziś ra­
czy mieć katar.

W RESTAURACJI
Gość, do przechodzącej z ta­

lerzem kelnerki:
—Proszę zabrać z powrotem 

tę zupę, nie jest dość gorącą.
Skąd pan wie o tern?
—Widzę, że pani trzyma w 

niej palec.

W UJEŻDŻALNI
Abraham: Co ten koń tak 

się podemną rzuca?
Anglik: Pan się dziwi? Prze­

cież to Arab!....
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Jaką Rolę Odegrali Polacy 
w Cywilizacjach Zagranicznych

Ośmiostopwy Olbrzym 
Stale Jeszcze Rośnie

(Ciąg dalszy)

POLACY I REFORMACJA
U) XVI wieku, gdy się ugrun- 
v v towała potęga mocar­
stwa Polski, gdy Renesans, Re­
formacja i odkrycia geogra­
ficzne zbliżyły narody euro­
pejskie do bliższego współży­
cia i współpracy, działalność 
Polaków zagranicę stała się 
bardzo ożywioną.

Ten dorobek Polaków można 
sklasyfikować w trzech dzia­
łach: wyczyny wypływające z 
wzmożonej aktywności Kościo­
ła katolickiego, oraz z reakcji 
religijnej przeciw niemu, inne 
aktywnie związane z ruchem 
handlowo kolonialnym,—i wre­
szcie działalności ogólno kul­
turalne.

Jak wszędzie w Europie tak 
i w Polsce armia Ignacego z 
Loyoli znalazła dużo rekrutów, 
których wola generała zakonu 
i skłonności przyrodzone roz­
sypały po świecie w pracy mi­
sjonarskiej.

Choć kierownictwo misji 
spoczywało zazwyczaj w rę­
kach Włochów’ i Hiszpanów 
przeważna ilość misjonarzy 
jezuickich w’ Rosji była Pola­
kami, między którymi błogo­
sławiony Józefat Kuncewicz.

Pełno ich było także w Tur­
cji, na Krymie i w Persji, a 
wielu zabłąkało się także aż do 
dalekich Chin i Tonkinu (gdzie 
działał z początkiem XVII. 
wieku ks. F. Szembek z ziemi 
krakowskiej.) Byli również ta­
cy co wywędrowali do Ziemi 
Świętej i tam służyli polskim i 
innym pielgrzymom i zapra­
wiali się między Saracenami i 
Turkami do działalności misjo­
narskiej.

Zastęp polskich księży mię­
dzy Jezuitami Ameryki Łaciń­
skiej musiał być dość wielkim, 
skoro przenieśli tam specjalne 
nabożeństwo do świętych pol­
skich: Stanisława Kostki i 
królewicza Kazimierza, które 
w szybkim tempie stało się 
wielce popularnem między tu­
bylcami. Do dziś dnia spotyka 
się bardzo często te imiona 
między obywatelami republik 
łacińsko-amerykańskich i ży­
woty tych świętych są tam 
równie dobrze znane, jak u 
nas.

że Polacy przysłużyli się 
wiele w tej pracy, dowodem 
jest również szczególne nabo­
żeństwo do Matki Boskiej 

Częstochowskiej, której wize­
runki do dziś są dochowane na 
ścianach katedr meksykań­
skich i peruwiańskich.

Przyczynił się do tego tak­
że w pewnej mierze z końcem 
XVII wieku magnat hiszpań­
ski książę d’Ossuna, który o- 
fiarował się kiedyś Królowej 
Jasnogórskiej pieszo zrobić 
pielgrzymkę do jej stolicy. By 
spełnić w’otum, by jednak nie 
strudzić zbytecznie swego cia­
ła, a zarazem pokazać swe bo­
gactwo i przepych, kazał 
szkarłatnymi dywanami zasłać 
całą drogę od sw’ego zamku w 
dalekiej Kastylji aż po progi 
klasztoru częstochowskiego.

Bogobojny a wspaniały po­
stępek arystokraty hiszpań­
skiego stał się sensacją całego 
katolicyzmu hiszpańskiego i 
naturalnie rozsławił imię Ma­
tki Boskiej Częstochowskiej.

Spokojna, tolerancyjna Pol­
ska była przez długie lata o- 
środowiskiem wzmożnego roz­
woju teologji i dialektyki reli­
gijnej w sporach między kato­
licyzmem a Reformacją. Kar­
dynał Hozjusz Dantyszek i ol­
brzymi zastęp duchownych ka­
tolickich nietylko żywo kores­
pondowali z Eneaszem Sylwiu- 
szem, Erazmem z Rotterdamu 
i z wielkim zastępem fpozofów 
katolickich, lecz sami na Za­
chodzie brali osobisty udział w 
walce z rewolucyjnym duchem 
protestantów.

Może jednak większym 
wpływem w Europie cieszył się 
polski protestantyzm i związki 
naszych kacerzy z Komeniu- 
szem i liderami wyznania 
augsburskiego i genewskiego.

Przecież Zakon Krzyżacki 
pod dobrodusznym okiem 
władców i magnaterii polskiej 
był tą pierwszą wielką insty­
tucją katolicką, która nie za­
wahała się przejść oficjalnie 
na nową wiarę i stworzyć Re­
formacji ostoję i azyl na zie­
miach polskich, na Litwie i 
żmudzi, w Wielkopolsce i na 
Pomorzu. W rozmaitych cen­
trach polskich drukowały się 
traktaty religijne protestan­
ckie i stąd na kraje północne 
wychodziła bibuła nielegalna 
protestancka. Arianie, Socy­
nianie polscy wielce zagranicą 
przyczynili się do propagowa­
nia Reformacji i w Polsce to 
formowali się Bracia Moraw­
scy, którzy później z końcem 
pierwszej ćwierci XVIII wieku

stali się pierwszymi misjona­
rzami protestanckimi w Labra­
dorze w Grenlandji, w Amery­
ce Północnej i na wyspach An- 
tylskich. Między nimi również 
spora liczba była Polaków, 
prawie wyłącznie małych mie­
szczan i rękodzielników z Kra­
kowskiego, ze Śląska i z Wiel­
kopolski. 4

Zagranica interesowała się 
żywo dziejami naszego prote­
stantyzmu i znalazłem zapiski 
w parafiach protestanckich 
angielskich z początku XVII 
wieku wzywających do skła­
dek na rzecz: “for the Chre- 
stianski in Poland.” Niejeden 
też z naszych protestantów 
wyjeżdżał do Holandii, do Nie­
miec, do Szwajcarii a nierzad­
ko i do Anglii, gdzie poświęcał 
się propagandzie nowych ha­
seł. Najbardziej znanym był 
Hartlib, którego losy naprzód 
zapędziły do Holandii, a który 
później w Anglii po łacinie na­
pisał książkę z wykładem poli­
tyki społecznej w duchu nowo­
czesnego komunizmu i w ten 
sposób stał się antenatem so­
cjalizmu i komunizmu w An­
glii. Beer, znakomity historyk 
socjalizmu angielskiego od cy­
tat z książki Hartliba zaczyna 
swój* onis dziejów socjalizmu 
w Anglii.

Również między popleczni­
kami admirała Colligny i w 
szeregach hugenotów francu­
skich znalazło się kilku magna­
tów polskich, którzy wspoma­
gali rosnący ruch protestan­
tyzmu we Francii.

Nawet prawosławie rosyj­
skie walczące w XVII i począt­
kach XVIII wieku z zakusami 
carów rosyjskich na jego sa­
modzielność, znalazło oparcie 
w Polsce i między Polakami, 
którzy chętnie przygarniali an­
tagonistów autokratów mo­
skiewskich od Iwana Groźnego 
aż do Piotra Wielkiego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Czy Wiecie Że...
W miejscowości Jagodina 

(Jugosławia) utworzono oso­
bliwy klub, do którego przyj­
mowani są na członków tylko 
kaleki i osoby umysłowo nie­
dorozwinięte. Wszystkie do­
chody klubu przeznaczone są 
na przeprowadzenie badań le­
karskich.

Dnia 22. lutego b.r. Robert Wad­
iów, z Alton, 111., którego wzrost 
wynosi ośm stóp i sześć cali, obcho­
dził ,19 rocznicę urodzin. .

W dniu tym również Amerykań­
skie Stowarzyszenie Medyczne ogło­
siło raport, w jakim zastanawia się 
nad niezwykłą wysokością i wagą 
tego młodzieńca.

Pomimo tego, że obecnie wzrost 
Wadlowa osiągnął już 8 stóp i 6 ca­
li, a waga wynosi 435 funtów, chło­
pak stale rośnie i przybiera na wa­
dze.

Jest on unikatem swego rodzaju, 
gdyż historia notuje, iż dotychczas 
najwyższym człowiekiem na świecie 
był niejaki Ajrysz, Charles Byrne, 
wysoki ośm stóp i cztery cale. Szkie­
let jego znajduje się w muzeum w 
Londynie.

Młody Wadiów jest studentem ko­
legium Shurtleff w Alton, 111., ma 
zamiar zostać adwokatem.

Jest to młodzieniec bardzo skrom­
ny i wstydliwy; odrzuca też stale o­

ferty, zapewniające mu ładne do­
chody, gdyż nie chce wystawiać się 
w różnych budach na widok pu­
bliczny.

Rodzice jego jak i rodzeństwo są 
normalnego wzrostu, taksamo żaden 
z jego przodków nie odznaczał się 
nadmierną wysokością.

Robert Wadiów przy urodzeniu 
ważył ośm i pół funta; rozwijał się 
jednak bardzo szybko, gdyż mając 
zaledwie sześć miesięcy ważył jut 
30 funtów.

Ten nadmierny wzrost jest prze­
szkodą do uprawiania gier sporto­
wych; jedynie grać może w piłkę 
koszykową. Ulubionem jego zaję­
ciem jest sztuka fotograficzna.

Wiedza lekarska określa przyczy­
nę tego nadmiernego wzrostu jako: 
“hypertrophy of the pituitary 
gland”; gruczoł ten znajduje się w 
pobliżu mózgu i jeżeli nie funkcjonu­
je prawidłowo, rezultatem jest nie­
normalny rozwój danej jednostki-

ARIZONA MA TAKŻE SWOJE PIĘCIORĄCZKI
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Miasto Tucson, Arii, szczyci się, że ma również pięcioraczki, wprawdzie z rodu owczego, ale w każdym ra- 
«ie pięcioraczki. Zwyczajnie rodzi się tylko parka.

Five little kids

<- HUMOR
DOWÓD NIEWIARY

W miasteczku murzyńskim 
w Stanach Zjednoczonych pa­
nuje katastrofalna susza, wo­
bec czego pastor miejscowy o- 
czywiście też czarny, zwołuje 
wiernych na modły uroczyste. 
A kiedy się zeszli, zaczyna im 
wymyślać:

—Wiary w Was nie ma, 
wiary! Chcecie, żeby spadł 
deszcz, a żaden z was nie przy­
szedł z wiarą w sercu. Wracaj­
cie do domu, bo z waszych 
modlitw i tak nic nie będzie.

—Dlaczego? — zaczynają 
szemrać słuchacze. — Gdzie 
dowód, że nie ma w nas wia­
ry?

Na to pastor:
■—Gdybyście wierzyli w sku­

teczność waszych modłów, to 
każdy z was przyniósłby pa­
rasol.

— Jak wolisz? być piękną, 
czy bogatą?

— Bogatą chciałabym też 
być.

DOBRE BUTY
Podbiegunowy podróżnik 

kupuje sobie poszczególne 
części polarnej garderoby i 
wreszcie wybiera stosowne bu­
ty.

— O, te są najlepsze, pro­
szę pana — chwali subiekt. — 
Przy okazji chciałem zapytać, 
czy buty, które pan nabył do 
poprzedniej wyprawy, były 
dobre ?

— Ależ niezwykle dobre. 
To była najsmaczniejsza skó­
ra, jaką kiedykolwiek jadłem. 
Zapewniam pana.

SYN KAWIARZA
Mały Laluś wychodzi z ma­

tką na spacer i spostrzega ja­
kąś murzynkę, która karmi 
dziecko.

Laluś przygląda się chwilę 
dziecku, po czym zwraca się 
do matki:

— Mamusiu! Taki mały i 
już pi je czarną kawę.

-ft
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Zawodowych w Polsce
Kraków, w styczniu. 

NOWY ustrój szkoły zawo­
dowej, oparty na usta­

wie o ustroju szkolnictwa, 
zacznie wchodzić w pełni w 
życie z rokiem szkolnym 
1987-38.

Przed dwoma laty weszły w 
życie t. zw. gimnazja zawodo­
we, oparte na podbudowie 6- 
letniej szkoły powszechnej. O- 
becnie zaś od września br. 
wejdę, w życie licea zawodo­
we, których zasadniczą, pod­
budową jest 4-letnie gimna­
zjum ogólnokształcące.

Szkolnictwo zawodowe, 
zwłaszcza techniczne, zbudo­
wane zostało zgodnie z ży­
czeniami sfer gospodarczych, 
które wypowiedziały się za 
wyższym poziomem typów 
szkół technicznych. Pragnąc 
zatem dostarczyć życiu gos­
podarczemu w każdej dziedzi­
nie odpowiednio przygotowa­
nych pracowników, stworzo­
no niższy typ szkół zawodo­
wych w postaci gimnazjów za­
wodowych, które zastąpiły 
dawne szkoły rzemieślnicze, 
aby rzemiosłu i małemu prze­
mysłowi dostarczyć pracow­
ników, nietylko dobrze przy­
gotowanych pod względem fa­
chowym, ale zarazem ludzi o 
wyższym poziomie wykształ­
cenia ogólnego, a przez to wy­
bitnym jednostkom dać moż­
ność dalszego kształcenia się.

Życie bowiem gospodarcze, 
korzystające ze stale rosnące­
go postępu, potrzebuje ludzi 
z większą wiedzą ogólną. Ro­
snąca specjalizacja na każdem 
polu, domaga się równocześ­
nie fachowców o jeszcze wyż­
szym poziomie fachowym, ale 
zarazem i ogólnym. Zwłaszcza 
wielki przemysł potrzebuje 
tych pracowników do spełnie­
nia pewnych funkcyj, w któ­
rych z jednej strony potrzebna 
jest wyższa wiedza fachowa, z 
drugiej strony głębsze wy­
kształcenie ogólne. Potrzebie 
tej ma odpowiedzieć liceum 
zawodowe techniczne.

Sieć liceów technicznych 
została już na najbliższy rok 
szkolny ustalona, jak nie 
mniej program tych liceów.— 
W ten sposób realizuje się 
drugi i ostatni stopień szkół 
zawodowych.

Tak n. p. w Państwowej 
Szkole Przemysłowej w Kra­
kowie powstają z nowym ro­
kiem szkolnym 1937-38, aż 
trzy licea techniczne 3-letnie, 
a mianowicie: liceum budo­
wlane, mechaniczne i wodno- 
melioracyjne, do których 
przyjmowani będą absolwenci 
obecnego gimnazjum ogólno­
kształcącego po złożeniu eg­
zaminu wstępnego. Liceum 
budowlane przy gotowywać 
będzie techników budowla­
nych, liceum mechaniczne 
feechników-mechaników, lice­
um wodno-melioracyjne tech- 
ników-meliorantów.

Wprawdzie licea zawodowe 
dają wykształcenie zamknięte 
i przygotowują pod względem 
zawodowym w zupełności wy­
kwalifikowanego pracownika, 
a nie mają być podbudową do­
piero dla wyższych studiów 
fachowych, jednakże dla wy­
bitnie uzdolnionych absolwen­
tów nowa ustawa o ustroju 
szkolnictwa przewiduje dopu­
szczenie do odpowiednich stu­
diów wyższych.

W ten sposób ślepe ulice, 
które istniały w dawnym u- 
stroju szkolnictwa zawodowe­
go znikną, ale tylko dla bar­
dzo wybitnych uczniów, co 
jest zupełnie słuszne. W prze­
ciwnym bowiem wypadku 
szkolnictwo zawodowe chybi­
łoby swego celu. Każdy bo­
wiem stopień szkolnictwa, za­

wodowego przygotowuje do 
życia praktycznego i każdy 
stopień ma jasno określony 
swój cel.

Należy zaznaczyć, że w 
Państwowej Szkole Przemy­
słowej w Krakowie, istnieją 
już drugi rok dwa gimnazja 
zawodowe, które przyjmują 
po egzaminie wstępnym ab­
solwentów szkół powszech­
nych. Krakowska S z k oł a 
Przemysłowa skupi zatem w 
swych murach pięć typów 
szkół zawodowych technicz­
nych i dzięki temu będzie, nie­
tylko najstarszą uczelnią tech­
niczną w Polsce, ale będzie 
zarazem i największą.

Pięć miesięcy dzieli pierw­
szych wychowanków nowego 
typu gimnazjum od daty o- 
trzymania świadectwa końco­
wego. W czasie tym rodzice i 
pierwsi wychowankowie gim­
nazjum ogólnokształcącego, 
będą mieli możność zastano­
wienia się, jak pokierować 
przyszłością swoją lub swych 
dzieci.

Trzeba przestać się łudzić 
jakoby cała młodzież gimna­
zjum ogólnokształcącego mu- 
siała się znaleźć w t. zw. li­
ceum ogólnokształcącym.

Egzamin wstępny, jaki po­
przedzi przyjęcie do liceum 
ogólnokształcącego, da po­
trzebną selekcję materiału 
uczniowskiego. W liceum o- 
gólnokształcącym powinna się 
znaleźć młodzież o wybitnych 
uzdolnieniach intelektualnych, 
zamiłowana w pracy umysło­
wej bo przecież to liceum ma 
przygotowywać młodzież do 
szkół wyższych, a więc do stu­
diów naukowych. — W prze­
ciwnymi wypadku, gdyby cała 
młodzież gimnazjalna miała 
znaleźć się w liceum ogólno­
kształcącym, mijałoby się to z 
założeniem podstawowym no­
wego ustroju szkolnego, że 
odpowiednia selekcja ma dać 
po ukończeniu gimnazjum 
najlepszy materiał liceum, a 
znowu licea najlepszy mate­
riał uniwersytetom.

Do szkół technicznych i wo- 
góle do szkół zawodowych po­
winna iść młodzież o zdecydo­
wanych upodobaniach życio­
wych i o ustalonym pewnym 
światopoglądzie. Do określe­
nia uzdolnień ucznia powoła­
na jest w pierwszym rzędzie 
nie tylko macierzysta szkoła, 
ale zarazem powołani są i ro­
dzice, o ile się marzeniami, 
czy uzdolnieniami dzieci 
swych interesują. Do szkół za­
wodowych winno się więc kie­
rować młodzież nie tylko zdol­
ną, ale zarazem wykazującą 
pewną samodzielność, bo 
szkoły zawodowe mają przy­
gotować uczniów w pierw­
szym rzędzie na samodziel­
nych pracowników, przed któ­
rymi w wielu wypadkach w 
życiu stanie konieczność szyb­
kiej decyzji, która niejedno­
krotnie rozstrzygać będzie o 
ich powodzeniu lub nie powo­
dzeniu życiowym.

Chcąc zatem nasze narodo­
we życie gospodarcze pchnąć 
na nowe tory, musimy mu do­
starczyć ludzi nietylko dosko­
nale przygotowanych do swe­
go zawodu, ale ludzi przedsię­
biorczych, energicznych, ro­
zumnych, o szerszem na świat 
spojrzeniu. Każda dziedzina 
naszego życia gospodarczego 
czeka na tych nowych, peł­
nych zapału i wiedzy fachow­
ców. I szkoła zawodowa do­
piero wtedy spełni swe zada­
nie,'jeśli w murach jej znaj­
dzie się młodzież, która tym 
wymaganiom odpowie.

Dr. Leon Rymar

>

Farbowane Rose Charm
DRUKOWANE KREPY

• Pastelowe

JARD

Przepraszamy, Lecz Bez Zamówień Tel. ani Poczt.

GOLDBLATT
Store

28

Nie prujące się w szwach ani pod igłą! 
Nie mnące się! 39 cali szerokie!

Wszystkie są z rayon krepy, 39 cali szerokie i kra­
jane z całych sztuczek! Także pebbly, nubby i inne 
ulubione tkaniny z Dupont rayon przędzy. Wszystkie 
nowe wiosenne kolory.

Brodkloty są merceryzowane, w popu­
larnych kolorach i białe. Wszystkie są 
pralne. Dobre resztki fabryczne.

• Druki! Jednobarwne!
• Wszystkie są 36 Cali Szerokie?
• Krajane z Całych Sztuczek lub w Długościach na 

Sukienki, od 2 do 5 Jardów!

• Rzadko Rozmieszczone Kwiaty
• Jednobarwne
• Fotograficzne Druki
• Geometryczne Novelties
• Śliczne Desenie Kratek
• Ciemne Kolory

• Stosowne na Dam­
ską i Dziecięcą 
Odzież!

Gładkie i ozdobne tkaniny, które w tym 
sezonie będą modne na płaszcze, kostiu­
my i spódniczki. Doskonałe. Z całych 
sztuczek.

Zadziwiający Wybór Jedwabiów 
cetates i Krep na Sukienki
• Nadzwyczajna Taniość w Tej Wielkiej 

Specjalnej Sprzedaży!

Lincoln at Belmont Ava. Chicago & Ashland Ava . ..—j | OBd yurBar Xve
Hammond (ind.)

Hobnail Ave. at Siblay

MB-MB Broadway

39-Calowa Rayon Tafta 
i 36-Calowy

DAVIS STORĘ
/STATE ST. JACKSON TO VANBUREN

Wielki Wybór Nowych na Rok 1937 
Deseni i Kolorów!

rOEPLSTORES

L THERESA GOLDBLATT STORE IN YOUR NEIGHBORHOOD 
f Broadway at Lawrence I 91st St. * Commercial
r ■ ■ ~ ■ ■ * 1 * - - ..............

147th Street & Athland
y Mar an.}

CU««f4 Cass Streets

54-Calowe

Nowe, Wiosenne

WEŁNIANE 
MATERIAŁY 

84c

8O-Square Perkale

89c
Długie resztki fabryczne z oJT
gatunku sprzedawanego ze
sztuczek po 25c jard. Jard fcHM ffi|gSKgSSfl JARD 

pralne. HB OHH

BRODKLOT

STRONICA 105
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Ah! Ci Ludzie! Rysuje________________

Jefferson Machamer

' JEST 
JAKIŚ 

DZIWNY

JUŻ DRUGA I 
GODZINA! CO I 
TO JEST? CZY l 

TO JEST STRAJK 
SIEDZĄCY, ABY 
MNIE I MATCE 

NIE DAĆ SPAĆ? r

PRZYKRO H 
MI, ALE NIE I

CZUJE SIĘ l 
DZIŚ ZDOLNY 

DO PRACY!

J POZUJE CI 
TAK DŁUGO, 
A TY NAMA­
LOWAŁEŚ

, TYLKO f 
S DOM!? 7

AH, MAM 
PECHA, CIEKĄ- 

, WYM CZY MI 
SIĘ UDA?

CZY WY l
-J MNIE L------1

CHCECIE 
NASTRASZYĆ 

W TYCH BIAŁYCH 
KOSTIUMACH?

BO JA TYLKO 
DOMY UMIĘ 

MALOWAĆ

TAK, TO JEST 
PRYWATNA LINIA 

MOJEJ ŻONY I- 
, DO MNIE f J-

SŁUCHAJ TY 
MILUTKA, MOŻEBYŚ 

TAK KILKA DNI 
ZE MNĄ JEŹDZIŁA, 

CHCIAŁBYM SIĘ 
OD CIEBIE NAUCZYĆ 

TYCH PIĘKNYCH 
WYRAŻEŃ ...

I

] SĄDZIŁAM, 
Ł ŻE GDY BĘ- 
fDĘ SIEDZIEĆ 

CICHO BEZ 
RUCHU, TO 
MNIE NIE 

ZAUWAŻYCIE

Sil

FATALNA
NA ulicy leżała kartka.

Przechodzący pan Szla- 
ma podniósł ją i zauważywszy, 
że widnieje na niej pieczątka 
znanego lekarza, schowrał ją 
do kieszeni.

W dwa tygodnie po tym epi­
zodzie pan Szlama otrzymał 
wezwanie na rozprawę do są­
du. Ponieważ zaś sprawa by­
ła “murowana” i trzy miesiące 
wisiały w powietrzu więc pan 
Szlama wypełnił znalezioną 
kartkę i posłał ją do sądu, jako

KARTKA
świadectwo lekarskie, że ma 
atak żółciowych kamieni.

O godzinie trzeciej pan 
Szlama zajadał ze smakiem 
obiad, gdy wszedł niepozorny 
człowieczek, pytając nieśmia­
ło:

—Czy pan Szlama?
—Aha—mruknął pan Szla­

ma, wpychając smaczną kurę.
—Pan je kurę?—zapytał 

człowieczek.
—Pana Szlama aż zatchnę- 

ło z oburzenia.

—Co pan chce?—krzyknął. 
—Co panu za różnica, czy ja 
jem kurę, czy indyka? Ja me 
rozumiem takie rzeczy, żeby 
przychodzić do kogoś i zabie­
rać mu apetyt!

—Pan się gubi....—szepnął 
przybysz.

—Niech się pan nie boi, 
zwrócił się pan Szlama.—Jak 
się zgubię, to się znajdę! Już 
mnie ta kura przez pana bo­
kiem wyłazi!

—Panie Szlama....
—Nie chcę pana znać! Uh! 

aż mi się gorąco zrobiło. Idź 
STRONICA lic 

pan stąd, ale zaraz, słyszysz 
pan, czy nie? Przecież pan je­
steś mądry człowiek, prawda? 
To potrzebujesz pan zrozu­
mieć, że jesteś pan bardzo 
głupi.

—Panie, ta kura panu za­
szkodzi....'

—Mnie zaszkodzi? Mnie ka­
mienie nie zaszkodzą! Mam 
zdrowie jak byk, rozumiesz 
pan? I wogóle co pan chcesz? 
Kto pan jesteś?

—Jestem lekarz sądowy — 
odparł przybysz.—I przysze­

dłem sprawdzić, czy pan na­
prawdę ma atak.

Wrażenie było piorunujące. 
Pan Szlama dostał rozstroju 
kiszek i palpitacji serca, co go 
nie uchroniło jednak od sądu 
i sześciomiesięcznego wyroku.

DZIECI
Dwóch chłopców bawi się. 

W czasie zabawy pyta jeden: 
—Ile masz lat?

—Pięć, a ty?
—Ja mam siedem. Wynoś 

się, z dziećmi się nie bawię!
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FUNME

(Foto: Henryk)

WIOSNA SIĘ ZBLIŻA. Najlepszy jej znak, to 
dziatwa z okolic parafii Św. Wojciecha, ko­
rzystająca z pierwszego ciepłego popołudnia, 
by zagrać w kulki na świeżym powietrzu.

(Foto: Henryk)

TO NIE HOLANDIA, TO CHICAGO. Wielu 
sądzi, że fotografia ta była zdjęta w Holandii, 
tymczasem jest to zdjęcie z młyna w Chicago, 
zbudowanego przez farmera z Holandii przed 
50 laty, obecnie na gruntach fcmentarza 
Mount Emblem Cemetery przy Grand Ave.

(Foto: Henryk)

CO ZNACZY DIETA? Marion Talley, znana 
śpiewaczka operowa ważyła 138 funtów. Wa­
ga ta była za wysoką dla występów na scenie 
i do filmu. Wobec tego poszła na dietę i dzi­
siaj waży 107 funtów.

“I S K R A" W PLYMOUTH 
Okręt szkolny polskiej mary­
narki “Iskra” przybył do Ply­
mouth, portu angielskiego vt 
swej dorocznej podróży ćwi­
czebnej

PRZEPIĘKNY POLSKI KOŚCIÓŁ. Polonia 
chicagoska szczyci się wspaniałą architek­
turą polskiej świątyni św. Wojciecha przy 
17ej i Paulina ulicy, gdzie proboszczem jest 
ks. K. Gronkowski

TO POWINNO BYĆ CELEM NASZEJ MŁO­
DZIEŻY. Książki i nauka—to cel, jaki powi­
nien przyświecać chłopcom i dziewczętom 
polskim tu zrodzonym, aby wybili się jak 
najwyżej w społeczeństwie. Wanda Wątro- 
bińska, 2441 W. Walton street, daje przykład 
tego; kocha się w książkach. (Foto: Henryk)

Warszawa.

•41 r -W
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RADA NACZELNA HARCERSTWA Z. N. P. Nowy regula­
min dla drużyn harcerskich został ostatnio opracowany 
przez Radę Naczelną Harcerstwa Z. N. P. Siedzą od lewej 
do prawej: dyr. Fr. Synowiec, dyr. M. Tomaszkiewicz, dy­
rektorka Aniela Wójcik, prezes Jan Romaszkiewicz, cenzor 
F. X. świetlik i wiceprezes C. Hibner. Stoją: komendant 
chorągwi okr. XII J. Hawrylewicz i harcmistrz naczelny 
dh. Żółkiewicz.SREBRO STOŁOWE PRZED­

MIOTEM KŁÓTNI. Gdy Jen­
nie Twardowska z Chicago 
wniosła skargę o rozwód prze­
ciw swemu mężowi Kazimie­
rzowi, zażądała zwrotu srebra 
stołowego, które Kazimierz 
zatrzymał. Na rozkaz sędzie­
go, Kazimierz przyniósł srebro, 
ale okazało się, że niektóre 
sztuki markowane są: Hotel 
Drake, South Shore Country 
Club, De Mets itd. Srebro za­
trzymał sąd. Egzaminuje je 
właśnie klerk sądowy Edward 
Komski.

NOWY KOMISARZ LIGI NARODÓW W GDAŃSKU, dr 
Burkhardt-de Reyolds, Szwajcar, profesor historii nowo 
żytnej na uniwersytecie w Genewie

RYDZ ŚMIGŁY W KRAKO­
WIE. Defilada wojska w Kra­
kowie przed gen. Edwardem 
Rydzem Śmigłym i gen. Łu­
czyńskim. (światowid)
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POLITYCZNE POLOWANIE. 
Scena z polowania na dziki 
w Białowieży. W sankach pre­
zydent R. Polskiej Ignacy Mo­
ścicki i gen. Hermann Goer­
ing, prawa ręka Hitlera.

(Acme)

DELEGACJA ZAWODOWCÓW U PREZY­
DENTA POLSKI. Adw. Paschalski, dr. Ka­
puściński, inż. architekt Paprocki i adw. Ką­
kolewski jako przedstawiciele stow, zawo­
dowców polskich złożyli wizytę prezydentowi 
Mościckiemu na Zamku. (światowid)

Mil
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NAJNOWSZA ZABAWA W KALIFORNII. Na 
plaży w Venice, Cal., wprowadzono ostatnio 
wielkie koła dla zabawy i rozrywki tych, któ­
rzy mogą wygrzewać się w słońcu, podczas 
gdy my znosimy cierpliwie marcowe niespo- 
dziank

Niektóre style nowoczesnej 
mody są przesadzone. Ale 
znajdują miłośniczki. Oto ko­
stium z brunatnego aksamitu, 
haftowany złotem, kapelusz 
zrobiony ze skórki antylopy 
przybrany strusimi piórami.

(Acme)

POPULARNI ARTYŚCI. War 
ner Baxter i June Lang w o 
brązie “White Hunter.”

MAZUR W BOSTONIE. Wszędzie, gdzie tyl­
ko tańczony jest Mazur, wywołuje ten taniec 
entuzjazm u widzów. Zdjęcie z popisu bale­
towego młodzieży polskiej w Bostonie przed 
publicznością amerykańską.

ZA DUSZE POWSTAŃCÓW. 
W kościele garnizonowym w 
Warszawie odbyło się nabo­
żeństwo żałobne za dusze po­
wstańców, którzy wzięli udział 
w walkach o oswobodzenie 
Polski z kajdan niewoli.

(światowid)

POLAK W NEW YORK "YAN­
KEES.” W drużynie piłki me- 
towej New York Yankees gra 
obecnie Polak, Frank Makow­
ski (po lewej) który wraz z La 
Roccą, Tamulasem i Bill Hay- 
sem wyjechał do Florydy na 
ćwiczenia przed-sezonowe.

(Acme)

CZY NIE PRZESADZONE?

im ui
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i tdu-erniach 
Produkt firmy

NATIONAL CORDIAL CO., Chicago
M. F. Strużyński i Syn, właśc.

TRZY WYBORNE NOWE NAPOJE!
• ROCKY HOT TODDY
• ROCK & RUM SOUR
• TOM & JERRY •

Recipes Are On The Bottle

YMCA W POLSCE. Oto gmach YMCA, czyli jak w Polsce jest popularnie nazywana, Cioci Imci. Gmach ten znajduje 
się w Krakowie i posiada pierwszorzędny basen kąpielowy. (Acme)

to
PROOF

NA CHŁODNE DNIE WIO­
SENNE. Moda przepisuje ta­
ki strój na chłodne, pierwsze 
dni wiosenne, na spacer lub 
przejażdżkę automobilem.

GWIAZDA OPERY CHICA- 
GOSKIEJ. Anna Leskaya, 
śpiewająca obecnie w operze 
chicagoskiej w sezonie o ce­
nach popularnych, główne 
role sopranowe.

PRZY PRACY. Inaczej wygląda dyrygent w czasie koncer­
tu, inaczej gdy ćwiczy swoją orkiestrę do występu. Na fo­
tografii powyższej widzimy dr-a Artura Rodzińskiego w cza­
sie próby z New York Philharmonic Orchestra.

(International)

CO TYDZIEŃ
Jeden Portret

z Albumu Królów
Polskich

Począwszy od przyszłej soboty, zaczniemy 
podawać w sekcji Rotograwiurowej serie por­
tretów Królów Polskich.

Warto będzie portrety te wycinać i skomple­
tować z nich ALBUM Królów polskich.

Rodzicom radzimy aby swoim dzieciom 
w wieku szkolnym zwrócili uwagę na te obrazy 
historyczne. Niechaj poznają Królów dawnej 
Polski.

Prosimy zatem nie pominąć żadnego wy­
dania sobotniego, przez następne kilka miesię­
cy — bo obrazy Królów podawane będą regu­
larnie so Sobotę

W TEJ SEKCJI
Portrety te są fotograficznemi odbitkami ry­

sunków, wykonanych przez mistrza Jana Ma­
tejkę.

CHÓR ŚW. STANISŁAWA KOSTKI. Ostatnio uwagę całego Chicago zwrócił na siebie znany polski chór przy parafii 
św. Stanisława Kostki na północno - zachodniej stronie miasta, przez swój udział w “Passion Play”. Mimo, że 
chór składa się z młodzieży tu zrodzonej, śpiewa pięknie i czysto po polsku.

i W]
ROCK & RUM


